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Łączność nasza z Ojczyzną.
Sprawy polsko-amerykańskie na porządku dziennym 

obrad Zjazdu Literatów i Dziennikarzy w Krakowie.

SPRAWA CHEŁMSKA W DUMIE ROSYJSKIEJ

Załatwiono się z nią w 2-giem czytaniu. Trzeciewpierszychdniachkwietnia.

Awantury w Chinach Ze strajku węglarzy w Europie. Meksykanie ataku ą 
Amery kanów. Zbrojenie się Niemiec. Równouprawnienie kobiet w Chi­
nach. Groźba strajku węglowego w Ameryce Straszna katastrofa w ko­
palni. Roosevelt agituje. Z Chicago: Jak koleje wynagradzają poszkodo­
wanych. Giną straszną śmiercią.

WALNE ZGROMADZE­
NIE DZIENNIKARZY 

POLSKICH

Rok 40.

w Ameryce Północnej, a redakto­
rami pism polskich w trzech za­
torach, celem nawiązania między 
niemi stosunków dziennikarskich, 
które wywołałyby żywsze, niż do­
tychczas zajęcie się naszej prasy 
sprawami polskiego wychodźtwa 
i osadnictwa w Ameryce. ’ ’

Walne zgromadzenie ‘Związku’ 
poleca wydziałowi odnieść się do 
komitetu najbliższego “Zjazdu 
polskich ekonomistów i prawni­
ków ' ’ z usilną prośbą, aby w pro­
gram swych prac przyjąć także 
sprawę dokładnego obliczenia na­
szego wychodźtwa i osadnictwa w 
Ameryce, rozmieszczenia naszych 
sil i przeprowadzenia rewizyi, 
gdzie i w jakich gałęziach pracu­
ją nasi rodacy, oraz, by zmierzają 
ce w tym kierunku usiłowania pol­
skich organizacyi w Ameryce po­
parł nietylko moralną, ale w razie 
potrzeby także materyalną pomo­
cą.

Walne zgromadzenie “Związku 
dziennikarzy polskich” zwraca n- 
wagę czynników do tego powoła­
nych, na konieczność popierania 
rozwoju ruchu umysłowego i lite­
rackiego wśród polskiego wycho­
dzi wa w Ameryce, oraz wyraża ży­
czenie, aby przy rozpisywaniu 
konkursów, zwłaszcza literackich, 
uwzględniano także tematy i siły 
polsko-amerykańskie.

Wszystkie zgłoszone rezolucje 
przyjęto jednomyślnie, jak rów- 

. nież wniosek q>l. Wasilewskiego.
Wreszcie dokonano wyborów u- 

' zupelniająeyeh. W miejsce śp. 
Chamca wybrano red. Majewskie 
go z Warszawj1, w miejsce red.

Ostaszewskiego-Ba rabskiego — 
red. Vogla ze Lwowa, nadto wy­
brano redaktorów: zc Lwowa Dą- 
bskiego. z Krakowa: Konopińskie­
go i Starzewskiegn.

Na tern wyczerpano porządek 
dzienny i zamknięto obrady.

WYROK NA MACOCHA
I TOWARZYSZY.

Na 12 lat więzienia i dożywotnie 
osiedlenie na Syberyi.

SPRAWA CHEŁMSKA W 
DUMIE ROSYJSKIEJ.
Sprawa chełmska wbrew wszy­

stkiemu eo piszą misze dzienniki 
wcale jeszcze i to ani na korzyść 
naszą załatwioną jeszcze nie zo­
stała.

Do dnia 10 marca załatwiono 
się dopiero z drugiem czytaniem, 
przyczepi zmagały się ze sobą roz­
maite prądy przechylając zwycię­
stwo na jedną lub drugą stronę, a 
zaś do trzeciego czytania przystą­
pi się dopiero w pierwszych du. 
kwietnia.

Trudno nam podawać wszystko 
i ze wszystkiemi szczegółami, eo 
się tam w Petersbnrgu działo. Po- 
damy jednak za Głosem Warszaw­
skim sprawozdanie z jednego tyl­
ko dnia, 8 marca, z 
sobie wyrobić dość 
zmagających się ze sobą 
Ol o eo tam czytamy :

“Dzień i dzisiejszy przyniósł zno­
wu nacyonalistom sporo rozczaro­
wań i niepowodźteń.

Na porządku dziennym znalazłj- 
się te artykulj- projektu, które do­
tyczą ograniczenia ludności pol­
skiej u zakresie m;bj ■ * >a , 
mi. Ograniczenia te zdążające 
do zakazu nabywania przez Pola­
ków ziemi od Rosyan, zostały, jak

JESZCZE O SPRAWIE CHEŁMSKIEJ

Tępienie polskości. O sercu Kołłątaja. Memoryal 
Wielkopolskiego. Hołd Sienkiewiczowi. Wy­
mordowanie rodziny włościańskiej. Propaganda 
prawosławia w Galicyi. Zamach na Jezuitę. 
Ingres ks. biskupa Sapiechy. Ucieczka za 
morze. Szykany pruskie. Zjazd “Wyzwolenia”.

“Przyjmując z uznaniem i ri-i 
dością fakt przystąpienia Towa-i 

I rzystwa literatów i dziennikarzy ! 
polskich iw Ameryce 'Północnej , 
do Związku dziennikarzy polskich 
— Walne zgromadzenie Związku 
poleca wydziałowi, aby okólni­
kiem zawiadomił wszystkie redak- 

■ cye pism polskich w trzech zabo­
rach o życzeniach, wyrażonych w 
liście bratniej organizacyi amery­
kańskiej z dnia 14 grudnia 1911 r. 
i prosił o możliwe tych życzeń u- 
wżóPdtiienie.”

i yi związkowych ze szezególnem 
uwzględnieniem dzielnicy intere­
sowanej.

3. Poszczególne organizacje na­
leżące do “Związku” stoją bez­
względnie na gruncie tej zasady i 
mogą starać się o pełne jej uzna­
nie także w sferach dziennikar­
skich, nie należących do “Zwią­
zku”.

Wszelkie samozwańcze wystą­
pienia jednostek w charakterze 
przedstawicieli polskiego dzie mi- 
karstwa na obcych zjazdach zmi’ . 

a ‘k dziennikarzy .■
skicli” do ogłoszenia stosownego 
protestu”.

Sprawę obchodu jubileuszowe­
go 250-lecia dziennikarstwa pol­
skiego przedstawił p. Rawita-Ga- 
wroński, który zglósil następują­
cą rezolucyę:

“Walne zgromadzenie “Zwią­
zku dziennikarzy polskich” pole-1 
ca wydziałowi zajęcie się sprawą 
obchodu jubileuszowego 250-lecia 
polskiego dziennikarstwa. Obchód 
ten winien się odbyć w pierwszej 
połowie lipcn 1913 r., równocze­
śnie z następnem walnem zgroma­
dzeniem “Związku”. Przy tej 
sposobności należy urządzić ogól­
ny zjazd polskich dziennikarzy 
i przygotować na ten zjazd szereg 
referatów, w szczególności o po-' 
trzebię opracowania dokładnej 
monografii polskiego dziennikar­
stwa i utworzenia w najbliższej 
przyszłości polskiej szkoły dzien­
nikarskiej. względnie wydziału 
dziennikarskiego na jednym z 
polskich Uniwersytetów.
Równocześnie poleca walne zgro­

madzenie wydziałowi zajęcie się 
wydaniem w ciągu prz,vszłego ro­
ku administracyjnego pierwszego 
rocznika polskiego dziennikar­
stwa, szczegółowy spis polskich 
dzienników i peryodyeznyeh wy­
dawnictw tak w kraju, jak za gra­
nicą”.

W sprawie wydawania legity­
macji dziennikarskich, zgłosił re­
daktor Konopiński następującą 

I rezolucyę:
“Walne zgromadzenie Związku 

dziennikarzj’ polskich apeluje do 
wydawców i redaktorów pism pol­
skich. aby nie wydawali legityma- 
cyi redakcyjnych osobom, nie 
wchodzącym w zakład redakcyi i 
wogóle nie dziennikarzom. Pra­
ktykę taką musi Związek uważać 
za nieetyczną. ubliżnjąĄ godno- 

uzkn '* p* sł»1111 dziennikarskiego, a czę­
sto wprost szkodliwą dla intere­
sów zawodowych polskiego dzien­
nikarstwa”.

W obszerniejszym wywodzie 
przedstawił redaktor Laskownicki 
sprawę przystąpienia do Związku 

polskich

szczególności winien wy­
dział Związku ująć w swe ręce po­
średnictwo między Towarzystwem 
literatów i dziennikarzy polskich

czego można 
jasny sąd o 

silach.

SOCYALIŚĆI W MILWAUKEE W STRACHU.
1

zakończył 
posmier- 

zinarłeinu

W sali “Towarzystwa demokra­
ty ■ zm go" w Krakowie odbyło się 
dnia 3 marca walne zgromadzenie 

Związku dziennikarzy polskich'. 
Zgr • nudzenie zagaił prezes Rii- 

\. a-Gawroński, który w krót- 
kiem przemówieniu skreślił pracę 
wydziału "za ubiegły' rok admini­
stracyjny. W szczególności poru- 
s . sprawę “P ‘■kiego Biura ko-

• i. .. \' .pi. lUl 
do “Związku” “Towarzystwa li­
teratów i dziennikarzy polskich w 
Ameryce północnej” urządzenie 
obchodu 25(blecia istnienia dzien­
nikarstwa polskiego, dniej pracę 
wydziału dziennikarzy polskich w 
dziennikarskich zjazdach zagrani­
cznych i wreszcie sprawę wyda­
wania przez redakeyę legitymacja 
dziennikarskich. Wszj-stkie te 
sprawj' były później przedmiotem 
osobnych referatów.

Przemówienie swe 
prezes wspomnieniem 
tnem, poświęeonem
członkowi wydziału ś. p. Ksawere­
mu Chamcowi. — Walne zgroma­
dzenie uczciło pamięć jego przez 
po wstanie.

Vo odczytaniu przez, sekretarza 
Laskowskiego protokółu z osta­
tniego walnego zgromadzenia i 
przyjęciu sprawozdania z czynno­
ści wydziału za ubiegły rok admi­
nistracyjny tudzież udzieleniu wy­
działowi absolutoryum, przedsta­
wił red. Wasilewski sprawę utwo­
rzenia “Polskiego Biura kores- 
pondeneyjnego”, którego zada­
niem byłoby informowanie zagra- 
niej' w sposób jednolity i prawdzi­
wy o sprawacli polskich.

Ze względu na różne stosunki 
{•'»lityczne w trzech zaborach, mu- 
siałaby każda dzielnica dawnej 
Polski posiadać własne biuro. Ko­
szty utrzymania tych biur pono­
siłyby częściowo wydawnictwa 
pism polskich, a częściowo instj'- 
tliejy narodowe.

Mówca uczynił wniosek, aby ■ 
sprawę tę oddać Wydziałowi 
“Związku” do definitywnego za­
łatwienia.

Z kolei omówił red. Laskowni- 
fki sprawę udziału dziennikarzy 
polskich w zjazdach zagranicznych 
przedstawicieli prasy, przyczein 
postawił następującą rezolucyę: .

’Walne zgromadżenic Zwią......
dziennikarzy polskich uchwala:

1. Dziennikarstwo polskie uzna­
je że reprezentacj a prasj' polskiej 
na zewnątrz, a przedewszystkimi 
na zjazdaeli zagranicznych, win- 
> a hj ć zasadniczo wykonywana 
. -łvnie przez należi-e do “Zwią- czwartej organizacyi 

organizacy. dziennikarskie dziennikarzy, & mianowicie To- 
t.n zasadzie wspólnego porozumie- warzystwa literatów i dziennika­

rzy polskich w Ameryce Północ-
2 Sprawa udziału w zjeździ? nej. Zgłoszona rezolucya odpo- 

czy wspólnej ajtcyi za granicą
v inna być osobno za każdym ra- jakie nrzy wstąpieniu postawili 
zem deeydowana w drodze poro- dziennikarze polscy w Ameryce, 
zumienia wewnętrznego organiza-

wiada w zupełności postulatom,

Rezolucya ta brzmi:

Photo ot Seldel copyright by American Press Associatlon.
Prawybory w Milwaukee wykazały, że panowanie socjalistów w tym grodzie, należy już do prze­

szłości. Na obrazku widzimy mayora Seidla, Socyalistę i jego przeciwnika, kandydata “bezpartj’j- 
r , AK nych” dra G. A. Bading. L

' wiadomo, w swoim czasie odrzu­
cone już przez komisję wniosków 

' prawodawczych. Obecnie do przy- 
I wrócenia ich zmierzała poprawka 
' naeyonalisty Pawłowicza. 
' bronie potrzeby ograniczę 

pil wiceminister spraw 
trznyth, tharuzin, no i, 
śeie — w myśl zasad elir

■ skiej miłości bliźniego — 
i logiusz. Pomimo to, pi 
I Pawłowicza została oć 
znaczną większością glosćr 

i i październikowców.
Przyjęcie poprawki Lerelies1’. 

posiada, oczywiście, duże znaczę-, 
i nie prawne i moralne, konsekwen- I 
cyą jej bowiem jest, iż prawny, 
stan ludności polskiej w zakresie i 
możności nabywania ziemi w przy­
szłej gubernii chełmskiej nietylko ■ 
nie ulegnie pogorszeniu ale nawet 
ostał polepszony w stosunku do. 
tanu obecnego. Nie przesądza- 
ąc sprawy, czy ten prawni- stan I 

rzeezj' zostałby zrealizowany w 
praktyce, czy moc prawa nie zo-1 
siałaby znihilizowana przez jakieś | 
sprzeczne z nieiu instrukeye, cyr- 
kularze i wj jaśnienia. ważną jest | 
oczywiście, rzeczą, iż Izba Pań-I 
stwowa nie sankcjonowała prawa | 
ograniczającego ludność polską w 
zakresie nabywania ziemi.

Z proponowanych tedy w proje­
kcie ograniczeń utrzymały się tyl­
ko dwa: zakaz dzierżawienia ' 
przez Polaków majątków rządo-! 
wyeh oraz zakaz przenoszenia się ; 
mieszkańców Królestwa Polskie-! 
go na statych mieszkańców przy- i 
szlej gubernii. Oba te ograniczę- i 
nia nie posiadają ’wielkiego zna­
czenia realnego. Niewielkie rów­
nież znaczenie posiada zachowany 
w projekcie przywilej, zwalniają­
cy od kosztów stempla nabywców 
Rosyan, kupujących ziemię od Po­
laków.

Nic dziwnego tedy, iż wymiar 
przywilejów, jaki wymierza pro-, 
jekt dla ludności rosyjskiej w pro-, 
jektowanej gubernii. oraz wymiar 
ograniczeń w stosunku do ludno-1 
śei polskiej wydal się prawicy tak 
szczupły1, iż Timoszkiu oświadczył, 
iź taktyką swą październikowej’ 
mogą zmusić prawicę do głosowa­
nia przeciwko całości projektu w 
czytaniu trzeciem. Oświadczenia 
Timoszkina nie możemj jestese u 
ważać za zapowiedź takiego glo­
sowania ze strony prawicy, co ró­
wnałoby się, oczywiście, odrzucę-1 
niu całego projektu. W każdym i 
razie oświadczenie to wskazuje, iż1 
ewentualność podobna niemożli­
wością nie jest.

Nie byłoby, co 'prawda, nic w 
fem bardzo dziwnego, gdyby pro­
jekt został ostatecznie w czytaniu 
trzeciem przez izbę odrzucony, w 
ostatecznym bowiem rezultacie w 
tej postaci, w jakiej przechodzi on j 
obecnie w Izbie, sprowadza się on 
w znacznym stopniu do absurdu, j 

Boć trudno zrozumieć, jakich 
celów dopną pp. nacyonaliśei 
przez to, iż przyszła gubernia prze- j

W1

; niesiona zostanie do kijowskiego' 
I okręgu sądowego. W celu obro­
ny sprawy w drugiej instancji, do 
Kijowa nie pojedzie oczywiście, 

' włościanin, ale adwokat. Ze sta­
nowiska tedy “oderwania ludno­
ści od Warszawy” przepis ten po­

wsiada znaczenie minimalne. Rów­
nież, do kuratora okręgu szkolne­
go do Ki jowa jeździć będą nie wło­
ścianie. lecz nauczyciele szkól śre­
dnich i ludowych, ktćrymi*już  i o- 
becąie są tylko Rosya'nie. Ze sta- 

| nowiska tedy celów rusyfikacyj-

posiada znaczenia.
Już w dyskusyi ogólnej Mar­

kow nazwał projekt nie prawem, 
-lecz okładką do prawa. Obecnie, 
zwłaszcza po dwóch ostatnich 
dniach obrad nad projektem, po 
skasowaniu ograniczeń praw- lud­
ności polskiej w zakresie szkolni­
ctwa i nabywania ziemi, nawet te 
“okładki” zostały znacznie uszko­
dzone.

Pozostaje jeszcze — interes wła­
ścicieli placów w Chełmie oraz in­
teres partyjny nacjonalistów, 
którym chodzi o to. by na przysz­
łych wyborach wykazać, iż “coś” 
jednak zdobyli i że, pomimo zgonu 
Stolypina, utrzymali sic w roli 
partyi “rządzącej” w izbic Pań­
stwowej. Jest to jednak interes 
) artyjny tylko naeyonalistów. by­
najmniej zaś — nie październiko- 
weów ani prawicy. Na ostateez- 
nem przyjęciu przez Izbę Pań­
stwową projektu chełmskiego zy­
skać mogą tvlko nacyonaliśei. Czy 
zechcą dla ich przyszłego wzmo­
cnienia pracować październikow­
ej' i prawica — jest to jeszcze 
kwesty», która aż do ostatecznego 
momentu załatwienia wniosku 
chełmskiego przez Tzbę, pozosta­
nie otwartą.

• • •

Projekt chełmski został ostate­
cznie w drugiem czytaniu przez 
Izbę załatwiony.

Z uchwal końcowych zanotować 
należy niepomyślną uchwalę I- 
zby. pozostawiająca tylko trzy­
dniowy termin do wznoszenia po­
prawek do czytania trzeciego. 
Termin ten liczy się od chwili wy­
drukowania tekstu projektu, jaki 
zostałby przyjęty w drugiem czy­
taniu. Drukowanie to zajmie 2 do 
3 dni. to znaczy, że za 5 do 6 dni 
rozpoezną się obrady komisyi nad 
poprawkami, które, oczywiście w 
znacznej ilości wpłyną do komisyi 
zarówno 
lewicy, 
trzeciem 
zapewne 
daty dzisiejszej.”

ze strony prawicy, jak i 
Obrady w plenum nad 
czytaniem rozpoczną 
za jakieś 2 tygodnie

się 
od

Niewierny Bartek.
Ksiądz.: — Zgadzajcie się, 

mąż i żona to jedno ciało..
Bartek: — Jegomość! To nie 

prawda, bo jak mnie w karczmie 
nabija, to ona nic nie czuje, a jak 
ja ją stłukę, to mnie nie boli.

bo



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
AWANTURY

W CHINACH.
Starcie strajkierów z poli- 

cyą.
SANGAI1AR, Szkocya. — Gru­

pa z 500 górników udała się doTto- 
palń położonych poza miastem, by 
namówić łamistrajków do porzu­
cenia pracy. AV polu spotkała się 
z oddziałem polieyi ze 100 ludzi 
złożonego, przyszło do starcia. — 
przyczem polieya zaatakowała 
tłum z bronią w ręku i rozpędziła 
go.

Kilkunastu górników poranio­
no.

Wojsko w strajku francu­
skim.

PARYŻ. Francya. — Mimo za­
biegów urzędtoików, by ukryć 
fakt, że strajk się rozwija,- jest 
już wiadomem, że strajk dotarł 
już do kopalni, położonych na 
północy, gdzie wezwano asysten­
cji wojska.

Strajk W Niemczech odwo 
łany.

Niemcy. —Strajk w

1 po-

NANKIN, Chiny. — Chińskie 
sufrażystki zaatakowały lokal, w 
którym obradowało zgromadzenie 
narodowe, powypędzały prawoda­
wców od ich biurek i potłukły 
wszystkie szybj- w budynku.

Kobiety rozwściekłily się wsku­
tek ograniczeń, jakie na nich na­
łożyło zgromadzenie narodowe, 
uchwalając dla nich prawo wybor­
cze. Urzędnicy parlamentu byli 
zupełnie na napad nieprzygotowa­
ni. Kobiety zgromadziły się na ko­
rytarzach, ale nie zwracały spe- 
eyaluej uwagi, iB 11 łB

Posłowie musieli uciekać.
Zanim posłowie zoryentowali 

•ię w sytuaeyi, kobiety przedarły 
się do sali i poczęlj’ wymyślać po­
słom o to, że wprowadzili dla ko­
biet wyborców cenzus wykształ­
cenia, co im utrudnia zdobycie 
prawa.

Gdy im się kazano wynosić, na 
posłów się rzuciły, zdzierając z 
nich ubrania i drapiąc im twarze. 
Przeważna część posłów umknę­
ła. — Przez okna rzucały kobie­
ty krzesła, wywracały biurka, a 
dokumenty posłów podarły 
rozrzucały.

Winę ponoszą kobiety cu­
dzoziemskie.

Dokończywszy dzieła zniszcze­
nia, kobiety opuściły budynek — 
głośno domagając się swych praw.

Wybuch miał być spowodowa­
ny przez amerykańskie i europej­
skie sufrażystki. Gdy kobietj’ ną 
ulicę wyszły, zaatakowała je po 
lieya i wywiązała się walka zaja­
dła. W końcu kobiety rozpędzono 
i wiele z nieb aresztowano. 

Fałszywe pieniądze zalewa 
ją kraj.

SZANGHAJ, Chiny. — Kraj ca­
ły w sytuaeyi opłakanej. Zwłasz­
cza stośnnki finansowe opłakane, j 
Chiny nie mogą dostać pożyczki, i 
a pożjczka wewnętrzna republi-1 
kańska sprawia już rządowi kło­
poty. Nikt bowiem asygnat rządu 
republikańskiego nie chce przj’j- 
mować.

To też ilziś próez złota i pienię- i 
dzj a ■ rykański-ii - iiigi. :.kich 
nikt żadnej monetj nie | lu­
je-
Zaburzenia oczekiwane lada 

moment.
HONGKONG, Chiny. — W pro- 

wineyach Kwang Si i innych,przy­
ległych panują niebywale stosun­
ki. I.ada chwila przyjdzie zapew­
ne do ostrych walk międzypartyj­
nych. Koło Swatów i w innych o- 
kolicach walki jeszcze sporadycz­
nie się powtarzają.

ZE STRAJKU WĘGLA­
RZY W EUROPIE.

wia króla hiszpańskiego Alfonsa. 
Podobno król zasłabł ponownie na 
chorobę nosa i gardła. Dokonano 
na nim już dwukrotnie operaeyi. 
Krążą obecnie wieści, że trzecia 
operacj a będzie koniecznie potrze­
bną.

SKON SŁYNNEGO
SYONISTY.

BERLIN, 
kopalniach westfalskiego zagłębia 
został odwołany nie osiągnąwszy 
żadnego rezultatu próez zaostrze­
nia się stosunków między organi- 
zacyami górniczemi. Tu i ówdzie 
jeszcze górnicy strajkują, ale są 
to już niedobitki ruchu.

MEKSYKANIE ATAKU 
JĄ AMERYKANÓW.
El. PASO. Tex. — W Juarez, 

miasteczku pogratiicznetn kolo El 
Paso, Texas, przyszło do groźnego 
wybuchu uczuć autiamerykań- 
skieh. gdy pułkownik Steever, ko­
menderujący wojskiem amery­
kańskimi na granicy, zabronił do­
wozu żywności i odzienia, uznaw­
szy je za materyał wojenny.

Kilku amerykanów zaatakowa­
no na ulicach miasta i przez 
wien czas sytuacja wydawała 
nader groźną. Umykających
most Ainerykntuw znieważono, 
to też nbę-nió żołnierze stojący na 
moście ostrzegają amerykanów 
przed udawaniem się do Juarez.

Amerykanie obrabowani.
DEI. RIO, Tex. — Grupa Ame­

rykanów udała się z Meksyku tu­
taj Zostali oni obrabowani przez 
bandytów meksykańskich ze wszy-

pc-

za

pisma “Glosowanie dla kobiet”, 
i pani Mabel Tukę uznani zostali 
znowu przez sąd policyjny na 
Bow ulicy winni zamachu i zbrod­
ni podburzania do gwałtów w 
związku z ostatniemi demonstra- 
cya-ni sufrażystek.

Za panią Tukę przyjęto kaueyę 
w sumie $10.000. ale pani Pank- 
hurst musiała pójść do więzienia.

KIJÓW, Ruś. — Max Mandel- 
stauni, jeden z wodzów żydów ro­
syjskich i syonistycznych zmarł 
tu w wieku 73 lat. Znany był w 
Ameryce, jako nieporównany o- 
kulista. Nie miał sobie równego, 
próez słynnego Pagestechera, któ­
rego niegdyś był asystentem.

Dr. Mandelstam pracował wraz 
z Izraelem Zangwilłem nad kolo- 
nizaeyą żydowską.

WICEPREZES KOŁA
POLSKIEGO

W WIEDNIU.
WIEDEŃ, Austrya. — Przy 

głosowaniu na wiceprezesa Koła 
Polskiego oddano kartek 37. Je­
dnomyślnie wybrany poseł dr. Lu- 
domił German.

W skład Prezydyum Kola Pol­
skiego wchodzą zatem obecnie: — 
prezes Leo, wiceprezes Abrahamo- 
wiez, German, Skarbek i Stapiń- 
ski.

Grupa posłów demokratyez- 
no-narodowych nie brała udziału 
w głosowaniu.

FUNDUSZ ANTIPOLSKI 
UCHWALONY W SEJMIE 

PRUSKIM.
BERLIN. Niemcy. — W sejmie 

pruskim na obradach nad budże­
tem pruskim, poseł Mizierski, pro­
testował w bardzo ostry sposób 
przeciwko wyznaczeniu 2 miliony 
do djspozycyi laudratów na ger- 
manizacyę polskich i duńskich 
prowincyi w Niemczech. Mizerski 
powiedział, że fundusz ów demo­
ralizuje urzędników pruskich któ­
rzy otrzymują z niego tak zwane 
dodatki hakatystyezne do pensy i.

Sejm pruski większością gło­
sów przeciwko głosom Polaków 
centrum i socjalistów, uchwalił 
fundusz gadzinowy.

SPUSZCZENIE NA WODĘ 
NOWEGO PANCERNIKA.

CZTERECH SZPIEGÓW 
NIEMIECKICH ARESZ 

TOWANO.
LONDYN, Anglia. — Czterech 

mężczyzn aresztowano na wyspie 
Wight pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Niemiec. Zauważono ich 
koło fortu św. Heleny we wnętrz- 
nej części fortu, naprzeciw fortu 
wojennego w Porthmoutb.

DWAJ STRAJKIERZY 
ZABICI W NIEMCZECH.

BERLIN. Niemcy. — Zakończe­
nie strajku w Zagłębiu westfal- 
skiem było niestety krwawo. Ko­
lo Ilagen przyszło do walki mię­
dzy strajkierami i lamistrajkicra- 
mi i dwóch strajkierów zostało za­
bitych a jeden śmiertelnie ranny.

Zresztą strajk w Niemczech 
już jest na ukończeniu.

TRYEST. Austrya. — Drugi au- 
stryaeki pancernik typu Dread- 
nought “Tegethoff” został spu­
szczony na wodę w obecności ks. 
Franciszka Ferdynanda.

Na uroczystości było wielu 
członków rodziny cesarskiej.

POWRÓT JAPOŃCZY 
KÓW Z POD BIEGUNA.

— artystka naturalnie rzuciła 
do ucieczki, na dole, w westibulu 
spotka hr swych kolegów, oraz ko­
leżanki. również w kompletnym | 
negliżu. Dyrektor hotelu poradził | 
im, żeby wrócili z. powrotem póki I 
czas i zabrali swoje najpotrzeb- I 
niejsze rzeczy. — “Lecz nie baw­
cie państwo długo — dodał — za 
minuto może być późno’. — Wszy-1 
sey tak byli przerażeni, że nikt nie i 
myślą! wrócić się, lecz w takim 
wypadku kobietj’ okazały się o 
w iełe przytomniejsze, niż mężczy­
źni. Bana Walker wróciła z okry­
ciem i portmonetką. Jedna z jej 
koleżanek wyratowała futro, pa-1 
rasol i poduszkę. Kapelmistrz Ert ' 
złapał butelkę wody kolońskiej i ' 
szczotkę do zębów; Buigstaller ■ 
wróci! tylko z grzebieniem, a sla-; 
wny Caruso tak był przerażony, | 
że żadnym prawem nie mógł się | 
zdecydować na wybór i nie wziął 
nic, zostawił nawet, pomimo zna-' 
nej swej chciwości pugilares nała-1 
dowany banknotami.

WYDALANIE POLAKÓW.
WARSZAWA. Królestwo. — 

Prasa warszawska notuje znowu 
fakty’ usuwania Polaków z kolei 
wiedeńskiej i to nawet takich, 
którzy długie lata przesłużyli na ■ 
tej kolei.

Jest 1o znamienne dla obecnego 
kursu polityki.

SAMOLOT Z KARABI 
NEM MASZYNOWYM.

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański |K. Miarki|, Cena 20c.

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.
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l.tJNDYN Rzucanie bomb z 
latawców przy dobrze zbudowa­
nych przyrządach mierniczych, 
daje niezłe wyniki, jednakże wo­
bec drugich latawców jest bezsku­
teczne. Do ostrzeliwania latawca 
czy balonu przez, inny latawiec, 
może służyć tylko karabin maszy­
nowy, który dając szybko strza­
ły. może liczyć na Celność jednego 
strzału. Angielski lotnik Cody 
zbudował latawiec dwuplnszezyz- 
nowy, który posiada motor o sile 
120 koni i zabrać może zapas ben- 
zynj' na 4 godziny. Latawice ó\y 
ma miejsce dla •> osob. Bod skrzy­
dłami znajduje się platforma dla 
karabinu maszynowego i miejsce 
dla obsługującej go osobj. Do­
tychczasowe próby z latawcem u- 
prawniają lo nadziei, że latawiec 
wjpełni swoje zadanie.

WEIJNGTON, Nowa Zelandia. 
— .Japońska ekspedycya od biegu­
na południowego powróciła tu o- 
statnio. Z raportów jej widać, że 
nigdzie nie natrafiono na ślad 
brytyjskiego podróżnika kapitana 
K. F. Scotta. Japończycy, którzy 
przybyli na pokładzie statku ”Ka- 
iniin Maru”, mają się wszyscy do­
brze.

Byli zajęci przeważnie bada­
niem wybrzeży krainy króla Ed­
warda.

Porucznik Shirase, kierownik 
ekspedyeyi podbiegunowej, wyru­
szył z Sydney 19 listopada 1911 r. 
na pokładzie żaglowca "Kainami 
Maru”. Była to druga wyprawa 
japońska na odkrycie bieguna po­
łudniowego

Pierwsza wyprawa spotkała.się 
74 stopnia szerokości geograficz­
nej z takim naporetn lodów, że 
musiała się cofnąć.

Cna.

KOLEJ WZDŁUŻ
AFRYKI.

’zamach NA SEKRETA 
RZA KNOXA.

I bandytów meksykańskich ze wszy­
stkiego. co posiadali. Rabusie mle- 

' li czerwona flagę z napisom: ‘Li- 
bcraly’. Zabrawszy wszystko, co 
mieli, a także uprowadziwszy 4to- 

i nie i bydło, ostrzegali Ameryka- 
i nów. by więcej do .Meksyku nie 
I powracali.

Podobno bandyci dalej grabią 
; farmerów Amerykanów w dzielni 
ey górskiej na zachód ztąd. 

żandarmi z Parralu przyłą­
czają się do powstania.

CHIHUAHUA, Meksyk. — Od­
dział powstańców uszedł do mia­
sta Parral, gdzie się do nich przy­
łączył ze swoim oddziałem żandar­
mów wiejskich Jose De La Lutz 
Soto.

Zwycięstwo powstańców.
SAN ANTONIO. Texas. — R<- 

wolucyoni.śri w nieznanej sile po­
bili 190 żandarmów, o 20 mil na 
południe od Ojinoga. wedle tele­
gramów otrzymanych przez gene­
rała Duneana. dowodzącego 
mią w Te.xa.sie.

Wię-
i 

za

J.ONDYN, Anglia. — Wniosek 
byłego premiera Artura Balfoura. 
projektujący odrzucenie bilu o 
minimalnej skali płacy został od­
rzucony i projekt rządowy prze­
szedł w drugiem czytaniu
kszcśeią. Narodowcy irlandzcy 
partya robotnicza glosowała 
rządem.

1'nioniści nie chcieli zwale 
rządu przy głosowaniu prze 
odnośnemu projektowi, ale chcieli 
usunąć esl' siebie cala odpowie­
dzialność za ten projekt, który n- 
ważają za wstęp do dalszych u- 
stępstw na rzecz zorganizowanych 
robotników.

W parlamencie wytwęrayla się 
szczególna sytuacja. Oto rząd był 
popierany najenergiczniej przez 
partyę pracy i narodowców irlan­
dzki di. które to partye zwykle są 
w opozyeyi.

Sytuacya w Anglii opłaka-

ar-

TURCYA PRZECIW
GRECYI.

na.
Sytuacya w Anglii jest O[>łaka- 

na. Coraz to nowe fabryki są za­
mykane. W Staffordshire znajdu­
je się około (50.000 garncarzy bez 
pracy. Obecnie jest około 3.000,- 
000 robotników bez pracy.

W do latku zanosi się na strajk 
kolejowy w całej Anglii.

Mann we więzieniu.
Tom Mann, bardzo znany przy­

wódca sosyalistyczny, został lwi o- 
skarżenie korony osadzony we 
więzieniu bez prawa złożenia kau- 
cyi. Mann proponował na 1-go 
maja generalny strajk w walce o 
8 godzin pracy. Wzywał przytem 
żołnierzy by w walce nie chcieli 
strzelić do swoich ’ ojców" i bra­
ci.”

Przyjaciele Manna prowadzą 
akcje, by go wydostać z więzie­
nia.

ATENY, Greeya.— Turecki 
rząd zażadat, by Greeya unieważ­
niła wybór M. Pologeorgisa z Aty- 
ki. albo o ile to możliwe, by nie 
dopuściła do dalszych tego rodza­
ju wyborów.

M. P. został wybrany na tej 
podstawie, że przrrzekl z całych 
sil bronie interesów Krety. 
" Rząd grecki odparł, że ani ga­
binet, ani Izba jmslów nie może 
unieważnić wyboru Pologeorgisa. 
Odpowiedź ta zaostrzyła i tak nie 
bardzo sympatyczne stosunki mię­
dzy Ttireyą a Grecyą.

SUFRAzYSTKA DOSTA 
JE 6 MIESIĘCY WIĘZIE 

NIA.
LONDYN, Anglia. — Ellen Pit­

field. sufrażystka, która próbowa­
ła podpalić główną pocztę w Lon­
dynie. podrzuciwszy w budynku 
zwój papieru nasycony naftą, na 
6 miesięcy więzienia skazaną zo­
stała.

KRÓL ALFONS BEDZIE 
OPEROWANY.

LONDYN. Anglia. — Krążą tu 
niepokojące wieści o stanie zdro-

NOWY ORLEAN, La. Jak 
telegramy z Bluefields w Nicara 
gili donoszą w jjwiązku z zaina-s 
chem na życie sekretarza aniery- 
kaństkiego Ki:oxa, rząd Nikara­
gui planuje stracenie kilku "li­
berałów” uczestników spisku i za­
machu.
Spiskowcy umieśeii na torze ko­

lejowym, miedzy Corintho a Ma- 
nagną 13 bomb, ale agenci rządo­
wi te bomby odkryli i zamach nu 
Knoxa udaremnili. W związku z 
tą sprawą aresztowano kilku Ze- 
laystów czyli ’ liberałów” i osa­
dzono >v więzieniu w Managua.

Zaprzeczenie pegłesek o za­
machu.

NOWY ORLEAN. La. Dr. J. 
Carolo. konsul nicaraguański w 
Nowym Orleanie zaprzeczył wszel­
kim pogłoskom o odkryciu spisku 
dynamitowego na osobę sekreta­
rza Knoxa. Tak go przynajmniej 
poinformował dr. Castrillo, poseł 
Niearagui w Washingtonie.

WASHINGTON, 1). C. — Urząd 
spraw zagranicznych wyrazi! zdzi­
wienie z powodu różnych wersyi 
o zamachu i spisku na sekretarza 
Knoxa, l'a nawet o aresztowaniu 
spiskowców i zamiaru ich strace­
nia. Wszystko to są dla urzędu 
spraw zagranicznych wieści nowe 
gi^yż od sekretarza Knoxa nic o 
tern nie słyszano.

RÓWNOUPRAWNIENIE 
KOBIET W CHINACH

SASYPANY ORSZAK WE 
SEI-NY.

PETERSBURG. Rosy a. — W 
pobliżu miejscowości Kologrzyw 
w gubcr. Kostromskiej zamieć 
śnieżna zasypała i alv orszak we­
selny, złożony z 13 osób. Wszyscy 
uczestnicy zmarzli.

KAPSZTAD. — W obecności g. | 
Kitchnera otwarto linię kolei z 
Chartumu do Obeid. Linia ta ma 
375 kilometrów długości i stanowi j 
cześć kolei długości 8.000 kilome­
trów. dla jej dokończenia brak 
jeszcze 800 kilometrów o,l El O- 
beid do Stanleyville nad rzeką 
Kongo. Projekt kolei łączącej Ka­
iru z Przylądkiem Dobrej Nadziei 
zbliża się powoli do urzeczywi- 1 
sinienia. *

Mass.

SAN FRANCISCO, Cal. — We­
dle kablegramów do tutejszej 
chińskiej gazety widać, że w Chi­
nach nadano kobietom równou­
prawnienie polityczne. Parlament 
w Nankinie uchwalił, iż kobieta, 
która ma 20 lat skończonych, po­
siada własność i umie czytać i pi­
sać, może głosować. Prawo zosta­
je obowiazująeem niezwłocznie.

Yik Yug Ying, nazjwaną chiń­
ską panią Pankhurst została wy- I 
braną członkiem parlmentu z pro- j 
wincyi Cantońskiej. Ma ona aka- j 
deniickię wykształcenie.

ZBROJENIE SIĘ NIE­
MIEC.

BERLIN, 
zwoływana 
wać będzie 
przedłożeniem militarneiu. Jak do- 
nisi Norddeutsche All. Ztg. stwo­
rzone być mają w armii pruskiej 
dwa nowe korpusy, oraz zw ię- 
kszone siły Bawaryi i Saksonii.
Przedłożenie flotowi- domaga się 

sformowania nadzwyczajnej flo- 
tyli, w którym to celu mają być 
w 1912 roku pobudowane dalsze 3 
okręty bojowe i dwa krzyżowni- 
ki. Przewidywane wydiatki wyno­
szą na rok 1912 — $21,2.50.000, na 
rok 1913 — $31,750.000.

Przedłożenie wojskowe powię­
ksza armię lądową o 29.000 żołnie­
rzy, tworząc dwa pułki polnej ar 
tyleryi: 1 saskiego pułku konni­
cy; 1 pruskiego pułku piechoty; i 
14 trzecich batalionów, włączo­
nych do pułków istniejących.

Nowe korpusy odkomenderowa­
ne być mają na francuską i rosyj­
ską granicę.

Flota natomiast powiększyłaby 
swe siły w ludziach o 1600 szere­
gowców i 75 oficerów, próez już 
przewidwywanyeb zasiłków. Prze­
widuje również ten plan wzmo­
cnienie floty podwodnej. Również 
pobudowane być mają liczne stat­
ki napowietrzne.

Jak widać, Niemej' stają się co­
raz bardziej synonimem postępu, 
o ile go sobie kto w “pickelhau- 
bie” wyobraża.

— O<1 dawna .już nie
Radia Rzeszy obrado- 

nad szczegółowym

NIEBEZPIECZNY 
KAPELUSZ.

KONSTANTYNOPOL. Pew­
na wioska lama, mieszkająca sta­
le w Konstantynopolu, ubrała 
przed-kilku dniami elegancki ka­
pelusz ozdobiony piórami w ten 
sposób, iż łudząco przypominał 
znany powszechnie kapelusz ber- 
saglierów w łoskich.

W tym “ patryotyeznyin" ka­
peluszu dama owa dłuższy spacer 
odbyła po najgłówniejszych uli­
cach Konstantynopola; nazajutrz 
otrzymała list napisany po fran-1 
rusku tej treści: — Moja pani, — 
jeżeli pani jeszcze raz ukaże się w 
tym kapeluszu na ulicy, spotka p. j 
coś bardzo nieprzyjemnego.” — 
Turecki oficer.”

Dama, uznawszy to ostrzeżenie 
za dość pow ażne, zrezygnowała z ! 
kapelusza i oddała go modystee; | 
ta ostatnia również Włoszka —; 
by się zemścić — umieściła ów ‘ 
kapelusz na wystawie sklepowej, I 
przymocowawszy go jeszcze szpil- | 
ką — ów' grożący list oficera.

Od tego czasu przed szybą wy­
stawową pomysłowej modystki — 
wystają tłumy eleganckiej publi­
ki. robiąc jej w ten sposób niezwy­
kłą reklamę.

N J.

Pacholski M. Detroit, Mich. 
Piaszczyński P. Torringtou, Conn. 
Piaccski L. K. Chicago. 
Pleukosh Jos. Phila, 1’«. 
Picniachow ski A. F. Asland. Wis. 
Pierzchałam M. Newark, N. J 
Piersiok Antoni, Minnenpolis, 
Piotrowicz J. Grand Rapid« 
Pijzanowski T. Welland Ont. 
Pilch J. Adama, Ma - 
Pisarek F. Conn, i Penn. 
Plorhowski A. Brooklyn. N. 
Poniatowski E. Long Inland C 
Potocki J. Trenton. N. .1. 
Porevit Jan, Wilkcsbarrc, Pa. 
Prokop Ignacy, I .tdlow. Masa. 
Pulowicckl Ant. Medina. N. Y. 
Radomski W. Minn, i S. Dak. 
Kapiszewski F. K Puli «ki. Wit 
Reliance Publ. Co. Jaroszewicr K. 
Rice Bt. Albion, N. Y. 
Rodziewicz J. Toledo. Ohio. 
Rozwód N. Y.
Rozkcwski ;vv. \"i<-!ii.an City. Ind 
Rudawski J. Philod*  Iphia. Pa. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Rutka C. Northln-tdg ■. Maes. 
Rzońca M. Adatus, Mass. 
SabUk J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Samborski F. J. W » «trille. Masa. 

ą .»-.n-nica II NY.
Sekulski J. Brirklyn, N. Y. 

b Oiei-.ster. Maos.
Schultz M. Kenn«ha, WiZ 
Sławski W. Miniiejipolis. Minn. 
Śleszyński A. Bayonne. N. J. 
Slnle A. Brooklyn, N. Y. 
Szlozc'; 3. NaaliUO, N. H. 
Słomski II It ica. N. Y. 
Stańczyk El. Mrs Plil.t, P 
titeir.pski J. Hamilton, Ont. 
Solarz Stanislaw, Chicago. 
Sosnowski A. W. Lynn. Mt 
Sowlr.ski A Brooklyn. N. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Stokowski J. Northampton, 
Stopera S. Phila, l’a. 
Suchcinski J. Newurk,
S'tplnskl J Pittsburg. Pa 
Surmacz J. J. Piltsnu’g. 
Szakowski L. Chicopee, 
Szczepański, Greenville. 
Szczepański, Leiecnrng. 
Szuiarczewski, Brooklyn, 
Szurek A. New York. 
Szurek J. jego pomocnik. 
Szurek J. ... '*  
Sznrek A. Amsterdam. 
Szyiual Ant. Brooklyn, 
Szymanski W. Depew. 
Tomaszewski J. Pliila, 
Topolski J Titusville. 
Treder M. Berlin. Wis. 
Trojanowski J. New Britain. Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth. Minn. 
Truskolaski Z. St. Patil, Minn. 
Trzepel J. Chelsea, Mass.
Urbszo J. J. Lawrence. Mass. 
Wa’.ijko J. Ipswich. Mass. 
Wardatn, Rochester, NY. 
Wawiryoki T. Perry. NY. 
Wąsowicz T. Phila. Pa. 
Wilk S. T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojonkiewicz A. Shenandoah, l’a. 
Wolawender Alojzy, Chicago, 111. 
Wolski K. Hoyoke, Mass.
Wojcik A. SyractiRf, NY. 
Wojnarowski Z. Ansonia, Conn. 
Wujczyk Ign. Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke. J’s.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, l’a. 
Zawiszy St. Meriden. Conn. 
Zdanowicz P. Jackson, Mich. 
Zebroski A. A. Chelsea, Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Zlotorzyński J. Detroit, Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, 111. 
Żywot J. Chicago. III.
Abonenci, którzy utają płacić prenumeratą 

za “Gazetę Polską” i “Tygodnik Lustrowa­
ny”. a idą <io pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony <lo 
zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz swo­
je premie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie, to mało obejść można, a cały dzień eią 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO. 
1133 Milwaukee Ave. Chicago, ni.

Pa-Mass.
S. Dakota. 
No. 1, Pa. 
N. Y.

Adams. Ma««.
N. 
N .

N. ' 
Pa. 
Pa.

Y
Y 

Y.

PANI PANKHURST W 
WIĘZIENIU.

LONDYN, Anglia. — Pani E-1 
melina Pankhurst, pp. Patryko-1 
wie Lawrence, wsęólni redaktorzy

POD WRAŻENIEM
STRACHU.

Śpiewaczka operowa, Edyta 
Walker, opisuje w wiedeńskim 
“Fremdenblaeie” wrażenia pod­
czas ostatniego trzęsienia ziemi w 
San Francisco.

Była godzina 5-ta rano, kiedy 
jej pokój hotelu “zaezął tańczyć”

Młody lekarz.

— Czasem trudno bywa utrzy­
mać przy życiu chorego, zanim się 
zjawi u niego jaki lekarz...

Młody lekarz wzdychając: Cza­
sem trudniej utrzymać przj’ życiu 
lekarza, nim się zjawi do niego ja­
ki chory pacycnt.

■‘SKOPEK.”
to tytuł dużej książki świeżo wysi | 

łej z pod prasy drukarskiej, zawierającej 
zbiór bardio Hskawyeh powiastek, ' History- . 
jck, opowiadań, anegdut, poezyi. artykułów ’ 
naukowych i cieknwyc.i <lykter.’j ■' 30c. ;

W. Dynicwfcz Publ. Coinp. 1163 Mllwan i 
kee Ave. Chicago, III.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i cło Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę- 
ś.'i Stanów Zjednocz, i pakunki dc • 
stawiane do inicj»<-a przeznaczeni: 

Wynajmujemy skrzynki w kasis 
ogniotrwałej.
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Zanosi się na strajk górników w Ameryce.

PALM BEACII. Fia. — Rzadką 
przygodę miał p. Jordan z Buffalo

GROŹBA
STRAJKU 

WĘGLOWEGO.

STRASZNA KATASTRO 
FA W KOPALNI.

MUCURTAIrN’, Okla. — W ko­
palni węgla Sans Bois Coal Co. na­
stąpił onegdaj wybuch gazów tam 
nagromadzonych, który nietylko 
zniszczył urządzenie wewnętrzne 
kopalni, ale także spowodował 
śmierć 105 górników.

Z liczby 116 górników, którzy 
podówczas pracowali w kopalni, 
zaledwie jedenastu wydobyto ży­
wych, a inni prawdopodobnie zgi­
nęli. Zawaliły się ściany kopalni i 
zatarasowały przejścia, zatem od­
działom ratunkowym trudno się 
dobić do miejsca, gdzie pracowali 

; nieszczęśliwi górnicy. Eksperci 
iządowi są zdania, że ani jeden 

| górnik nie został przy życiu, bo 
którego nie zabił wybuch i walące 

! się ściany, to zginął od trujących 
irazów, jakie się tam wytworzyły.

Wydobywanie trupów.
Gdy ołzial ratflnkowy dotarł 
jednem miejscu do ganku, w 

zna

WASHINGTON. D. C. — Ruch 
strajkowy w Ameryce jak na ra­
zie, rozpoczął się dopiero w zagłę­
biu antraeytowem. Po jednej z 
najostrzejszych walk ekonomicz­
nych, jakie kiedykolwiek miały 
miejsce, zawarli właściciele ko­
palu węgla kamiennego przed la­
ty dziewięciu, wskutek interwen- 
eyi komisyi, zamianowanej przez 
ó vezesnego prezydenta Roosevel- 
ta. pokój z górnikami Wówezas 
zawarty układ przedłużony w 
międzyczasie dwukrotnie, każdyn; 
l-azini na trzy lata:, kończy się o 
becnie z dniem 31 bm. a górnicy w 
wschodniej Pennsylvanii przedło­
żyli właścicielom kopalń nowe i 
swe żądania. Żądają podniesie­
nia płacy o 20 procent i zaprowa­
dzenia ośmiogodzinnego dnia pra-; 
ey. Żądania na razie odrzucili ko- , 
pałń właściciele i zaproponowali 
ponowne przedłużenie ugody z r.! 
1903 na dalszych trzy lat. Propo- 
zyeyi tej nie można uznać za spra- j 
niei.liwą, gdy właściwie w ostat-1 
nicli latach dziewięciu, ceny śród-; 
ków żywności poszły nadzwyczaj | 
w górę, a o ile takow e musi się i 
brać za podstawę do obliczenia ! 
potrzebnych do życia zarobków, I 
to słusznie twierdzić można, że żą-! 
dania górników są zupełnie slusz- j 
ne, tern więcej, że przez ubiegłych 
lat dziewięć wiernie oni dotrzy- j 
mali warunków ugody, mimo, że i 
nie stosowali się do nich wlaśeicic-' 
le kopalń, którzy byli według roz- j 
strzygnięcia Graya, prezesa I 
wzmiankowanej komisyi — obo­
wiązani do stopniowego podnoszę- ] 
nia płacy górnikom, w miarę jak i 
cena za węgiel kamienny na wy-; 
brzeżu atlantyckiem się podnosi-1 
la. Cena za węgiel kamienny, po-1 
szła na wybrzeżu w ostatnich la-, 
taeh — według sprawozdania de­
partamentu pracy — o siedem pr. 
w górę, gdy w tym samym czasie 
premia dla robotników wynosiła 
tylko trzy procent. Jak wspomnie­
liśmy układ, obowiązujący obec­
nie. skończy się 31 bm. z dniem 
tym górnicy zaprzestaną pracy.

Strajki górnicze w Anglii i w 
Niemczech z jednej strony, wrze­
nie górników llie świetnie jak do­
tąd zorganizowanych, w zagłębiu 
węgla brunatnego ż drugiej stro-■ 
ny. dodają górnikom w zagłębiu 
antraeytowem odwagi i podniety, 
i śmiało można twierdzić, że strajk 
górników w kopalniach węgla 
twardego spowodowałby równo­
cześnie strajk górników w kopal- [ 
niach węgla miękkiego. Ten osta­
tni zatamowałby wszelki ruch fa-' 
liryczny, jeszcze więcej, niż strajk 
w zagłębiu antraeytowem.

Termin, w którym górnicy mieli 
dać odpowiedź na propozyeyę 
właścicieli na przedłużenie ugody 
na dalszych lat trzy już upłynął. 
Propozycja została odrzucona i 
zdaje się być liieaniknionein, że 
zbliża się czas ogólnego strajku 
górników i zastoju wszelkiego ru­
chu fabrycznego i przemysłowego 
a zatem idzie czas ciężkich przejść 
a może nawet nędzy i głodu dla 
wielkiej rzeszy ciężko pracujące­
go ludu, czas, w którym nie obej­
dzie się *bez  eksceifów i zaburzeń, ‘ 
represyi ze strony baronów wę­
glowych i usłużnych im zawsze 
władz i policyi, a może nawet roz- j 
lewu krwi. Nie obejdzie się jed­
nak bez aresztowań i więzienia oj­
ców rodzin i niewinnych nieraz o- 
fiar walki o polepszenie bytu naj- j 
biedniejszych z biednych. A jed-. 
nak nie można żadną miarą potę­
pić górników. Koleje węglowe i 
podnosiły w ostatnich czasach , 
swoim robotnikom dywidendy i 
wypłacały słuszne snperdywiden-, 
dy: pomimo, jak tw ierdzą ieh za­
rządy, “zastoju wszelkiego ruchu 
przemysłowego i zlej konjunktu-1 
ry byznesowej” robiły znarkomi-j 
te int^esa. Czyż wobec takich 
stosunków, robotnicy ciężko p“ra-[ 
oujący w takich ciemnych podzie­
mnych czMuściach nie mają pra-' 
wa do żądania podwyższenia i tak 
dosyć mizernej płacy — gdzie w 
takich norach narażeni są każde- li. W mowie swej Roosevelt 
go czasu na kalectwo, a nawet n- 
tratę życia, czyż oni nie mają 
prawa dopominać się o współu­
dział w .większych zyskach? Czyż 
tylko kapitaliści i wyzyskiwacze 
ich ciężkiej pracy mają prawo do 
życia? Na to niech odpowie rząd 
federalny w Washingtonie, który 
powinien stać na straży dobra in­
teresów. nie jedynie uprzywilejo­
wanej klasy kapitalistów. lecz 
wszystkich mieszkańców i obywa­
teli tej wielkiej rzeczypospolitej. 
której hasłem jest: wolność i ró­
wność 1

w 
którym pracowali górnicy, 
lazł 20 ciał strasznie poszarpanych 
wybuchem. Oddział ratunkowy 
pracuje zawzięcie nad usunięciem 
przeszkód i dotarciem do nieszczę­
śliwych, ale jest bardzo słaba na­
dzieja, czy znajdzie którego z gór­
ników przy życiu.

Nad otworem kopalni rozgry­
wają się wstrząsające sceny, gdyż 
żony, siostry, matki i narzeczone 
zawodzą straszliw ie nad tym stra­
sznym grobem swoich . ukocha­
nych. Po wybuchu w kopalni po­
wstał pożar, który utrudnia ratu­
nek, więc zapewne żaden z uwię­
zionych górników nie wydostanie 
się żywym. Na ulicach klękają ko­
biety i dzieci, plącząc rozpaczli­
wie i zanosząc modły za dusze nie­
szczęśliwych górników.

('ale miasteczko pogrążone 
żałobie.

.STRAJK 1-go KWIETNIA.
CLEVELAND, O. — Odbyła się 

' tu konfereneya pomiędzy właści­
cielami kopalń węgla miękkiego 

| ze stanów Ohio, Indiana. Illinois i 
zachodniej części st. Pennsylva­
nia, a reprezentantami unii górni­
ków w celu ułożenia nowego kon­
traktu. Konfereneya nic duła .jed­
nak pomyślnego rezultatu — gdyż, 
obie strony nie chcą Sobie ustąpić 
ani na jotę.

Górnicy oświadczyli, że 1-go 
kwietnia urządzą strajk general­
ny w kopalniach węgla miękkie­
go i wyprowadzą na bezrobocie o- 
koło 200.000 górników.

W tych dniach ma się odbyć je- 
, szeze jedna konfereneya pomiędzy 
stronami.

KARTA WIZYTOWA NA 
RAMIENIU.

Podczas r< zprawy Grzegorza 
Marchewki przeciw pewnej kom­
panii o odszkodowanie, adwokat 
kompaniezny powołał na świadka 
jednego z. robotników i jak zwy­
kle zapytał go o nazwisko. Robot­
nik czy pytania nie zrozumiał czy 
też sądni się zląkł, dość. że nie 

! chciał da<- od]x>wiedzi. Prawnik, 
; chcąc sobie zakpić z foreignera, 
mówi: — Gdy nie chcesz powie­
dzieć nazwiska, to pokaz twój bi- 

■ let wizytowy. .\'a 1o nasz brat zu­
pełnie spokojnie zdjął surdut, od­
chylił rękaw koszuli i pokazał ad­
wokatowi ramię, na którem wy­
raźnie wytatuowane było nazwi­
sko: “Józef Dąbrowski.”

Ta oryginalna karta na ramie­
niu spodobała się całemu sądow i, 

1 a adwokat wnet spuścił z tonu 
wobec dowcipnego foreignera.

Photos by American Press Assoclation.
Na obrazku widzimy grupę górników z kopalni węgla i stajnię 

podziemną.

domu tłumy łudzi, bo się nie mogli 
dostać dó wnętrza. Roosevelt-jest 
popularny.

USZLI Z ŻYCIEM.
HAZLETON. Pa. — (idy dw !i 

robotników, a to Jan Grcsiński i 
Józef Uniewski. nie wróć im o : a- 
sie zwykłym do domu, zawiado­
miły ich żony o tern władze fabry­
czne. Natychmiast rozpoczęto po­
szukiwanie w szybie Jeanesville 
w kopalni Lehigh Valley Co. i 
przekonano się. że wyjście z otwo­
ru kopalni było zatarasowane ol­
brzymimi złomami węgla. Gdy od­
kopano przejście, znaleziono jesz­
cze obu górników przy życiu i cał­
kiem nietkniętych. Szczęśliwi 
łono swych rodzin wrócili.

OFIARY WYBUCHU

na

GAZU.

gomośe. ale Newsom nie chciał 
wydać jego nazwiska. Powiada 
tylko, że sam jest przyjacielem F. 
E. Brandta, którego sędzia Rogal­
ski skaza! na 30 lat więzienia za 
kradzież, więc chciał się na nim 
zemścić.

Jak wiadomo, bombę przezna­
czoną dla sędziego Kosalskiego 
badał ekspert Egon i spowodował 
jej wybuch, który go ciężko po­
kaleczył. Sędzia był o tyle ostroż­
ny, że sam nie otworzył pudełka 
zawierającego materyę wybucho

FARMY! FARMY!
FARMY!
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Ś TYLKO JEDEN GENT DZIENNIE

Jeżeli ci się ostra zima da­
ła we znaki, niezawodnie po­
myślisz o 
STANIE 
gdzie klimat jest piękny, zi­
ma wcale nie istnieje, a lato- 
wą porą gorączki, parne po­
wietrze. grzmoty, błyskawi­
ce, pioruny, widny i gady są I 
zupełnie nieznane; przytem*  
grunta są urodzajne, a odbyt 
na wszelkie produktu far­
merskie jak najlepszy każde­
go czasu. Kraj tu jest jeszcze 
zupełnie nowy i fannerów 

przebywający tu w domu szwagra mało W porównaniu Z ilinemi

PŁYWAK NAPADNIĘTY 
PRZEZ ŻÓŁWIA.

osiedleniu sie v 
WASHINGTON

Connorsa. Stanami, zatem przyszłoś«*
Kąpiąc się w inoj/.u tuż u stóp jest tu świetna dla każdego 

domu mieszk dnego i odpłynąwszy 
o jakie 200 stóp od brzegu, Jordan 
zahważył olbrzymiego żółwia, o- 
kaz bardzo stary prawdopodobnie, 
sądząc po wielkości. — Wyjątko­
wo żółw zamiast umknąć na wi­
dok człowieka, podpłynął pod Jor- 
dana i zaatakował go. Aby się 
ratować Jordan siadł na płazie o- 
krakiem i chciał go w ten sposób 
ubezwładnie, lecz żółw- wnet po- 
miarkował jego zamiary i popły­
nął na głąb, gdzie za nuży wszy się 
zmusił swego jeźdźca do rejtera­
dy. Za chwilę znów wynurzył się 
żółw na powierzchnię i ponownie 
zaatakował człowieka. który ze 
swej strony użył poprzedniego . , .
fortelu i dosiadłszy żółwia zaczął i w mieście Aberdecn, 
nim jak łodzią kierować do brze- •

Niewiadomo, jakby się ta eieka- 
a walka skończyła, gdyby nie 

pani Connons, która ujrzawszy z 
domu kłopoty brata, wysiała mu 
z pomocą dwóch służących Japoń­
czyków. Wtedy z łatwością za­
rzucono na żółwia silną linę i wy­
ciągnięto go na brzeg. Pan Jor­
dan-został kilkakrotnie ukąszony,' 
a hardziej jeszcze dokuczają inn 
sińce od uderzeń zawziętego na­
pastnik». '

Bemardiiio, Kalifornia tak ol- - 
brzymie pokłady potażu, że może J 
go starczyć dla całych Stanów Zj. | 
na całe 30 lat. Geologowie obli-, 
ezaja, że znajduje się tam około ' 
1-1 milionów ton potażu. — Dotąd 
Stany Zjednoczone były u,logie 
pod tym względem i miisialy spro­
wadzać potaż z zagranicy, lecz o- 
beenie czynić tego nie potrzebują.

DEPORTOWANIE KOSO
0KI0H.

SAN FRANCISCO, Cal. 
grai-yjne władze 
portacyę 18 
tu zdołano 
szwareować.

Kosookich
z powrotem do Chin okręt “Man- 
eliuria”. Kilkunastu innych chiń­
czyków czeka ten sam los.

S( KANTON. Pa. — Wybuch 
gazu w jednym z domków górni­
czych w Duiimore. niedaleko od 
Scranton spowodował śmierć 9 
osób, a pokaleczenie dwóch.

Zginęły dv ie kobiety i siedmio­
ro dzieci, a dom się spalił. Siła 
wybuchu była tak potężna. ż<' ule-j 
gly częściowemu zniszczeniu 2 są-1 
siednie domki.

NAJPIĘKNIEJSZA DZIE 
WCZYNA NA ŚWIECIE.

ROOSEVELT WYGŁASZA 
MOWY.

NEW YORK, N. Y. — Były pre­
zydent Teod-or Roosevelt, rozpo­
czął już swoją kampanię,, wygła­
szając po raz pierwszy mowę w 
interesie swej kandydatury na 
prezydenta. Sala Carnegie, w któ­
rej Roosevelt przemawiał, była 
nabita po same brzegi obywatela­
mi, którzy go gorąco oklaskiwa- 

za­
znaczył. że właściwie dziś nie rzą­
dzi krajem naród, jako całość, a 
tylko garść ludzi uprzywilejowa­
nych. bo mają pieniądze. ‘Te ldy' 
zaatakował też także prezydenta 
Tafta, zarzucając mu, że nie .jest 
'(prezydentem dla całego narodu, 
ab- dla garści zamożnych, którzy 

! tu w kraju o zasadach demokra- 
I tycznych wytworzyli nową klasę 
dawniej tu nieznaną, a która po­
prosili rządzi krajem i tyranizuje 
naród.

Mowę Roosevelfa przyjmowano 
z entuzyazmem i oklaskiwano go­
rąco. Z przed hali wróciły się dą

KOBIETY DELEGATKI.

Enii- 
e skazały na de- 

Chińczyków, których 
po kryjomu prze-

Mongołów odwiezie

RUCHOME OBRAZKI ZE 
ZBRODNICZEJ SCENY.

PITTSBURG. Pa. Biliar.der 
Andrzej Carnegie choć siary, je- 
dnak jest jeszcze znawcą piękno­
ści. gdyż orzekł, że najpiękniej­
szą dziewczyną w świecie jest 20 
letnia panna Virginia Lee. steuo- 
grafistka z Pittsbuuga. Carnegie 
widział ją, ale tylko na fotogra­
fii i stąd wydał swój sąd. Rodzi­
ce dziewczyny przebywają w Hot 
Spring Arkansas.

WYMODLILI SOBIE 
ŚMIERĆ RAZEM.

("LEV ELAND. O. — Zmarli tu 
onegdaj małżonkowie Vincenty i 
Elżbieta Schlesigerowie w 10 mi 
nut jedno po drugiem. Gdy zmar­
ła pierwsza żona 60 lat licząca, 
Schlesinger, 78 letni opuści! gło­
wę na piersi i zasnął snem wiecz­
nym w 10 minut po śmierci swej 
towarzyszki życia. Oboje za życia.'

OLBRZYMIE POKŁADY 
POTAŻU.

WASHINGTON. I). C. - 
perci rządowi odkryli w okolicy
Searles Lakę w j ón ieeie San

Eks-

$ 
$

Tyle będzie cię 
fgF kosztować le- 

czenie. Pisz 
książeczkę 

•>p która ci poda
, sposób: Jak być

Pkknym, Jak być 
zdrowym, Jak 
leczyć wszystkie 

J choroby pochodzące z żołądka i 
S nieczystej kr i. j»k r< .. cho- 
ż roby płciowei zaraźliwe, jak wstrz) - 
C mać mIo»}- od wypadania i jak nabyć
> piękne i bujne wlc»y. Pisz zaraz, za- 

łącz 2 cent, markę a w do.latk i 
dostaniesz $pirwnik polzki z humo-

> rys tycz., i miłosneini pi< »sitkami.
; J. M. RUTKOWSKI,

875 Fillmorc Ave., BUFFALO, N. Y.
C WW W W y

5 
$ 
;
* 
$
$
i
i

NA MIASTO

energicznego i postępowego 
człowieka. Ziemię sprzedaje- 
my jeszcze po cenie od $15 do 
$30 za akier na dogodnych 
warunkach w pobliżu miasta. 
Aberdeen, które jest położo­
ne nad zatoki) morską i jest 
miastem portowem. Oprócz 
koimmikacyi wodnej mamy 
trzy koleje żelazne. Drzewo 
do budowy jest tanie i woda 
dobra. (Czterdzieści akrów 
ziemi lub mniej wystarczy 
tu każdemu. Oprócz gruntów 
sprzeda jemy tak samo loty

, które! 
się rozwija z nadzwyczajną ! 
szybkością. Tykiety zniżone 
na kolejach dla kolonistów, i 
będą trwały tylko do 15-go J?cych: 
Kwietnia, więc korzystaj z 
taniego przejazdu. Jeżeli 
chcesz iść za przykładem se­
tek innych Polaków, którzy 
się tu już okupili i przytem 
byt sobie i familii zapewnić, 
j>isz zaraz po dalsze informa- 
cye po polsku do:

WASHINGTON STATE
COLONIZATION CO.

Aberdeen, Washington. 13
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SAN FRANCISCO, Cal. — Po 
raz pięrwszy w historyi tego kra­
ju kobiety będą zasiadać- w naro­
dowej konwencji i glosować za 
kaudydatęm na pr zydentli. W 
San Francisco wy brano dwie ko-1

; biety delegatkami na konwencyę 
republikańską, jaka >ię odbędzi: 
w Chicago i rzucą one swoje gło ! 

' sy na równi z mężczyznami. Wy-! 
; brane zostały pani II. E. Krebs z
San Francisco i pani' Ella L., 
Wesllands z Uplańds.

s

HILLSVILLE, Va. — Dokona­
no tu onegdaj nowego ■ zamachu’ 
na sąd i “zastrzelono” sędziego, 
prokuratora i szeryfa, tudzież po­
raniono kilkanaście osób.

Nie był to jednakże atak praw­
dziwy. a tylko udany dla zdjęcia

' z niego obrazków do kinemato­
grafu.
Ataku dokonano z całą ścisłością 

i aktorzy doskonale odegrali swo­
je rolę, udając zbrodniczych gó­
rali oraz mordowanych przez nien 

i urzędników. Będzie teraz można 
oglądać w,.pięciocentowyeh tea­
trzykach ów napad i zbrodnię, 

i choć naturalnie osoby występują 
- inne.

Proces Floyda Allena, o które­
go poszła cala zbrodnicza afera, w 

f której pięć osób straciło życie, a 
kilkanaście jest rannych rozpocz­
nie się ponownie przed sędzią Sta­
ples w Richmond, Va. 
także 
mają 
nano 
du.

jnny zaś oddział puści się na 
poszukiwanie zbrodniczych góra- 

i li w ich kryjówkach górskich.

Przybył tu 
oddział żołnierzy, którzy 

strzedz sądu, aby nie doko­
na niego ponownego napa-

it

•'m

•zym
»m

i

w
nabozen*  
galanter.

u itd.

NOWE KSIĄŻKI.
Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­

ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 1163 
Milwaukee. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim 
które sprzedajemy po

zapasie książki, 
cenach pas: vpn-

czyli

Tysiące już uszczęśliwionych.
Wysyłam każdemu dar 
ino bardzo ćiekawą 
książeczkę, i *

w każdym domu z ulej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd 
ka, reumatyzm, jak 

włosy od wypadania — a 
bujne włosy i wiele cie 

Przy szli jcie swój a

która pc^

NIEWIDOMY CHCE BYC 
MAYOREM.

NEW RICHMOND. Wis. — II. 
Kane zupełnie niewidomy ubiega 
się tu o urząd mayora miasta i ma 
nawet dobre szanse zwycięstwa. 
Przez kilka lat był on klerkiem 
wydziału szkolnego i wtedy za­
niewidział.

powstrzymać 
nabyć ludne 
karryeb rzeczy, 
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz lak: Pani Karas proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro 
wia’. Adresuj: W. A. KARAS, 356(5 
Idaho Str. Oakland, Cal. G 11

WÓDZ BANDYTÓW 
UMKNĄŁ.

PUŁASKI, Va. Szefowi detekty­
wów A. Baldwinowi w Tillville 
doniesiono, że Sidna Allen, przy 
wódea bandy górali, którzy za­
strzelili w sądzie sędziego, proku­
ratora i szeryfa, przybył do swego 
domu u górach i spędził noc, opa- 

' trzywszy rany, jakie otrzymał w 
walce z detektywami. Dwudziestu 
detektywów uzbrojonych udało 
się zaraz do domu Allena, aby go 
pochwycić, ide pikiety rozsta­
wione w pobliżu strzałami ostrze- 

i gly rozbójnika, aby umykał jak 
najprędzej. Dopadł on więc konia 

j i pomknął w gęsty las, zanim de- 
I tektywi zdołali go dosięgnąć. Pi­
kiety też znikły w górach i połów 
detektywom się nie udał.

DARMO $100

ARESZTOWANIE
BOMBIARZA.

JACKSONVILLE, Fla. — Are­
sztowano tu Freda Newcoma w 
chwili, gdy się włamywał do pew­
nej rezydencji w celu rabunku. W 
zeznaniach swoich jakie złożył w 
sądzie Newsom, przyznał się. że 
to on wysiał bombę sędziemu Ro­
galskiemu w New Yorku, nadając 
ją na pocztę w Bruncwick, Ga. 
Bombę kazał mu przesiać jakiś je-

n byWpił/, liczby w każdym kwadracie tak, ....
dodane, dały sumę 33 w każdym kierunku. 
Każdemu, kto nadeale dokładne rozwiązanie, 
IHjślemy certyfikat nn $100, który milczy­
my jako częóć wpłaty piękną farmę roz­
miaru 10.000 stóp kwadratowych, położonej 
w Malaga, N. J. gdzie dziennie zatrzymuje 
ain około 1GC pociągów, kilka mi) od miaata 
Philrdelpliii. Wartość farmy $139, resztę 
można spłacić w łatwych ratach miesięcz­
nych po $1 Wszystkie odpowiedzi nadsyłać 
do:
MALAGA REALTY & DEVELOPMENT CO. 
301 Broadway, Dept B. New Yotk City. 14

SPYTAJ SWEGO P0CZTM1STBZA 
czy moicta polegać na piśmie

Farm Journal
1 cz/ takowe <JotrxjrmuJe przyrz<czo- 
Dia.

Jeżeli fwcztmlatrz nic je«t w «tanie 
C| |M»wle<W<-<'. t<> zapytaj si« w Ban­
ku. niech Clę objaśni;).

Chcemy aiebyA zaprenumerował to 
flwietno pisemko dla tego l»o wiemy 
*e potrzebujesz pl'tno rotoksc które, 
uiu moicaz zaufać.

Farm Journal 
założony został w rokn 1S77, przez 
Wilmcr Atkinsona. który «o do dziś 
dnia wydaje. EARM JOl 11NAL |da- 
clł swoje długi I zawsze dotrzymy­
wał kłowa. Ma 73O.POO abonentów. 
Ito jest łubiany i ma zaufanie u 
wszystkich którzy go czytaj;;.

Nie zaprzestań «bonować pism któ­
re masz obecnie, ale weź także i

Farm Journal
Bodziesz kontent. Kosztuje tylko 

81 na całe 3 lat, a jest lepsze od 
pism które kosztuj« $1 na jeden rok.

Farm Journal
281 N. Clifton SL. Philadelphia, Pa.

13
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System mojego leczenia 
musi potnódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nic wstrzymuje. Ja 
•i pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2920 W. Lake st Chicago 111.

Cl

GBOBY SYBIRSKIE
Zamku Carskiego J wiele innych po­
wieści, artykułów, Bajek i Nut itd., 
czyli Szesnasty Rocznik ^rgodnika 
Powieściow” Naukowego. 1728 ’ a
wyraźnego druku. Kupując osobno 
wszystkie powieści, trzebaby rai ’ »- 
cić najmniej $30.00. Oprawne w płó­
tno, skórzany grabiet, złocone tytuli­
ki. Cena |' .’ J'

LEŚNA ROZYCZKA czyli Taję?- . a 
Zdbraka. Wielka- powieść hi?7; ai>' i 
przez Kapitana Ramon Dziaz ue ;;i 
Escozura; czyli 17 Rocznik Tygod­
nika Pow. Xauk€1032 stron wyu». we- 
go druku. Kupując osobno wi-/yst’<ie 

.powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$3^.00. Oprawne w płótno, skór.*  y 
grzbiet, złocone tytuliki. Cclu . )

Siedemnasty Rocznik Tygodnika Po­
wieście wo-Naukowego obejm racy
1632 stronic wyraźnego druku, c 
biony liczncnii rycinami, oprawi 
półskórek ze złoconymi tytuliki 
który zawiera następujące powi 
i artykuły: Leśna Różczka czyli 
jemnice Żebraka. Czarne Widmo 
śnie, Klechdy, opowiadania Pod: 
ludowe. Humor, Różności. Cuda 
że we Mszy świętej. Zamek nad • 
neih Morzem. Milioner i- Smiet 
Dolina Almeryi. Djabeł w Krak«» 
Djabeł w Domu. Artykuły: — 
Spojrzenie. Zabawa jako czyi i 
Muzyka Przyrody. Papuasi na 
wych Hybrydach. Wymiar sprawi 
wości wśród zwierząt. Nudna rz< 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebn 
globie. Pierwsza średnia polaka « 
la w Paranie. Halns i jego gzk, 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Piel«;
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy ro- iny 
mają oczy. Nowe środki Chin. jii. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna Austryi. Z pra« w i 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Tcntrah-c — 
Zbójca Madej i Jego palka. Ulicznik 
chicagoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Ma. 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Je 
cze Polska nie zginęła. Mod1’’ 
przed bitwą. Polak nie sługa, 
lutni. Na groby. Mazur Chłopi'*  
go. Marsz żałobny Fr. Chopina. 
sin, Krakowiak. Krakowiak. C..;'i 
Gajowy. Hej koniku raźno bież, 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó­
wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek. Przyjechał Jasienko. (’ • ry 
lata. Pojedziemy na łów. Cena $5.'*0

Bezimienna. Powieść z końca XVIli w. 
Napisał B. BoJesławita i wiele ii • -h 
powieści, artykułów,' sztuk teatral­
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Tygodnika Powieściowo-Naukowe^o. 
832 stron. Oprawne mocno w pa« ier. 
Cena $1.50
Oprawne w półskórek ze złocorymi 
tytulikami. Cena

Adryanna Narzeczona Skazańca 
Tajemnica Bastylii i wiele irn 
powieści, artykułów, sztuk te: t 
nych, zawartych w roczniku jode 
styin Tygodnika Pow.
832 stron. 
Cena 
Oprawne ’ 
ki. Cena

Najnowszy 
ski. Opracował i wv<ia! Wakaty Jó­
zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilk m- 
stu lekcyacb. 192 stron. Oprawie w 
płótno. Cena fl 30

Dykcyonarz czyli polsko angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szumkowskiego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 258, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 
można ją nosić w kieszonce od kami­
zelki. Powinien ja mice każdy. 75e

1.1« . 
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Na uh owego.
. Oprawne mocno w papier, 

y’ .50 
w półskórek złocone ty uli-

$2.85
Samouczek PdskoAugicl-
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4 GAZETA POLSKA W Ci-lUAGO

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Najstarsze eza«opisiao pohkle w Ameryce.
Il’ich' dzi co nwartek każdego lyqotlnln.

PEEN I MERATA RÔCZNA: 
tnach XJcdnoczonjfck 
ropii, Amery środkowej < Południowej 
•\JrUrfi Australii i Kanadzi • $.ч.ои

Polska Macierz Szkolna w Am. Półn
W
II K'I
Az\n.
POSZUKIWANIA krewnych i znajomych nie 

' wyuonzĄC® jednego cala druku na jod«n 
raz 5D centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na jc«len raa jak i '
nia o założeniu jakiego przedeiębloratni 
dit abbaofltów naprzód pianych, bezjda- 
tuie.

PIENIĄDZE nalety przeayłnć przez Money | 
Order. Ezpreee lub w llecie rcglatrown- i 
nytn. Kwoty nlż"ze od dolara moAna przo*  
eyfać w znaczkach pocztowych

nie zwraeimy.
Wszelkh> Huty I pieniądze adrceować należy:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave.y Chicago, III.

TELEFON.*  MONROE1256.

Tak zatytułowana pojawiła się i jedna uratować nas może, 
nowa odezwa Towarzystwa Lite­
ratów i Dziennikarzy, wzywająca 
wszystkich obywateli duchem oby­
watelskim przejętych, rodaków i 
rodaczki do wspólnej pracy przy 
zbieraniu podpisów pod deklara­
cyę oświadczającą się za powola- 

I nicin do życia tej tak bardzo nam
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APPEARING EVERY TUI USDAT 

■n UiIJslIfeD 1*71  by W. DTXirwiCZ.

ndirg f.

Subscription Two Dollars pop Year.
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Central America, South America, in (.rent Bri­
tain, Ireland, Brance. Germany, \nutria, Ser­
vin, Switz« ;; »nd,Turkey in Auix, Africa. \u»trn 
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POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacji co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zupełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnyob. względnie do reda- 
kcyi ich pism urzędowych:

1. “Wychodźca Polski” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. "Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Jeżeliśmy' się w imię żadnych 
' innych haseł nie połączyli, to pod 
I grozą śmierci uiehybnej narodo­
wości naszej podajmy sobie ręce, 
aby ratować dziatwę, spiesząc z 
pomocą jedynej instytucyi, która 
tego dokonać może, a jest nią 
sza polska szkoła parafialna.

Jak tego dokonać?
AV każdej polskiej parafii i 

■ lonii musi być powolanem do 
■cia Kolo Dolskiej Macierzy Szkol- 
I nej, do którego należeć mogą 
wszystkie towarzystwa miejsco­
we i wszyscy Polacy.

Największy nędzarz i najdrob­
niejsze dziecko ofiarować mogą 10 
centów rocznie na wykup od 
śmierci społeczeństwa polskiego w 
tym kraju.

Dziś jeszcze można tu znaleźć 
kilkadziesiąt tysięcy chętnych, 
którzy organizacji przypilnować 
potrafią, zą lat parę, gdy na pół 
zamerykanizowana młodzież wy­
raźniej zaeznie nadawać ton nasze­
mu życiu, może już być 

Do czynu zatem, do 
wzajemnego zachęcania 
wszyscy podpisem 
stwierdzili gotowąść służby pod 
sztandarem Macierzy.

Pamiętajmy, że już sto tysięcy dej kategoryi 
członków plącących tylko dzie­
sięć centów rocznego podał ku. zło­

że coraz źy dziesięć tysięcy dolarów, a lię-

na-

Kalendarzyk Tygodniowy.
MARZEC.

29 P ■uMar.tgo O
30 S AnUli wdowy.
31 X NIEDZIELA P.\LMOW‘

' KWIECIEŃ
1 I*  Hugona E.
2 W PrancUsIr*  a Paulo.
3 8 Ryszarda B.
u r WIELKI CZWARTEK.

Chicago, 111., rtnla 28-go Marca 1912.

( Uwagi Redakcyi.

dzo niebezpieczną. — Równocze-I 
śnie z kontrolą rządu musi obok 1 taki rezultat, że jak widzimy, 

. ” j) ostatniej dekadzie, w czasie naj 
■y daną I większych “obostrzeń” wylądo 

walo tu przj'byszów ■ więcej ni; 
kiedykolwiek dotychczas.

• • •
Zaś ci nowi przybysze, przywo­

żą tu ze sobą świadome przywiąza­
nie do swej narodowości, a gdy się 
oprą o organizacye fundowane 
przez ustalonych już dawniej 
szych osiedleńców stworzą potęgę 
z którą wolna rzeczpospolita tu­
tejsza liczyć się będzie z pewno­
ścią.

Zaś wszelkie ‘obostrzenia’ wydają
U

1 Wj’ z tych faktów nie chce­
cie korzystać. Wy z jakichś nie­
znanych mi powodów, nie roz­
poczynacie agitaeyi w tej kwe­
stii życia i śmierci naszej Po­
lonii?

Raz trzeba już tej prawdzie 
zajrzeć w oczy, raz trzeba t > 
bielmo haseł obehodowącli ze­
drzeć z ócz. i stanąć na gruncie 
praej’ realnej dla społeczeń­
stwa.'’
Kończy zaś następującym ser­

decznym apelem do reprezentan­
tów prasy polskiej w Ameryce:

“Jeśli nam Moskal zamknął 
Macierz Szkolną, jeśli Prusak 
wszelkiemi silami stara się zni­
szczyć ślady kulturj- polskiej, 
czyż nam. tu w wolnym kraju 
Washingtona, nie należ)- się 
stworzyć taką instytucję?

Dziś rzucani wam jeszcze, 
kierownic)’- prasy naszej pyta­
nie. czemu Was nie ma wszyst­
kich w szeregach Towarzystwa 
Dziennikami''! ?!

Czy Towarzystwo żąda zmii- 
nj’ zasad, czy wydaje despoty­
czne rozkazy, czy zmusza po­
stępować wbrew ideałom reli­
gijnym i narodowym:

Bierzmj’ przykład z Ojczyznę, 
choćby z*  ostatniego zjazdu 
dziennikarz)’ polskich w Kra­
kowie.

Patrzcie na skład zarządu: 
Obok ultra-konserwaty wnego 
redaktora “Czasu", zasiada 
kierownik "Nowej Reformy”, 
pisma o wybitnie postępowym 
kierunku; obok obrońcy idea­
łów staroszlacheekieh z ” Gaze­
ty Narodowej’’ zasiada demo­
krata i ludowiec. A przecież 
tam są rzeczywiście walki ; ar- 
tyjne, zmagania się stronnictw. 
I nas zaś co?

Niechcę bardziej rozwodzić, 
się nad tein, łio bym mógł wejść 
na bardzo drażliwy temat.

Obecnie proszę Was. Pano­
wie i Panie, praelijąej na ni­
wie dziennikarskiej, zespolić 
się solidarnie w sprawie tak 
świętej, jaką jest stworzenie 
Macierzy Szkolnej.

Mv Polacy amerykańscy 
chcemy łączyć się najsilniejszy­
mi węzłami z Ojczyzną starą, 
cheemy dopomagać w jej nie­
doli... Tu chęci jednak za 
mało. Iio trzeba serc ochotni­
czych i dłoni ofiarnych, a wów­
czas stworzona "Macierz Szkol­
na" będzie tymi szczeblami dra­
biny. po której dojdziemy do 
prawdziwie narodowej oświaty, 
która przy pomocy Bożej da 
nam możność ujrzenia wolnej 
i niepodległej Polski.” 
Z szeregu tych pism, które do­

tychczas kamiennem milczeniem 
odpowiadały na wszelkie nadsy­
łane im komunikaty i prośby, by 
zeeheiały dobrej sprawie pomagać 
pierwsze odezwały się onegdaj 
"Nowiny Polskie” z. Milwaukee i 
przemówiły... niedowierzaniem, 
dziwną jakąś niechęcią i uprzedze­
niem. Po wypisaniu srogiej re­
prymendy pod adresem “libera­
łów” którą malokrytyczny czy­
telnik uzna napewno za skierowa­
ną także pod adresem tych, którzy

; kontroli Kościoła zabezpieczyć ją 
sobie także i naród, który 

j szkolę zbudował...
* * * .

Czj’ehają tu Ma nas rozmaite i 
z różnych stron niebezpieczeństwa 
ale abj-śmy się tu doszczętnie za-[ 

1 merykanizować mieli i aby wyeho- 
dźtwo któregokolwiek kultitrtil- 
nego narodu miało tu przepaść — 
tc absurd! Trzeba się tylko zdo­
być na zorganizowaną silną wolę 
zbiorową — a idea narodowościo­
wa, święcąca w naszej epoce tąk 
wspaniałe tryumf)’ wszędzie, na 
całym świecie, święcić je będzie i 
tutaj, w tym kraju wolności.

’ • • •
Dlaczego zamerykanizowali się i 

- pierwsi koloniści, i że się zamery-! 
| kanizowali — tlomaczy nam naj-1 
i wyraźniej statystyka biura imi-1 
| gracyjnego: Do roku 1845 przy­
biło do Stanów około milion wy- 

i ehodźeów z Europy i to przewa­
żnie mało, albo wcale narodowo 
nie uświadomionych, gdyż zresztą 
w dawniejszych czasach pojęcie 
narodowości w dzisiejszem znaczc- 

! niu wcale nic istniało. Od roku 
1815 do dziś, przybyszów z Euro­
py wylądowało w portach tutej­
szych 26,500,000, a w każdem 
dziesięcioleciu przybywało ich 
więcej i — więcej narodowo u- 
świadomionj eh. I tak: W deka-1 
dzie kończącej się 1860 roku, wj’ 
lądowało 2.579.580: w 
1870
1880 

11890 
I 1900
1910

tylko zgłosi, taką ilość blankietów 
Ijak niniejszy! ile tylko zażąda. 
Zwracamy uwagę, że każdemu*Po-  
lakowi, będącemu członkiem ja­
kiegokolwiek towarzystwa, .przy­
sługuje prawo proszenia o glos, 
odczytania tej odezwj’ i wniosku, 
aby ją podpisali wszyscy obecni i 
aby w imieniu całego Tow. przyło­
żona została pieczęć, oraz podpisy 
prezesa i sekretarza.

Po uformowaniu w Chicago Gló- 
; wnego Komitetu Organizaejjne- 
1 go, arkusze te zostaną poklasyfi- 
j kowane według miast, kolonii i 
I parafii, a po zamianowaniu w ka- 
I żdej z nich Komitetu Organiza­
cyjnego. będą na jego adres ode-, 

j siane z powrotem dla przeprowa­
dzenia ostatecznej organizacja i 
ściągania podatków.

■ Kto może być członkiem Macie­
rzy?

Członkiem Polskiej Macierzy 
Szkolnej może być każdy Polak i 
Polka,'a także każde dziecko pol- 

i skie, towarzystwo, firma luli or­
ganizacja.

Członkowie zwyczajni plącą 10 
centów rocznego podatku.

Członkowie założyciele plącą do-. 
lara rocznego podatku i do każ-!

należy wciągać 
wszystkie nasze kościelne i eywil- 

: ne towarzystwa polskie, z obowią­
zkiem werbowania członków zwy­
czajnych.

Członkowie honorowi płacą 10c. 
rocznie lub więcej.

Członkowie dożywotni plącą je-' 
dnorazowo sto dolarów lub wię­
cej.

Podatki kolektują zarząd)’ Kół 
' miejscowych, pokwitowania wysy­
ła kancelarya Zarządu Glówneg«..

0*0
Oto w najgłówniejszych zary­

sach projekt organizacj i Polskiej 
Macierz)’ Szkolnej y Ameryce 
Północnej.

Z chwilą, kiedj' po wydrukowa- 
i niu kilkudziesięciu tysięcy’ tych 
deklaracji idziemy z nim między 
milionowe masy ludu polskiego, 

| pragnąc dotrzeć do każdego zaką- 
itka wszystkich kolonii naszych, 
stoi przy nim 30 pism polskich i 

j spora ilość inteligencji świeckiej. 
[ popierając) ch go » calem zapar- 
i ciem się i wiarą, że tylko na tej 
I drodze zbawienie i odrodzenie wy- 
! chodźtwa. stoi dalej patryotyczne 
i obywatelskie duchowieństwo na- 

| sze, towarzyszy mu serdeczna sym- 
patya J. E. Ks. Biskpa Pawia Rho- 
dego, — wszysej' zaś czekamj’ jak 

[ na to wezwanie do szeregów i do 
i pracy w imię najświętszych haseł 
I odpowie ten. od którego wszystko 
1 zależj’ — ogól ludu polskiego.

My wierzymy, że na tych kar­
tach 'nie zabraknie podpisu ani je­
dnego prawego Polaka, ani jednej 
prawej Polki kraj ten zamieszku­
ją cj'ch.

potrzebnej organizacyi.
Wydrukowano ją w kilkudzie- 

I sięciu tysiącach egzemplarzy, 
■gdzie obok treściwie wyłuszczonej 
! potrzeby, korzyści i formy organi­
zacji, jest miejsce na 36 podpisów 
tych, którzy na jej treść zgodzie 

[się zecłicą.
Towarzystwo Lit. i Dzień, wzy­

wa wszystkich. ażeby się po te 
I blankiety deklaracyjne zgłaszali 
na adres biura zarządu: Stanisław 
Osada, 1115 N. Leavitt str., f'hica-

■ go, III.
W odezwie czytamy:
Polska .Macierz Szkolna w Am. 

Pćln. w niej zbawienie i w niej je­
dyny ratunek przed amerykaniza-

■ cyą. W kim nie zamarł jeszcze 
Idtteh polski, ten do niej przystąpi 

i deklarację niniejszą wtasnoręcz- 
nie podpisze.

Giniemy!
Gdzie nasza młodzież? Wszy- 

1 si j widzą, że jej coraz mniej mię­
dzy nami, że się od towarzystw 

I polskich usuwa, że nawet od Ko­
ścioła stronić zat’zynd. 
gromadniej ucieka nam do obcych. <tą przecież i tacy, którzy dobro- 
iub co gorsza, wiąże się w kluby wolnie i chętnie opodatkują się 

wy żej nn cel tak szlachetny.
I niech ten fundusz gromadził 

Zarząd Główny Macierzy i niecli z 
niego czerpie na pomoc tam, gdzie 

Niech za­
chęca, pomaga i przynagla do zu-; 

ik' idania i budowy szkól w para-1 
fiach, gdzie ich dotąd brakuje,! 
niech urządza kursy uzupełniają-1 
ce dla Sióstr nauczycielek, fundu-! 
je polskie biblioteczki dla dziatwy ! 
szkolnej, a nadewszystko. jiiech 1 
przy poparciu całego zorganizo- 

■ wanego ogółu czuwa nad tą szko-1 
nas wychowano, j;, parafialną, aby stojąc na wy- 

• . .. ? **z** sokośei zadania odpowiadającego
.potrzebom w tym kraju, wycho- 
i wała równocześnie dziatwę naszą 
w wierze ojców i wierności idea­
łem całego narodu polskiego.

I Do czynu zatem Rodacy! 0- 
I budźcie się i Wy w wielkich, sta­
rych i zasobnych koloniach, grze­
chem bowiem bylobj patrzeć z za- 
łcżoiiemi rękoma jak inni giną 
dziesiątkami tysięcy, i Wy w ma­
łych i dalekich, aby cały ogól wie- 

: dział, czego Wam potrzeba i jak 
! was ratować należy.
Jdk przeprowadzimy organizacyę?

Na razie wystarczy zbierać- pod- 
. pisy pod deklaracj ę niniejszą i 
I odsyłać do biura Zarządu Tow. Li- 
: teratów i Dziennikarzy. A zbierać 
je trzeba wszędzie: na posiedze­
niach towarzystw, na obchodach i 
innych zgromadzeniach publicz­
nych, pielgrzymując po domach, 
a także w szkołach poiniędzj’ dzia­
twą i wszędzie, nie zaniedbując 
żadnej okazji. Zarząd Tow. Lit. 
i Dzień, przeszłe każdemu, kto się

ko-
ży-

za późno, 
pracy, do 

się, aby 
własnym

• • «
I jeszcze jedno: Nowa emigra- 

cya jest w większości swej katoli 
cką. W .Stanach Zjednoczonych 
żyją obecnie miliony narodowo u- 
świadomionych katolików narodo­
wości polskiej, włoskiej, francus­
kiej, niemieckiej, i wielu innych 
Hierarchia kościoła rzyinsko-kat. 
nie występowała nigdy wrogo 
przeciwko żadnej narodowości, 
która sama cenić się potrafiła więc 
też nie wystąpi i hierarchia ame­
rykańska, skoro zauważy, że ria 
do czynienia ze społecznością wie­
dzącą czego chce i do czego dąży

własną Polską 
Ci. którym ró- 
jakiejkolwiek

- • •
Budujmy zatem 

Macierz Szkolną, 
żnorakie względy 
zależności dziś jeszcze istniejącej
nie pozwalają na jawne i otwarte 
łączenie się z tym ruchem, nieci, 
w dalszym ciągu zachowają tę do 
fyehczasową przychylną neutral 
nośr, a sprawa silą raz nabytego 
pędu pójdzie mimo to naprzód, 
aż nadejdzie czas, że wszelkie “za­

leżności” przestaną obowiązywać 
a wtedy już pewnie i wszystkimi 

nad u 
ice na ’ trwalcniem naszych polskich pla■

nic już z polskością nie mające 
wspólnego. Jeszcze lat kilkana­
ście a rozpocznie się komunę wszy­
stkich towarzystw i organizacji 
naszych, które w miarę wymiera- jej najwięcej potrzeba, 
nia członków dzisiejszych także 
zaczną wymierać.

Co nas wiedzie do zguby? 
W pierwszym rzędzie rozbicie. 
Nie potrafiliśmy dotąd zorgani­

zować wszystkich sil naszych na­
wet w celu, wychowania młod­
szych pokoleń w tym samym du­
chu, w którym i 
Około 300 parafii polskich < 
jeszcze nie posiada szkół własnych 
a dziatwa ich bez ratunku na wy­
narodowienie skazana, dziesiątka- 

| mi tysięcy amerykanizuje się po 
j szkołach publicznych.

A parafialne?
He z nich jest bez litości wprost 

^przepełnionych, w ilu brak fun­
duszów na najkardynalniejsze po- 
tizełiy. do ilu z nich dla braku kon 
troli zakrada się ten sam duch a- 
nierykanizaeyi, któremu ulegamy 
w szkole publicznej ?.........

Giniemy i zginiemy, jeżeli rych­
ło nie prz.vstąpimy do naprawy 
podstaw naszego bytu!

Czas się ratować!
A jednak jest w nas moc, -jest 

siła, byle ją użyć jako należy, a a- 
ni jedno dziecko dla narodu i wia­
ry ojców naszych przepadać nie 
potrzebuje.

Trzy miliony głów, — to potę­
ga !

Nie to, że w rozprószeniu! Od­
ległości zniesie organizaeya i ona

Na pierwszej stronie numeru 
dzisiejszego znajdzie łaskawy czy­
telnik sprawozdanie ze zjazdu 
dziennikarzy i literatów polskich 
ze wszystkich trzech zaborów, na 
którym po raz pierwszy w dzie­
jach prawdziwi reprezentanci o- 
pinii całego narodu |bo prasa mo­
że chyba uważać- się za wyrazicie­
la takiej opinii bardzo poważnie 
rozpatrywali niektóre z potrzeb 
Polaków w Ameryce i uchwalili 
dążyć- solidarnie do ich załatwie­
nia. Jeżeli tylko dwie z przyję­
tych tam uchwał, a mianowicie u- 
względnienie w konkursach lite­
rackich tematów i sił polsko ame­
rykańskich, tudzież pomoc mate- 
ryalna w przeprowadzeniu staty­
styki ekonomicznej — z czasem w 
czyn się zamieni, to już dokonamy 
prawdziwego przewrotu w stosun­
ku naszym do Polski. ....... ......
tu trzeba, że są to pierwsze owoce 
przystąpienia naszego, amerykań­
skiego Tow. Lit. i Dziennikarzy do 
Związku w Polsce i referatu wj'- 
slanego przez to towarzystwo na 
zjazd w Krakowie.

• • •

Przy tej okazy i trudno nie za­
notować i nie podkreślić bardzo 
charakterystycznego objawu psy­
chologii pewnych redaktorów, 
pewnych naszych dzienników. Po­
nieważ tutejsze Tow. Lit. i Dzieli, 
nie znalazło dotychczas laski w 
ich oczach, przeto — 
w nich nic, ani o odbytym zjeździć 
w Krakowie, ani o uchwałach wy 
chodźtwa naszego dotyczących 
chociaż‘to są rz.eezj niewątpliw i' 
bardzo ważne i — bardzo donio- 
sic. Strusia to polityką, nie wię-| 
cej. Ptak ten. gdy czasem ukryje 
głowę w piasku także sądzi, że już 
nic -się dokoła niego nie dzieje. . .

• • •

Drugą ważną sprawą na łamach 
dzisiejszego numeru, to odezwa 
Tow. L. i D. wzywająca wszyst­
kich do zbierania podpisów pod 
deklaracyę na rzecz Polskiej Ma­
cierz)' Szkolnej. Jest to pierwszy 
aktualny krok w kierunku powo­
łania do życia tej instytucyi. Or-

Towarzystwo Literatów i Dzień 
rakarzy Polskich w Ameryce Pół 
nocnej.

nzv T. L. i D., aczkolwiek wystąpiło z 
inieyatywą i stale sprawę tę na 
lamach 30 pism popularyzuje, nie 
czuje się dostatecznie upelnomo- 
cnionem do aktu doniosłości tak 
wielkiej. Zarząd Tow. I.. i Dzień, 
nie chce brać na swoje barki na­
wet odpowiedzialności laomitetu 

! organizacyjnego. Zbiera tylko 
Nadmienić' PotlP‘Nv i chce w ten sposób wypo- 

śtodkować opinię a — gd)’ po dłtiż- 
! szej agitacj i, w której nie zanie­
dba niczego, aby sięgnąć w sam 

1 głąb naszych mas społecznych, i 
: zbierze podpisów tych ilość desta- 
! teezną, przedłoży je jako wyraz 
j zbiorowej woli ludu Polskiego za- 
I rządowi organizacyi duchowień­
stwa polskiego, z J. E. ks. bisku­
pem RJiodeni na czele, wraz z 
prośbą, by w myśl pierwotnie uło­
żonego planu'dopomógł w powoła­
niu do życia Komitetu Organiza­
cyjnego Polskiej Macierzy Szkol­
nej. który rzecz cala poprowadzi 

— nie podano | ju^ w (|a]szvm ciągu, w myśl i w 
duchu dzisiaj opublikowanej ode­
zwy.

• • •
Inicyatorzy zdają sobie w 

pelueśc' surawę z wszelakiego 
dzaju trudności, które trzeba 
dzie zwalczać, zanim Jo zorgani­
zowania Miacierzy dojdziemy, a 
składają się ną nie nietylko uprze­
dzenia i prywaty najrozmaitsze, 
alę także i zależność duchowień­
stwa polskiego od episkopatu a- 
merykańskiego. krępująca w zna­
cznym stopniu jego swobodę dzia- 
.ulńa na polu spełniania obowiąz­
ków polskiego patryotyzniu. E- 
piskopat amerykański — 'dążący 

______ _ czemu się dziś dziwić nie można 
ganizować jej od razu nic niozub. — ale przed czem bronie się to

zu-
ro-
bę-

nasz obowiązek — do jedności ję- 
I zyka w jednym Kościele| — nie 
i będzie zbyt życzliwem okiem spo- 
iglądać na łączenie się Polaków dla 
I obrony polskości swej szkoły ka- 
1 tolickiej. W tein też tkwi tajeni- 
1 nica rozmaitych jttż ujawnionych 
I uprzedzeń do tej organizacyi. Ale 
1 i episkopat amerykański, skoro u- 
| świadomi sobie ten żywiołowy 
| prąd w kierunku unarodowienia 
szkoły parafialnej najpierw 11 ka­
tolickich Polaków, a potem Cze­
chów, Niemców, Francuzów. Sło­
waków itd., zaeznie się inaczej z 
nim liczyć i w przyszłości — kto 

1 wie — może zamiast wprzęgnę się 
1 w rydwan, tworzącej się "narodo­
wości amerykańskiej” stanie ra­
czej na stanowisku, daleko właści- 
wszem i odpowiedniejszem dla 
reprezentantów napływowych ka­
tolickich narodowości, — na sta­
nowisku mianowicie państwowo- czeństwu tutejszemu przyszłych 0- 
śe; nowożytnej, uwzględniającej, bywateli.
interesy wszystkich narodowości ij 

' grup narodowościowych w skład !
państwa wchodzących.

• • •

Bo nasza Polska Macierz Szkol­
na, skoro już raz zostanie zorga­
nizowana, nie ograniczy się z pew­
nością do działalności pomiędzy 
samymi Polakami wyłącznie. Szu­
kać ona zaeznie oparcia swych ce- ] 
lów także na innych grupach spo-| 
leeznyeh. Pójdzie do innych sio- j 
wian kat. do Francuzów. Niemców 
Włochów i — przypomni im prze- 
dewszystkiem wielką krzywdę - 
znoszoną dotychczas w milczeniu 
przez jakie dwadzieścia milionów, 
a może więcej, obywateli w tym 
kraju, a polegającą na podwój 
nym podatku szkolnym, na pono

roku 2,298.569; w dekadzi 
roku 2,812,191 : w dekadzii 
roku 5.246,613; w dekadzii 
roku 3,844,420; w dekadzi' 
roku 8.795,386...

T fali tej nie powstrzyma już ża 
dna siła, bo Europa strasznie jest siłami pracować będziemy 

i przeludniona, a tu jest miej:
■ludność dziesięć razy liczniejszą. | cówek w tym kraju.

szeniu ciężarów utrzymywania 
szkoły publicznej, z której wcale 
nie korzystają.

Więc zwróci się ta Polska Ma­
cierz Szkolna do tych wszystkich 
narodowości katolickich, a póź­
niej i do innych wyziiań, utrzy-1 
mujących kosztem niesłychanych 
wysiłków swoje własne szkoły wy. 
znaniowe i powie tak: Wielką jest 
krzywda nasza, ale uwolnić się od 
niej nie możemy inaczej jak tylko 
zorganizowaniem wszystkich sil 
naszych do obrony. Zróbcie tak. 
jak zrobili Polacy. Zorganizujcie 
się wszyscy w obronie waszych 
szkół, a wtedy rozpoezniemy 
wspólną akcyę na całej linii, aby 
koszta utrzymania naszych szkół 
narodowych i wyznaniowych o- 
placane były z podatków, boć one 
przecież na równi z publicznymi 
służą sprawie wychowania społe-

CO INNI PISZĄ,

« • «
Dziś już dużo się na ten temat 

piszę i mówi poiniędzj- Niemcami, 
Włochami i innymi, ale z nikąd je­
szcze nie widać- inicyatywj’ do czy­
nu. Powstanie do życia Polskiej 
Macierz)’ Szkolnej, nioże-bjć tein 
pierwszem ziarnem rzuconem 
w glebę gotową na plon bardzo 
obfity.

• • «
I jeszcze na jedno trzeba tutaj 

zwrócić uwagę. Podjęcie starań 
o pewnego rodzaju upaństwowie­
nie szkoły parafialnej, wyznanio­
wej. bez ubezpieczenia się o dal­
szy wpływ w dotychczasowym jej 
kierunku w postaci silnej i wyłą­
cznie w tym celu powołanej do 

. życia organizacji, byłoby grą bar-

Zimna obojętność pewnej części ( 
prasy z jaką traktuje rzecz tak 
niezmiernie dla całego społeczeń­
stwa ważną, jak agitacya za Pol-1 
ską Macierzą Szkolną, zniecierpli­
wiła nawet tak cierpliwego i wy-! 
rozumiałego człowieka, jak B. S. i 
Kamieński, autor “Naszych Po­
trzeb” w Polaku w Amewec. Żu­
li się bowiem jak nasię 1 ■:

“30 pism stowarzyszonych 
rozpoczęło agitacj e, jak na na­
sze stosunki, skuteczną. Skład­
ki na ankietę płyną, zc wszyst-1 
kich sfer; szczególniej jednak! 
od tych, którzy będąc kierów-! 
uikanii szkół naszych, pojmują I 
najbardziej ważność zapoczą­
tkowanej sprawy.

Co jednak robi reszta prasy, 
w szeregu której znajdują się 
bardzo poważne dzienniki, wy­
chodzące pod szezytnemi hasła­
mi religijnemi i narodowenii. 
gdzie spostrzegamy tygodniki, 
których jedynym celem jest u- 
świadainianie i oświata ludu?

Czy idzie ona ręka w rękę, 
czy dokłada ona choć cegiełkę! 
w tej narodowej robocie ?

Dotychczas nie...
Ta reszta zachowuje się bądź 

wyczekująco, bądź milcząco, 
bądź nawet niechętnie.

I gdyby ta reszta była zniko­
mą mniejszością, toby można 
było przejść nad nią do porząd-l 
ku dziennego, ale tam są “gru­
be ryby”, z którerai nietylko! 
nam dziennikarzom, ale i społe-1 
czeństwu 
Dziś one 
cya idzie 
nak cały 
zaczątku.

Co będzie jednak, gdy zacz-: 
niemy zabierać się do czynu? 1

Nie clicę być fałszywym pro-1 
rokiem, ale obawiam się, by niol 
zaczęła się'walka i to ta. najstra-1 
szniejsza, która niejednokro­
tnie wtrącała w otchłań naszą 
Ojczyznę — walka o swoje ja'.

Projekt ankiety i Macierzy 
Szkolnej, to pierwszy zbiorowy 
czyn dziennikarstwa polskiego 
w Ameryce; to pierwszy od­
ruch zespolenia, mówiąc słowa­
mi wieszcza Adama: “myśl w 
jedno ognisko i w jedno ogni­
sko duchów”.

Cel tak szlachetny, tak nie za­
trącający niczyjej ambieyi, i 
dający sposobność pracowania 
wszystkim dla wszystkich.

A jednak, czemu 
niedochodząca setki, 
pracowników 
się połączyć 
wspólnein, tego tak wielkiego 
poczynania ?

Czy my, co pragniemy być 
kierownikami opinii publicz­
nej. nie rozumiemy całej nico­
ści naszych prap w pojedyn­
kę?”

ill

liczyć się potrzeba 
są cicho, bo choć ak- 
dość żwawo, to jed- 
projekt jest tylko w

nawet ta. 
, garstka 

pióra nie może 
w popieraniu

Bołi go też dziwna obojętność z 
jaką rz<. z t • dotychczas traktują 
zarządy wszystkich bez wyjątku 
wiek zyc!i oi :?nizr.cyi nasz;.cli 
W'ęe piszę:

"Nie znam 
spraw żadnej 3. 
szych zrzeszeń, 
ważać treść ich 
dowych, za pewnego 
‘ ‘ credo ’ ’ 
nych.

I co widzimy?
Dziennik Związkowy, przed­

stawiający interesy naszej naj­
większej organizacyi na wy- 
chodźtwie. nie tylko, że nie po­
mieszcza komuniKatów w tej 
taJc ważnej sprawie, lecz na­
wet odmawia drukowania listy 
ofiar na cel Ankiety Szkolnej 
składanych.

Przecież to chyba nie przesz­
kodzi składkom na szkolę zwią­
zkową, a powstanie Macierzy 
Szkolnej, może tylko przyspo­
rzyć uczniów, chcących kształ­
cić się wyżej.

Patrząc na ten szereg ofiar, j 
nadsyłanych przez Dnchowień-i agitują za Polską Macierzą Szkol- 
stwo na ten cel, dziwneni jest 
stanowisko "Dz. ChieagosKie- 
go” i “Nowin”, mających za 
sobą poważną partyę. i mogą­
cych poprzeć poważnie tę spra 
wę.

Teraz weźmy organy: Zjed­
noczenia, Pnii, Związku Polek, 
itd., przecież tam się nie czyti 
ani słowa o tej pracy części j 
dziennikarstwa naszego.

Czy tak kierownicy pism, jak 
i same zarządy nie pojmują wa- j 
źności podniesionej sprawy?

Czy “Wy, Panowie i Panie, 
nie zastanowiliście się, clioć ! 
chwilkę nad tern, że czem wię-! 
cej szkół polskich, j czem lepsze ! 
one będą, tein mniej będzie; 
kandydatów do “ leśniczych 
“Sów”. “Elków”, “Myszy” i! 
“ludzi drewnianych”.

Szczególniej dziwi mnie sta­
nowisko Związku Polek, oraz: 
redaktorki działu kobiecego w 
“Zgodzie”, czy Wy. panie, nie 
rozumiecie własnej siły ? Czy 1 
wgłębiałyście się kiedykolwiek, 
w tę wielką prawdę, że jeśli my 
mamy kościoły, posiadamy 
szkoły, mamy nawet organiza­
cją liczącą tysiące członków, 
to zawdzięczać możemy oszczę­
dności i zapobiegliwości kobiety j 
polskiej, nie tej w atłasach i 
kapeluszu trzy yardowem, lecz 
kobiety-robotniey, żony i mat- j 
ki, która wyrwaną nieraz z | 
płaczem skromną pensyę tygo-! 
dniową od męża, umiała zapła­
cić parafialne szkolne, miesię- j 
ezną składkę do towarzystwa, i; 
jeszcze parę centów uciułała na! 
czarną godzinę.

To są Czcigodne Panie fakty.' 
a nie frazesy.

wewnętrznych 
naszych więk- 

więc muszę u 
organów urzę- 

rodza j u 
w kwestyach spolepz-

ną. przytoczyły “ Nowiny Polskie’ 
kilka ustępów ostatniej odezwy 
Tow. Lit. i Dzień., ale zakończyły 
je na końcu szeregiem komenta­
rzy następujących:

"Kto zna ustrój wychódźtwa 
polskiego, jego obozy t. zw. li­
beralne, stojące zapalczywie na 
zdradzie Kościołowi, ten zrozu­
mie, że program .Macierzy al­
bo będzie niewykonalny albo 
nietylko nie pomoże, ale zasz­
kodzi szkołom parafialnym. 
Wszystkie odcienia obozu libe­
ralnego zohydzają w oczach o- 
gółti szkolę polską naszych pa­
rafii. Nie jest to dążenie do 
poprawienia programu nauk w 
szkołach; jest to miotanie się 
masonów, socyalistów, bezboż­
ników na naukę religii. która 
wychowuje młode pokolenie w 
uległości i Bojaźni Bożej. Że­
by szkoła parafialna była naj­
lepsza — nigdy nie zaspokoi 
wilczego apetytu wrogów na­
szego Kościoła, którzy wiedzą, 
że szkoła parafialna jest silną 
ostoją katolicyzmu. Wyobra­
zić sobie łatwo, coby się działo, 
gdyby ludzie ei zapisali się na 
członków Macierzy, zapłaciliby 
swoje dziesięć- centów na rok i 
później zamieszania robili tak 
w Macierzy, jak i w szkołach 
parafialnych, gdyby ich do nich 
dopuszczono. Nie byłoby to po­
parciem szkól parafialnych, ale 
zniszczeniem ich. Dziś szkoły te 
prowadzone są. o ile środki nia- 
teryalne na te pozwalają, le­
piej i mniej lepiej. Ale pomi­
mo braku na oko wspólnej ak­
cji, szkoły nasze prowadzone 
są według jednego programu,
(Dokończenie na str. 5-ej)
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII 

f S S-

sb wychów

i.yeh w tymże celu wydatków i 
znależliśinj':

Książki kasowe Zarządu Zwią­
zku w rubryce odnośnej wj kazują 
że po dzień dzisiejszy na Kurs

wpłynęło......................... $2332,69
rozchody ząś wynosiły .. 326.79

Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SINOBRODY I OKRUTNE LOSY i JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSADZONA NA STRACENIE. Roma» powytay »ptzedawany był w ceni« $10.03.

Oprócz tego w Roczniki XVIII druk iwa: będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek. Historyi. Artykułów, itp. ,3 i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Ksiątki i Nuty w formacie 
książkowym" trzebaby wydać o i $30.00 do $41.00. Płacąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1.

Ilustrowany Tygodnik Powieściom o-Naukowy, tak samo jak Gazeta Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie r.umera od Nowego Koku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

Pozostaje $2005.90 
sumę tę kasjer Związku E. S. 

Brykczyński przedstawił na ksią­
żce depozytowej “Bowery Bank’’ 
w New Yorku.

Suma przychodu z wykazów o- 
glaszanjch'W "Sokole” a wyka­
zana na...........................$2449.87
Po dodaniu do niej sumy 
wj’niklej z omyłek w do­
dawaniu .................................. 8.09

I

' . razem $2457
a po odtrąceniu ogłoszo­
nych list z Okręgu IV a 
nie nadesłanych Ita to je­
szcze pieniędzy w kwo­
cie ............'. ..................125

się $2332.69równa
Sumn ta jest.zgodną z suma ka­

sy przychodu powyżej wykazaną, 
i Co własnoręcznie stwierdzainj 
swemi podpisamy.

Fr. Ign. Drobiński, . 
Ignacy W. Raith, 
Micha’ Jarmołowicz.

i New York, N. Y. d. 9 marca 1912.

VA DYNIóWiCZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej). 
gdyż nad nimi czuwa ducho­
wieństwo katolickie. A może 
niema w świecie tak jednolitej 
instytucyi i jednolitego działa­
nia, jak u kleru katolickiego.

Prócz powyższych trudności 
przedstawia się jeszcze inne, a 
może najważniejsze ze wszyst­
kich. W odezwie “Macierzy” 
jeżeli wogóle tak ofieyalną na­
zwę proponowanej organizaeyi 
nadać już można, nie wyjaśnio­
ne jest, w jakim stosunku Ma- 
eierz się będzie znajdowała do 
Duchowieństwa. a względnie do 
szkól parafialnych. O ile sądzie 
wypada ze słów “niech przy 
poparciu całego zorganizowane­
go ogółu czuwa nad tą szkolą 
parafialną”, Macierz miałaby 
być rodzajem jakiegoś autory­
tetu, nadającego ton szkolni­
ctwu parafialnemu. Są to tu­
sze domysły, wywnioskowane 
na podstawie powyższych słów : 
lecz bylibyśmy zobowiązani, 
gdyby kierownicy zapoczątko­
wanego ruchu wywnęrrzyli się 
dokładniej i przedstawili jasno 
swój program, gdyż dotychcza­
sowy o kwestyi najważniejszej 
jak stosunku Macierzy do Kle­
ru i szkól, właściwie nic nie mó­
wi”.
Przedewszystkiem niema abso­

lutnie żadnej obawy, aby tego ka­
libru liberałowie, których “Nowi-! 
ny” zaliczają do “masonów, socy- 
alistów i bezbożników” mieli za­
miar wstępowania w szeregi Pol­
skiej Macierzy Szkolnej. Szkoła 
parafialna jest dla nich ezemś tak. 
wstretnem i tak obydnem, że na 
samo wspomnienie o niej pienią 
się ze złości i uważaliby sobie za 
ubliżenie i obrazę, gdyby ich ktoś

o jakąkolwiek styczność- z “tymi 
gniazdami zabobonu’’ posądził. 
Na warcholstwo zaś pomiędzy lu­
dem polskim niema lepsze­
go lekarstwa, jak z.aprządz go do 
rzetelnej i pożytecznej pracy spo­
łecznej. która w krótkim czasie 
ogromnie podniesie jego poziom e- 
tyczny.

Co do apologii systemu, którego 
się dziś trzyma szkoła parafialna, 
odpowiadać chyba nie trzeba, zaś 
co do jednolitego działania kleru 
katolickiego [nie kleru katolickie 
go polskiego, — bo o tein autor 
nie mówi . to nam się właśnie ta 
dążność do jednolitości także i ję­
zyka w kościele katolickim i szko­
li katolickiej w Ameryce mocno 
niepodoba i niema takiej powagi 
w świecie, która by nam mogła za- 

1 kazać wytężania wszystkich sil.
i by tenże kler katolicki w Amery­
ce, naprowadzić do zmiany tego 
swojego dotychczasowego zdania 
i tej właśnie “dążności do jednoli­
tości.”

Zaś co do stosunków inicjato­
rów Polskiej Macierzy Szkolnej 
do duchowieństwa polskiego, to 
-• zdaje się — wytlomaczoneip to 
zostało dostatecznie w referacie 
na Zjazd w Detroit i pierwszej o- 
ficyalnej odezwie Tow L. i D.. i 
i<20 zupełnie lojalnego stosunku 
nie zmieniono dotychczas w ni- 
ezein. na co dowody bliższe przy­
taczamy w całym szeregu uwag 
redakcyjnych dzisiejszych.

Jeżeli szanowna redakcja ' No­
win Polskich” zechce stanąć na 
gruncie szczerze polskiem i kato- 
liekiem. i jeżeli kierować się bę­
dzie dobra wolą a nie uprzedze­
niami. to te argumenty i wyjaśnie­
nia powinny w zupełności wystar­
czyć.

Korespondencye i Głosy Czytelników

Z NOWEGO YORKU.
(Korespondencja Gaz. Polsk. ).

Odłożenie kursu instruktorów 
do miesięcy letnich, wywołane na­
potkane mi przeszkodami, których 
zwalczenie dłuższego czasu wyma­
ga. dało pretekst jednostkom złej 
woli do rozsiewania oszczerstw 
na członków Zarządu naszego i 
Związku, zarzucając im roztrwo­
nienie funduszów zebranych z. o- 
fiarnośei publicznej.

Dla odparcia tych niecnych ka­
lumnii i położenia tamy' łajda­
ckiej, kreciej robocie jednostek, 
uprawiających fałsz i kłamstwo 
jako system ich pracy agitacyjnej, 
powołaliśmy komitet obywatelski 
w celu sprawdzenia ksiąg i kasy 
z ludzi stojących poza Sokol­
stwem. aby ci powagą nieposzla­
kowanych swych imion i stano­
wisk w życiu spoleeznem, dali 
świadectwo prawdzie.

Komitet ten złożony z obywate­
li: Dr. Fr. Ig. Drobińskiego pre­
zesa komitetu Grunwaldzkiego. 
Ignacego W. Raitha cenzora Zje­
dnoczenia 1’ijlsko-Narodowego i 
Michała Jarmolowieza, vice-cen- 
zora na Stan New Jersey tegoż 
Zjednoczenia, poniżej podaję do 
publicznej wiadomości, jak nastę­
puje :

Protokół.
My niżej podpisani stanowiąc 

komitet obywatelski w myśl za­
proszenia Zarządu Związku Soko­
łów Polskich w Ameryce Północ­
nej. zebrawszy się w lokalu tegoż 
Zarządu w New Yorku 237 E. 22 
ulica, dnia -9 marca 1912 roku, 
przystąpiliśmy do zbadania ksiąg 
i dokumentów odnośnie przycho­
du funduszów zbieranych w t. zw.

Tygodniu Kościuszkowskim'' na 
rzecz przeprowadzenia kursu in­
struktorów wojennych przez So­
kolstwo, jak również poniesio-

rząd: Jan Babiarz, prezes: Wlad. 
Lampiński, wiee-prez.: Jan Gaj 
seler, prot.. Józef Bober sekr. fi­
nansowy: Jan Rapczak, kasj-er; o- 
piekunowie kasj’ Er. Daniel i J. 
Pitas. Rewizorowie książek, Woj. 
Piechota i Józef Ogorzałek. Opić 
kunowie chorych Jan Orzechow­
ski i Franciszek Tenipiński. Jan 
Klich Marszalek. chorąży Józef 
Kmieć, odźwierny Micha! Wyzga, 
gospodarz Józef Bobola.

Towarzystwo wyżej wspomnia­
ne posiada 2.300 dolarów, umeblo­
wanie wartości około 75 dolarów i 
chorągiew. Liczy 65 członków. To­
warzystwo św. Józefa, jako pierw­
sze założone tutaj w Centrali 
Falls istniej, od roku 1900, posta­
nowiło wybudować teraz wlasnj- 
don: Polski na s; ói z Tow. Ryce­
rzy Polskich pod opieką Matki 
Boskiej Częstochowskiej, ażeby 
przestać się mieścić w budynkach 
innonnro l-oweów. jak również, że­
by podnieść sławę kolonii pol­
skiej.

Jan Gaj, sekr, prot.

Z JACKSON, MICH.
(Korespondencya ‘‘Gaz. Pol.* ’).

Dnia 2 marca pożegnała ten 
świat p. Władysława .Myszkow­
ska. przeżywszy lat 20. Zmarła 
przy połogu, dziecko żyje. Pogrzeb 
odbył kię z parafii śv.. Józefa. Igo 
marca o 8 godzinie rano.

Piotr Zdanowicz.

Z WILMINGTON, DEL.
<Korespondencja Gaz.' Polsk.”).
Szanowni Czytelnicy Gazetj’ 

Polskiej:— Dziś mogę się podzie­
lić z wami dobrą nowina. Jak wi­
dać, ’Bractwo wstrzemięźliwości 
będzie sic u nas na dobre rozwijać 
bo przewodnikami i tak nie będą 
księża ani kościół, tylko stróże 
bezpieczeństwa i cały zarzą ! miej 
sko-policyjny.

Oto dnia 3-go marca policja 
przypuściła lormalny atak na | ol- 
skie kluby ja także i na innonaro- 
dowe!. których w naszein mieście 
jest spora liczba, a w których pi­
ja w każdą ni"dzielę od. rana do 
w icezora, nawet w czasie sumy w 
kościele. Z klubu tak zwanego 
"Independent Ciuli” zabrano coś 
cztery osoby i cała atnunieyę w po­
staci v>ódki i piwa, a sam zarząd, 
widząc, co się święci, pouciekał o- 
knami. Drugi atak na twierdzę z 
barą hjł na ulicy Drugiej pod 
numerem 330, czyli na Klub Ta­
deusza Kościuszki, z którego poli- 
cya kilka razy musiała przewozie 
podchmielonych obywateli i bar- 
tenderów. no i poeieszyeielkę na 
smutne i liche czasy. Na hali So- 
kirłów Związkowych spostrzegli 
się zawczasu, i tych, którzy nie na­
leżą. wyprosili z hali, a gdj- któ*  
ry cheial wejść, dobrze się przy­
glądali, czy ma znaczek związko­
wy i czy to jest swój, nie tak jak 
poprzednio, że kto tylko cheial 
wypić sobie, to był wpuszczony, i 
mógł się uraczyć, źe czasami slu­
pów na ulicy rnusiał się przytrzy­
mywać. Teraz sa w strachu, tak 
Sokolnia, jak i Klub Jenerała Pu 
laskiego, który został niedawno 

i wybudowanj’ kosztem kilkudzie 
się tysięcy dolarów. Aby spłacać 
długi, trzeba koniecznie wódką 

i ludzi rozpijać. Nasz naród zdaje 
, się najbiedniejszy ze wszystkich. 
; a buduje gmachy, jakby w nich 
I jaki parlament zasiadał, robi pa­
rady kosztowne po marketach i 

i głów niejszych ulicach, aby i Ame- 
[ rykanie przecie wiedzieli, że Pola- 
: cy mają wojska i są coś warci.

A potem. .. trzeba pić, a czasem 
i za czuby się brać, i płacić po są- 

| dach ciężko zapracowane pienią- 
■ dze. No, ale jakżeżby mogło 
i być, przecież towarzystwo nic mo- 
i globy istnieć, żeby nie było bary 
| i piw’a. Polsce bj’ się też nie poino- 
I gło nic, żeby się nie targowało. 
I Więc trzeba ją wpierw- przepić a 
! potem odkupować. Iłej mocny 
Boże! — czemu my nie pamiętamy 
że tylko trzeźwością i jednością 
niożenr dojść do upragnionego cc­
iii. Wzmiankować muszę i o tern, 
że i sałunów polskich nie braknie 
u nas, i z tego jesteśmy radzi, iż 
nie potrzcbnjem się po obcych ką­
tach poniewierać, bo prawic na 
każde pięćset dusz licząc dzieci i 
kobiety przjlpacła jeden salon. A 
więc kto nam powiedzieć może, źe 
z nas nie patrj’oei!...

W. O.

Z PUCKA, SO. DAK. DROBNE OGŁOSZENIA
•

Nasze sługi.
— Słuchaj. Marysiu, mj- r-iw-.e 

pijaiuj- herbatę o ósmej z rana.
— Dobrze, proszę pani. Jeżeli 

mnie o tej godzipie nie będzi.. to 
państwo będą łaskawi sami wy­
pić, nie czekając na mnie.

Uderzył w stół...
I.ekarż. podczas konsultacji: - 

Ach jaki złj’ język!
Plotkarka, zrywając 

steś pan impertynenf'
• • •

— Janie! jedną flaszka wina 
ciikorkowana. .. co to znaczy? 
nikogo nic było w piwnicy prócz 
ciebie?

— O przepraszam panią... ja 
zawsze flaszki zatykam napowrót.

Dalszy ciąg historyi parafii 
i kolonii polskiej.

I (Korespondencya “Gaz. Pol.”).
Togo roku zaś otrzymał po­

sadę poczt mistrza, w miejsce ob. 
Fr. Dolnego. Poczta teraz przy­
chodzi do nas codziennie, a nawet 
jest rozwożona po farmach. Jest 

| toż i dobry pożądny kowal w o- 
sobie Clemeiis Piszke, któr\ do 
dziś dnia na swem stanowisku po­
zostaje. i cieszy się wielkiem wzię- 

; ciem u famie rów okolicznych, 
i Starsi farmerzy budują sobie bu 
I dynki mieszkalne, aby być bliżej 
i kościoła na stare lata. Przed 14 
laty jeszcze nie było nic wokoło 

; kościoła, a dziś wznosi się już pie­
klili wioska. Polacy tutejsi, pomi­
mo, że pochodzą ze wszystkich 
trzech zaborów, trzymają się w 
dobrej zgodzie i jedności, ho wie- 

idzą. że są dziećmi nietylko jedne­
go Boga; ałe i jednej matki Oj­
czyzny Polski. Klęsk elementar­
nych Polacy tutejsi nie doznali 
wiele przez lat 27, ale jednak, jak 

[wszędzie, tak i tutaj, bo kogo Pan 
też i doświad- 

i takiego do- 
Józefa w r. 

kościół był pra- 
przjwzło to wy­

płacić. namz przychodzi grad i ni- 
; szezj- plony, tak, że ledwo na chich 
wystarczyło. Druga klęska była 
w roku 1896 i to deszczowa, która 
zniszczyła dosyć plony. W rojcu 
1908 ostatniego nierpnia piorun 
uderzył we wieżę kościoła którą 
•zniszczył, lecz parafia przytein ża­
dnej .straty nie poniosła, bo ko­
ściół był ubezpieczony, więc kom­
pania asekuracyjna wj płaciła 
$542.00 za które naprawiono wie­
że. i jeszez ■ za resztę pobudowano 
chodniki do kościoła.

Na tern zakończam krótką histo- 
ryę nas/i j paralii i proszę, alij- 
byl każdy zachęcony do coraz ie- 

i pszej pracy około dobra parafii i 
podniesienia ducha polskiego i kie- 

!dj'ś, gdy Ojczyzna nasza Polska 
zawezwie nas..nieś' jej pomoc do 
wyswobodzenia się z pod jarzma, 
byśnij" mogli jak jeden mąż zawo­
łać: Matko! dzieci twoje żyją i idą 
ci z pomocą. Nieci: żyje Polska, 
niech żyje Puck! niech żyją do­
brodzieje kościoła św. Józefa.

J. Szczepaniau.

Bóg miłuje, tego
eza-, doświadczenia
znala i parafia św.

; 189!I, gdj- bowiem 1
wie wykończony, a

Z WEST HAMMOND IND.
[Korespondencja Gaz. Pol.]

Czas wielkiego postu rozpoczął 
się w tutejszej miejscowości źa- 
lobniej, aniżeli w inne lata, ho 
pogrzehatni kilku staruszków, z 
których dwu, każdemu tu znani z 
powodu ścisłego związku z tutej­
szym Kościołem św. Andrzeja.

[Pierwszym z tjeh nieboszczy­
ków jest 85 -cio letni staruszek A. 
Struk, który przed trzema laty 
obchodził złote wesele ze swoją 
małżonką, która krótko potem, za­
tęskniwszy za starym krajem, 
przeprawiła się z powrotem przez 
Atlantyk, zostawiwszy swego mał­
żonka n swej córki Julii Rybando- 
"ej.

Po nim wyemigrował na łono A 
hrahama 74 letni uitoni Dering. 
kościelny i klucznik tutejszego ko­
ścioła. który od samego założenia ' 
tutejszej parafii, to jest od lat’ 
blizko 20 tu piastował tenże u- 
rz.ad, pełniąc już ten sam urząd w 
Europie od lat dziecięcych. Miej­
sce jego objął w tych dniach Ste­
fan Mickiewicz. Tenże młody ko- 
śeielnj' zadzwonił dzisiaj rano 59 
letniej Barbarze Drzytnalskiej, 
znanej tu wszystkim matronie z 
tego, iż żadnego nie opuściła nabo­
żeństwa. a jej rozmowa prawie 
wyłącznie była skierowana do ko­
ścioła i wszelkich spraw jego. Ze 
szezególnem zainteresowaniem 
zwiedzała ona wszystkie w okoli­
cy misye. świeżo zmarłych niebo­
szczyków. a wierna zasadzie, że 
kto śpiewa, podwójnie Boga 
chwali, sama nieraz zawodziła w 
śpiewie lub też zachęcała innych 
do podtrzymywania naszych sta­
rych melodyi kościelnych.
Przygotowania do miejskich na­

szych wyborów już się u nas na 
dobre rozpoczęły. Dnia 3-go Mar­
ca odbyło się w tym celu walne 
zebranie w sali pod Białym Or­
łem i tu przedstawili się wszyscy 
zebranej publiczności kandydaci 
na rozmaite urzędy i tak na urząd 
pierwszego maj era oh. K. M. M o­
szczyński. Arnold B. Krzyżanow­
ski i Józef Goyke, na urząd kler­
ka ob. Ign. Manikowski i Ad. Sta­
chowicz, na urząd skarbnika Jak. 
Czaszewiez i Augustyn Kamrad i 
cala gromada kandydatów na u- 
rząd aldermanów w poszczegól­
nych wanlach.

Korespondent.

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po 
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“KALWARYJSKTEGO” i inne lekar 
»twa. Płacimy -stule pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
iziennie, wytnijeie to ogłoszenie i pny 
ślijcic, załączając Scen to u ą markę po 
objaśnienia. Adresować: I). B-onowski 
Ind Company, 73 East 3 rd Strcel. New 
York, NY. Dept. D. . x

ijąe sic .Te-

KALENDARZE wydawnictwa k?ię 
jaru; krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 29 cis. Ibiży Mary, 
icki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser- 

Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
ets. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 ct®.

Nale&ytoić przestać można 
lub przez Money Order. Dla 
»outów speeyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. bth str. 
N. Y.

markami 
pauów a X NA SPRZEDAŻ

70 Akrów ziemi w powie­
cie Oneida, w Stanie Wis­
consin. Ziemia doskonała, w 
znacznej części porosła do- 

Chcemy pLnódz im do zarabiania od brym lasem. Przecudna oko-

Brooklyn,
XXX

PO^Z l.’!< I'.lEM V ludzi którzvr»i 
pragnęli j>owięk8zyć «we zarobki.

s.oo do lo.oo dolarów tygodmowo i lic?.. Dobre pclożenie; tylko 
t^t^r^zbęlegt61’11^0 jęz-vk* 5 mil na północ od Clifford.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto- 
<Ijj szybką, praktyczną i wielce korty- 
Ntną.

Nie będzie Wa« nic kosztować.
Przy tlijcie nazwisko Wasze, adres 

centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Class 1. 281 East 
lOtb str. NEW YORK CITY. NY. x

i 4

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu 

izi młodych, uczciwych, umiejących pi 
po polsku do rozpowszechniania 

“GAZETY POLSKIEJ“ i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA 
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo 
duię mu. że agent pracujący tylko przy 
tem 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
lak 81R dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
150.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana p. KOBRZYŃSKIEGO. 212? 
No. Kctey str. Chicago. 111. xx

Doskonała sposobność do. 
zrobienia pieniędzy. Grunt 
jest nieuprawiony, jak rów­
nież niema na tym gruncie 
budynków. Grunt ten osza­
cowany jest na $2.000; z po­
wodu atoli nagłych okolicz­
ności zmuszony jestem zaraz 
go sprzedać, przeto oddam 
go za 31.750. Okolica naoko­
ło jest zamieszkała dość gę­
sto. — Ktoby atoli kupił ten 
grunt jeszcze przed 1-ym 
Kwietnia, sprzedam go za 
$1.500. Proszę zgłosić się za­
raz do: LEON W. DYNIE - " 
WICZ, 1163 Milv/aukee Ave. 
Chicago, 111. xx

Wyprosił sobie.

Pani do rabusia, którj' nocą 
wdarł się do pokoju: — Jak ty tu 
śmiesz wchodzić ?

Iłabuś: — Proszę, niech mię pa­
ni nie laje, nie jestem pani inę 
żem.

• • •
— Czy mógłbyś coś zrobić, gdy­

byś miał tylko dwa palce u ręki? 
Gdyby to był wielki i wska-

•zującj’ mógłbym zażywać tabakę.

SILĄ 1 ZDROWIE
ZA DARMO.

10 000 egzemplarzy tej tiynnej 
w całym świecie książki. 

•PRYWATNY PODRĘCZNIK 
OK \Z SEKRETNY 

PORADNIK LEKARSKI'*  
za i.ulr*  leniem kilku centów w 
karb pocztowych nn przesyłką*  
ksiipku niezbędnie potrzebna dla 
dcc.» mężczyzny i kobiety.

EAGLE SUPPLY HOUSE
3351 No 40th Avenu:, Chicago, III.

Nowozorga. izowana pohka firma dostarcza] ąca po nict.iycbr.nic niskich cenach rozsnalto 
towary, poleca w tygodniu bieżący.r. następując* *r«c>alnoścj:

• NASIONA! PRAWIE ZA DARMO.
Przyślljcla nam 25c.

Tabaka 
Kolętlia
A .i/'
Aminek 
Henkel 
Huzinaryn

PioluQ

n wyflfemy wam poczto opłacono J ') pacu-k z nnktępi 
kwiatowych.

iioMoii

NASIONA WARZYWN
Ćwiki« 1 Endywia I’utKcrnuk Kz<imi
LlHBUX 1 Gnłaicpa Pieprz Pomidory- <a*rn.|

Kapusta latowa 1’orn • Brukiew Pomidory iółte
Kapuxta zimowa '•rlata cłowkowa tizodkiew czerw KufCf
«Córki Sr I.na l.i^ciaatn* KztMlfrrtw biali Szałwia
M iirrhrw i’ctmln cierwom' Hzodkł"*  rz:Włi? Marianka
S«4er:i . Cebulo ióha Szpinak
Kalafiory 1 Pietraszka Itzopn rychła Macierzanka *

Batchellor Button 
Candytuft 
Carnation Kwoźdaik] 
('»•Ionia [grzebie û| 
Coamo«
Cypress
Dianthus
Four o’clock«
Gaillard ia
*Oc a wyślemj 

Prawyłk?

J. plllZCl
pyszczki1

klucz nie-
i ba

<L»detia 
Helinnthna
Fin |len
MarigoM (urkij 
Morningglory 
Mignonette reie«Ii 
Nnsturrye
Panny bratki) 
Pct u na

I 
iub

5 paczek nasion powytazjrdu na.r. £i (h)
sami opłacamy.

TERAZ JEST CZAS!
Nations powyższe aa najlepsze, jakie tylko można deatać i wV. Iz - 

po 5c. za paczkę. Każdi familia, która ma kawrlek ziemi, tuożi < n
uhodowwć dosyć jarzyn i kwiatów. :«bv wystarczyło im na rołr r»k- ' 
sprzedajemy prawio za darmo, aiety zaznajomić naszych wacyrlklch **zy  
sr< flnr.a. Pieniądze niżej $1.00 można przy sj lać w 2 c«-n«łwy< h zea»’ 
Adreatro ać na leży :

EAGLE SUIPLY HOUSE 3351 - No. 4«th Avenue, CM., c
tJlaczez«» lcu|»ować n obcych, storo mamy «-barnie polską firn.-, ««d 

wici«*  taniej i w doskonilym gatunku, 
ne sn ih> spccyalnie niższych ccuuch. Piszcie

sprzedawane 
M>rM na«»«»n 

»na te dlatego 
Inikow z nz- 

■h.

i

>koro manty rbeenic polaką firmy, 
Nasiona ż.|dan«> w więkM 

po »zriecóły.

Z PETOSKEY, MICH.
| Korespondencj a Gaz. 1’oL]

Piszecie panowie dużo w gaze­
tach o potrzebie zwalczania ame- 
lykanizaeyi i rzeczywiście, jak wi­
dać. wiele się dla polskości roili po 
wielkich koloniach. Ale po mniej 
szych i odległych cicho, jakby nam 
nigdy nie nie groziło i niczego nie 
było potrzeba.

Ot i u nas. jest nas tu spora pa 
czka Polaków, niestetj' na połowę 

I już zamerykanizowanych i nikt nic 
j nie czyni, aby temu przeszkodzić, 
choć wreszcie nie mamy tu nic 
polskiego, ani w kościele, choć 
mamy księdza polskiego z nazwi- 

i ska, ani poza kościołem, bo dzia­
twa nasza wychowuje się w szko- 

. le wprawdzie katolickiej, ale nie 
polskiej, to też dziatwa nasza z 
chluba mówi o sobie, że jest ame­
rykańska i wstydzi się swego 
chodzenia...

’ Postanowiłem zatem udać 
gdzieś do- szczerych Polaków 
prośbą o pomoc, aby ratować tyci: 

I naszych braci i założyć tu Soko­
łów, albo jakie inne towarzystwo 
młodzieży, bo garstka chętnych do 
pracy się znajdzie, a potem i in­
nych przykład zachęci. |List ten i 
w oryginale przesłaliśmy prezeso ’ 
wi Zw. Sokołów Kikułskiemu, w 
nadziei, że obmyśli tam jakieś iti- 
fonnacye dla tego wiarusa. Przyp.' 
Red.l

po-

Się
Z

Z CENTRAL FALLS, R. I.
[Kor. Gazety Polskiej.]

Na roeznem posiedzeniu Tow. 
św. Józefa obrano następujący za-

Ęr. Piwowarczyk.

jeszrze dziBirj lui» i>:m 
w p)lHka?» •»•«•ryntym j?/yku, jeżeli 
civ trapi świeżo pcwslał-.i luli zasta 
rżała bą<lś .nka chorvba dolegliwość.

Cincinż leeayieś się bezt kutecmenti 
natertoutnemi lekaratwi.mi 
szalbierzy. I< :.artów. kćrr.y ni< 
i <taej tłabośt i wyleczyć, leci 
eze więcej poearaznją.

Nic smrć 4ę i n:e rozpaczaj. j ż« li 
prawdziwie i w krótkim czaić« pra- 
Kiiict • aoatać wyleczonym, to nieod- 
kb<Li>qc, zaloś aię Ostobiścfo lub listo- 

THE PH1LADELPKII M. KLINIKI, 
bo J« żeli Doktor SpceyaliHa Klinki, 
przy-na, że cię wyleczy, to moż«-sz być 
prwrym że otrzymns od prawdziwie 
dobrego doktora 
lekarstwa, które 
nych tak i ‘ >c 
bólu w krzjżach.
rękach, pou pieraiami, o»łabieni.i mę- 
skic. dotkliwe, płciowe, choroby ae- 
krelt e. Nerwowości, nerki, zakażenia 
krwi O<1 przeziębienia. Ih»Iu głowy, 
neur.ilgii. neurastenii, kataru, kaazlu, 
broi-« hitis slab«*  płuca — bez noża, 
bez. ' ! le. z x najtepazemi lekar
stuami, których tylko przyroda, naj­
większe nauki doktorskie i najnowsze 
wyns laski sporządzić mogi) jat <><1 ze­
wnętrznych tak i wewnętrznych róż­
ny«-. chorób MĘZCZYZN I KOBIET.

Zgłaszać eię osobiście lub listownie 
znws e adresować:
THE PHILADELPHIA MD. CLINIC, 

1117 Walr.ut st. Philadelphia. Pa. 
ł.ODZlNY : O«1 lU-ej rano do t po po 
łudniu w niedzielę od 1<> do 3 p. p. 
Wieczorami: Wtorek i Piijiek od 6—h 

IG

piękny posrebrzany o- 
zegarek amerykański. 

420 z workiem na 7 kami<- 
hędzie posiany każdemu, 
luideśle $3.50.

doskonała llarmou:.. 10 
eali wysoka 5 2 szeroka. No. 
lOOti. 10 klawiszy. 3 -topy. 3 
rzędy piszczałek, hebanowi- ta- 
felki i moldjńigi, otwarta de­
seczka klawiszowa; niklowe 
klawisze, okute rogi micehowc, 
dubeltowe miechy. Cena <’.5O

Złote pióro natryskowe.
Inne firmy żądają za nie po u na' $1 oo znakomite, zaw­

sze golowe do użytku, trwałe i piękne.

Po $6.00
’Należy nadesłać miarę; najlepiej owinąć palec papierem i przy­

ciąć tak, alij’ się oba końce stj-kaly.
Nikt nie powinien kupować u obcych, skoro mamy polska od­

powiedzialne firmę. ADRESI JCIE: EAGLE SÜPPLY HOUSE, 
3351 — No. 40th Ave. Chicago, 111.

i
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“Chcesz pokoju, gotój wojnę Niech panny nie dają chłopcom 
pieniędzy to prędzej się ożenią.

• Zbiega polieya poszukuje i bę­
dzie pociągnięty do odpowiedzial­
ności.

>

3

z ■ ;
»

Z SOUTH BEND IND.
Werwir.ski delegatem. — 

Niedaleko pada jabłko cd 
jabłoni. —Oj ci bortnicy!
Mayor tępo miasta Char. L. 

Goetz mianował aiaszego rodaka 
Józefa A. Werwińskiego delega­
tem na konwencyę stowarzysze­
nia National Driinage. Konwen- 
cya odbędzie się w New Orleanie. 
La., a potrwa od-10 do 13 kę-ie- 
toia. Ob. W lewiński cieszy • 
wiclkicm ’ zięciem nietylko mię­
dzy swoimi, ale i między obcymi.

reszta sfory carskieb siepaków...
Bo godzinie 1-ej zaczyna robić 

“monarchę w szlafroku”. Razem 
z carycą i sześcioma carzątkami je 
drugie śniadanie,
spaceruje po parku i 
.dzenia starej 
rozpasanych 
dzieci.

O godzinie
nawet w ściśle familijnem kółku 
trwa nie mniej, jak 2 godziny.

Pięciu Polaków otrzymało no- 
minaeyę na superwizorów i tak:

Er. Olejniczak w 8 dystrykcie, 
Marcin Czerwiński w 12 dystryk­
cie, S. A. Wanta w 13 dystrykcie. 
A. Łukaszewski w 14 dystrykcie.

Antoni Żywicki został nomino­
wany w 19 dystrykcie.

• • •
Zabawna przygoda spotkała tu 

naszego Rodaka Antoniego Miko­
łajczaka. który przyszedł do biu­
ra klerka powiatowego, aby wy­
jął papiery obywatelskie..

Gdy mu klerk dał blankiet do 
wypisania imion dzieci Mikołaj- 
czak spostrzegł, żc niema dosy 
miejsca n i blankiecie, gdyż jest 
on ojcem pięlnaśeiorga dzieci. — 
Nie wiedząc, jak sobie poradzić, 
rodak nasz przez roztargnienie 
wsunął niedopałek cygara do kie 
szeni surduta i powoli zaczął wy­
pisywać imiona swoich dzieci. Na 
raz surdut za nim zaczął się palie 
od niez: gaszonego cygara i niedo­
szły obywatel amerykański byłby 
się spalił, gdyby nie było rury wo­
dociągowej w pobliżu, z której pu­
szczono na niego strumień zimnej 
wody i ogień ugaszono.

Drapiąc się w głowę Mikołaj­
czak ze smutkiem patrzał na wy­
paloną połę surduta, poczem za­
brał się na nowo do wypisywania, 
imion swoich dzieci, których po 
prostu wszystkich nie pamiętał i 
nie mógł się ich doliczyć... Oby 
watelem jednak został.

GAZETA FOŁSKA W CHICAGO.____________________________

wska ma naukę, aby pieniędzy po 
kuferkach nie trzymać, ale od 
nieść je na przechowanie do ban­
ku, gdzie za to jeszcze plącą.

ROZMAITOŚCI.

O godzinie 10 ej ma audyencyę 
szef policyi. a konfereneya z nim 
zabiera carowi czas aż do północy. 
Zapewniają, że to posiedzenie naj­
bardziej cara interesuje.

Dopiero po załatwieniu tej naj­
ważniejszej państwowej czynności 
— kładzie się do łóżka i przewra­
ca się bezsennie do samego rana, o 
ile nie weźmie środków nasen­
nych ...

Nie zazdrościmy!

Do godziny 4 
słucha zrzę- 

carowej-wdowy i 
wrzasków swych

Ile ludzi ginie na wojnie?

W chwili obecnej, gdy w kilku 
punktach leje się krew, warto 
pr2toczyć straty, poniesione przez 
ludność z powodu wojen. Liczba 
zabitych w wojnach wieku XVIII 
wynosi 19 milionów ludzi: w ci 
gu zaś ostatnich 20 wieków zgiń 
ło w wojnach 120 milionów, 
zasadzie tych cyfr pewien 
ny poczyni! ciekawe oblicz- 
Krew tych ofiar, zajęłaby 
milionów wiader. Gdyby 
poległych ułożyć jedno na 
giem, to utworzyłaby się dra 
po której możnaby wejść na księ­
życ — drabina 80 tysięcy mil. Gdy­
by głowy zmarłych położyć jedną 
obok drugiej to utworzyłaby się 
wstęga, która 6 razy opasałaby 
kulę ziemską.

6-ej je obiad, który

'«ALLELUJA! ALLELUJA!!!

»

Czternastoletni Franciszek Klu­
sku i 15 letni Józef Nowaczewski 
skazni zostali na 18 miesięcy do 
domu poprawy za włamanie się do 
szkoły św. Wojciecha i dopuszcze­
nie się tam kradzieży.

Miody Kluska kradl także wę­
giel z wagonów kolei Lakę Shorc 
sprzedając go później. Ojciec je­
go został przed niejakim czasem 
skazany na więzienie za kradzież 
węgla i dotąd jeszcze odsiaduje 
karę.

)Synalek wdał się w ojca 
kradnic. co się da.

• • •
Paweł Skodziński, polski 

mik wniósł skargę do 
swój 
rozwodu od niej, ponieważ opm 
la ona dom mężowski, a poszła 
żyć z dawnym swoim bortnikiem 

.czyli stolownikieni Fr. Ilaldenem.
Skodzińscy pobrali się w roku 

1903 i przez kilka lat żyli szczę­
śliwie i zgodnie, dopóki nie poja­
wił się zły duch w postaci bortni- 
ka. który zburzył to gniazdo mał­
żeńskie. Skodzińskn zaniedbała 
dom i włóczyła się po teatrach i 
knajpach z bortnikiem, męża lży­
ła brzydkimi wyrazami i nie chcia­
ła mu gotować jedzenia, a gdy w 
końcu Skodziński zdobył się na 
odwagę i napędził bartnika, mila 
żoncczka wyniosła się za nim i za­
mieszkała z kochankiem, opuściw­
szy męża. Małżeństwo tb ma tro­
je dzieci, siedem, pięć i trzyletnie, 
które ojciec pragnie 
przy sobie, a|>y nie miały 
przykładu od matki.

Press Avortât Inn. 
trzy maję «i-» w 

.v tyle za innym;

i tez

Ph ot os by American
Takiej zasady 

nie chce pozosta' 
widok dwóch dział dal-konośnych w forcie Monroe. Va.. gdzie i- 
stnieje szkoła artyleryi. Tam to przygotowują się oficerowie i ar- 
b: Tzyści do obrony wybrzeży St anów Zjednoczonych.

Z Osad Polskich w Ameryce

Z NOWEJ ANGLII.
Za gemblerkę. — Polacy wo­

bec Federacyi Fracy. — 
Zbłąkane dziecko. — New 
Bedford objęty strajkiem. ’ 
— Za napaść. — Śmierć, 
przy pracy. — Małżeństwo i 
na próbę. — Inne wiado-l 
mości.
W Sjiringfieicl, Mass, przy ni. 

Sli.itou poił nr. HVösztoWHiic»
za gemblerkę trzech polaków i 2 
żyd >w. Policja nie mogąc się do- 
sta' przez drzwi, wpadki do mie-, 
szkania przez Okno i zabrała 
W -. ystkich do kozy. Grali oni so­
lne na pieniążki w jakąś żydowską ! 
grę w kareięta. Zdradziło ich to, 
że za bardzo przj- tern kłócili się i 
krzyczeli, przez co aż śeiągpęli so­
bie na giowę [Milicję.

W Bostonie aresztowano jakie-! 
goś Danila Koziezynn wiąz z Ma- 
ryanną Naczmuk j!a nielegalne 
współżycie. Obojgu grozi depor­
tacja Mo kraju, a to za to. że przy 
lądowaniu w Nowym Yorku poda­
li się za małżeństwo, podczas gdy 
Koziezyn pozostawił prawdziwą 
swoją żonę w starym kraju. W 
sądzie tlomaezyli się oni, że zawar­
li jeszcze w starym kraju za ze­
zwoleniem żony Koziczyna mał­
żeństwo na 3 lata. Niestety sę­
dzia jakoś tego ich małżeństwa na 
próbę nie cheial nznae.

• * •
W Lawrence, Mass, jakiś prote­

stancki pastor i misjonarz Clark 
Carter wyraził się, żc nie trzeba 
pomagać strajkującym tam Pola­
kom. bo Polacj-’ mają dosyć pienię­
dzy. Na dowód tego przytacza 
on zdanie nibyto jakiegoś Polaka, 
którj- miał go ostrzedz. aby nigdy 
nie dawał żadnej pomocy polako­
wi, którj' jest w Ameryce przez 
dwa lata bo po dwuletnim poby­
cie w Ameryce każdy Polak ma

robo- 
sądu na 

żonę Bortę, domagając się

W New Bedford. Mass. Jan Ma­
sła! rz. prezes i W ine**nly  Orze­
chowski. sekretarz miejscowej pol­
skiej unii tkńczów ogłosił w gaze­
tach angielskich, że unia ich po­
zostaje i nadal w łączności z A- 
ir.ery kańską Federacją Pracy i 
że na równi z innemi amerykan- 
skieini uniami robotników jest ona jnż dosyć uciułanych sobie pienię 
bezpartyjną.

Oświadczenie to unistów poi-, 
skiełi z New Bedford jest odpo-l 
wie 1zią na wiadczenie socyali- 
sly .1. Jasińskiego, który nie upo­
ważniony przez nich ogłosił.'że ra­

mia ich porzuciła Federację.' 
.twoją drogą wielu robotników- 
polskich wskutek agitacji soeya-, 
list Iw istotnie odłączyło się od 
unii, której prezesem jest J. Ma- 
Ktalerz.

• • •
W Lewiston, Me. znaleziono ja­

kaś dziewczynkę polską, która po­
dług zdania gazet angielskich ma 
być dzieckiem jakiejś strajkują­
cej rodziny polskiej z Lawrence. 
Dzieckiem zaopiekowała się poli­
eya. ale nazwiska 
tychczas jeszcze nie 
dowiedzieć, gdyż 
nie pamięta.

• •
W New Bedford 

dzalni Beacon wybuchł strajk. Ze 
strajkiem łączą się również nie­
porozumienia w miejscowych li­
niach wskutek rywalizacji pomię- 
dzy Amerykańską Federacją i t. 
zw. przemysłowymi robotnikami 
świata. Zarząd fabryki oskarża 
o wj'wołanie strajku polskich ro­
botników. nazywając ich niespo­
kojnym i awanturniczym elemen­
tem. Zarząd unii polskiej stoi o- 
stro w obronie swoich członków.

• • •
W Turners Falls, Mass. Jan No­

wak zapłacił 40 doi. kary za na­
paść i pobicie jednego ze swoich 
współkolegów.

rodziców do- 
zdołano się ; 

maleństwo go

Àfass. w przę-

Wachlarze z kwiatów.
Bardzo piękną nowość wprc 

dzili na koli crty i bale pomysło­
wi twórcy mól w Paryżu. Oto 
wachlarze z żywych kwiatów. Zło­
żony wachlarz taki jest bukietem 
wonnym, otwarty- zaś. służy do o- 
ehlody. kwiaty zaś ułożone w de­
seń, sprawiają efekt nadzwyczaj­
ny.

Z DETROIT, MICH.
Paulina Ciesielska zmarła z 

z upływu krwi przy ope 
racyi.
Polieya i koroner Rothacher 

prowadzą śledztw-o w sprawie 
śmierci pani Paulinj’ Ciesielskiej, 
która zmarła onegdaj wskutek pu­
szczenia jej krwi przez Augustę 
Boleńską, która podobno trudni 

I się puszczaniem krwi i leczeniem 
chorób, chociaż nie ma do tego u- 
nowążnienia, będzie przesłuchaną 

| przez prokuratoryę i będzie sądo- 
j wilie karaną.

Pani Uiesjelska była chorą od 
kilku już lat: w sobotę za poradą 
znajomych udała się do Boleń- 
.skiej z prośbą o kuracj ę. Niedlu 
go potem wróciła do domu, ale by­
ła tak osłabioną, że położyła się 
zaraz do lóżkn. Około południa, 
podczas nieobecności całej fami­
lii chora skonała. Wezwano koro- 
nera Rothacbera i ten po wysła­
niu trupa do powiatowej morgi 
przeprowadził egzaminację. Cie­
sielska zmarła wskutek upływu 
krwi.

Według zeznania domowników, 
Ciesielska zeznała ha krótko przed 
śmiercią, że Rolińska wbiła jej ma- 

1 ly ośtry instrument w ramię i pu- 
I ściła krew, która przez pewien 
I czas obficie płynęła, potem zaban- 
i dażowala ranę i Ciesielska mocno 
osłabiona wróćila dę domu.

Koroner przeslucnat Rolińska, 
która przyznała się, że od szeregu 
lat zajmuje się puszczaniem krui 
chorym ludziom, ale operacje te 
zawsze się jej udawały.

zatrzyma • 
złego

Z PITTSBUEGA, PA.
Do Europy na studya. — Po­

parzony na śmierć. -- Ro­
zerwany na kav/aly.
Znana ze swoich licznych wystę­

pów znakomita młodociana piani­
stka, panna Jadwiga Głąb córka 
profesora Głąba, wyjechała w śro­
dę do Europy, celem dalszego 
kształcenia się w muzyce w pierw­
szorzędnych konscrwatoryaćh eu­
ropejskich.

I dzy. < iekawa rzecz, kto tu naiw­
niejszy, czy ten jakiś tam polak, 
który temu pastorowi takie smalo­
ne duby prawił, czy ten pastor, 
który mii uwierzył i takie hzdur- 
stwa dziś powtarza.

• • «
W Lowell, Mass, rankiem dnia 6 

marca znaleziono przy schodach 
w sieni jego własnego mieszkania 
martwe zwłoki Karola Somera. 
polsko litewskiego tloinacza i kon- 
stalila. Polieya po zbadaniu spra­
wy twierdzi, że Somer prawdopo­
dobnie pośliznął się ze schodów’, 
wracając późno wieczorem, i spa­
dając złamał sobie szyję, żona zaś 
i krewni podejrzewają, że rnusiał 
gu ktoś z nienacka w sieni na­
paść i o śmierć naglą przyprawić. 
Nieboszczyk był weteranem z woj­
ny hiszpańsko-amerykańskiej i 
brał żywy udział w życiu miejsco­
wej kolonii litewskiej.

• • •
W Pittsfield. Mass, towarzy­

stwo św. Józefa podało do sądu 
skargę na swojego byłego kasyera 
oskarżając go o kradzież z kasy 
towarzystwa 100 doi. Brzydka 
sprawa ostatecznie do sądu nie 
doszła i załatwiono ją polubownie.

• •
W Three Rivers, Mass, niejaki 

St. Czupryna cheial uczynić za­
dość życzenia panny Ir. B. zaniósł 
na zapowiedzi, oraz za pieniądze 
tej panny kupił sobie, co jemu po­
trzeba było •do ślubu. Hulano, pi­
to, tańczono już trzy dni, aż tu 
przychodzi czas do kościoła, a 
młodego niema. Ani śladu po nim 
nie znaleziono. Dobra to nauczka.

Ot dola robotnicza. Ob. Teofil 
Czyżewski z Brereton ave. zatrud­
niony w stalowniach Carnegiego 
przy 86 ulicy, ratując cały zakład 
od zniszczenia, bohaterstwo swoje 
przepłacił życiem. W piętnaście 
minut po rozpoczęciu rannej pra­
cy. w oddziale kotłowym pękła ru­
ra parowa, co widząc Czyżewski, 
bojąc się, ażeby eksplozya nie wy­
sadziła kolia, zamknął odnośną 
rurę, odnosząc przytem tak cięż­
kie oparzenia na calem ciele, że 
przewieziony do szpitala West 
Penu w kilka godzin życie zakoń­
czył. Zmarły osierocił żonę i sze­
ścioro drobnej dziatwy, z której 
najstarszy chłopak liczy lat 11-cie.

Górnik Jan Gładysz padl ofiarą 
nieostrożności, rozerwany w ka­
wały przez dynamit, który niósł z 
sobą do pracy w New Derry.

Gładysz otrzymawszy materyał 
wybuchowy, włożył go do paczki 
wraz z elektrycznemi bateryami i 
przewiesił przez plecy. Zdaje się, 
że baterye podczas drogi musiały 
się zetknąć, skutkiem czego pow­
stało krótkie spięcie przewodów i 
w jednej chwili eksplodował dy­
namit, rozrywając’ nieszczęśliwe­
go w kawały.

Z MILWAUKEE, WIS.
Polscy kandydaci na urzędy. 

Zabawna scena w sądzie.
Z dotychczasowych obliczeń in­

spektorów w budkach okazuje się. 
że trzech Polaków otrzymało no- 
minacyę na radnych, a 
cie

Antoni Szczerbiński 
wardzie.

Antoni Tomkiewicz w 
dzie.

Tomasz Szewczykowski nomino­
wany w 24 wardzie.

mia now i-

w ósmej

14 war-

Z BRADOCK, PA.
Żydowski bankier skazany 

na grzywnę i na więzienie. 
Przyszła kreska na Matyska. T- 

zydor Klein, bankier żydowski z 
wraz z bratem 
naciągną! ludzi 

skaza­
na za- 
$9,51)0 
stnno- 
Klej-

dotkliwie

Bradock, który 
swoim Jakóbem 
na grube tysiące dolarów, 
ny został zeszłego tygodnia 
płacenie grzywny w sumie 
oraz na trzy lata więzienia 
wego. Bankructwo braci 
nów. które nie mniej 
odczuli nasi rodacy, ażeby nie le­
cieli na lep pierwszego lepszego o- 
szusia. Na instytucyach poważ­
nych. kierowanych przez ludzi u- 
czciwych i znanych od dziesiątek 
lat w Pittsburgu nie zbywa. Są 
tu poważne banki, zasługujące w 
calem znaczeniu tego słowa na po­
parcie. dając rękojmię uczciwego 
załatwiania.

Zepsute arcydzieło.
Arcydzieło Murilla “Niepoka­

lane Poczęcie Najśw. Maryi Pan­
ny”. stanowiące skarb muzeum w 
Sewilli, skutkiem nieumiejętnego 
oczyszczenia zostało częś-iowo ze­
psute. Restaurator starych obra­
zów’Virgilio Matoni, przez użycie 
zbyt mocnego spirytusu zatarł 
miękki lazurowy koloryt nieba i 
cielista barwę twarzy cherubinów.

Aresztowano go na mocy pra­
wa, według którego nie wolno w 
Ilisnpanii, bez upoważnienia Aka­
demii Sztuk Pięknych, odnawiać 
obrazów galcryi publicznych.

Ałe mudryj!
Wracał Iwan z jarmarku 

wieczór, poganiał koniki i klął, żc ; 
nie mógł sprzedać dwóch osta­
tnich koszyków z wikliny, chociaż | 
ochrypł łiył przj’ zajadłym cało-1 
dziennym targu i upił się dwa ra-1 
zy przytem.

Wytrzeźwiał jednak tylko za 
pierwszym razem i jeżeli wogóle 
jechał, to dzięki swym konikom, 
które znane były z trzeźwości i nie 
zatrzymywały się wcale przed ka­
żdą karczmą.

Z tego jarmarku wracał piecho­
tą pewien mąż z waszecia odziany 
- zaś chytrość biła z jego oblicza. 

A gdy się zrównali —■ mąż ów rze­
cze :

—Niech będzie poehwałonj’! — 
Na wiki wikiw... wista!

—, A daleko to, gosjiodarzu? — 
Ta do Wólki!

— Aha! Możebyście tak mnie 
do tartaku podwieźli? To tylko w 
bok parę stajali! Aj, pane ne nio­
bu... Koni szkoda! Taka doro- 
lia, że ne daj Boh!

— Dwie korony dam. bo mi pi! 
no! — I za cztyry nie poidu!

— Wiou, innłeńkije! — Czekaj 
cie no. bo to góra, konie się wam 
₽“ 
cit na wozie?

__Za zistalj’ si nieni sze dwa — 
jakoś si ne prodały!

— A ile chcecie za nie? — 
koroni za jeden!

_  Dobrze dam, ale musicie mi 
je odwieźć do domu.

— Naj budę — ucieszył się 1 
wan — sidajte!

I pojechali w najlepszej zgo 
dzie. Twan podśpiewywał sobie 
wesoło i nie zapytał nawet wasze 
ciii: “Na co rozum zda się.”

pod

za... a co to za koszyki im

Z PORTSMOUTH, N. H.
Bank w kuferku nigdy nie

jest pewny.
Niejaka Małachowska zamiesz­

kała przj' ul. Cornwall ztilożyia 
sobie bank w kuferku. Składała 
cna tam pieniądze nietylko swoje 
ale i swoielustołowników.

Kiedy wten sposób uciułało się 
w kuferku przeszło $500, bank ten 
nareszcie okazał się nie praktycz­
nym, be pieniądze ulotniłj’ się i 
śladu po nich nie zostało. Mała­
chowska udała się do policyi. ale 
szukajże wiatru w poili. Złodziej
domowy, który pieniądze te u- car za biurko, 
kradl. śmieje się pewno teraz w jego gabinetu i wychodzą min 
kułak ze wszystkich, a Małacho- ^strowie,, sekretarze, oberszpicle

Ustrójcie Wasze mieszkania na święta Wielkanocne 
tend pięknemi koronko« cmi filmikami jukic “Union 
Mail Order House"' sprzedaje po 50c za sztukę
Przesyłka kosztuje 15c od każdej sztuki. Jedna sztuka 

jest dosyć do największego okna.
Kto niema j. szcza naszego katalogu, niech piszę, a 

przyślemy Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ

Union Mail Order House,
i445-i447-1449 Austin Ave.. Chicago, Ill’s.

Jak żyje “car-batiuszka?”
Człowiek, może najbardziej nie 

pewny jutra i życia, człowiek, nf 
którym cięży tyle krwi i łez — cm 
Wszechrosyi — urządził sobie ży 
•cie tak swobodnie i pokojowo, jak 
by nie obawiał się ani bomby, an 
historycznej “srebrnej szarfy’ 
Pahłena, ani sztyletu, ani truci 
zny.

Posłuchajmy, jak ten człowiel 
żyje.

Mikołaj II wstaje ogodzinii 
wpół do dziewiątej rano, bierzi 
kąpiel natryskową, a potem każ 
się wycierać wódką-kolońską.

Zjadłszy obfite śniadanie, siad 
Teraz wchodzą d

KBZYZ ELEKTRYCZNY VOLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazu! się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Kizyż elektryczny Vultu, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
lów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bea­
st*  11 no śc i, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

obroczynna jogo działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieski} stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutee*-  
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równio skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,
3925 W. North Ave. Chicago, Ill

I
Dolarów Szyfkarta do Starego Kraju I 

f | Panowie! Czas mieć rozum! Spróbujcie jćchać przez nas! 
■■I Jedżcie na 14 lub 28 marca, albo wreszcie 11 kwietnia. Wtedy 

wycieczki do kraju! Osobne pokoje! Domowy wikt. Wielkie 
wygody. Dajemy nocleg. Odstawiamy bagaż. Czekamy na stacyi. Wy­
rabiamy wolność granicy. Dajemy niespodzianki w drogę. Slijcie zada­
tek 3 dolary lub piszcie po informacye. Spróbujcie! Spiesznie!

$26 — SZYFKARTY Z KRAJU DO AMERYKI — $26.
UWAGA: Czy muz r.a mato pieniędzy? Jedli tak. to zaraz l>amv Ci spoaób i
radę. Jak tylko za kilka tłolatow pojec af*  kraju na najlepszych ezyfa h przy kilko- 
god/inem zajęr.n. TELEFONUJ 3459 RECTOR.

AMERIKA-EUROPE CO., 2 Carlisle St, New York.

EXPRESOWE SZYFY do Hawbnrg?, Bremer, Rotterdamu i Antwerpeo! 
Cena $21 dolarów. Nie płaćcie więcej! Szkoda grosza! Napiszcie TYLKO do nas!



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

• Wiadomości z Chicago.
JAK KOLEJE WYNA­
GRADZAJĄ POSZKO 

DCWANYCH.
Znane wszystkim są nadużycia, 

jakich się dopuszczają koleje ame­
rykańskie i ich adwokaci, którzy 
pracowników kolejowych, poszko­
dowanych przy pracy luli okale­
czonych starają się podczas proce­
sów o odszkodowanie oszukać w 
ten lub ów sposób, byle tylko nie 
zapłacić żadnych sum. To samo 
dzieje się ze skargami spadkobier­
ców osób zabitych przy pracy.

Szczególnie ciekawe są tego 
rodzaju sprawy w aktach 
kolei New York Central i 

Michigan Central.
Szczególniej koleje New York 

Central i Michigan Central, linia 
posiłkowa tamtej są znane z tego 
rodzaju nadużyć. Najwięcej też 
przeciw nim bywa wytaczanych 
skandalicznych procesów.

Obecnie są także dwie sprawy 
bardzo ciekawe, tembardziej, że 
tyczą się obie Polaków.

Jan Piórkowski. mieszkaniec 
Keusington i jego towarzysz An­
drzej Kański pracowali w zakła­
dach kolei Michigan Central przy 
119-ej ulicy w Keusington. Tam 
naprawiali z polecenia władzy wa­
gon stojący na “ślepych szynach’.

Gdy byli zajęci pracą, wpadł na 
wagon, pod którym się znajdowali 
pociąg towarowy i zwalił podnie­
siony na lewarach wagon na o- 
bti nieszczęśliwych.

Piórkowski został zabity na 
miejscu. Kański zaś został na za­
wsze okaleczony.

Sprawcą katastrofy była kolej, 
której fuukeyonaryusze postąpili
niebacznie. Sprawa jest jasna. | 
mimo to kompania odszkodowania 
nie chce wypłacić, a adwokaci jej ' 
próbują różnych kruczków, by | 
sprawę ubić. ■

•lest to haniebna metoda, godna 
napiętnowania.

Sprawa-te. będzie w tycli dniach 
rozpatrywana przez sąd ■ federal­
ni

uciekać 21

złodzieja 
chcącemu 

Repiakowi,

WERDYKT 
W 3 MINUTACH.

. Ława przysięgłych uporała się 
prędko ze sprawą Józefa Duczyń­
skiego i trzy minuty wystarczyło 
sędziom, by umieścić swe nazwi­
ska na werdykcie i uznać go win­
nym.

Burzyńskiego zam. pnr. 1215 
przy placu Sinnott, zaskarżyła żo­
na. zam. pn. 1354 przy ulicy Dean, 
ż< opuścił ją przed rokiem i w 
ty m przeciągu czasu, dal jej zale­
dwie trzy dolary na v‘rzymanie. 
Z sumy tej miała zatem wyżywić 
i utrzymać siebie i dwie małe có­
reczki.

Ponieważ Durzyński mimo upo­
mnień sędziego Goodnowa, o żonę 
i dzieci się nie troszczył, i żądał 
sądu przysięgłych, sędzia zastoso­
wał się do jego życzenia i powie­
rzył tę sprawę ławie przysięgłych.

Do odczytania przez przewodni­
czącego ławy przysięgłych werdy-. 
ktn, że Durzyński jest winien, sę- 
dzia Goodnow skazał go na 6 mie­
sięcy więzienia.

' wajami. Wsiadał zazwyczaj do 
I przepełnionych wozów i w ścisku 
[ był bezpieczny.

Julian Repniak. zam. pn. 3544 
Landale ave. na północnej stronie 
miasta miał jakiś interes do ząła- 

I twienia i w tym celu wsiadł do 
tramwaju Ashland linii. Obok nie­
go wkrótce znalazł się jakiś mło­
dzieniec. Repniak, czytając o ró­
żnych rozbojach, miał się zawsze 

I na ostrożności.
Pomiędzy 22-gą a 21-szą ul. po- 

( mimo ścisku jaki panował.na tram- 
Iwaju. poczuł cudzą rękę w swojej 
kieszeni.

Obróciwszy się szybko, chwycił 
właśnie rękę obok stojącego mło­
dzieńca a w niej zwój jego pienię­
dzy, któro miał w swojej kiesze­
ni. Było ich razem $100.

Przyłapanemu złodziejowi pozo­
stała tylko jedna droga — uciecz­
ka. Nie namyślając się wiele, 
szarpnął się silnie, wyrwał swą -rę­
kę i zeskoczył z tramwaju' w bie­
gu będącego i począł 
ulicą.

Konduktor ucieczce 
nie przeszkodził, ale 
skoczyć z tramwaju 
zastąpił drogę.

Repiak odtrącił jednak kondu­
ktora w bok i zeskoczywszy z wo­
zu, puścił się w pogoń za złodzie­
jem.

Po długiej gonitwie dogonił zło­
dzieja i teraz rozpoczęły się zapa­
sy. Polieyant Zeman, przed któ­
rego domem się to działo, wyszedł 
i nie dochodząc przyczyny tej 
burdy, aresztował ich obu.

Na stacyi policyjnej udało sie 
dopiero Repiakowi przekonać po­
rucznika Johnsona, że stoczył wal­
kę na ulicy ze złodziejem i ten go 
dopiero puścił wolno а Мака zam­
knął.

Onegdaj odbyła się w tej spra­
wie rozprawa sądowa. Repiak 
podczas rozprawy bałamnsił ze­
znania i oświadczył, że nie jest pe­
wnym, czy to ten sam człowiek, 
któremu odebrał $100 jemu skra­
dzione. Na policyi twierdził, że 
to ten sam. Wzięty w ogień krzy­
żowych pytań i po napomnieniu sę­
dziego, że za fałszywe świadectwo 
może dostać się do kozy, zaczął z 
innej beczki. .

Oto zeznał, że przed rozprawą 
przyszedł do niego jakiś mężezy-1 
zna i zaprosiwszy go do saluuu 
obok, wręczył mu $100 za to, by w 
sądzie powiedział, że nie wic. Czy 
to ten sam, czy nie, wogóle, że nie 
jest pewnym i na-dowód tego wy­
jął owe $100 i złożył na stole sę­
dziego.

Na takie “corpus delicti” sę­
dzia oddal sprawę Мака sądowi 
wielkoprzysięgłych, stawiając go 
pod kaucyą $1.500.

Udałam się tedy ’’o przyjaciół 
ki Maryi Oakley pn. 503 W. Su­
perior ul. i ta przygarnęła mię 
wraz z dzieckiem. Dopomagała 
mi także, że otrzymałam zapomo­
gę w “United Charities” środ­
ków spożywczych za $1.00, a dru­
gi raz za 50c.

Musialam się jednak wynieść z 
mieszkania p. Oakley, ponieważ 
gospodyni domu Mullen zagroziła 
mi wyrzuceniem nas obie;

Nie miałam innej rady, jak u- 
dać się do domu moich rodziców. 
Ojciec mój Lorenz Mizak, miesz­
ka pnr. 1453 Tell Place. Przyby­
wszy do domu prosiłam go o danie 
mi kącika w domu, gdzie mogła­
bym ułożyć dziecinę do snu.

Ojciec mój odpowiedział krótko 
że mając liczną rodzinę, nie ma 
dla nas miejsca i musialam «.pu­
ścić dom wlasnyclrrodziców.

Odtąd zamknięte zostały wszy­
stkie drzwi. Opuszczona od wszy­
stkich wyszłam z dzieckiem na rę­
ku, by się udać — ale dokąd — 
nie wiem.

Szłam przed siebie gdzie mnie 
oczy niosły, i żal, jaki serce me ści­
skał, wywołał płacz.

Po drodze zaczepił innie ten 
pan i tu przyprowadził na polieyę, 
co zrobicie ze mną — nie wiem.

Rozpłakawszy się przy tern rze­
wnie, zakończyła swą historyę, 
która pomimo jej młodego wieku, 
jest straszną.

Sierżant Nasheim zajął się na 
razie nieszczęśliwą i dal jej przy­
tułek na noc.

Nożowników nie przyłapano do­
tychczas, ponieważ ani saluniście. 
ani Waśzakowi nie są znani.

wodowym przed sędzia R. S. Tut- 
liill.

FRANK CZARNECKI 
W KOZIE

Niejaki Frank Czarnecki, zam. 
pn. 2049 Webster ave., udał się 
do domu swej “damy”, panny 
Róży Namis, zam. pn. 2222 Ham­
burg ulica po północy. Wizyta 
była “ nieco” spóźniona, to też p. 
Namis nie tylko, że Czarneckiego 
do domu nie wpuściła, ale w do­
datku dala go aresztować.

Stawiony został przed sędziego 
Cottrella przy Shakespeare ulicy, 
ale sprawę jego odłożono. Odpo­
wiadać będzie za wyprawianie a- 
wantur. Czarnecki broni się. że 
nic nie winien, ale panna Namis 
mówi, że dobijał się gwałtownie 
do jej domu, a miał też z sobą 
przyjaciela, który nie byle jak 
przeklinał.

• • •
J. Barzlik, oskarżony o uwie­

dzenie i ojcostwo. Sprawę jego 
sędzia Goodnow odłożył do 5 sier­
pnia.

ROZMAITOŚCI

GINĄ STRASZNA
ŚMIERCIĄ.

Okropny wypadek wydarzył się 
w zakładach Fédéral Furuuee 
('<>.. w Sonth Chicago. Czterech 
robotników zatrudnionych przy 

cysternach z gotującą się wodą, 
mało onegdaj rano na platformie; 
ta zwaliła się nagle i wszyscy 
wpadli do wrzątki’. Dwueh robo­
tników chwyciło się ściany cyster­
ny i wydobyło z niej odnosząc 
ciężkie poparzenia, dwueh zaś in­
nych zgotowało się na śmierć.

Tymi, którzy zginęli są: Charles 
Lionhood, lat 47, zam. pnr. 9030 
przy Eseanaba ave. i Jan Śmielski, 
35 lat. zam. pnr. 8736 przy Hous­
ton ave.

Poparzeni zaś ciężko zostali: 
Henryk Falberg. 4(1 lat i Gustaw 
Anderson, lat 40.

Poparzonyeli odwieziono do 
szpitala, a zwłoki nieboszczyków 
do zakładu pogrzebowego.

PANI SITEK SZUKA
MĘŻA.

Pani Antonina Sitek zgłosiła się 
na polieyę przy W. Chicago ave. 
prosząc tęże o wyszukanie jej mę­
ża Michała, który gdzieś ma mie­
szkać na północno-zachodniej 
stronie miasta.

Mąż jej miał przybyć do Ame­
ryki przed trzema laty sam a o- 
statnio posłał jej pieniądze do 
kraju, by sama przybyła do niego 
i przywiozła mu trzyletniego syna 
Michała. W liście podał jej adres 
tej okolicy.

Gdy tu jednak przybyła męża 
pod wskazanym adresem nie zna­
lazła i daremnie go szuka. Pani 
Sitek poszła do pracy a dziecko 
zostawiła u pewnej rodziny pn. 
1159 N. Paulina ulica, gdzie sa­
ma mieszka. Ostatnio rodzina owa 
odmówiła jej pęnioty, więc udała 
się o pomoc na polieyę.

DZIEWCZYNKA GINIE 
W PŁOMIENIACH.

3-letnia Violetta Węglarzówna, 
bawiąc się w domu rodziców pn. 
3235 N. Hamlin ave.. poparzyła się 
tak fatalnie, gdy się na niej zaję­
ły sukienki, że zmarła mimo pomo­
cy lekarskiej.

Matka dziewczęcia, pani Kata­
rzyna Węglarz, prała bieliznę i u- 
dała się była na strych, by bieli- 

i znę rozwiesić. Córeczkę zaś zo- 
i stawiła w towarzystwie 4-letniej 
Izy Nowak, z pnr. 3718 Belmont 

: ave.
Najpierw bawiły się dziewczęta 

| w kuchni budowaniem domków z 
I klocków. Potem Iza Nowakówna 
: wzięła lalkę i bawiła się nią w ką- 
: cie kuchni. Węglarzówna zaś 
wzięła małą dziecinną miotłę i u- 

] dając gospodynię, poczęła zamia- 
' lać kuchnię.
; Podczas tej zabawy zbliżyła sic 
zanadto do pieca.

W jednej chwili stanęły jej su­
kienki w płomieniach. Zrazu ża­
dna z dziewczynek nie zoryento- 
wała się, co grozi. Violetta ze łza­
mi łkając i krzycząc z bólu padła 
na podłogę, a wtedy dopiero gdy 
cały dzieciak płonął już jak po­
chodnia, Nowakówna pobiegła po 
panią Węglarzową.

Gdy nieszczęśliwa matka przy­
była. na ziemi leżały już martwe 
zwłoki Violetty spalone zupełnie z 
odzienia.

Wezwany dr. J. F. Friedel 
stwierdził naturalnie tylko śmierć 
z poparzenia.

JABŁOŃSKI NIE UMIE 
DAC BLIŻSZYCH WIA 

DOMOSCI O SOBIE.
W poniedziałek całe przedpołu­

dniem błąkał się po 22-ej ulicy mę­
żczyzna, który w końcu zwrócił 
uwagę na siebie policyi. Przypro­
wadzony na stacyę lawndalską nie 
umiał żadnej dać odpowiedzi na 
stawione mu pytania.

Po długich indagacyaeh powie­
dział policyi. że nazywa się Jan 
Jabłoński. Gdzie mieszka, nie li­
mie wytłumaczyć.

Policya twierdzi, że jest obłąka­
nym. Jest on około 30 łat stary, 
śniadej twarzy, czarny kapelusz, 
dwa krótkie surduty i czarne spo­
dnie. Jest 5 stóp i 6 cali wysoki i 
waży 160 funtów.

PRZYBYLINSKA PRZE 
JECHANA MOTOCY­

KLEM.
W. Przybylińska 12-letnia zam. 

pn. 8485 Commercial ave., została 
przejechana motOrcyklem i dość 
poważnie pokaleczona.

Przybylińska przechodziła ulicą 
przy 85 ul. i Commercial ave., gdy 
nagłe nadjechał Walter Bcrąuist 
na motorcyklu. .

Dziewczę w pierwszej oliwili się 
zatrzymało nie wiedząc, co ze so­
bą ma robić. Cyklista starał się 
ją minąć, ale przćktizeń była już 
wówczas za mulą by mógł skręcić 
w bok i całym pędem wpadł na 
stojącą Weronikę, powalając ją na 
ziemię.

Kontuzye jakim uległa są po­
ważne.

Ponura statystyka.
Niema prawie dnia, w którym- 

by kroniki pism codziennych nie 
notowały. zamachów samobój­
czych, powodowanych- najrozmai- 

1 tszemi przyczynami.
W ostatnich czasach 

mobójstw wzmogła się 
szający sposób, o czeni 
ogłoszona świeżo przez 
berlińskie statystyka w tym kie­
runku.

Największa liczba samobójstw 
wedle tego zestawienia przypada 
na Francyę; z pośród poszczegól­
nych narodów najmniej skłonny­
mi do samobójstwa są szczepy sło­
wiańskie. Najwięcej samobójstw 
zachodzi, nie w porze zimowej, 
gdzie warunki życia są najtrud­
niejsze. ani też w miesiącach u- 

. palnych, lecz, co najdziwniejsza, 
właśnie w najpiękniejszych mie­
siącach w maju i czerwcu. Pośród 
samobójstw przeważają nieżona­
ci. Wypadki samobójstwa wśród 
osób inteligentnych są daleko li­
czniejszymi aniżeli wśród niewy­
kształconych. W Niemczech i Au- 
stryi przypada ogromna liczba sa­
mobójstw w wojsku. IV Austryi 

! odbiera sobie życie pięć razy tyle 
żołnierzy’ co osób cywilnych, w 

| Niemczech dwa razy tyle. W 
Niemczech najwięcej samobójstw 

i popełnia się przez powieszenie lub 
i zastrzelenie, w Chinach za porno-. 
I eą trucizny. Kobiety szukają 
śmierci przeważnie we wodzie, od 

j broni palnej wzdrygają się na o- 
' gół.

Odnośnie do powodów samo-1 
bójstw wymienić należy głównie | 

' nędzę i opłakane warunki matery- j 
alne, na drugicm zaś miejscu za- i 

■ wody miłosne.

liczba sa- 
w zastra- 
świadczy 
dzienniki

ważne zajścia nawet między’ tymi, 
którym rzekomo wcale nie cliodżi 
o przegrane bagatelne sumy.

Gra w karty o pieniądze jest 
dla każdego człowieka wielce ; 
hańbiącą: nikt bowiem nie siada 
do gry z chęcią przegrania, ale ka­
żdy ma na myśli nie “dania się”, | 
a tern samem pokonania swego ’ 
przeciwnika. Gdyby tak nie było,; 
nie granoby wcale w pieniądze 1

Ale nietylko ten szczęśliwy 
gracz, który obgrywa drugich, i 
hańbi się swoją robotą: jakże bo­
wiem nisko upada i hańbi się ten, 
który dobrowolnie stawia krwawo 
zapracowany grosz na przegraną i 
krzywdzi swoją rodzinę?

W grze w karty dla przyjemno­
ści. przy której przegrywa się al­
bo wygrywa po parę koron, na 
oko żaden z graczy nie ponosi 
wielkiej straty; jest ona jednak 
powodem zabijania w człowieku 
charakteru, gdyż wiedzie na dro­
gę przyzwyczajenia, potem w na­
łóg. przyezem zawsze popycha do 
hazardu to jest do niemoralnego 
zarobkowania i tracenia majątku.

i Przemysłowa zwróciła uwagę 
, ministeryum handlu na ten wyna­
lazek.

Szalona baronowa.
W jednym z najwybitniejszych 

barów w Marsylii doszło w tych 
(liniach do sensacyjnego zajścia. 
Baronowa A., będące w barze zi 
mężem, uczuła się nagle obrażona ' 
tern, że pewien porucznik mary­
narki ciągle się jej przyglądał. 0- 
wa baronowa znana w szerokich 
kolach francuskich z lekkomy­
ślności i zamiłowania różnych 
sportów, w najwyższem rozdraż­
nieniu zaczęła lżyć porucznika, a 
gdy niektórzy z obecnych stanęli 
w obronie oficera, cisnęła mu to­
rebkę swoją w twarz, w końcu zaś 
ująwszy nóż stołowy, pokaleczyła 
iporucznika niebezpiecznie po twa­
rzy i rękach. To samo uczyniła z [ 
innymi gośćmi, którzy’ oficerowi | 
pośpieszyli z pomocą. Mężrtwi na-'] 
reszcie udało się uspokoić wzłni- [ 
rzoną małżonkę, którą jako ner-; 
wowo chorą, odesłano do szpitala I 
pod opiekę lekarza.

POLSCY BANDYCI 
PRZEKAZANI SA­

DOWI PRZYSIĘGŁYCH.
Przed sędzią na stacyi Engel- 

wood stawali trzej polscy’ bandyci 
Ed. Kaspar, z pnr. 2309 W. 47 pl., 
J. Kowalski i Wl. Kowalski, z pn. 
4500 Marshfield ave. oskarżeni o 
kilkakrotne włamanie się.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sędzia przekazał ich sądowi wiel- 
koprzysięgłych. 
przez tę trójkę
Kennedy' z pnr. 5134 S. Robey ul., 
Cor. Healy. z pnr. 3753 Emerald 
ave.. .1. Kobuśeiński, z pnr. 4728 
Hermitage ave. i Fr. Maliński z 
pn. 1846 W. 47 pl.

PANI SACZKOWSKA 
SPADŁA Z TRAM 

WAJU.
Pani Saezkowska, zam. 

8413 Eseabana ave., jadąc 
wa„ 
bok <)omu nr. 8410 Coiumereial av. 
lecz w$kutek rychłego ruszenia 
tramwaju upadła i odniosła powa­
żne obrażenia cielesne tak zewnę­
trzne jak i wewnętrzne.

Ranną musiano odwieźć do do- 
ambulansem poi ieyj ny in.

pnr. 
t ram­

ii, chciała wysiąść z wozu o-

Dobrą
nowinę

mamy do powiedzenia 
wszystkim cierpiącym na 
bóle głowy i na bóle ncu- 
ralgieznc: że doznają 
ulgi szybkiej, jeżeli w 
tekieh razach uciekać się 
będą do lekarstwa zwa­
nego

Severy Opłatki 

na Ból Głowy

i Neuralgię
(Severa’s Wafers for Headache 

and Neuralgia)

12 opłatków za 25c.

Wysypki
na twarzy, krosty, pry­
szcze. plamy, wrzody, 
choroby krwi, choroby 
skórne zostaną usunięto, 
a tak zwaną ehoiobę wio­
senną. czyli poczucie 
zmęczenia i braku sił. o- 
panujesz z łatwością przy 
pomocy

Czyściciela Krwi
(Severa’s Blood Purifier)

mu

II.

DROBNE NOTATKI.

Poszkodowani 
są na razie: G.

RYCERZ PRZEMYSŁU
PRZED SĄDEM.

“Joe“ Mak jest jednym z tyeh 
ptaszków niebieskich, że robić nic 
hi'1 chcą, ale za to uprawiają z za­
miłowaniem sport złodziejski.

Zdanie "Joe”, które t 
szum głosił jest: że lżej ukraść sto 
dclcrów nim zarobić $10.

Sjmeyalnośeią jego liylo okra- 
'' • ie pasażerów jadącyeli tram-. mania.

OSTATNIA DESKA 
RATUNKU.

Na stacyi policyjnej przy’ W. 
Chicago ave., opowiadała 22 letnia 

^tłarya Staś, z domu Mizak, obe­
cne swoje położenie, które wzru­
szyło nietylko obecne osoby cywil­
ne. ale i polieyantów.

Na stacyę policyjną zgłosiła się 
ze swem 
prośbą o 
gdyż nie 
żyć.

Opowiadanie swe rozpoczęła w 
te słowa :

Mieszkałam z moim mężem Ro­
manem u ojca mego męża pod nr. 
94Û Wood ul.

Przed niedawnym czasem mąż 
mię opuścił, za co został posiany 

owarzy-: przed trzema tygodniami do 
Bridevill. Ojciec męża mego wy­
mówił mi mieszkanie i znalazłam 
się na ulicy bez środków do utrzy-

dzieckiem z 
jej noclegu.

3-letniem 
udzielenie 
miała gdzie głowę poło-

FRANK WARCHOŁ SKA 
ZANY ZA FAŁSZOWANIE 

CZEKÓW.
Frank Warchol, uznany przez 

ławę przysięgłych winnym fałszo­
wania pieniędzy i czeków, 
ny został onegdaj przez sędziego 
Landisa na maximum kary. Do­
stał mianowicie 1(1 lat więzienia w 
Fort Leavenworth.

Warłocha aresztowano ostatnio 
w St. Charles, Ill.

przez

skaza-

J. WASZAK POBITY.
Jan Waszak. zani. pn. 10800 

Iloxie ave., dla pokrzepienia się 
zaszedł do jednego saiunn w Iron­
dale.

W salonie tym znajdowało się 
grono osób jemu nieznanych i ci 
po wszczęciu z nim sprzeczki tak 
go pokaleczyli nożami na twarzy i 
rekach, że musiano go odwieźć 
ambulansem do szpitala.

Razem z krwią czystą, da 
on ci nowe siły i wzmoc­
ni cały organizm.

Cena $1.00
Ostatni rewolucyonista bel­

gijski.
Król Albert odwiedził w tych 

dniach prywatnie w Brukseli o- 
statniego uczestnika rewolueyi 
belgijskiej z 1830 roku, obecnie 
zaś podwyższy! emeryturę tego sę­
dziwego weterana z 400 na 900 fr.

Lekarstwa Severy są sprze­
dawane przez, aptekarzy w 
w każdej miejscowości. Nie 
bierz innych, gdyby ci ofia­
rowano zamiast Severy’. Spe- 
cyalna porada lekarska dar­
mo, jeżeli napiszesz do 1

Buiro ogłoszeń przed 300 
laty.

Trzysta lat upływa od chwili, 
gdy w Paryżu po raz pierwszy zro­
dził się projekt utworzenia —- 
biura ogłoszeń. W owym czasie 
wychodziły już pisane ręką, a czę­
ściowo i drukowane czasopisma: 
nie zawierały jednak anonsów. 

[Ojciec słynnego “essayisty” Mon- 
Jtaigne'a nosił się z myślą zaloże- 
I nia biura, w któreiu możnaby o- 
glaszać lip.: “Ulicę sprzedać per­
ły”, albo "Poszukuję nauczycie­
la” — “służącego” itp. ów pro- 
jekt spożytkował z 1612 r. lekarz 

i paryski Teofast Renaudot, zakla- 
; dając eoś w rodzaju biura ogło- 
i szeń. Można się było w niem do- 
I wiedzieć: o majątkach ziemskich 
i domach miejskich wystawionych 
na sprzedaż, b lokalach do wyna- 

i jęcia itd. Biuro pośredniczyło w 
[nabywaniu i sprzedaży mebli. Po 
[trzech lataeli istnienia poczęło o- 
i głaszać ąwe biuletyny z adresami. 
Były to pierwsze drukowane a- 
nonsy. W Niemczech pierwsze biu­
ro ogłoszeń, założone zostało w r. 
1673 w Hamburgu przez Tomasza 
von Wieringen i pod tą samą fir­
mą istniało do roku 1812.

Zniesienie marek poczto­
wych.

Londyński generalny zarząd po­
cztowy zaprowadził nowe urzą­
dzenie próbne, mające na celu u- 
proszezenie manipulaeyi poczto­
wej. W kilku punktach miasta 
wystawiono aparaty, które po 
wrzuceniu jednego penny i zakrę­
ceniu korbą, wybijają stampilę 
pocztową. Usuwa to konieczność 
zakupywania i nalepiania marek 
pocztowych, celem ofrankowania 
listów. Aparaty tego rodzaju za­
prowadzone najpierw w Australii 
miały swą użyteczność. Z chwilą 
powszechnego zastosowania apa­
ratów, zarząd poczt wydawałby je 
również firmom prywatnym, pro­
wadzącym obszerną koresponden- 
cyę. Berneńska Izba Handlowa

W.F.SeveraCö.
CEDAR RAPIDS. IOWA
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trowany, przedstawi*  
przeszło эоо rozmaitych ra*
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Wójcicki, aresztowany pod 
oskarżeniem pobicia Jana Telec- 
kiego i zadanie mu nożem rany — 
skazany został przez sędziego Scttl- 
l.v na $50 kary pieniężnej i na 
koszta sądowe $8.50.

• • •
Czołkowski skarży Rychłow- 

skiego. Sprawa No. 306861 w są­
dzie municypalnym, przed lawą 
sędziów przysięgłych.

• • •
Wielgoręcki skarży Sokołow­

skiego. Sprawa No. 313789 w są­
dzie municypalnym, przed ławą 
sędziów przysięgłych.

• • «
J. Dziedzic, aresztowany pod o- 

skarżeniem popełnienia morder­
stwa. uznany winnym tego prze­
stępstwa przez jury koronerfcką 
i przekazany’ sądowi kryminalne­
mu bez dopuszczenia go do kaueyi.

• • •
J. Popański stawa! przed sędzią 

Himes, pod oskarżeniem popełnie­
nia kradzieży. Po rozpatrzeniu 
sprawy — sędzia skazał Popań- 
skiego na 30 dni pobytu w domu 
poprawy i na $1.00 kary pienięż­
nej.

• • •
Stankiewicz skarży o odszkodo­

wanie kolej elektryczną U. C. Iły. 
Co. Sprawa No. 279068 w wyż­
szym sądzie, przed sędzią Fitch.

• > •
Tananiewicz skarży Bogusa. 

Sprawa No. 303053 w sądzie ob-

Karty.
Ileż to się dziś słyszy o przegra­

nych w karty o rozmaitych zaj­
ściach. a często nawet i nieszczę­
ściach, które spowodawaia ta to­
warzyska—wszędzie dzisiaj przy­
jęta zabawa. Weszło prawie obe­
cnie w zwyczaj, żc przy 
sposobności, gdzie tylko 
się kilku, czy w lokalu 
nym. czy prywatnym, czy 
ozorku, albo zwyczajnej zabawie, 
zawsze dla “zabicia czasu” szuka 
się przyjemności w kartach. 1 to 
się nazywa, że człowiek po swojej 
ciężkiej pracy wytchnął i odpo­
czął sobie należycie

Sądzić chyba należy, że ci, któ­
rzy tak dowodzą, nie potrafią dla 
siebie zmfeźć innej praktycznej 
zabawy — dlatego jak nałogowcy 
szukają zapomnienia i rozrywki 
tylko w kartach. W żadnej towa­
rzyskiej zabawie, nie budzi się w 
człowieku tyle żądzy do odebra­
nia przeciwnikowi grosza i zawi­
ści do wygrywającego -— jak wo- 
góle przy kartach. Bo i któż chce 
dziś dobrowolnie rzucać pieniędz­
mi i przegrywać, albo któż nie od­
czuwa bodaj nawet małego żalu 
za przegranemi pienędzmi. Chyba 
że nikt! Faktem jest przecie, że 
jeżeli ktoś przegra choć małe su­
my. uezuwa mimowoli żał za prze­
graną kwotą i niechęć do tego, 
który ją zagarnął. Dowodem są 
tak liczne sprzeczki a czasem i po-

każdej 
zejdzie 

publicz­
na wie-

Adres: KOPERNIK INTRODUCTIOM CO , 
Draver WBSTPTCLU MASS.

Na., zazi?bienie 
,zel i

25ctw. w aptekach. 
Wskazówki ubycia po polsku 

napisane w paczce

Mała farma prawie darmo
jako prezent Wielkanocny!

pn 
.1 I

•Jeiit t₽j farmy wynosi $149.00, ble po 
przystaniu do i»a<< roxw:tfz«nrj zagadki, do­
płacicie za la farmę tylko $49.4)0. spłaca­
nych po $5.00 mkaiiczni ’.

Rodacyl nie odkładajcie roiwltjzanla,
d> nas j. k : ajprędzej. abyicie 

tli podornnek da Wielkanoc.
pn.eir pc m«i>v i inforaiaeyr.

POLISH DEP’T В. 25 Church

Z, s i б!
2 3 J 4 I
9 i i &J

Priłgtr.wcle cyfry w teł gwiaidtie tak, by 
Ogólna 5Uinn w knidym rzędzie wynot.Ha 15.

Każdemu, kto te titcadkc rorwitp. pońie- 
my kredytowy czek na $100.00. który za- 

n pie-wtttti wpłatę na zakupnie 
iy w 10,600 kwedratowyeh stóp, 
h »ię w pięknym stanie w New

Sł. Room 109, New York Cily.
EMM.» .



8 " SA2ETA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK KAUCYA’I KAPITAŁ $50,000.00
NUTILE - SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street ; 213 Derby St.

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 
Dam Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

«

«■.

Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo amer. portów.' 
Sprzedaje bilcta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty;,dokumenta notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
UCZ SIÇ PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
Wielu z naszyeh uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
8 miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOLĄ POLSKO ANGIELSKA’’

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illionis.

NAJPIĘKNIEJSZE LISTY z powinszo­
waniem do Kraju Wielkanocne i inne; każ­
dy pięknie wyzlacany i ręcznie malowany, 
po 10c., 3 za 25c. Pocztówki Wielkanocne 
złocone, dyamencikami wysadzane po 5c. tu­
zin 50c. B. R. KUKAWSKI, C1453 W. 
Chicago Ave. Chicago, III. Agenci potrzeb 
ni. 10c. przesyłka wzorów.13

POTRZEBA ORGANISTY w parafii rz. k. 
w Eynon, Pa. potrzebny jest zaraz organi­
sta, któryby umiał także po litewsku i po­
siadał z sobą wiarogodne świadectwo mo­
ralnego prowadzenia się i uczciwego speł 
niania obowiązków tak 'v kościele jak w 
szkole. 15

KALWARYJSKIE WINO najlepezy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. 0A5DUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

NAJWIĘKSZY NAUKOWY WYNALAZEK.
Jeden z niemieckich specyalistów pomógł 

już milionom. Dlaczego nie mógłby pomódz 
tobie! Zaprzestań używania bezwartościowych 
toników na włosy, bezwartościowych maści 
na twarz itp. Jest ich całe mnóstwo i nie po 
trzeba wyrzucać pieniędzy na darmo, marnu­
jąc czas. Zwróć się do nas z zapytaniem, 
jak zapobiedz wypadaniu włosów na łysej 
głowie. Panie mogą wnet odrzucić fałszywe 
włosy i posiąść własny prześliczny warkocz. 
Powiemy im też. jak upiększyć twarz, oraz 
sapobiedz siwiśnie. Interesujących tych infor- 
macy i dostarczamy każdemu darmo. Tisz dzi 
siaj. adresując: RETuIABLE S. H. DISTRI 
BUTORS Box 106 Sta., W. Brooklyn. NY. | 
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POTRZEBUJEMY zaraz 400 Agentów do 
Stałej pracy. $21 Dolarów tygodniowo. Pi- 
■cele po informacye i Ilustrowane katalogi 
załączając 8 marek. THE OLYMPIA N PHO 
TO JEWELRY COMPANY, 262 Driggs Ave. 
BROOKLYN. NEW YORK.

NAJOZDOBNIF.JSZY ALBUM SEKRET­
NO MIŁOSNYCH WIDOKOW, wdzięki naj­
ładniejszych Panien, z humorystycznym 
nadzwyczaj śmiesznym opisem, kosztuje dwu 
Dolary. Posilę tylko dla dorosłych kawale­
rów za nadesłaniem 50c. Morey Order lub 
Markami. Potrzebujemy agentów. Adresuj­
cie. AMERICAN ARTISTS, 249 Entrauce 
Ave. Kanknker, III. 20

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, 9ądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rcsyj- 
•kie dowierennostij. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszc’u pouf- 
oie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK. xx

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że "Vi­

ctor” maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty wiaieneś mieć zaufanie 
do nas, ponieważ my jedynie sprzedajemy 
"Vi’tor" maszyny mówiące na 50c i $1 ty­
godniowo spłaty w całych Stanach Zjednoczo­
nych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 no­
wych Polskich. Chorwackich rekordów z 
dwóch stron grających po 65c każdy. Pisz 
po nas ilustrowany katalog N. B. My wy- 
śleniy wam takowy darmo. Otwarty sklep 
wieczorami i w niedzielę. 8. B1RNS, 117 — 
2nd ave. na rogu 7th str. Dept. 2 NEW 
YORK, N. Y. 13

POLACY WŁADZA R O ZDAJE KAŻDEMU 
DARMO FARMY 160 akrów. Grunt czarny, 
zdrowy klimat i woda. Piękne pastwisko i 
Las. Kolej budują. IDAHO COŁON1ZA 
TION CO. Cottonwcod, Idaho. 13

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Kam, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
d retem: Wojciech Kudłacik, Prezes 
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas­
anie, NJ. x

FARMY! FARMY! FARMY!
Jeżeli sobie życzysz zakupić farmę w kli­

macie pięknym, gdzie zima nie istnieje a ta­
tową porą gorączki, parne powietrzne, pio­
run}', błyskawice, wichry i gndy wcale nie 
znanA | przytem grunt jest urodzajny i od­
byt na wszelkie produkt» furmorskie jest jak 
najlepszy, pisz zaraz po dalsze informacye 
do:

WASHINGTON STATE COLONIZATION 
CO. Aberdeen, Wash. 13

..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. 11ERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

KAWALEROWIE, PANNY I PANIEt —- 
Pragniecie się wzbogacić, posiąść miłość po­
żądanej Osoby, zawsze być wesołym tak, pi- 
szcie po książkę Mądrości, która Was nnu- 
czy wszjstkiego darmo. Załączcie 4c w zna­
czkach, adresujcie: KLIEN HORPYNA CO. 
219 Entrance Ave. Knnknkce, 111. 17

FARMY NA SPRZEDAŻ TANIO!
Do nabycia u polskiego agenta z budynka­

mi już gotowe do orania jako też i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła I szkoły. Urodzaje są tu bardzo do­
bre i zdrowe pOv/ietrae; zboże, siano, ku­
kurydza. kaitoflo i Ogrodowizn.i bardzo pię­
kne rosną: ryb. ptactwa, zajęcy i saren 
wielkie mnóstwo! jasne jagody i rozmaite 
owoce są i można je sprzedawać drogo! 
Szanowni Rodacy na co płacicie takie duże 
ceny za te i tym podobne rzeczy. Powinni­
ście to sprzedawać i być tego właściciela­
mi — kwiecień i maj, to jest najlepszy czas 
do kurownnia farmy, bo można widzieć 
wszystko, co sie kupuje, tu można dostać 
gruntu, jakiego sobie życzycie i tanio. Ti 
tu okolica jest pomiędzy St. Paul i Duluth 
o 2—3 i 4 mile od kolei; drogi są dobre, 
rola piękna i równa z jeziorami, gdy gospo­
darz posiada te rzeczy: rolę, las. łąki, wodę 
i ryl>j- w niej i chce pracować, to może. 
Ti a tern i zima tu jest pracy dosyć, najlepsza 
okolica dla gospodarza i całego życia czło­
wieka, bo ta tu okolica posiada wszystko, 
jak Pennsylvania — niegdyś posiadała naj­
większe majny węgla — dzisiaj ta okolica 
posiada rozmaite krnszce i odkrywają nie­
zmierne majny żelazne — dokoła Duluth 
bodnią koleje. Ta tu okolica posiada kru- 
Stec, no jest już inspeetowana i nio mówią, 
że nie posiada, tylko w cichości jest do 
czasu — kto tylko może, to niech się po­
śpiesza, aby korzystać z tego — skoro tu 
przyjcdziccie jaka to śliczna tn okolica — 
bo to nie f.ztuka kupić farmę, nie kupić ją 
w takiej okolicy, żeby była dobra — nieraz 
kupi kteś farmę że niema na niej wo<lj- do 70 
stóp i nie może zrobić studni — nie ma ża­
dnej rzeki nni strumyka, ani nawet knwnłka 
drzewa. —- Tn zaś jest wszystko! Ktoby 
sobie żyrtył korzystać z lej wygodnej i do­
brej okolicy, niech się zgłosi listownie, bo 
teraz jest najlepsza sposobność i teraz jest 
czas ku temu. Zaraz dostaniecie odpowiedź i 
poraoę. Mój adres:
M. M. Odehraska, Stnrgeon Lake. Mir.n. XX

NOWY WYNALAZEK.
Chcesz dojść do szczę­

ścia, bogactwa i Łyć za­
wsze bez trudu, chcesz 
zdobyć miłość u panien 
pokonać nieprzyjaciół, 
wygrywać w grą i wicie

innych wielkich tajemnic, to załącz kilka 
marek i pisz: EUROPEAN MAGIC CO. Z. K 
814 Milwaukee Ave. Chicago, III. 11

rządki. Telegram z Tsinan w pro- 
wineyi Szantung donosi, że w 
Tsing Chow Fu zrabowali żołnie­
rze wszystkie gntaehy prócz dwu 
banków krajowych.

Hicks pochodził z Oshkosh, 
Wisconsin.

CENY TARGOWE
DRÓB ŻYWY.

Stare Koguty
Gęsi
Indyki
Kuczki

BRACIE RODAKU! Jeżeli pragniesz 
szczęścia, chcesz zrobić dużo pieniędzy bez 
pracy i trudu, napisz do nas, a my ci wy- 
ślemy książeczkę, która wskażę drogę do 
szczęściu. Przyślij 4c markę na odpowiedź. 
EUROPEAN MAGrC 812 Milwaukee Ave. 
Chicago, III. 13

OSHKOSH, Wis. — Przyszła tu 
wieść z Chin o zamordowaniu Ili- 
cksa, Amerykanina, pochodzące­
go z Oshkosh. Telegram dostał oj­
ciec Hieksa.

Rodzice ofiary pogrążeni w głę­
bokim smutku.

ŚPIEWACZKA PUSZCZO 
NA NA AKCYE.

UWAŻAJ!
Czego szukasz i czego 

potrzebujesz! jakich głów­
nych sekretów Tajemni­
czych i to u mnie wszystko 
dostaniesz; nie czekaj, lecz 
załącz 4c markę i pisz, a 
ja ci wyślę wszystkie in- 
formacye, z których bę­
dziesz zadowolony.

Adresować należy. — A- 
frican Supply Hcuse, 1052 

Milwaukee Ave. Chicago, III. 10

COS NOWEGO! 
nadzwyczajnego! I f I Jeżeli chcesz 
łatwo czarodziejskim sposobem 
nabyć dużo pieniędzy i w krótkim 
cznsie wzbogacić się lub żebj’ cię 
ładne pannj- kochały i wicie in­
nych tajemniczych ksiąg oraz se­
kretów, możesz nabyć tylko u nas. 
Załącz kilka marek i pisz: 
American Novelty Magle Co., 1912 
Fullerton avo Chicago, 111. 11

Kury
Koguty 
Kuczki 
Gęsi

Ekata 
Ekstra first
Second
Dairies

DRÓB BITY:

Extra
Prima first 
Seconds 
Ordinary First

MASŁO.

JAJA:

8ERY:

10
10
11
15

15-16
12
16

11 12

30
29

22 Ц
20 Vi

18
10 '.-i

3815 Doran Peter — 3829 Drobek Wal — 
3906 Gajewski K — 2924 Gawlik Agata — 
3949 Głowacki — 3991 Gruden Jan — 
4070 Hrnska .Tos —- 4100 Jaromin Ig — 
1174 Kiolar Br — -1192 Kmistek Ber —— 
4261 Laehowśtz Józef — 4331 Marek For — 
4348 Mason A — 4463 Opoko M - 
Osmański Antoni — 418" Panek V - 
Tatar EimI — 4527 Pisanka Hel - 
Proboszcz — 1578 Puzon Andrzej - 
Rytlica J — 4660 Samikowski W - 
Rebek Jan — 4929 Skowroński .1/ 
4740 Stopek Maryanna — 4760 Sop 
Adam — 1812 Stronsky Tomasz —
Syinanek Mary — 4849 Szlaniga W iw<- — 
•1895 Tomczak Jan — 4907 Tubek Józef —" 
1930 Urbanowska Mary — 4964 Wałczu — 
4971 Warbowski Pr — 4983 Wereminska M

4470
4 149
4 563
4045
4697

rwskt
4838

‘’ODRODZENIE”.
PISMO MIESIĘCZNE BAP.DZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztuj« tylko 60 ct. na tor z przesyłką. 

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE, 
3057 N. Lawndale Ave Chicago, 111. ' x

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO­
WO każd«- nu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nie. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY.
73 E 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. X 

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGODNItT 
wo każdemu, kto tylko pomaga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godsiny dziennie a język angiel­
ski nie jeat wymagalny. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyszlijcie, załączając 2 centową 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK. N. Y. Dep. D 

 x

WIELKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy- 

! żach, my wam ndowodnimy, że tylko lekar­
stwo "Arrow” wyleczyło setki ludzi, którzy 

! potracili majątki na doktorów i inńe lekar- 
1 stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
; lekarstwo. "Arrow” w aptekach i u fabry- 
■ kanta, piszcic do: "The Arrow” Kidney Re- 
i medy. 28«9 Milwaukee. Ave. Chicago, III.

MAM 8(1 akrów gruntu ■— 40 akrów kle- 
ru i 4() aktów boru, przez który idzie rze­
ki przez środek, jedna mila i r.ół od ko­
ścioła a dwie i pół do kolei żelaznej — 
clinł’»pa i «lwa chh-wy i studnia w podwór­
ku. chcę to sprzedać z. powodu starych lat—— 
ktoby miał ochotę z miasta' na farmę, to 
ma teraz dobrą sposobność. MICH Al.
KUCMA, Poscn. Mich. 15

ZAWIADOMIENIE: —-
Firma B. Tomaszewskiego 1940 

Larrabee ulica, Chicago, 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; JPrairie 
lands] przytem zamienia farmy za pro- 
perty i property za farnay we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzedaję 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $300.00 do 
$20.000.00 po 5 i 6 proecnt. Usługa prę­
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

* 14
J. F. OKLEYEWICZ, Agencja szyfkart, 

jako notaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty: ściąga należytośei z Europy; le­
galizuje dokument» u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Haliam str. Brdgeport. Gonu. x

SZYFKARTY DO KRAJU I Z KRAJU naj­
taniej sprzedaje J. Woycik, 409 5th str.

New York. N. Y. 14
POTRZEBA łaraz dobrego piekarza lub 

wspólnika do większej Polskiej Piekarni, po­
łożonej w sercu Polonii, pisz. Albert Pikul, 
22 Schuyler Str. Amsterdam, N. Y. 13

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpomzeehnfnida naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i nnazyeh słynnych l»‘karatw. Język an 
gielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piaze jfb warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ВОЛ 
BURY Str. BOSTON, Masa. x

TOTRZEBA ŁUDZI.
Płacimy $2o —— tygodniowo pensyI przy 

itprzrdaijr nas£?ch złotych arabrnych i ni- 
klowvch zegarków i łańcuszków przyjacio­
łom i innjm na miesięczne spłaty po $1 — 
i — nu inieaiąc; — My potrzebujemy lu­
dzi, jako podróżując)eh »gen(ów, aby po- 
dróż-twali <m1 miasta do miasta. Innych ja­
ko lokahiyrh agentów, poświęcających czę­
ściowo swćj czas za $8— tygodniowej pra­
cy. { c/ciwych i trzeźwych ludzi odpowiedź 
jest nam potrzebną, również nadmieńcie wa­
sze obecne zajęcie. NORTH AMERICAN 
SALES < O. IT» 934 Dept 6 NEW YORK. I I

SZKOLĄ ELEKTRYKI I ANGIELSKIE­
GO Języka. Jedyny sposób wyuczenia się fa­
chu Elektrycznego w jęzjku polskim i An- 
giebizczyznj*  w krótkim czasie, światło i 
motory elel-.trjczn<- specjalnością. Pis» za- 
raz po bezpłatno informacye i ile godzin 
dziennie możesz poświęcić nauce. THE TE­
CHNICAL SCHOOL, 1048 W. ."2nd St. Chi 
esgo. HI. Depl. E. 13

WYSYŁAMY na prezent wielkanocny śli­
czny papier listowy, postkarty. obrazki, pię­
kne historye i wiele innych pożytecznych 
rzeczy. N.i przesyłkę trzeba nadesłać Sc i 
markami. Adres: Z. Szatrowski 147 School I 
Str. Chicopee. Mass. 13 <

MAM trzy loty w dobrem położeniu? Kto 
bj*  chciał kupić, sprsedain je po niskiej Ce­
nie. Niech Kię zgłosi do Józef Buuiber. 8uin- 
mit, III. listownie lub osobiście.

PRZYJACIEL żołnierza na rok 1912 wy­
ślemy po otrzymania 30c. Adrer: Z. Sza­
trowski 147 School str. Uhiropee. Mass. 13

Piszcle po najnowszy katalog załączając 
2c markami na przesyłkę. Z. Szatrowski. 
1-17 School str. Chicopee, Mass. 13

TWÓJ SKARB.
Oszukanyś był przez złodziejów i głupców. 

Nspiaz do nas a otrzyma«« wiadomości Skar­
bów, których pragniesz cale życie, pisz za­
raz a będziesz przekonanym i będziesz oglą­
dał oczyma. Adresuj: Thomas Nowelty Ilouse 
130 E. 118 str. Krnsington. 111. 14

CZY CHCESZ oszczędzić dużo pieniędzy! 
i Tylko »» kilka dolarów odsyłamy każdego 

do kraju na najlepszych szyfneb przy kilku- 
j godzinnem zajęciu. Odjazd cztery razy w ty­
godniu! Korzystajcie! Napiszcie*  Immigrant 

I Labor Exchange Inc. Agency 2. Carlisle St. 
New York ■________________________ 15

Muzykanci Baczność!
Wydawnictwo Muzyczne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut poi 
skich. na Orkiestrę dętą. Smyczkową, For­
tepian i nuty do sztuk TeatralnychT^piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę. 
3132 Richmond St. Phil.iddphia, Pa. 10

DZIEJE upadłej kobiety powieść zeszyto­
wą, wyszlemy po otriymaniu pięciu centów 
markami. Adres: Z. Szatrowski 147 School 
str. Chicopee, Mass. 13

POTRZEBA ŁUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stalą pensyę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Płoźcie natychmiast po infor- 
macyr, załączając 2-rentową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 East 3 St. NEW YORK. NY. Dept. D. x

$3.00 — $10.00 DZIENNIE!
Można łatwo, lekko i honorowo zarobićI 

Żadne ryzyko f Nic do sprzedania, tylko 
zbierać ordery i kolektować pieniądze. 
Wszelkie informacye za datmo, kto przyśle 
markę na .»dres: NATIONAL TAILORING 
CO. Dept. E. Westfield. Mass. 14

PODRÓŻUJĄCY AGENCI.
Ob. K. Kowalski i F. Kliina objeżdżają 

następujące Steny: — New York. Illinois, 
Pennsylvania, Wirginia i Connectant, za­
tem prosimy naszych czytelników o ułatwie­
nie ini pracy.

Ob. K. Kowalski upoważnionym jest do 
organizowani» nowych agentur.

W. DYNIEWICZ PUBL CO
ZBYSZKO w AMERYCE. — Kto nie miał 

>p«.ubno«ci b,e na wielkich walkach Siłaczy 
niech .prowadzi aoble kaiakke pod tytułem 
• ZBYSZKO W AMERYCE”, zawierające o- 
picy i rysunki walk zdjętych w czasie zapa­
sów a zadowolni się tak samo, gdyby wi­
dział to na własne oczy. Cena zniżona, 2.«c 
markami na adres: J PECIAKOWSKI. 
1213 Noble str. Chicago, Ul, 22

o
S

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w każdej 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych aku­
szerek. Polskie panie mogą sobie zdobyć o- 
placającą się profesję, jeżeli teraz wstąpi*  
do naszego Polskiego Kolegium dla Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla pań, po­
siadających umiarkowane zasoby. Wykłady 
w języku polskim. Kompletny kurs kosztuje 
teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy- 
datki ze wszystkich części kraju. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
siaj i adresuj: DR. A. M. SOUKUP, 3639 
22at. Cor. Miliard, Chicago, 111. x

PARYŻ. — Pewna piękna i mło­
da Australka w Sydney posiadała 

1 bajeczny glos soprano\vy o nieby- 
! wałej wprost sile i dźwięku. Cóż 
kiedy była tak biedną, że nie mia- 

1 ła za co go kształcić, jakkolwiek 
i każdy, który miał możność rąz 
I słyszenia jej, był zachwycony jej 
1 głosem.

Raz usłyszał ją przedsiębiorczy 
' przemysłowiec i aferzysta.

— 'l'a dziewczyna ma kopalnię 
złota w swem gardle — rzeki do 

! swego przyjaciela, z którym wla- 
i śnie przechodził obok okna dziew- 
| czyny. Nieźle byłoby wyzyskać 
j ton nieprzebrany skarb — dorzu­
cił, rozmyślając się głęboko.

Nazajutrz złożył wizytę dziew- 
1 czynie i przedłożył jej następują- 
ey plan:

Celem dostarczenia jej fundu- 
' szów na wyjazd do 1’ai-yża i 
kształcenia głosu gotów jest wy­
puszczeniem akoyi zająć się — a 

1 każda akcya będzie po 25 fran­
ków. Ilość akcyi tysiąc. Gdy po­
wróci po pewnym czasie jako u- 
kończona śpiewaczka, sceny dobi­
jać się będą o jej' pozyskanie, a 
wtedy akcyonaryusze będą zbie­
rać stokrotne procenta od posia 
daczy akcyi.

Dziewczyna przystała na tę o- 
ryginalną ofertę i skoro emitowa­
ne akcy-e w kilku dniacli rozsprze- 
dano — wyjechała na studya do 
1’a ryża.

Przed kilku dniami wróciła wła-1 
śnie jako skończona śpiewaczka ' 
do Australii i wystąpiła gościnni« 
w operze w Melbournie, zachwy­
cając wszystkich swym głosem. ■

Tuż po przedstawieniu zawarła ' 
z nią dyrekeya opery 3-letni kon-1 
trakt, na doskonałycli warunkach, i 
Akcye jej notowane są obecnie i 
na giełdzie po 127 franków i usta­
wicznie idą W górę.

19Ц 
19 »4

Twins 
Young American
Szwajcarski 19
Limburger 10 Ц
Cegiełkowy 20 Ц

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 2.00
Cyryny pudełko 4.50
Pomarańcze pudło 1.75-2.0$
Ananas pudełko 2.00

WARZYWA, Chicago:
Cebula 100 ft. 4.50
Kapusta 3.00—3.50
Kartofle buszel 1.25
Buraki sto wiązek 50.
Marchew beczka ...,....... 3.00 — 3.50
Salery pudełko .... ...............10—20

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX­
BURY St. BOSTON, Mass. x x

Oba pierścionki
DARMO

tISTr POLSKIE NA POCZCIE.
Listy te zostaną na po czcią w Chicago prfM 
dna tygodnie nd czasu ich ogłoszenia. l'odwôcb 

lach będą odesłane do Washiuątoao. 
gdzie będą otworzone i zniszczone.

WYNALAZEKf
Ja poknżę ci drogę do szczę­

ścili, pokazałem tysiącom ludzi 
pokażę i tobie. Przyślij swój 

Jtf^ adres i 2.- znaczek, a otrzy­
masz wszelkie instrukcje i se­
krety z których będziesz za­
dowolony. Pisz dzisiaj.

EUROPEJSKI MAGIK 
4602 8 Ashlard ave. Chicago 
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Karpowicz Jos. St. Louis, Mo. 
Writer N. Ant. Perry. N. Y.

Ostatnie Wiadomości
AMERYKANIN ZAMOR­
DOWANY W CHINACH.

Możecie sobie wybrać 
dwa pierścionki l wiel­
kiego naszego wyboru, 
albo i inną nagrodę, 
która nApewno was za­
dowolili. za sprzednnio 
tylko 12 paczek naszych 
knrt pocztowych po 10c
paczka. Firma nasza jest starą i odpowie­
dzialną.
ADAMS CARD CO. Dept. 306 Chicago. 1)1.

3608 Aksamit Sofia — 3624 Awerpnski J 
3635 Baliński *J 36-14 Barowski Elz — 
3666 Bernat St — 3674 Biolek Stefan — 
:<G7H Biliński FI — 2718 Burakowski Jg — 
3739 Chinsky Mr 69 Czepinski Teof

iarl

Tylko 5 centów
Jeżeli zohowiążecle się płacić po 5 centów dzień- 
, — poszlemy wam na’ychmiast na kredyt piękny 

1IK zloty napełniany gold filled zegarek gwaran­
towany na 20 lat, orag śliczny łańcuszek i brelok 
dodamy darmo.

Mamy rozmaite zegarki, jakoteż z Matką Boską, 
z. Panem Jezusem, z. Tadeuszem Kościuszką, z Her­
bem Polskim I Orłem Polskim. Cena tych zegarków 
jest v<l $20 do $40. Teraz uio potrxcb’ijecie płacić 
ani centa, lecz naprzód pfszclo po Katalogi i In­
formacje, załączając 2c markę na przesyłkę.
BRILLIANT COMMERCIAL CO. 32 Union Square. 
Dept. 5, NEW YORK.

SHANG, Chiny. — Telegi-am o- 
trzymany z Wuszariiu, prowincyi 
Szech Wan, donosi, że trzej Ame­
rykanie, prawdopodobnie misyo- 
narze, zostali napadnięci na wo­
dach rzeki Vang Tse Kiang i 
wszyscy trzej zostali obrabowani 

I i poranieni.
Wezwano z Scliangu wojsko i 

, lekarza do Wuszanu, który jest 
odległy o 75 mil od Sehangu, a le­
że nad rzeka Yang se.

Hicks został zamordowany.
PEKIN, Chiny. — Amerykań­

ska legaeya w Pekinie otrzymała 
telegram od E. Carltona Bakera, 
konsula z Chungkingu, który do- 
nisi, że Amerykanie napadnięci, 
byli nauczycielami.

Konsul powiada, że zabity oh. 
Hicks, pochodzący z Oshkosh; Wi­
sconsin», został zabity, ale jego 
towarzysze, chociaż ranni, zdoła­
li zabrać jego zwłoki <ło Scliangu. 
Konsul dodaje, że tego napadu 
dokonali rozbójnicy rzeczni i nie 
ma on nic do czynienia z niena­
wiścią do Europejczyków i wo- 
góle cudzoziemców. Chińska żan- 
darmerya ściga piratów.

'Ambasada amerykańska z Pe­
kinu zatelegrafowała do Roberta 
S. Greene’a, konsula generalnego 
w Hankow, aby wysłał wiee-kon- 
sula generalnego J. P. Jamesa do 
Sehangu, by zbadał sprawę za­
mordowania Hieksa.

? GDZIE KUPOWAĆ FARMY ?
■■ ■■ ■ - "LL-

TVLKO w osadzie polskiej w Hawkins krainie, w Winconsin. dokąd to lud pol­
ski z wszystkich stron na rolę przybywa! Okolica tam zdrowa, powietrze pyszno, 
rola urodzajna Jleży równo|, i zawsze obficie rodzi te Karne zboża, warzywa i o*  
woce, co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostatkiom. Grunta nasze leżą 
ponad dobrem i drogami, niedaleko od miasta, / dobrym targiem i -titcją koleje« 
wą, kościoła i szkoły 8->nio klasowej. Pod zboże, koniczynę, kuknrudsf. ćwik ? 
cukrową, tabakę i nn gospodarstwo mleczarskie nigdzie lepszej roli nio znajdzie 
cie! Ceny gruntu niskie i tylko małej wpłaty potrzeba a do spłacenia reszty damy 
Wam długi cza«. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadni 
kom naszym zawsze pierszoństwo tfajeiny.

Po mapy, opisy itd. piszcio p»» polsku wprost do właścicieli:

! s
NIE ZGODZILI SI?.

CLEVE1jAXD, Ohio. — Na po­
nownej konferencyi właścicieli 
kopalń miękkiego węgla i repre­
zentantów unii górniczej nie przy­
szło do zgody, gdyż baroni wę­
glowi odrzucili wszelkie żądania 
swoich pracowników, nie ustępu­
jąc im na żadnym punkcie.

Cala sprawę złożono w ręce ko­
mitetu z czterech, to jest dwóch 
pracodawców i dwóch górników, 
ale tylko dla formy, gdyż o zgo­
dzie mowy być nie może. Strajk 
więc wybuchnie na pewno 
kwietnia.

C. K. & C. C. ELLINGSON, 408 D. Rector Bldg.,
DaKMU wyszlemy każdemu książeczkę o- 

pisującą różne choroby skórne oraz Cenni­
ki Medycyn i Artykułów Toaletowych po ce 

Inach fabrycznych. Adresuj: Profesor Karol 
I Szwarca and Co. 213 Roxbury Str. Boston, 

M asa.
SZANOWNI RODACY!

Jeśli nie doznaliście ulgi u innych dokto­
rów. jeżeli jęż zwątpiliście o waszem wyle­
czeniu, tc nie rozpaczajcie ale przyjdźcie 
do mnie. Leczę wszystkie choroby w zakres 
wiedzy i sztuki lekarskiej. Hpecyalnością 
moją są choroby płciowe jak też wszystkie 
Choroby Kobitce. Ból Oczu, Świerzby, Par­
chy*  choć by i 50 lat stare leczę na rawsze, 
choroby sekretne itp. Okulary daję po naj 
tańszych cenach. Godziny ofisowe od 9 rano 
do 11, wieczór od 6 do 8. — W niedzielę 
tylko do południa. PORADA DARMO. Li­
czę tylko za lekarstwa. Daję poradę także 
pisemnie w polskim, niemieckim i angielskim 
języku. DR. J\MES NOLAN, 243 Roxbury 
str. BOSTON. MASS. x

POHZt'KI JF A. I.nluvlrckl J«n» Ila.x- 
czuka w ważnej sprawie. Pochodzi on z Ga­
licy! z miasteczka Suiatyn. Od dłuższego 
czasu przebywał on w Bostonie i w okolicy. 
Przód rokiem przybył on do Ottawy. Ont. 
Teraz opuścił miasto i poszedł -niewiadomo 
dokąd. Ktoby z szanownych Czytelników 
wiedział o jego pobycie, niech zawiadomi, a 
otrzyma nagrodę.
Adres: A. Lukawiecki, 40 Empress Ave. 
Ottawa Ont. Cana. 12

FARMA NA SPRZEDAŻ.
80 akrowa farma, 30 akrów pod uprawą w 

Posen Pres'.ne Ule Co. Mich.
Jest to jedi.a z najlepszych farm w po­

wiecie Presque Jsle: jest na niej nowy du 
ży dom mieszkalny, nowa duża stodoła, staj­
nie dla koni i innego inwentarza, 
mile od stacji kolejowej i polskiego 
ła i szkoły parafialnej. Więc ktoby 
chciał osiedlić na dobrej farmie w 
czysto Polskiej, niech się zgłosi do 
podpisanego właściciela. 
Posen, Mieli.

Leży 3
Kościo- 
się ze- 
okolicy 
poniżej 

John Szatkowski,
14

PRYSZCZE.
Węgry, krosty, plamy oraz wszelkie ze­

szpecenia twarzy i ciała znikają bezpowro­
tnie od pastylek ’Aknol”. Jest to środek 
wewnętrzny. oczyszczający krew grun­
townie w bardzo prędkim czasie a jnk wia 
<lomo, wszelkie zeszpecenia ciała od nieczy­
stości krwi pochodzq. Nio należy porówny­
wać pastylek naszych z maściami, które tylko 
chwilowo ulgę przynoszą. Pastylki "Aknol” 
oswobodzą cię od szpecących pryszczy i 
krost na cale życic. Tysiące podziękowań 
— tysiące zadowolonych kostuinerów może­
my przedstawić każdej chwili. Ale I to nie 
wystarczy. O doskonałości pastylek 'Aknol' 
sam się przekoraj. Zwrócimy ci pieniądze 
do centa, jeżeli ci nie pomogą. Po cóż więc 
ukazywać się ludziom ze szpetną twarzą I 
Po«-6ż znosić przykrości? Narażać się na po­
śmiewisko? Prrysslij $1.50 a niezwłocznie 
wyślemy ci sto pastylek "Aknol” akurat 
tyle, ile na oczyszczenie krwi twej potrze­
ba. Nie odkładaj tego na jutro. Włóż za­
raz $1 .’»O w kopertę i zanieś na pocztę zare- 
giMrownć. Adres napisz wyraźnie: I
"AKNOL” REMEDY CO. Dept. R. 330 E. 
15th Sti. NEW YORK. N. Y. 13

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rubrykę ogłoszeń ani redakeya, ani 
administracja odpowiedzialności nie biorą. A- 
ni czarów, ani "lnklnzów” ani żadnych cu- 
dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za­
bawkę możo z ogłoszeń korzystać. Nie bie­
rzemy także odpowiedzialności za takie o- 
gloszenia, w których ogłaszający nic powia­
da. co daje za nadesłane pieniądze.

Smutek liędrę. jn wrpędię.
Bo uciechj’, cało miechy 
Wiele mam. tobie dam !

Przyślij 15c markami i 3 adresy znajo­
mych do "POLONIA” C. 1139 Milwaukee 
Ave. Chicago, III. 16

Wojsko chińskie łupi kraj.
PEKIN. Chiny. — Armia Kau 

Lu przybyła <h> Sian-Fu w pro- 
wincyi Szen Si. Chińscy żołnierze 
przewidując, że mahomelaiisey 
żołnierze zaczną grabić miasto, 
rozpoczęli sami łupić, co im wpa- 
dlo w ręce. Mahometanie cofnęli 
się, cudzoziemcom nic się nie sta­
ło.

Reprezentanci belgijskiego syn­
dykatu finansowego wypłacą rzą­
dowi $2.000.000, o ile temu nie 
przeszkodzą inne mocarstwa, in­
teresowane w pożyczce chińskiej.

Wedle doniesień konsularnych 
w Chefoo panują wielkie niepo-

Szczery lekarz.
— Co pani dolega?
— Jestem chorą na serce.
— W takim razie przepraszam, 

jestem już za stary, poinódz jej 
mogę.

Ostrożnie.
Pani A.: .Ja każdą służącą, 

nim'ją przyjmę przedstawiani 
żowi.

Pani B.: A to na co?
— Bo jak się mój mąż uśmiech­

nie, to jej nie biorę, a jak się 
skrzywi, to ją przyjmuję.

Także krytyka. ~ ~~ 
Pewien dygnitarz przyszedł do 

Rossiniego, aby mu zagrać dwa 
swoje nowe utwory. Genialny 
kompozytor, cierpliwie wysłucha­
wszy jednego, rzeki:

— Dosyć, wolę ten drugi.

CHICAGO, ILL.

WARTOŚCI 310.00 NAGRODY.

5 9 7

« ! 8

2 8 1

Jeżeli chccsz się wzbogacić, oraz posiadać 
wszelkie tajemnice świata i być niezależnym, 
to rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: ustaw cy 
fry tak, ażeby ogólna suma każdego rzędu 
we wszystkie »trony wynosiła 15, i •ydeślej 
nam swe rozwiązanie, a -my w nagrodę pośle­
my ci książkę, w której znajdują się wszyst­
kie tajemnice drogi do szczęścia. Tą złotą 
książkę drudzy sprzedają po $10.00, a my 
poślemy ci ją zupełnie DARMO razem z ka-

Pisi natychmiast i załącz 15 centów martalogami rozmaitych innych książek. -— --- ----------- - - - .
kami lub pieniądze zawiń w papier i włóż do listuj na koszta przesyłki. Adresuj 
wyraźnie tak:
RELIANCE PUBLISHING CO, Reliauce Building, Dopt. 4, NEW YORK.

P. O. Sta D. 6

3 7 4

.2 9 6

10 5 8

Jeżeli chcesz nabyć do­
bry prawdziwie 14K napeł­
niany solid gold filled zło­
ty zegarek, GWARANTO­
WANY na 20 lat z pełną 
.pisemną gwarancyą — na­
bądź wprost z fabryki na 
łatwych warunkach, a nie 
od handlarzy, którzy za ta­
kie same zegarki żądają 
dwa razy tyle i więcej, to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to 
jest: weź cyfry z jednego 
kwadratu i ustaw je w. 
drugim w taki sposób, aie-

byogólna suma każdego rzędu we wszystkie strony wynosiła 18 i nadeślij nam 
swe rozwiązanie. A gdy dobrze rozwiążesz, to w nagrodę poszlemy ci CZEK 
KREDYTOWY wartości na $25—dolary, który jest ważny przy zakupnie jed­
nego z naszych zegarków, oraz poszlemy ci katalog, z którego wybierzesz so­
bie zegarek, łańcuszek i wisiorek, jaki ci się podoba. Załącz marki na przesył­
kę i adresuj wyraźnie tak:

HOME WATH COMPANY, Dept. 6. 104-106 E. 16 St., NEW YORK.

Farmy!!! Farmy!!! Farmy!!!
Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Odzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Walnut Street, Philadelphia, pa.



CZĘŚĆ DRUGA.,— PART U.GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Ziemie Polskie pod Moskalem.
SCENA KATASTROFY KOLEJOWEJ.

C caęo, Ul. 28 marca 1912 roku.

został

Press Association.

Zabici przez pclicyę.
W ubiegły poniedziałek, jak do­

nosi "Iskra” sęsnowicka. w Za­
wierciu polieya zastrzeliła dwócłi 
ludzi, którzy mając być areszto­
wani, uciekali.

umiejscowić sprawę Ma- 
__ __ ____________ eocha. Nie dopuście, aby rozcią- , 

Akt poręczenia za Olesińskiego gnięto jej sromotę na polski ogoł, 
pisano na miejscu w sali sądowej, na polskie stosunki, na

Po uprawomocnieniu się wyro- trądyeyel Nie dopuście, 
ku co do dawnych trzech księży- ehocza i złośliwa fantazya 
paulinów klasztoru Częstochow- cieli pogłosek i sensacyi 
skiego zostanie zakomunikowany [ proces piotrkowski istną legendą 
biskupowi 1 ’ ’ ” ’ ’
w celu pozbawienia skazanych go­
dności kapłańskiej.

Wyrpk w formie ostatecznej zo- polskiej 
stanie odczytany w d. 28 marca.

polskie 
aby o- 
szerzy- 
osnuła

Strajk w kopalni.
Z Sosnowca donoszą, że w ko­

palni "Saturn”, jednej z najwię­
kszych w Królestwie, wszyscy ro­
botnicy zast fajkowali. Strajk jest 
podobno w związku z zaprowadze­
niem tam nowego porządku kon­
troli.

Krwawe zajście.
W Hrubieszowie zabitj’ 

w; trzalem z rewolweru przez ofi­
cera pułku ułanów, p. Bożenowa. 
kawaler tamtejszj'. p. Tyller. Jak [ 
donoszą gazetj' lubelskie, pierwia- i 
stkowe śledztwo wykazało, że ofi-1 
cer zmuszonj- był użyć broni w o- 
bronie lionoru armii i swojego.

Herbskiej. za Ostatnim Groszem, 
na moście, napadlo na niego trzech 
ludzi uzbrojonych w rewolwery. 
Jeden z bandytów zagroził woźni­
cy, dwaj pozostali zrewidowali ka 
syera i. zabrawszy pieniądze, ka­
zali mu jechać dalej.

Wystraszony kasyer. zamiast za­
alarmować pobliski posterunek po­
licyjny, mieszczący się zaledwie

, ćwierć wiorsty od miejsca napadu, 
pojechał [zgodnie z nakazem ban­
dytów] do fabryki, skąd dopiero li­
stownie zawiadomił o wypadku 
naczelnika straży ziemskiej. Od­
dział policj i pieszej i konnej udał 
się w pościg za bandj tami i jedne­
go z nich pochwycił. Jest to b. ro­
botnik fabryki “Wrzosowa” Jan 
Przybysławski.

Zgon ojca Macocha.
Z Częstochowy donoszą. iż we 

wsi Lipie zmarł 70 letni Paweł Ma­
coch. ojciec oskarżonego o mor- 
derstwo, Dainazego. Sędziwy Pa­
weł Macoch w roku zeszłym oże­
nił się z młodą kobietą, która ma 
wkrótce zostać matką.

Wypadek w kopalni.
Z Sosnowca donoszą o strasznym 

wypadku, jakiego widownią była 
w dniu 6 Inn. kopalnia “Juliusz” 
w Niemcach. Podczas zdejmowa­
nia z wału liny', załamał się pomost 
i cały ni-ciężarem przygniósl szefa 
wydziału mechanicznego, który 
poniósł śmierć na miejscu. Ś; p. 
inż. Dąbrowski cieszył się ogólną 
sympatyą. Zginął na stanowisku 
w kwiecie wieku, miał bowiem lat 
32.

Stacya ratunkowa w 
w Zagłębiu.

W Sosnowcu otwarto “Central­
ną stację ratunkową”, której za­
daniem jest dążenie z doraźną po- 

! mocą w razie jakiejś klęski żywio- 
j loej w kopalniach węgla. Stacya 
powstała z zapoczątkowania rady 
zjazdu przemysłowców górniczych 
kosztem zainteresowanych prze­

mysłowców i mieści się w budyn- 
[ ku. wzniesionym przy ul. Ludwi­
ka kosztem 25.000 rb. Wewnątrz 

[ budynku mieści się sala ćwiczeń. 
: sztuczne chodniki i korytarze ko- 
[ nalniane dla prób, i lokal na kan- 
| celaryę. Na staeyi urządzono skład 
zgęszezoneco powietrza i aparatów 

[ ratunkowych, a także laborato- 
[ rymn chemiczne do analizy gazów 
: ■. powietrza kopalnianego. Cwi- 
! <zyć się będą na siacy i kolejno ro- 

I otiiiey ze wszystkich kopalń Za­
głębia. po 10 ludzi przez dwa ty- 

; godnie. Następnie wyćwiczeni za- 
[ bierae się będą co pewien czas na 
i nowe próby, ażeby wciąż doskona- 
I lić się w sztuce ratowniczej.

Ostrzeżenie.
Min. spraw wewnętrznych za­

wiadomił gubernatorów iż w osta­
tnich czasach w Królestwie Polak, 
i sąsiednich z nim gub. rozpowsze­
chniane są ogłoszenia pruskiej 
Staeyi kontroli w Iłowie, nawołu­
jące ludność do emigraeyi na za­
robek do Argentyny, i obiecujące 
tam znaczną korzyść. Wielu wło­
ścian padło już ofiarą tej agitacji. 
Tymczasem, według informaeyi 
konsulów rosyjskich, obiecanki te­
go biura są nieprawdziwe. Wobec 
tego ministeryum poleca przedsię­
brać środki, w celu niedopuszcze­
nia do rozpowszechniania podo­
bnych odezw.

śmierć pod saniami.
Smutny wypadek stal się we wsi 

sąsiedniej. Młody gospodarz Piotr 
V alczuk pojechał do lasu i na­
kładł drzewa na sanie. W czasie 
jazdy sanie zaczęły mu się wy­
wracać. podskoczył więc i chcial 
Je przytrzymać, jednak cała fura 
drzewa zwaliła się na niego, a że 
nie było komu go ratować, więc 
biedak nie mógł się wyratować i 
ży eie skończył pod tern eiężkiem 
drzewem. Wydobyto go dopie­
ro po dwóch godzinach z pod drze­
wa: zwłoki całe były zupełnie sę­
kami podziurawione. Zmarły o- 
simoeił młodą żonę, siostrę i mat­
kę. -łan Pieniążek ze wsi Żelina.

Z ruchu wychodźczego.
Z Żychlina |pow. kutnoski] dono­

szą. iż w okolicy wzmogła się tam 
w wysokim stopniu emigracja do 
Brazylii. Wyruszają za morze ca­
łe rodziny. Agitatorami są dwaj 
żydzi żychlińsey, ciągnący z tego 
procederu duże zyski. Namówieni 
na wy jazd włościanie dają im zo- 
bobowiązanie zwrotu danego for- 
szusu na koszty przejazdu, zaprze­
dają się w ten sposób na długie 
lata w niewolę izraelską.

“Kur. Kaliski” donosi, iż ze 
zbliżeniem się wiosny przejeżdża­
ją znowu przez Kalisz liczne rze­
sze pracowników rolnych na robo­
ty zii granicę. Wycliodżtwo gro­
madne ludzi pracy skierowane jest 
głównie do trzech ognisk: Nie­
miec. Danii i Szwecj i. Z wiarogo- 
dnego źródła dowiaduje się "Kur. 
Kał.”, że do poniedziałku przysz­
łego tygodnia spodziewanych jest 
z Królestwa 300.00(1 robotników 
rolnych.

American

życie znacznej ! odległości pięciu mil od Pough- rozbiła, podczas gdy -by 
błyskawicznego keepsie, N. Y. Gruby lód zatrzy- drzewo, wagony byłyby

to było 
roztrza- 
Strzał-

Copyright. 1912. by

Lód i stal ocaliły
części pasażerów
pociągu “Twentieth Century”, [ mai ciężkie wagony i uchronił pa- skane w drobne kawałki, 
którego pięć wykolejonych wago-' sażerów od utonięcia. Stal wago- ka na rycinie przedstawia, gdzie 
nów wpadło do rzeki Hudson, w nów przy uderzeniu o lód się nic,się katastrofa wydarzyła.

więzienia gubernialnego, a rząd u- 
waża to za rzecz tak pilna, że mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych 
postarało się już nawet o odpo­
wiedni plae.

Czyn ohydny.
"Głos Płocki" piszę: że w Zatu- 

lowie, w pow. Rypińskim, pewien 
gospodarz, sprzedał 28-letnią cór. 
kę za rl>. 2.000. Kupił ją jakiś 
młodzieniec i wj wiózł do Ameryki.

kujawsko-kaliskienii opowiadań i zmyśleń równie ja­
skrawych i drastjvznyeh, jak —- 
poczytnych. Sensacjom wszelkim 

[ przeciwstawić szczerą, uczciwą 
prawdę. Zdać wierną relację z 
nieszczęścia, które dotknęło i stan 
duchownj’ i wszystkie świeckie 
stany, ale nie szerzyć stąd wnio- 
sków. niezgodnych z logiką, a po- 

I pierającycli tylko z góry uplano- 
wane tendeneye.

Kładziemy śmiało i spokojnie 
rękę na ranę, którą zadał nam cios 
przypadkowy. Gojenie jej nie hy- 

' lo wskazane ; trzeba było ją wjąia- 
11» 
I nie obawiamy 
I tej zbawczej 
i nie przez to nie 
głęboko bolesna sprawa trwać bę­
dzie w pamięci ludzkiej, juk od- 

[straszające widmo hańby, którą 
ściąga na siebie wszelki czyn, ła­
miący prawo Boże i staczający ' 

I człowieka na poziom dzikiej zwie- 
[ rzęeośei.
i Częstochowę zaś naszą, ostoję 
wiary, miłości i nadziei, powita- 
■: >. wolną od zmazy i wj'zwotona 
z plam krwawego błota, tak rado- 
śnie, jak zwykl naród polski od 
niepamiętnych czasów hołd skła­
dać sercem calem Boskiej Patron- 

[ ee swojej po przeminięciu każdej 
ciężkiej próby.”

MEMORYAŁ HR. 
WIELOPOLSKIEGO

Zygmunt lir. Wielopolski złożył 
członkom Radj’ państwa meino- 
ryał o represyach względem Ko­
ścioła i duchowieństwa katolickie­
go w Królestwie.

Kaźdj’ ustęp memoryałit popar­
ty jest dokumentami, zalączonemi 
w postaci aneksów. Dokumenty 
te są jawne, ogłoszone publicznie 
i nie ulegają najmniejszemu za- 
kwestyonowaniu. Malują one sto­
sunek administraeyi do Kościoła 
i kleru katolickiego w barwaeli 
nader smutnych.

Memoryal wykazuje, że admini- 
stracya centralna w 1'etersburgu 
i administracja miejscowa w Kró­
lestwie traktują Kościół Katoli­
cki jak wewnętrznego nieprzyja­
ciela państwa, zamiast traktować 
go jak sprzymierzeńca, walczące­
go z przewrotem i anarchią.

Administracya tamuje wszelką 
działalność Kościoła i duchowień­
stwa. zwłaszcza gdy Kościół chce 
pracować w kierunku podniesie­
nia wiary, oświaty i moralności w 
społeczeństwie.

Represje względem duchowień­
stwa stały się niemal systemem, 
uświęconym przez stałą praktykę. 
Klerowi czynione są przeszkody w 
zaspakajaniu potrzeb duchownych 
ludności w katechizacyi dzieci, w 
zwalczaniu sekty maryawitów. A- 
dministracya ogranicza liczbę kle­
ryków w seminaryaeli. usuwa księ­
ży od pełnienia obowiązków dusz­
pasterstwa. zabrania zakonnikom 
wydalać się z klasztorów, utrud­
nia biskupom wyjazd z dyecezji, 
zakazuje odprawiać msze bez po­
zwolenia władz świeckich, nie do­
puszcza biskupów do kontroli nad 
wykładami religii w szkołach, ska­
zuje duchowieństwo na kary z 
przyczyny maryawitów.

| Dekrety papieskie, nawet tak o- 
j bojętne dla państwa, jak o zmniej­
szeniu liczby świąt, nie mogą być 

' w Rosyi ogłaszane. Związkowi 
. Katolickiemu zabroniono w»zel- 
■ kiej działalności oświatowej. Bi- 
I Idiotek! parafialne są zamykane. 
; Przechodzącym na katolicyzm ro- 
[ hi się trudności. Budowa kośeio- 
. łów spotyka utrudnienia.

Dowodem skrępowania Kościoła
w działalności społecznej jestł 

[ c hoćby słynn.y komunikat zeszło- 
, roczny o rewizj i konsystorzy ka­
tolickich. .

Podobny' stosunek państwa do 
; Kościoła jest szkodliwy dla same- 
| goż państwa i koniecznie powinien 
| uledz zmianie.

Tego proces dokona. My zaś 
się nada' rozgłosu 

operacyi. Zgorsze- 
rośnie. a tylko

Z Warszawy

Za obrazę maryawitów.
Sąd okręgowy warszawski na 

kadencji wyjazdowej w Łowiczu 
rozpoznawał sprawę b. urzędnika 
magistratu tamtejszego, p. El., 0» 
skarżonego o obrazę maryawitów 
przy spisywaniu aktu stanu cywil­
nego.

Sąd skaza! p. El. na 6 miesięcy 
wieży. Skazany apeluje.

Nowa gmina wyznianiowa.
W tych dniach uzyskała legali- 

; zaeyę warszawska gmina chrześci­
jan katolików. Podstawy wyzna­
niowe tej nowej sekty nje. różnią 
się prawie od zasad głównych re- 

i ligń rzymsko-katolickiej, a cała 
odrębność jiolega głównie na sto­
sunku członków do gminy, i że na­
bożeństwo. oraz, wszelkie obrzędy 

I wykonywane są w języku polskim. 
Tymczasowa kaplica chrześeian 

1 katolików mieści się przy ul. Gór­
nej nr. 7.

wnątrz w części tylko wypelnipna 
jest torfom, w który wstawiono 
słój szklany z siwcimi, obecnie nie 
obwiązany. Na wierzchu krypty 
wyryty jest napis:
“Tu leży serce Hugona, lir. Stuin- 

berg Kołłątaja.
Pierwszego emeryta szkołj' głów­

nej
Akademii Krakowskiej, Podkan- 

clerza
Koronnego, Kanonika Katedralne- 

g°
Krakowskiego. Orderów Polskich j 

Kawalera.
Który urodził się L kwietnia 1750 

roku.
Cmarl 28 lutego 1812 roku

w Warszawie.”'
W kościele zaś pomnik Kołłąta- [ 

ja przedstawia tablicę marmitro-; 
wą. wmurowaną w ścianę prezM-j 
teryum po lewej stronie. Pomnik1 
ten zrobiony jest z czarnego mai» 
tr.uru w formie podłużnego czwo­
roboku, nad górną ramą umiesz­
czona ornamentacja w płaskorze­
źbie — skruszona. Na płaskorze­
źbie napis: “Nil desperandum” 
oraz emblematy: krzyż, w podnóż­
ku korona, rzucone pióro i narzu­
cony łańcuch kuty, z potężnych o- 
gniw żelaznych. Na płycie pom­
nikowej wyryty napis: “Serce Hu­
gona Kołłątaja”, dalej dosłownie 
jak na krypcie w podziemiu, z 
tym tylko dodatkiem: “Pamięci 
Kołłątaja rodacj' 1882 roku.”

sąd postanowił zastosować tylko 
karę najwyższą.

Helenę Macochową uznano za 
winną korzystania z dokumentów 
fałszywych i podpisania się pod 
aktem ślubu nazwiskiem falszy- 
wem. za co skazano ją na pozba­
wienie Szczególnych praw i przy­
wilejów oraz dwa lata więzienia z 
zaliczeniem przebytego w więzie­
niu jednego roku na rachunek ka­
ry.

Od zarzutu ukrywania przestęp­
stwa i przestępcy oraz świado­
mego korzystania z pieniędzy kra­
dzionych Helena Macoehowa zo­
stała uwolniona.

Izydor Starczewski został uzna­
ny za winnego ukrywania prze­
stępstwa i przestępcy oraz kra­
dzieży i skazany na pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw i 
przywilejów i 5 lat rot aresztan- 
ekieli z zaliczeniem 1 roku z cza­
su przebytego w więzieniu.

Bazyli Ołesiński został uznany 
za winnego przywłaszczenia so­
bie po śmierci ojca Bonawentury 
z sum znalezionych w jego celi 
5.000 rb. i skazany na pozbawie­
nie wszystkich szczególnych praw 
i przywilejów oraz 2 i pół roku 
rot arcsztanckich.

Od zarzutu kradzieży ze skarb­
ca klasztornego Olesińskiego u- 
wolniono.

Józefa Błasikiewicza i Wincen­
tego Piankę uznano za winnych 
niedoniesienia władzy o - wypad­
ku podejrzanym i skazano Błasi­
kiewicza na rok więzienia a Pian­
kę na 4 miesiące więzienia. Obu 
zaliczono w poczet kary czas 
przebyty w więzieniu, wobec czego 
wypuszczono ich na wolność.

Cyganowskiego za robienie pie­
częci bez należytego rządowego 
obstalunku skazano na 7 dni are­
szt u.

Patkiewicza. który przez cały 
czas od chwili rozpoczęcia śledz­
twa pozostawał w więzieniu, u- 
niewinniono.

Obrońca Heleny Maeochowej 
zwrócił się do sądu z prośbą o wy­
puszczenie z więzienia skazanej <lu 
chwili uprawomocnienia się wyro­
ku za kaucyą lub poręką. Obroń­
ca Olesińskiego prosił o pozosta­
wienie go na wolności na warun­
kach dotychczasowych. Sąd na 
wniosek prokuratora odmówił 
prośbie obrońcy Maeochowej, i 
zgodził się na pozostawienie Ole­
sińskiego na wolnej stopie po zło­
żeniu przez niego poręczenia na 
sumę 3,000 rb.

Tepienie polskości.
W ostatnich latach rząd rosyj­

ski. mając do pomocy posłuszną 
mu Diunę systematycznie, nieu­
stannie i z większą niz kiedykol­
wiek starannością tępi wszelkie 
objawy żyćia narodu polskiego. 
Na drodze barbarzyńskiej działal­
ności swej nie wstrzymują go ża­
dne względy i trudno odnaleźć w 
tym niszczycielskim żywiole coś. 
co tchnęłoby współczesną cywili­
zacją. Zasadą, którą się kieruje 
rząd moskiewski jest: siła przed 
prawem, a pobudką działania nie­
nawiść do wszystkiego, co pol­
skie.

Z ilnia na dzień dowiadujemy 
się o nowych pomysłach, o nowyclt 
zarządzeniach, które spotkać mo­
żna tylko w starożytności n dzi­
kich plemion. Tak np. w osta­
tnim czasie nie pozwolono na za­
łożenie ploskirowskiego rzymsko­
katolickiego Tow. opieki nad star­
cami i sierotami, albo inny kwia­
tek: odmówiono zatwierdzenia
klubu polskiego w Równem. Za 
motywj- odmowy podano, że “Ró­
wieńskie polskie kółko towarzy­
skie” to. że istnieją w Równem 
.już 2 inne kluby [rosyjskie! oraz, 
żc z nazwy i z osobistości założy­
cieli. podpisanych na podaniu wi­
doczny jest charakter polski klu­
bu. który wobec tego niewątpli­
wie dążyć będzie do zjednoczenia 
osób polskiej narodowości, a takie 
instytucje przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych są zabronio­
ne, czego dowodem T-wo “Oświa­
ta" w Kijowie.

Sswoi i obcy w sprawie
Macocha.

Rezerwiści galicyjscy.
Większość przebywających w 

Warszawie poddanych austrya- 
ckicli pochodzących z Galicji, od­
bywała służbę wojskową w 
kowie w 13 pułku piechoty, 
nym krakowskim. Obecnie 
ten przeniesiony będzie do 
WJ- Śląskiej i odtąd do tego 
sta kierowani będą na ćw:c 
rezerwiści galicyjscy.

Kra- 
zwa- 
pułk 
Opa­
ni ła­

Sprawa chełmska.
Prasa rosyjska komentuje cią­

gle jeszcze uchwały Dumy w spra­
wie wyłączenia Chełmszczyzny. O- 
statnio "Now. Wremia” przyta­
cza ustępy z przemówienia posła 
Markowa, który porównywał nas 
ze starożytnymi Egipc.vanami. Je­
steśmy dla posła Markowa H. jak 
owi Egipcjanie starożytni, konser­
wujący z pietyzmem mumie, wie­
rzący w ich przyszłe zmartwych­
wstanie. Jak oni przywiązani je­
steśmy do nazwy Królestwa Pol­
skiego. do złudnej nadziej kryją- 
cej się w tym symbolu.

Pisze "Now. Wremia” dążyć 
dc zachowania tego symbolu, ja­
kim jest dla Polaków ta nazwa, 
"absurdem” i “zbrodnią”.

W dalszym ciągu zajmuje się 
organ "prawdziwie rosyjski” o- 
mawianiem stosunków polsko-ro­
syjskich. Z ealym egoizmem ope­
ruje zasadą Bismarka : "siła przed 
prawem”, a wygłasza te senten­
cje tak brutalnie, jak potrafią 
chyba tylko jedni Moskale. Posłu­
chajmy: “Leżącego się nie bija, 
lecz tylko w ordynarnej bójce, ale 
w politjxre i owszem, bije się byle 
skutecznie. Dążyć do poprawie­
nia stosunków polsko-rosyjskich ? 
— ależ niech o to dbają sami Pola- 
ej. to ich rzecz, tymczasem więc 
sprawa musi być załatwiona tal:, 
jak to jest potrzebne i pożądane 
narodowi ros.vjskiemu, nie ogląda­
jąc się ani na Polaków, ani na ich 
miejscowych i zagranicznych 
przyjaciół.

W Chełmie czynione są gorącz­
kowe przygotowania do przeisto­
czenia tego miasta i uczynienia go 

1 godnym nazwy miasta gubernial- 
! nego. Więc buduje się gmach

Na własną rękę.
Pobyt w Piotrkowie osławione­

go Weismana związany jest —jak 
twierdzi " Warsz. Słowo” — z 
poszukiwaniami na własną rękę 
świętokradców, którzy obrabowali 
obraz Matki Boskiej w Częstoclio- 
v ic. Weisman ma nadzieję, iż z 
ulotnych zdań, wypowiedzianych 
w trakcie toczących się rozpraw w 
sadzie piotrkowskim, uda mu się 
wpaść na trop rabusiów. Przewa­
ża jakoby opinia, że przestępstwo 
M.u-ocha związane jest ściśle z ob­
rabowaniem obrazu.

Napad na kasyera.
Z Częstochowy donoszą : W dniu 

•1 hm. o godz. 1 z polud.. gdy ka- 
V"r z cementowni ''Wrzosowa”, 
I’ Adam Kasprzycki wiózł z ban­
ku Handlowego pieniądze w sumie 

rb., na przejaździe kolei

O sercu Kołłątaja.
Ostatni numer “Gazety Radom­

skiej’' zamieszcza bardzo ciekawy 
artykuł "O sercu Hugona Kołłąta­
ja, złożonem w Wiśniowej, w zie­
mi Sandomierskiej.” Z artykuł!- 
ku tego podajemy wyjątek: W 
podziemiach kościoła parafialnego 
w Wiśniowej, pośród trumien, po­
chodzących z 18 wieku, leży kryp­
ta cynkowa, w której zostało zło­
żone serce Kołłątaja. Krypta ma 
formę skrzynki, której ściany wy­
noszą długości cali 18, szerokości 
zaś i wysokości cali 12, nakryta 
jest wieczkiem, a zewnątrz otoczo­
na drewnianym futerałem. We-

WYROK NA MACOCHA 
I JEGO TOWARZYSZY.
Po otwarciu ostatniego posie­

dzenia prezes oświadczył, iż sąd 
zatwierdził wszystkie zmiany w 
redakcyi pytań co do winy pod- 
sądnych, zaproponowane przez 
przedstawicieli oskarżenia i obroń­
ców, następnie odczytał wyrok.

Dainazego Macocha sąd unie­
winnił z zarzutu sprowadzenia W. 
Macocha do Częstochowy w celu 
zabójstwa, natomiast ilr.nał go 
winnym powzięcia zamiaru zabój­

stwa już po przybyciu Wacława 
do Częstochowy oraz dopełnienia 

' tego zabójstwa świadomie i skazał 
[ go na pozbawienie wszystkich 
I praw. 12 łat ciężkich robót i do­
żywotnie osiedlenie na Syberyi.

Po za tem Damazy Macoch zo­
stał uznany winnym kradzieży 
świętokradzkiej oraz fałszerstw i 
skdzany za to na różne terminy 
rot aresztanckich.

Ponieważ kara najwyższa za za­
bójstwo pokrywa mniejsze, przeto

Wobec nieszczęsnej sprawy Ma- 
! < odia, najsilniej i najsłuszniej u- 
motywowane a zupełnie poprawne 
stanowisko z pism naszych zajął 
“Kuryer Warszawski”. Równie 
poprawnie tę sprawę ohydną uję- 

: ly Słowo i Głos Warszawski, oraz | 
inne pisma o kierunku narodo- 

[ wym. Natomiast Goniec. Kuryer 
[ Poranny i Nowa Gazeta usiłują z 
: tego uczynić taran do rozbicia ko­
ścioła. Podobnie zachowują się 
wrogie nam pisma niemieckie, ży­
dowskie i rosyjskie.

“Zdajemy sobie dokładnie spra­
wę'— piszę Kuryer Warszawski 
— że skoro tylko otworzą się na 
świat cały upusty zbrodni Maco- 
chowych, a może i rozporządzenia 
klasztornego w ogóle w rozgłośnej 
arcy-świątyni częstochowskiej, na­
tenczas, a niezwlekając. posypią 
się z wielu, wielu stron: urągania, 
przytyki, kalumnie, uogólnienia i 
inwektywy. Mierząc w kogo’ W 
Macocha’ Nie! W Polskę — rzym­
sko-katolicką, w Polskę — oddają­
cą przybytek czci swej najserdecz­
niejszej pod opiekę ludzi, z któ­
rych środowiska wyłonić się może 
taki Macoch, kto wie jeszcze, czy 
nie z kompanionami, w Polskę — 
gdzie mówić będą, dziać się mogą 
takie ohydy, takie frymarki...

W tem tkwi tragizm sprawy 
Macocha.

Tragizmu tego nie zażegnamy, 
usiłując ukryć fakt.o lub je przei­
naczyć. Natomiast należy w sy- 
tuacyi tragicznej okazać hart i 
męskość a nie dawać nawet pozoru 
że nas samych opanowałj-: -po­
płoch i bezradność. Podobnie jak 
pierwszem zadaniem jest straży o- 
gniowej pożar umiejscowić, tak 

i pierwszym zadaniem jest pras.v

Śp. Edward Grabowski.
W sobotę ubiegłą zmarł w War­

szawie Edward Grabowski, peda­
gog j zasłużony badacz literatury 
powszechhej i polskiej. Śp. Gra­
bowski. urodzony w r. 1849 w A- 
ugustowskiein. wstąpił do szkoły 
głównej na wydział filologiczno- 
historycznj', a po jej zamknięciu 
ukończył uniwersytet warszawski 
w r. 1871.

Poświęciwszy się zawodowi nau­
czycielskiemu. śp. E. Grabowski 
zajmował się jednocześnie studya- 
ini nad literaturą, które drukował 
w "Bibliotece Warszawskiej” i 
“Ateneum”. Z poważniejszych 
prac Grabowskiego znane są: 
cześć “Dziejów literatury francu­
skiej”, “Literatura kościelno- 
ehrześciańska i germańsko-pogań- 
ska do wojen krzy żowych”, “Lite­
ratura świata rycerskiego”, oraz 
“Czasy przewagi mieszczańskiej”.

Zmarły w r. 1875 wraz ze śp. 
Piotrem Chmielowskim ułożył “O- 
braz literatury powszechnej w 
streszczeniach i przykładach”. 
Nadto przełożył Hettnera “Histo- 
ryę literatury angielskiej wieku 
XVIII”, oraz II. Taine’a "Fran­
cy a przed rewolucyą.”

O depozyt u maryawitów.
Warszawski zjazd sędziów pokoju 
rozpatrywał sprawę z powództwa 
niejakiego Strzeleckiego przeciw­
ko związkowi maryawitów p. n. 
" Warszawska ja Obszczina Boga- 
rodicy Niepr. Pomoszczi” w oso­
bie biskupa Próehniewskiego i du-

(Dokończenie na 8tr. 10-ej).
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(Dokończenie ze str. 9-ej).

chownyeh Poratowtakiego, Rylla 
oraz Wiechowicza; Strzelecki dal 
związkowi maryawitów na prze­
chowanie 200 rb. i odmówiono mu 
zwrotu jej sumy, oskarżeni po­

mimo. że wydawali kwity na sumy 
częściowo wnoszone na blankie­
tach z wyżej przytoczonym nagłó­
wkiem. tłumaczyli się, że to były 
kwity osobistych zobowiązań, co 
i w pierwszej i w drugiej instaneyi 
sądowej zostało uznane.

ro- 
ks.

O obrazę maryawitów.
II dep. karny Izby sądowej 

zeznał w tych dniach sprawę 
Marcelego Godlewskiego, redakto­
ra wydawanego w r. 1910 w War­
szawie miesięcznika p. t. “Któż 
jak Bóg’’. Ks. Godlewskiego o- 
skarżono o to. źe w pomieszezonem 
czasopiśmie w nr 7 z lipca 1910 r. 
umieścił artykuł, w którym dopa­
trzono się obrazy maryawitów. 
Izba sądowa skazała ks. Godlew­
skiego na miesiąc aresztu policyj­
nego.

Także obraza.
We wrześniu r. z. rzeźnik Śz.la- 

ma Pałgou przyprowadził nad 
wieczorem krowę do rzeźni; wete­
rynarz Romuald Majkowski wo­
bec spóźnionej pory nie zgodził się 
na wprowadzenie krowy do rzeźni 
i polecił Połganiowi przyjść na 
drugi dzień.

Ponieważ następnego dnia była 
sobota, żądanie weterynarza ziry­
towało Pałgonia. który podniesio­
nym głosem zawołał: “czas już 
weterynarza wyprawie do nieba”.

To odezwanie się wywołało spo­
rządzenie protokółu i 1’ałgonia po­
ciągnięto d(> odpowiedzialności za 
słowne znieważenie urzędnika.

Sąd okręgowy uznał Pałg<i 
•winnym i skazał go na 25 
grzywien.

iiilîa

pis p. Adama Skrzyneckiego, pro­
fesora języka polskiego w tamtej­
szym instytucie.

Głośna sprawa.
Przy natłoczonej sali w 

fwydz. tntijszego sądu okr.

żonę, wytrzeźwiał, poszedł <lo cha­
ty wdowca, by odebrać z powro­
tem żonę, lecz wypędzono go. Zro­
zpaczony włościanin powiesił się.

Referent projektu chełmskiego 
Czichaczew telegrafował, “że na­
dzieja, co do zwycięstwa naszej 
dobrej sprawy nie jest stracona".

Smutne wieści.
Korespondent Dziennika Kuja­

wskiego ze Zwinogródki na l krai­
nie piszę :

"Prawie pod każdym względem 
■ ma tu dość szerokie zastosowanie 
[zasada: Polakiem jestem, a zatem 
; wszystko polskie jest mi oboję­
tne... Wstręt do gazet jest tu 
i wybitną cechą większej części pol­
skich mieszkańców naszego powia­
tu. Dziennika Kujawskiego lub 
jakiegokolwiek pisma warszaw­
skiego potrzeba szukać ze świecą 
w ręku”.

Gdy Car jedzie...
Mimo wielkiego ucisku rządu, 

nihilizm i terror święcą w Rosyi 
tryumfy. JakkolwieK ciągle od­
krywają tam spiski, których ucze­
stnicy w krótkiej drodze dostają 
się pod stryczek lub na SyBeryę, 
przecież nie można wytępić całko­
wicie tysięcznych tajnych stowa­
rzyszeń rewolucyjnych. Nic więc 
dziwnego, źe rząd rosyjski nigdy 
nie jest pewny, czy z okazyi ja­
kiego święta dworskiego, podróży 
cara lub podobnych okoliczności 
jakaś ukoronowana lub przynaj­
mniej wysoko postawiona osoba
nie przejedzie się do królestwa u-1 
marłjx:h.

Przy wszystkich takich oka-1 
zyach czynny jest cały aparat po-1 
licyjny. Osobliwie podróże cara 1 
strzeżone są przez całą falangę 
tajnych i “najtajniejszych” agen­
tów ochrany.

W maju b. r. ma car przyjechać 
do Warszawy na poświęcenie ka­
tedry prawosławnej. Dziś już więc 
zarządzono wiele środków ostroż­
ności. Policya przeszukuje wszy­
stkie mieszkania, osobliwie sutery- 
nowe. i na poddaszu w pogoni za 
podejrzanymi osobnikami. Wła­
ścicielom wszystkich fabryk i za­
kładów przemysłowych polecono 
przedłożyć listę robotników. Gdy 
na liście takiej znajdą nazwisko 
karanego kiedyś za jakieś przestę­
pstwo polityczne, zamykają go na 
czas nieograniczony do więzienia 
Z odjazdem cara kończy się 

więzienie ‘ ’ podejrzanego

Deputacye litewskie.
Korespondent ‘‘Birż. Wiedomó- 

sti" z Wilna podaję wiadomość, 
iż z Naczy. w powiecie Iidzkim g. 
wileńskiej i samego Wilna, zorga­
nizowane zostały deputacye do 
Petersburga. Deputacye skarżyć 
się mają na administratora dyece- 
zyi wileńskiej, ks. Michalkiewicza, 
z powodu rzekomego upośledzenia 
języka litewskiego w nabożeń­
stwach dodatkowych. Litwini, jak 
twierdzi korespondent, zwątpili, iż 
zdołają coś wskórać w Rzymie, i 
dlatego udają się do ministerynm 
spraw wewnętrznych. Mają słu­
szność — dodajmy — w Rzymie 
bowiem mogliby coś wskórać w ta­
kim tylko razie, gdyby mieli 
szno.ść po swej stronie.

słu-

kle
zwy-

Isotomeograf.

Papieskie obserwatoryum astro­
nomiczne w Watykanie wydało 
ciekawe dzieło p. t. “Rotation de 
la Terre’’, napisane przez obecne­
go swego dyrektora, księdza Ila- 
gen’a, jezuitę. Uczony autor w 
książce swej opisuje niedawno 
przez siebie wynaleziony nowy .1- 
parat, służący do udowodnienia 
ruchu rotacyjnego naszej ziemi. 
Wynalazek ten wzbudził wielkie 
zainteresowanie w całym uczonym 
świecie astronomów, a rektor uni­
wersytetu w Atenach, Stefanoe. 
dał mu nazwę isotomeografu.

WIELKI ATLAS CALEOO ŚWIATA.

Zwracamy uwago naszych czytelników. że 
świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych atlasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozmiaru 12x15, oprawnych w płótno, zawie­
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map wszystkich krajów ziemi blisko 150 ilu 
atracyi i około 4<>o opisów — wszystko we­
dług najnowszych badań naukowych.

Sprzedajemy po...........................  . . 92,50

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

ATLAS KIESZONKOWY

Mamy na układzie bardzo pożyteczną ksią­
żeczkę. oprawną w mocne płótno, 12» stro 
nic. Mały atlas, rozmiaru 7x5 cali zawiera­
jący przeszło 200 map i opisów.

Cena.......................................................... 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Z Litwy i Rusi

6-yin 
rozpo-

Łiiawano we wtorek sprawę głośną 
w swoim czasi*»  usiłowania zabój­
stwa ktirsistki Sary Bek ker w lu­
tym zeszł. roku, przez studenta 
uniwersytetu warszawskiego A- 
brama ajdenf^lda, jej narzeczo­
nego. W. dowiedziawszy się w 
mieszkaniu narzeczonej, że rodzice 
jej. zamożni mieszkańcy Ptnrka. 
zmuszają ją do wyjazdu na dalsze 
studya do Berlina do zamieszkałej 
tam zamężnej siostry i przeczuwa­
jąc w tej de<*yzyi  sprzeciwienie się “ukraińskiej 
jego małżeństwu z ukochaną, pod 
wpływem rozpaczy, strzelił do na­
rzeczonej z rewolweru trzy razy,! 
raniąc ją w policzek i w piersi. Po­
ezem strzelił do siebie i 
Na szczęście rany okazały się l. 
śmiertelne i po paru miesiącach 
zagoiły się zupełnie, poezem mło­
dzi ludzie zawarli związek małżeń­
ski. W. przyznał się na sądzie do 
winy, Uomacząie się, że działał4 
pod wpływem rozpaczy. Badana w 
charakterze poszkodowanej, obec­
nie już jako żona oskarżonego, pa­
ni Sara błagała sąd ze łzami w o- 
ezach o litość dla swego męża, któ- 

dzięki nieszczęśliwemu wy-
całe

Sąd po wysłuchaniu pło­
miennej obrony mec. Papieskiego, 
skazał Wajdenfełda za usiłowanie 
zabójstwa w rozdrażnieniu na mi­
nimalną karę [z art. 9 i ? cz. 1,455 
kod. karn.[ t/jz na rok i cztery 
miesiące więzienia z pozbawieniem 
wszystkich praw szczególnych, je­
dnocześnie jednak przedstawił 
skazanego do łaski monarszej, pro­
sząc o zupełne jego uniewinnie­
nie.

ry.
padkowi uszczęśliwił ją na 
życie".

boi i zawrót głowy. Jak już wyżej i 
nmieliśiny. xv takich wypadkach bezw 
kowo pomaga, a potwierdzi t<. każdy, 
spróbuje. Cena $1.00. I>o nabycia we wszy­
stkich aptekach, łub pisać do: J. W. 
DULA CO., Box 532, Detroit, Mich.

wepo 
rarun
. kt

ГОSZŁKUJE Sit tysiące luttei. którzy cier­
pią na ból głowy, aby używali Peska Pro­
szek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Frzyślljcic 2Дс w znaczkach pocztowych

GAR do ALEX C PESKA. farmaceutycxny che-
mik. 4332 W. Thomas Str. Chicago, 111.

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po 91.50; 91.75; 92,
• ........................... 93.00; 94.00 i 95.00.
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.: 75c 
...........................  91.00 
Tytoń do fajki “Cigars elippinf” funt 
po......................................................... ....
Roswjski tytoń do fajki funt po . . . .40« 
Tabaka do zażywania funt po SOe i 35c. 
Papierosy a tureckiego tytniu sto po
• . .....................50ct. 75c i 91.00.
Maszynka do papierosów sztuk*  po lOct. 
Gilzy do papierosów setka po 7c., 10c. i 
.............................................................. ....

TYTONIU, CYGAR. PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek 10c, 25e. 85cl. 
i..........................................  45«.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonknwe i o- 
nechowe po...........................5c. 8c. i 10c.
Fajki różne od....................10c do 95.00
Crgary za pudełko z 50 sztukami po 75c. 
>1.00; 91-20; 91.40; $1.60; 91.85; 92 
i..............................................................93.00
Małe cygarki z*  sto sztuk po 55c. 75c. 
...................................................... »0c i 91 25 
Tabakierki i tytonierki od 10ct. do 92.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa- funt po 
................................................................. 91.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.

Usuniecie kapłana.
Dziekan w Moliylowic gub., 

Zieliński na skutek rozporządze­
nia z Petersburga, został usunię­
ty od zarządzania parafią z powo­
du stawienia przeszkód w sprawie 
zaślubienia przez katoliczkę ofice­
ra wyznania prawosławnego.

ks.

Rewizye.
“Kijowskaja Myśl" donosi, że 
Żytomierzu dokonano 30 rewi-w

>yi wśród członków miejscowego 
towarzystwa ukraińskiego “Pro- 
świty". Nikogo nie aresztowano. 
Między iiinemi, dokonano rewizyi 
u niektórych wybitnych urzędni­
ków miejscowych oraz w księgarni

Mnich Innocenty cudo­
twórca.

Artystyczne ©brązy.Kalend? rzi ’ Ścienne na Rok 
1912.

Piękne polskie Kalendarze Ścienne, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wszystkich świąt polskich i amery­
kańskich, jako t< ż. poetów w czerwo­
nym kolorze, powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze te są 
wykonane artystycznie i są ozdobą 
każdego domu polskiego. Te kalenda­
rze są drukowane w dwóch rozmia­
rach: większy 12’^x1014 cali pośle- 
my za przysłaniem 5c na przesyłkę, 
a mniejszy 9x5 cali za przysłaniem 
2c nu przesyłkę, czyli nn obydwa ka­
lendarze trzeba przysłać 7c w znacz­
kach pocztowych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Fubl. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

.’*n -Jezue dobry pasterz. 
Powitacie Ch ry et u da x 

Jego Matka.
Chryetua na Górze 

Oliwnej.
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni.

W pięknych kolorach

Zdrowie podstawą szczęścił.
Kto jest zdrów, ten też zwykle 

jest szczęśliwy, l»o może pracować 
na kawałek ehleba i oszczędzać na 
szarą godzinę. Każdy więc dba-- 
musi o swe zdrowie i pamiętać o 
tern, że najlepiej robi ten. kto cho­
rób unika, ( niknąć chorób można 

i przez to, że się po każdem jedzeniu 
j zażywa słynnego kuracyjnego wi­
na Częstochowskiego. Ono bowiem 
czyści żołądek, nerki, wątrobę i 
krew;, eo właśnie zapobiega ehoro- 

i bom. a jeżeli się już zagnieździły. 
■ to je powoli usuwa. Dobroczynną 
działalność Wina Częstochowskie­
go uznali lekarze na wystawie hy- 

: gienicznej we Lwowie i w dowód 
tego, odznaczyli je złotym ineda- 

! leni. Kto więc cierpi na słabość, 
ociężałość, bicie serca, kłócia w 
płucach łub w boku, na zatwardze­
nie. brak apetytu itp., niech pije 
wino Częstochowskie. Nabyć je 
można w aptekach, u agentów lub 
11 właścicieli: A. Skarżyński and 

I Co., Buffalo. N. Y.

Ozdoba k«.( ':?<ro ćema.

Cena z przesyłką 
$1.00

Wy«yhtay Jo wszystkich 
częśel iw lata.

Wschodzie.

W. Michał 
nkirgo w 

Buffalo, 
II KU Br.iHłl 
wm.v. gdsin 
r.najduje łię 
także genc 
ralnu :tgen- I 
tur.» “Guz«- 
ty Pulskiej” 
Mn składy j 
dewocyjne: 

)cNU|żki d<> 
nabożeństwa ! 

i powicścto 
we: {tfęknc , 
obrazy reb 
gijne i patry- 
otyci»« : li- 

!Czn«> kwiaty i
nadeszlc 2e. mar 
ośleniy duży Ka

Księgarnia nasza otrzymała pn7°XSie
nych obrazów. Obraty te różni:} się od innych tem, źe kolory są nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdujący

Największa Księgarnia na

tt<wy papier, kaleodarrt : f 
pamiątkowe pocztówki. Kto 
kami ni przesyłkę, temu p 
talog bczpłutnie.

Tragiczne zajście.
.We środę w południc do 

sikania w hotelu “Ś-to Jerskim” 
do bawiącego czasowo w Wilnie 
wraz z żoną Waldemara lir. Tysz­
kiewicza, weszła p. Helena Nar- 
liuttówna. mieszkająca w tymże 
hotelu.

W pokoju — piszc Kuryer Lite­
wski — był tylko sam hrabia. Bo 

i kilku zamienionych z sobą słowach 
| p Narbuttówna strzeliła dwukro­
tnie z małego browninga do hra- 

| biego. Na odgłos wystrzałów, u- 
I bierająca się do wyjazdu w sąsie­
dnim pokoju hrabina, rzuciła się 

; na strzelającą. Hrabia miał tyle 
jeszcze siły, ażeby rozbroić p. N.. 
poezem zemdlał. Jedna kula prze­
biła diafragme i uszkodziła lewe 
płuco, druga — chybiła.

Po przeprowadzeniu tymczaso­
wego śledztwa, p. N. wieczorem zo­
stała przewieziona do więzienia 
gubemialnego. Hr. Tyszkiewicza 
lekarze pozostawili w hotelu. Stan 
ranionego jest poważny.

Waldemar lir. Tyszkiewicz, li­
czący lat 35, jest synem śp. Win­
centego z linii kijowskiej. Przed 
kilku laty ożenił się z panną Ker- 
bedziówną. wnuczką sławnego inź. 
Tlrabiostwo stale mieszkają w Pe- 
t< rsburgu.

Panna Helena Ostyk Narbuttó­
wna, licząca lat 23, wychowańica 
kursów im. Baranieckiego w Kra­
kowie, jest właścicielką większej 
majętności -Jurszi-szki w pow1. lidz- 
kim, odziedziczonej po ojcu, zmar­
łym w zimie roku ubiegłego.

inic

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.

Wlocie o tom wszyscy, ie *łoi ’.ce, ziemia 
i księżyc latają i biegną w przestworzu. Od 
■ zasu du*  czasu się trafia, że księżyc prze 
biega pomiędzy słońcem a ziemia i wtedy 
następuje zaćmieni«*  sHńca. Dra Jana Chmiel 

| nickiego Ch. z Somerville, Mass, lekarstwa 
i patentowane jako ów księżyc ztieietnniły 

wszystkie inne, które najczęściej są tylko 
' podrabiane -i fałszowane. Jak słońcu wio 
senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola, tak j’*jr</  lekarstw*  budzą do ży- 

' ci*  schorzitle i udręczone chorobą ciało czto- 
i widka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
potrzeba wam loka rMwii, żądajcie wyraźnie 
dra Jana Chmielnickiego Ch. Sam jego 
Zinijecznik, na który on n:a jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uzd-cwił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiijjo O. dostać możecie 
u jego specjalnych agentń*  w grusorniach 
i w lepszych aptekach. Piszcie o bezpłatną 
książeczkę •’Przyjaciel i skarb domu" czy- 

; li jak leczyć się w domy bez doktora, żalą- 
markę na przesyłkę i adresujcie:

W KOI. ICH POLITYCZNYCH Wiedeń 
> tkich jakotei światowych wywołał*  włolIHt 
zainteresowanie v iadoaoir, żć A rej książę 
Salvitfor, prawowity iiimtępca tropu austria­
ckiego. który przed dwudziestu kilku laty 
porzucił »woje świetne «tanowiuko i honory, 
zrzekl alę^prętenfji do tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortho*,  na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w /wiat, o którym opo­
wiadano. że mini ztrinąć na okręcie, który 
ratował, ma powrócić do Wiednia i domitgać 
się swoich praw. Wiele w tam prawdy, nie 
wiadomo i ztehmlsi pytanie, czy Arcykaiążo 
Salvator oirzymnlby to. co się mu słuszni« 
należy, t. j. tron; leoz jest rzeczą zupełnie 
pewni. K ^LWARYJBKIE WINO poiun^a za­
wsze. jężoli kjo cierpi na nfęstra.wuość. brak 
krwi, ociężałość, ogólog oziębienie, kłóeia.

W się po za szkłom wygląda jak ręka malowany.
I6>., < •’ ' .......................
są '

, r . .___ ___ Sani obraz ]ee
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CHMIELNICKI. CH. Somerville. Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.
H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y.

obrazy wydawane w Am-ryte i w starym kra

Księga Sybiiinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50
Piszcie nim zapas starczy do M.

Matn na składzie wszystkie inne książki i 
jn. Piszcie, zapytując gdy jaką chcecie.

w głowę. Mnich Heljodor znalazł silnego 
nl1' konkurenta w osobie mnicha lnno- 

[ etntego, który “działa” w Ka­
mieńcu Podolskim. Na. uajldiź- 

' szem posiedzeniu synod prawosła­
wny zajmie się niezwykłym cudo­

twórcą’ o co usilnie proszą miej­
scowe władze administracyjne i 
biskup kiszyniewski Serafin. 

[Mnich Innocenty uważa siebie za 
' św. Jana. Agenci Innocentego 
przebiegają miasteczka i wsie i 

[opowiadają cuda, jakie ma doko­
nywać Innocenty. Jeden ze świa­
dków opowiada, źe widział, jak w 
cerkwi z góry na modlący się tłum 
spadla jabłko. Mnich natych­
miast wyjaśnił, że jabłko z nieba 
rzucił sam Bóg. — O innym cu­
dzie opowiada w doniesieniu swem 
zlożonem biskupowi Serafinowi, 
mis.ronarz dyecezyalny, że wyzna­
wca Innocenty Popicz wyruszy! z 
procesyą do wsi Myndreszt i po­
niósł na przodzie obraz Matki Bo­
skiej z przylepioną do niego 15 ko­
piejkową monetą. Popicz opo- 

i wiadał. że cud ten stał się za spra­
wa mnicha Innocentego. Jak się 

I okazało moneta srebrna była przy­
lepiona klejem.

! Mimo tak naiwnych oznaków 
i < udotwórst wa Innocentego, mnich 
i ten ma ogromny posłuch. Lud 
| odbywa formalne pielgrzymki do 
i niego, aby dotknąć się szat “świf- 
! tego” i oczyścić z grzechów.

Hołd Sienkiewiczowi.
Rcdakcya “Kur. Warsz.” otrzy­

mała następujący list od wycho- 
wnńeów instytutu humanistyczne­
go oo. benedyktynów w Et tal. w 
Bawaryi. wystosowany pod adre­
sem Henryka Sienkiewicza:

“Czcigodny Panie i Mistrzu!
“Rówieśnicy Stasia Tarkow­

skiego po przeczytaniu powie­
ści: “W pustyni i w puszczy", 
spieszymy wyrazić Czcigodnemu 
Autorowi nasz głęboki hołd i ser­
deczną podziękę.

“Doznaliśmy wielu wzruszeń, 
odczytując przygody Stasia i pra­
gniemy z całej duszy naśladować 
bohaterskiego rodaka, przejęci mi­
łością Ojczyzny oraz wiarą Praoj­
ców naszych.

“Niech Bóg Wszechmocni' da 
rzv najlepszein zdrowiem na dłu­
gie lata Uzeigodncgo Mistrza tylu 
arcydzieł kn pokrzepieniu 
polskich skreślonych”.

Następnie .szereg ■ kilkunastu 
podpisów młodzieży polskiej, 
kształcącej się w Ettaln, oraz pod-

serc

CHCESZ kupić Har- 
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
po fabrycznej cenie? 
Pisz j»o polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

HENRYK SCHUNKB, 
1080 Broadway, Buffalo. N. Y.
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29 Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

Zabiegi nacyonalistów.
Jak donosi “Kijewlanin”. d
m. kijowski klub nacyonalistów 

między innemi omawiał sprawę
Chełmszczyzny. Dzieje projektu 
chełmskiego l-eferownł znany A- 
natol Sawienko. który w końcu o- 
świadczył. że wobec odrzucenia 
art. lt) projektu jest rzeczą ko­
nieczną. poprzeć zwolenników, że- 
l.y nie łamali zawartej z naeyona- 
listami umowy eo do wyłączenia 
( hehnszczyzny. Na skutek pro|x>- 
zyeyi prof. Czernowa. postanowio- 
1:0 posłać Bałaszowowi i Guczko- 
wowi telegram treści następują­
cej :

“Wczorajsze glosowanie napeł­
niło serca rosyjskich mieszkańców 
Kijowa uczuciem głębokiego ubo­
lewania z powodu sprawy rosyj­
skiej i Dumy. Umowa, 
zdawało, silnie związana 
Stołypina, obecnie jest 
•a skutek skapitulowania 
paździeririkoweów wobec

I polskiego. Klub nacyonalistów 
losyjskieh upatrując w tem czar­
ną zdradę sprawy rosyjskiej, zada­
jącą ciężki cios naszemu młodemu 
przedstawicielstwu narodowemu”.

Posłano również telegramy kon­
dolencyjne biskupowi 7'lulogiuszo- 
wi. hr. Bobrzyńskiemu i Cziciia- 
zewowi.

Na telegram klubu imcyunali- 
stów Balaszow odpowiedział eo 
następuje:

“Dziś szeregiem głosowań, przy 
ztipelnem współdziałaniu znacznej 
większości frakcyi Związku 30 pa­
ździernika. powetowano wczoraj­
szą porażkę. Żywimy uzasadnio­
ną nadzieję ostatecznego zwycię­
stwa”.

jak się
krwią 

obalona
części 

krzyku

Farn.y na sprzedaż bardzo tanio.
DO nabycia u pv.skicgo agenta z budyn­

kami Już golowe do omnU jnk (cż i z Idea­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kodciołn, miabtcczka i szkoły. Urodzaje tu 
8<t bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kartofle i ogrodowizna 
p Mldostntkiem i bardzo piękne Yosną. Ryb, 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jzsne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
ił'.л i drugo można je sprzedać. Szanowni 
Rodacy, i.a co plaekie tak wysokie ceny aa 
mąkę. jaja, masło, mięto, kartofle i tym po 
dobne. kiedy możecie być tego wszystkie 
go właścicielami nietylko dla swojej 'po­
trzeby, ale możecie sprzedawać za dobrą 
cenę; można dostać gruntu, jakiego sobio 
tylko życzycie za bardzo niską cenę, ja tu 
mieszkam i jestem tego wszystkiego świad­
kiem: tn tu okolica jest pomiędzy St. Paul 
i Duluth o 2—3 i 4 mile od kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Kar 
my. zgłoście się do innie listownie a dostn 
niccic natychmiastową odpowiedź, i poradę, 
ped adresem: Martin Odcbraska Sturgcon 
Lake, Minn.

Sprzedał żonę.
i We wsi Szróbków na Podolu 
podczas zapustu w domu jednego 
z miejscowych włościan — wdów- ■ 
ci. zebrali się sąsiedzi na zabawę. ‘ 

; Kiedy goście wraz z gospodarzem i 
już .sobie podpili, a gospodarz za-' 
tzął utyskiwać na brak gospody- ' 
ni w demu, jeden z włościan, kie­
ry w tyfn dniu pokłócił się ze swo- ' 
ją żoną, zaproponował, iż sprzeda 
mu żonę. Za zgodą żony, targ 
stanął. Wdowiec wypłacił 5 rb. i 
zobowiązał się w razie gdyby w ! 
przyszłości miał wypędzić od sie-, 
bio kupioną żonę, oddać jej 5 dzie­
sięcin gruntu. Na drugi dzień. ■ 
kiedy włościanin, który sprzeda!

DYKCYONARZ

czyli polsko angielski i angielsko-polski sło­
wniczek kieszonkowy Szumkow*kiego.

Jest to prześliczna książeczka, oprawna w 
safian, ze złoconym tytulikiem, na welinu 
wyn' papierze, stron 25K, zawierająca 12.000 
słów polskich i 18.000 angielskich z poda­
niem, jak się• wymawiają — n 
sić w kieszonce u kamizelki, 
mieć każdy. Cena

W. Dyniewicz Publishing
1183 Milwaukee Ave.

Company. 
Chicago. Ili.

mCZYTAJ
MOfrpiL Ja pokazę ci drogę do szc- 

zęścia. Ja pokazałem tj-sią- 
com ludzi i pekaźe tobie 

jak moiesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za ac znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

3415 W. 51 st ST. CHICAGO ILL.

MUCZYZNI W
Mężczyźni, którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy są chorzy, 

mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli do tego wieku, żc nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia—wszyscy ci męż­
czyźni powinni przysłać po jedną z tych bezpłatnych książuk. 
Książka ta 1 okazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 

stają ûiç chorymi i dlaczego uic powinni oni się żenić będąc 
w takim stanie.

Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak 
mężczyźni, którzy mają Zatrucie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sił, Utratę Soków Życiowych, 

Nocne Upławy, Reumatyzm, Choroby Organiczne, 
Żołądka, Wątroby, Pęcherza i Nerek, mogą być zu­

pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry­
watnie i sekretnie, przy małym koszcie.

Tysiące mężczyzn powróciło do <iu*C<  ni»łcgo zdrowi*,  
siły i oeftoty z*  pomocy tej cennej księżki. Jest onn skład- 
ulkicm wiedzy i zawiera właśnie te rzecz.y, które k*żay  
mężczyzna wiedzieć powiuieu. (

Nic wydajcie pieniędzy u*  liche, bezwartościowe le- 
czcula dupóki ule przeczytacie tej ksipiki. Onn wam wska­
żę dlaczego cierpicie l jak otrzymnć stałe wyleczenie. Pa- 
mlgUjck, że takalfżkn jest ABSOLUTNIE BEZPbATNIK. 
Opłacamy poczty. Naptszci*  swoje nazwisko i adres wyra, 
żny 1 przyślijcie nam dzisiaj tcu Bezpłetny Kupon. Resztę 
my zrobimy.

na Książkę
Przyślijcie Go Dzisiaj.

DR. JOS. LISTER & CO., 
P. 303,22 Fifth Ave., Chicago.

PANO1S iE:—Je*t«m  zsintert sowaay waszę bezpłatni ofer­
ty i chciałbym, żebyście mi przysłali jednf książkę bezpłatnie

Nazwisko ..
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Ziemie Polskie pod Austryakiem

Wy mordowanie rodziny 
włościańskiej.

• O 17 kilometrów od Tłumacza 
we wsi Clioeiniierzu wymordowa­
no w zaprzeszły piątek w okrutny 
sposób z 5-ciu osób złożoną rodzi­
nę włościańską Michała 1’uty. Z 
rodziny ocalało tylko 4-letnie 
dziecko, jedyny świadek zbrodni, 
które spało na piecu i zbudzone 
jękiem mordowanych widziało o- 
kropną tę scenę. Z zeznali tego 
małoletniego świadka wynika, że 
mordu dokonał jakiś człowiek, z 
którym Pnta przed kilku dniami 
miał spor o lejce. Za człowiekiem 
tym wdrożono poszukiwania, jak 
dotąd, bez skutku.

pieniędzy i niedoplaceniem dłu­
gów po sklepikach. Gdy Nowicki 
zaczął wynosić i zastawiać meble 
wynajęte, iresztoe ano dziwnych 
lokatorów z zamiarem odstawie­
nia do granicy. Tymczasem nad­
szedł do nich list pieniężny z kwo­
tą 60 koron, w którym polie.ya 
znalazła kartę szyfrowaną. Po do- 
klffdnem zliadaniu papierów, oka­
zało się, że paszport Nowickiego 
był fałszywy, a nazwisko jego ca­
łe brzmi Mikołaj Rubanow. Po 
wielu trudach odczytano list szy­
frowany. którego autorowie za­
pytują o Halicz, ważną fortyfika- 
eyę i polecają dowiedzieć się. ja­
kie Sambor posiada mosty kolejo­
we. Nastąpi więc nowy proces o 
szpiegosl wo.

jej córeczka llarya. Dziecko za­
ciekawione buhającą parą, pod­
biegło pod cebrzyk. Nie zauważy­
ła tego matka i wyszła z izby. Na­
głe dał się słyszeć gwałtowny 
krzyk dziecka. Przerażona matka 
przybiegła i zobaczyła, że dziecko 
wpadło do wrzącej wody. Skutek 
był straszny, biedactwo poparzy­
ło sobie cale prawie ciało i po 
kropnyeh męczarniach zinarło.

o-

Wystawa ogólnokrajowa w 
Galicyi.

W roku 1916 odbędzie się wo 
Lwowie wielka wystawa ogólno­
krajowa. Wysłana odbędzie 
pi awdopodobnie na leni 
miejscu, na którem odliyla 
stawa
i

poprzednio w roku

SIP 
samem 
się wy- 
1894.*

1863—1913.
Konkurs na pracę historyczną 

o roku 1863 zostanie w najbliż­
szym czasie rozpisany przez kom. 
lwowski obch. 50-letniej rocznicy 
styczniowego powstania. Chodzić 
będzie o dwojakiego rodlzaju pra­
cę. Pierwsza część konkursu doty­
czy napisania dzieła konstrukcyj­
nego a zwięzłego o roku 1863 i 
przeznacza na nagrodę 3.000 kor. 
przyezem rękopis pozostanie wła- 
nośeią autora.

Druga część konkursu obejmuje 
sprawę napisania dziełka popu­
larnego o roku 1863, objętości 5— 
6 arkuszy. Nagroda wynosić bę­
dzie 1.000 koron, a
przyjdzie jeszcze do wyznaczenia 
jednej lub więcej mniejszych na­
gród. Dziełko nagrodzone wyda 
Macierz, od której autor otrzyma 
jeszcze zwyczajne lionoraryum au­
torskie.

ewent ludnie

merykańskiego Eliksiru Gorzkie­
go Wina. Ono również ma być po­
lecane w zatwardzeniu, bólach gło­
wy, krzyża, wymiotach, niedokrwi- 
tości. nerwowości, zgadze, nudno­
ściach po jedzeniu, w utracie wa­
gi, odurzeniu, kolkach. — W apte­
kach. Jos. Triner, 1333 — 1339 So. 
Ashland ave., Chicago, 111.

Księża Niemcy w Buczaczu.
Gdv rozeszły się pogłoski o u- 

stąpieniu metropolity Szeptyckie-1 
go i możliwości zajęcia tronu me- 
1ropolit.alr.ego przez Maksymilia-1 
na Saskiego, zwrócono uwagę na I 
to. że w Buczaczu u Bazylianów | 
znajduje się dwóch księży Niem- ■ 
c.c.r, którzy się przygotowują do ; 
służby w gr. kat. cerkwi. Łączono ; 
ten fakt z powyższą pogłoską. A ! 
wobec tego zasięgnęliśmy infor-1 
inaeyi o tych księżach, które się i 
przedstawiają, jak następuje:

Dla rusinów amerykańskich po­
trzeba księży, t. zw. misyonarzy, j 
a choćby i zwykłych księży. Po­
nieważ papież nie chce do Amery-1 
ki posyłać księży żonatycli |podo- 
bno to nie w modzie w Ameryce, 
a może mniej chętniej wruziane|, 
a wyświęconych w celibacie bar­
dzo niewielu, — zakonników zaś. 
t. zw. Bazylianów zaledwie wy­
starczy na potrzeby galicyjskiego 
ludu ruskiego, dlatego ks. Szepty­
cki prosił o księży chętnych z t. z. 
“Kongregacji.”. Dlaczego zaś 
wybrał Niemców, trudno dociec, 
może, że ich jest po Idostatkiem. 
Ci dwaj księża, którzy są w Bu-; 
czaezu, znają wieli“ języków, a 
szczególnie obok niemieckiego do. 
lirze po francusku i angielsku.

Otóż podjęli się oni nauczyć ję­
zyka ruskiego i są od przeszło poi 
roku, ucząc .się pilnie. Mają póź­
niej jako misjonarze pójść do ru­
sinów' amerykańskich, nauczać, po 
rusku a nabożeństwo odprawiać 
po łacinie, jako rzymsko-katolie-

Gospodarka Tymki Staru­
cha.

Wyrok śmierci.
Stanisławowski skazał na 
Pelagię Kaszmiruk, eliłojr- 

32 lat liczącą, religii gr. kat.

ey księża. Na wypadek, gdyby to 
Rusinom amerykańskim się nie 
podobało. mają przejść na obrzą­
dek grecki.

Język ruski idzie im podobno 
bardzo trudno i jeden podobno 
przed Świętami Bożego Narodze­
nia nosił się z mysią proszenia o 
zwolnienie go od tego obowiązku, 
teraz jednak uczą sic dalej i ko­
niecznie chcą wytrwać.

Czy pozatem jakie polityczne i 
inne względy są z nimi związane, 
— nie można było wybadać.

Aresztowanie.
W Stanisławowie zamieszkała 

para nieznajomych, podających 
się za małżeństwo Nowickich z 
Kijowa. Zwra< ali oni l.a siebie u- 
wagę otoczenia „eĄnie pijań­
stwem i kłótniami, oraz brakiem

Kapelmistrz ukraińskiej muzy­
ki sejmowej Tymko Staruch do­
czekał się brzydkiej kompromi- 
taeyi we własnej gminie. W djtiu 
otwarcia sejmu, kiedy Tymko 
produkował się na różnych instry- 
tnentaeh, przybyła do Słobody 
Złotej, gdzie Tymko był wójtem 
komisya i ogłosiła rozwiązanie ra­
dy gminnej, oraz ustanowienia 
komisarza rządowego, którym za­
mianowało namiestnictwo tamtej­
szego włościanina Ignacego Ki­
nala, a to z powodu, że całej gmi­
nie groziła ruina finansowa, gdy­
by ten ukraiński polityk rządził 
jeszcze nią dalej.
' Doszło już do tego, że za dług 
wystawiono'pastwisl<a gminne na 
licytacyę i tylko energiczne wkro­
czenie Wydziału powiatowego za­
pobiegło nieltybnie ruinie finanso­
wej gminy. Pozatem stwierdzono, 
wiele brzydkich faktów frymar- 
ezenia funduszami gminnymi.

Sąd 
śmierć 
kę, 
która skrytobójczo zamordowała 
swego męża, aby się pola 
kochankiem.

IICZ,V<* z

Propaganda prawosławia 
Galicyi.

w

90 'Jak donoszą pisma ruskie, 
włościan z Daszawy, w pow. stryj- 
skiin. zgłosiło w Stryju w staro­
stwie z przejściem na prawosła­
wie. Jeden z agitatorów odstąpił 
grunt i dal miejsce i materyal na 
budowę kaplicy prawosławnej, a 
w najbliższym czasie maja spro­
wadzić duchownego prawosławne­
go. Już przeszłego roku nieklórzj' 
włościanie wysyłali swoje dzieci 
na naukę do Rośyi i tu ma być 
źródło akeyi prawosławnej. Kon- 
systorz grccko-katolieki wydele­
gował dziekana strjjtfkiego. ks. 
Polańskiego z Koniuehowa do 
zbadania tej sprawy.

Wykopaliska w magistracie 
krakowskim.

W pałacu Wielopolskich, pod­
jęto roboty w głównej sieni około 
zaprowadzenia elektryczności. W 
tym celu wykopano głębokie rowj' 
i znaleziono w ziemi duży garnek 
z monetami srebrnemi z czasów 
Zygmunta Starego, Zygmunta 
Augusta i Zj-gmiinta III. Monet 
była większa ilość, ale po części 
zabrali je robotnicy, pozostałą zaś 
cześć odtlano do muzeum narodo-

( Dokończenie na str. 12-ej).

Proces szpiegowski.
Sąd w Przemyślu skazał na 13 

miesięcy wiezienia za szpiegostwo 
niejakiego Sokaluka. liczącego już 
lat 50. który sie podawał za loka­
ja inżyniera Józefa Puławskiego 
z Warszawy.

Rozwiązanie Rady miejskiej 
w Di ohcbyczu.

W Drohobyczu, pamiętnym ze 
swych rozruchów podczas osta­
tnich wi borów, burmistrz, jego 
zastępcy, assesorowie. oraz 21 ra­
dnych podało się do dymisyj, wo­
bec czego Ra.lii została zdekom­
pletowana. Wskutek czego namie- 
stnietwo rozwiązało 
zało kierownictwo 
skicli dotychczasowemu 
strzowi. z dodaniem mu 
zaufania Tymczasowy zarząd 
w e przeprowadzi wybory.

ją i przeka- 
spraw miej- 

btirini- 
mężów 

no-

Obawa przed karą fiskalną.
W obawie, przed karą fiskalną 

zastrzelił się w Stanisławowie 24 
zm. w tutejszym hotelu central­
nym, b. kupiec, asesor i radny 
miejski, członek dyrekcji kasy o- 
szezędności 56 letni Karol Pi­
skorz. posiadający około 40(1.000 
koron majątku, śp. Piskorz na 
stale miał wyjechać do Wiednia, 
gdzie od roku mieszka jego żona i 
córka. Podają, że motywem sa­
mobójstwa miało być to, że za­
płacie miał karę w wysokości 10 
tysięcy koron za podanie fałszy­
wej fasyi przy wymiarze ; o latku. 
Przy samobójcy znaleziono list 
żony i do jego znajomych.

NIEZDECYDOWANY.
■ Niektórzy ludzie nie są zdolni 
j do prędkiego zdecydowania sie. 
| lecz odkładają sprawy z dnia na 
dzień, jeżeli nie mają kogoś, coby 
im wytlomaez.ył i nakłoni! do tego. 
Oni zawsze polegają na innych. 
Oni odłożą robotę, a nawet użycie 
lekarstwa, w razie choroby, wie­
dząc jednak, że jakiś krok musi 
być przedsięwzięty, .leżeli tacy lu­
dzie mają dobrych przyjaciół, po­
winni się zwać szczęśliwymi.

’wypadkach dolegliwości, w pew­
nych chorobach żołądka lub wnę­
trzności. albo też nagłych słabości, 
bólu organów trawienia, lub utra­
ty apetytu, zrobisz wielką przy 
sługę cierpiącemu, polecając

22292
G rand 

mu — 115 
użycie natychmiastowe Trinera A- X. Y.

Doświadczenie nas uczy, że w | 
| roku wyborów prezydenta przy-1 
jazd emigrantów do Stanów Zjed- ’ 
noczonych regularnie się zmniej- \ 
sza.

Ten rok jest wyjątkiem. Nigdy j 
! przedtem nie sprzedawaliśmy tyle ! 
I kart okrętowych ze starego kraju ! 
ido Ameryki, jak w obecnym sezo- i 
| nie.

Widocznem zatem jest, iż nad- ; 
szedł czas, że emigraeya przekona- ’ 

I la się, że wybór prezydenta nie1 
'stanowi tak wielkiej różnicy.

Polecamy zatem naszym Roda-
1 kom biura nasze w Brooklynie i I 
Nowym Yorku, gdzie można za-

I kupić karty na wszystkie istnieją- j 
Ice linie okrętowe po ogólnych ce- ’ 
; nach.

Wysyłamy i mieniamy pienią­
dze po najtańszym kursie.

Przyjmujemy wkładki oszczęd-
I ności na oprocentowanie, płatne | 
! na zawołanie.

Kaneelarya notaryalna, wyra­
bia wszelkie dokumenta do Au- 
stryi. Rosji i Niemiec, które po­
twierdzone przez konsula mają ta-, 
ką samą ważność jak w kraju zro- 1 

i bione.
Bezpieczeństwo: Nasza k-aucya 

[ rządowa w kwocie $100,00.00 go­
tówką i majątek firmy w realno-1 

' ściacli. akeyaeh i gotówce, same 
i zaufanie wlewają. Na spekulaeyę ’ 
się nie puszczamy, uinieszczaiiiy 
pieniądz nasz czy też cudzy tak. i 
jak tylko każilj- sobie samemu Î 
najlepiej by życzył. Przez noc 
wzbogacać się nie chcemy, żądamy i 
w pierwszej linii bezpieczeństwa 
dla naszych interesów i takie też 

Wydajemy naszym klientom.
A. GROCHOWSKI I SKA.

L. W. Schewek, następca i wła­
ściciel. W gmachu własnym: 

— 294 Bedford ave. róg 
Str.. Brooklyn. N. Y. i 111 
East 7-ma ulica, New York.

kupie szczero ziole 
HIO CllCe lub .rebrny zegarek 
łańcuszek; prerżci.nek; kolczyki; brr 
azki z orłem lub herbem polskim lub t, 
niech piszę pe piękny ilustrowany ks 
tatog i eennik, a aaoezrzędzi napewne 
86 do 50e na każdym dolarze, kunuim 
złote lub orebra. wyroby z pierwsze, 
ręki. Katalog ten zawiera piękne ryci 
ny na złote i srebrne odznaki i medal, 
dla towarzystw i klubów AdrMowal 
należy;

K. STACHOWSKI * co. 
tllB Noble str. Chicago, tli

Dziecko w ukropie.
Wstrząsający wypadek zdarzył 

się onegdaj w Białoliorszezy pod 
l.wowem. w domu gospodarza A- 
damka. W chwili, gdy Adamkowa 
wlewała do cebrzyka wrzącą wo­
dę, liawila się w izbic dlwuletnia

Obie siedzą o-Dwie najbardziej wojownicze ani P. Lawrence, 
zwolenniczki równouprawnienia becnie w kozic za rozbijanie okien 

kobiet. Panna Ch. 1’arkhurst, i p w Londynie.

^LAWRENCE

od

Z KRAKOWA

Zamach na Jezuitę.
W zakrystyi kościoła Jezuitów 

na Wesołej w Krakowie nieznany 
człowiek dokonał zamachu na 
braciszka Bartkowiaka. W chwili 
gdy braciszek wyjmował z szafy 
ornat, wyskoczył z za szafy jakiś 
człowiek, zarzucił sznur na zakon­
nika i zaczął go dusić.

Gdy natrafił na opór, wyjął nóż 
i zadaj zakonnikowi kilka cięć — 
a zalany krwią zakonnik padl nie­
przytomny. W pół godziny póź­
niej przybył zakrystyan i zaalar­
mował policyę, która przybyła na 
miejsce.

Rannego odlwieziono do 
la. Ponieważ w zakrystyi 
zginęło, przypuszczają, że 
dem napadu jest zemsta.

szpita­
lne nie 
powo-

Ingres ks. biskupa Sapiehy.
W zaprzeszłą niedzielę odbyła 

się w Krakowie z. wielką wspania­
łością 
piehy 
Brali w niej udział 
fłilezewski i Teodorowie/. biskupi 
Pelczar. I iandiirski. Czechowicz. 
<'homyszyn. Fischer i Walęga. mi­
nistrowie Biliński. Zaleski i Dłu­
gosz. mnóstwo przedstawicieli du­
chowieństwa i wszystkich sfer 
społecznych. Hasło rozpoczęcia u- 
rocz.ystości dal dzwon Zygmunta, 
któremu wtórowały dzwony wo- 
góle wszystkich świątyń. Tysiącz­
ne tłumy witały z okrzykiem no­
wego pasterza przy 
Wawel, poczem odbyła się i 
czystość ingresu w katedrze 
Wawelu.

uroczystość ingresu ks. Sa- 
r na biskupstwo krakowskie, 

arcybiskupi

wjeździe na 
uro- 

na

Każda matka posiadająca dzieci, powi^aa 
1 mieć w domu butelką PESKA'S HERBIAL 
i PACIFIER fj-róp ziołowy, âoskonUy 
i na choroby żołądka, robaki 1 bezsenność. 
Prryślijcic 25c. w znaczkach pocztowych do 
ALEX C. PESKA. f&> nacentycniy chemik.

NA CHOROBY NEREK 1 PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowa 

wydzieliny 
Każda pigułka / N 

■o*l  laką ■arnę fcfr- 
wystrzaąalele tlę 
■atladownletw .Vd ««

mtZKtlkich aultkneh

H1STORYA BIBLIJNA.
DZILJT2 STAREGO TESTAMENTU 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkości , 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwszo lata Jezusa. 2. PubU 

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 4. Druga W.clkanoe. 5. Trzo­
da Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pióraszogo Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jcrozo 
limy, Egiptu 1 Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie no adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y. 
Potrzebni są agenci <lo sprzedaży innych książek wo wszystkich osadach polskich.

Kto nadeśłe 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. z

1N!M r’
Stacye Poznańskie! czyli droga Krzyża Je 

ziiaowefo, ndprnwiano w Archidyecezył 
GnMnień-Mo Poz.nnńskicj, « obrazka 

! »ni. Cena 10®-
Stacye Ohicagoakie] droga Krzyżowa, do 

nieba wiodąca, z obrazkami. 10c.
Stacye Krakowskie, ułożone według św. Le­

onarda przes Michała Mycielskiego T. J. 
tudalet Gorżkio Żale i modlitwy o męce 
Pańakej. 10c-

Stacye Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. Kan. H. Gulakiego lOc 

Droga Krzyżowa w 14 Stary ach ułożona i 
wydnna dla pożytku wiernych prze*  OO. 
Franciszkanów. ,oę-

Stacye i Chełmińskie1, czyli obchód Stnc.yi.
Cena I«*

Gorzkie Żale czyli Pasya. 5c.
Śpiewnik Kościelny <lla użytku wiernych 

zebrał W. Bern. Ruchniewicz, w mocnej 
oprawie. 50c

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
pieśni jako to: Pieśni codzienne: Mszo św. 
Nieszpory łacińskie; Pieśni na uroczyato- 
ści Pańskie; Nn Święta Matki Boskej i 
Świętych Pańskich; Pieśni za Polakę. nic 
mniej pieśni przygodne, psalmy, suplika- 
cye itd., w mocnej uprawie płóciennej, 
ze złoconym tytulikiem. 75c

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
5*2  Msze; Nieszpory; 1102 pieśni > doda 
tkieni nieszporów łarińskicli, jeszcze wię­
cej 4 pieśni laclńskieh. 23 pieśni za Pol 
ske. Obejmuje blizko J1OO Miron wielkie­
go formatu un pięknym papierze i « wyżła- 
eanymi tyinlikami. Oprawne w półakArtk 

i Cena . . 51-50
; Sptewniczek zawierający pieśni kościelne * 
: nielodyami czyli z imtam: dla użytku mlo-
1 dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki 

kntechela przy szkole pospolitej św. Bar- 
i harjr w Krakowie

Bcn-Hur. Jest to opowiadanie liistoryczi-e z 
czasów Jezusa Chrystusa napisane przez 
jenerała ntnerykańskiego Lew. Walnce’e 
go, ozdobione ^120 ilustrncyami czjli o- 
brazknmi. I>«i«-lo to jest ozdobnie opraw­
ne w płótno z kolorowymi i złoconymi wy- 
ihkamł nn okkdc.e. $2.00

Błogosławieństwo Duchowne Domu. Ewnng<- 
lin św. Jana do oprawienia w rainy. 10c. 

Cztery Piękno Pieśni. O Matce Boskiej Lc 
żańskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej. 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i 
Pasterzu dobrym.

Dokąd idzieszi
Dwanaście najwięcej używanych Mszy 

tych w chórach kościołów polskich, 
sko-katolickich w Ameryce.

ADRESOWAĆ NALEŻY:

Ludność Krakowa.
Miejskie biuro statystyczne o- 

głosiło cyfry, dotyczące ludności 
wielkiego Krakowa wraz z włą­
czonym dnia 1-go lutego 1’laszo- 
wem. Kraków liczy obecnie 159,- 
080 mieszkańców, w ezem 9,384 
załogi wojskowej, mianowicie 78,- 
789 mężczyzn i 80,291 kobiet; 
chrześcijan 125,600, żydów — 33,- 
474.

Czy możesz jeść?
eo ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chccez powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRI NER A

AMERYKAŃSKI
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

Jest on zrobiony z czystego 
ezerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. -Pomoże 
ou niezawodnie we wzeystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

*

tusów. balsamów, kropli i innych lekarstw 
oraz chemikalii importowanych z Europy. 

Laboiatoryiin. fóimaceutycme 
BIAŁEGO ORLA.

Akknnnder O. Fcska. farmaceutyczny chemik. 
4332 W. Thonir.« Str. Chicagcu 111

4332 W. Thomas Str. Chicago.

, Bobrowe Krople 40 ct. 3 oa. GO
[ Robione z importowanych rosvjskich
1 brów w sposób Rpccyalnie przez tias
1 siadany i zawierają wszelkie wlaśc wości

leedhicze.
Chlorkowe Krople 15c. 2 oz. ?5c

j Sporządzone z ziół i korzeni, zna'.»»:
na kurcze żołądka, biegunkę, zapale' te ki-
szek »tp.

Maciczne Krople P5r. 4 oz. 85c
Sporządzone z ziół z gwarancyą.

Żołądkowe Krople 2 02. 25c
' Leczą Wbzclkie^o rodzaju choroby żoiLid

ka. sporządzone tak czysto, źc ni^ma w
nich żadnych barwników, perfum i tmc izn.
Oprócz powyższych leków- zawsze Dt- kła-

1 dzie tnamy kompletny zapas ziółek, ap

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej niejscowuścl. gdxio znajdr.Ją się 

. Tolzcy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gwety Polskiej” i “Ilustrowa- 
nego Tygodnika Powieśdowo-Nankowego”, 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci, którzy 

' w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do- 
I larów dziennie zarobić. Io warunki z$lotić 
się dc: — W. DYNIEWICZ PUB. CO 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, III.

Opłaci się plsaćdo nas!!
Kto chce knplć *»ulo  
książki do nkb. albo po­
wieściowe, różańce,гг pa­
pierze, krzyże lub Inr.e 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom petrze- 
bne, figury ów. 1 otrezy, 
ramy do obrazów, sztń- 
czne kwiaty, wianki, bu­

kiety Itp. niechaj plaże po katalog! do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becker str. Milwaukee. Wiz.

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczenie waszej krwi i wzirocnio- 

ula waszego organizmu przez użycie
Gentio-Compound

Gentio Compound jest wartościową prrpa- 
rncyą na leorenie chorób Krwi, P< • za, 
Norełr, Żołądka i Organów I rynowych Gen« 
tio Compound składa się z konccntrow.-nych 
jarzynowych goryczy i jest bardzo wartości«»« 
wc na d.vbpepsy c i wycieńczenia z utratą a- 
petytu. Niema lepszej pteparacyi w c i.<W« 
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. # Aby 
się o tem przekonać, prsyślijcie 33 ■ ’ ‘ów 
przez Money Order lub w znaczkach •_ < <• to- 
wych. a natychn.inst pośłemy wam ’• -it<lkf 
Gentio Compound. Przesyłkę sami op' my.

PEDICURA REMEDY CO.
3334 Milwaukee Ave. Chicaco, TiL

NOWA KSIĄŻKA
Z drukami “Gazety Polskiej“ wyszła z pod prasy nowa'książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z dodatkiem: Pieśni Miłosnych, Wierszy do imienników itd.

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH.’
Znwl«*ra  liczny r.biór li ot ów wzorowych nn wtsyttkio przypadki zachodzące w żł.-lu 

miłosnem jako to: 74 Batów i odpowiedzi “Wynnżcnia i •»świadczenia miłości'*,  b; J- 
Mów dla kochanków i narreezonych, 9 liatów **l*mowy  przedślubne i odpowiedzi ; r- 
mulów, 25 pieśni miłosnych, wlcrwzy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CENA 5()c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
i 163 Milwaukee Ave., Chicago. III.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem. 

PISZ PO BLIZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY, 
SOBIESKI, - - - - WISCONSIN.

1 1 Л • Г» .

wmr a ■ ■ ■
Dziewięć Pięknych PleSni Poliklch: 1. Lit. 

nia o ńmierć szczęśliwą; 2. Siedm znaków 
przy konających. 3. Pieśni o Boskiej O 
patrzności; 4. Pieśni o Ogrodzie Oliw 
nym; 5. PieśA o Polskiej Koronie; 6. O 
koronie Nnjśw, M. Panny. 7. Boże coś 
Polskę; 8. Pieśń o Najśw. M. Kalwaryj 
sklej; 9. Pieśń Kulwaryjaka lOc

Godzina Śmierci; cayli przygotowanie się na 
śmierć szczęśliwą. Czytanie na każdy mie 
aiąc w roku dla wszystkich stanów. Z 8 
obrazkami. Wydał ks. Stagraczyńaki. 85c

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napi­
sał ks. F. Gondek pleban z Krzyżano 
wic, dyec?zyi Tarnowskiej. 35c

Lckcyc i ewangelie na wszystkie Niedziele 
i święta całego roku, podług przekładu 
ks. J. Wujka, T. J. stosownie do maznlu 
rzymskiego, wypracował ks. 8. Tomicki. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuł! 
kiera. #1.50

Modlitwa nabożna do Pana Jezusa i dziesięć 
innych pleśni

Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i 
Niepokalanie poczętej Najśw. Maryi Pan 
ny na każdy dzień raieaiąea

Niepokalana Marya Panna nasz, ratunek: p«»_ 
moc nieualanna; czyli opis pod powyższą 
nazwa znajdującego sie w Rzymie obra 

15c *u- «Nowenna i modlitwy do św. Artonlego Pa 
dewakk-go, pomocna w kaidem uieszczę 
śclu. ł^c
nailadwaniu Jezusa Chrystusa Tomasza a 
Kempis; ksiąg 4. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. 30«-

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i litania 
do św. Ignac.-go, patrona «błogosławionych 

i matek przed i po rozwiązaniu. _ 10c.
Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najśw 

Maryi Pannie, o św. Barbarze^ i sądzie o 
statecznym.

Piekło czy jest? ezem jest? co czynić, aby 
się do niego nie dostać, przez ks. Biskupa 
L. G. *le Segur. 85c.

Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli 
siedm ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie 
zc złoconym tytulikiem. ®0c.

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostateczne człowieka. 30c.

Przewodnik duszy do nieba z Ucanemi pięk­
nem« rycinami < “
ka, w mocnej

i tulikiem.
Więzienie wieczne 

i piekielnego dla 
grzeszników, skreślił ks. 8tagrac«yński. 
Cena

o

10c. 
5o. 

èwlç- 
rx.vm- 

10e. I

o Sercu i Duszy ezłowie 
oprawie ze złoconym ty- 

ЯГ.с, 
i czyli Kntownia wiezienia 

przestróg »skamieniałych

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL

•••••••••••••••••••••••••••••••••••■••••••••••в*
B. G. WERNICK, M. D.

Polski Doktor
wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 

Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 
Telefon 1955—1 Richmond,

259 HANNOVER STR. BOSTON, MAS«.

lerosowar i

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 ф
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Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 ф
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Bklad wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosy^feich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabak «rki; 
Portfele — i wszelkie galanterie.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Cbicagc El.

Nie dajcie ei» łudzić przea Agentów krsykliwą i k’aml:wą reklamą. Je 
żeli Wam kto powiada, że Warn ręczy za to lub owo, bpytajcio sią szar­
latana cxem ręczy i gdzie jego gwarancja I Odpowiedzialny Agect i ban­
kier składa gwaraneye do Каму rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się ezem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwnrancyę dla Waa. Famiętajr e la­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wat-*e  usługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za $20.43; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $26.15; 1OO rub. za $51.00; 500 rub. za 259.40; 100() rub. za $518. 
Sprzedaje azyfksrty do Europy i do Ameryki

Sporządzą kontrakty, pelncmoenictwa i Załatwia aprawy wojskowe a *zyni  to
wszystko unio, dokładnie i punktualnie. 

Piszcie po kura szczegółowy i ceuy szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York. 1 
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wego i zarządzono kroki. zmie­
rzające do o lebrania zabranych 
ino ict. Znaleziono także odłamki 
starych kafli, malowanych w ory­
ginalne wzory i kawałki orygi­
nalnych naczyń: zdaje się. że by­
ły to urny.

kowyeh uchwaliło rozpocząć ma- będzie służyć naukom prawnym, i wniósł o 2 miesiące więzienia, 
nifestacyjny strajk, o ile do, dniI r 
sześciu młodzież nie otrzyma od

rękojmi
sprawy.

: senatu i ministeryum 
pomyślnego załatwienia

sztuk

Pomnik dla wieszcza poi- ; 
skiego, Zyg. Krasińskiego.

-lak donosi pismo polskie ’( zas : 
ma rozpocząć się zbieranie skła­
dek na pomnik dla poety w kate­
drze na Wawelu. Nie chodzi tu 
jednak o kosztowny pomnik, lecz 
o tablicę pamiątkową z popiersiem 
i l apisem. Popiersie dłuta Гепе-. 
roniego. wykonane w Rzymie w 
roku 1852. przeznaczył na ten cel 
■wnuk Zygmunta, śp. Adam Kra­
siński, i złożył je jako depozyt w 
Akademii umiejętności Z wybo­
rem miejsca czeka, się na przy­
jazd i pozwolenie księcia biskupa 
Su iehy . — Tablica już jest 
mówiona.

za-

biEpiskopat galicyjski do 
skupa Ruszkiewicza.

Zebrani na konferencj i w pała­
cu książęco biskupim w Krakowie 
biskupi Bilczewski, Teodorowiez, 
Sapieha, Nowak, bischer. 1 <-lezai 
i Wstęga wysłali do Ks. Bisku­
pa Ruszkiewicza telegram z ż.rcze- 
niami w dniu imienin i z wyraza­
mi czci i hołdu.

Wolna akademia 
pięknych.

Niebawem zostanie otwarta we 
Lwowie “Wolna akademia sztuk 
pięknych”. Budynek wzniósł‘wła­
snym kosztem p. Leonard Podho- 
rodecki. Nowy ten piętrowy i 
piękny gmach zaopatrzono w naj­
nowsze urządzenia, 
tego rodzaju szkołę, 
będzie, dyrekcję, 
oddział rzeźbj’ i salę dla rysun­
ków wieczornych, oraz salę z gór- 
nem światłem. Gmach przezna­
czony jest początkowo dla 40 ucz­
niów. Katedrę malarstwa objęli 
artyści malarze: Janowski i Roz­
wadowski, rysunku, artysta ma­
larz Sęk. pejzażu ,w plein air-ze 
art. malarz Bratkowski i Trusz, 
rzeźby art. Błotnieki. Ponadto o- 
tworzone będą katedry nauk po- 
moeniczych, mianowicie: anatomii 
—perspektywy i historyi sztuki. 
1'roezyste otwarcie i poświęcenie 
odbędzie sie w dniach na.ibliż- 
sz.vch.

Pa 
zszerzać je wśród warstw szer- stor Wosien swego czasu miał wy- 

szych i służyć sprawom całej pol­
skiej młodzieży prawniczej. Bę­
dzie to pierwsze w Polsce pismo 
naukowe, wydawane przez mło­
dzież.

Lektura Synońistów.
Korespondent “Słowa Polskie­

go” z Tarnopola donosi, że miej­
scowe towarzystwo syonistyezne 

i zawiadomiło afiszami swych 
i członków o swych czytelniach, bo- 
, gato zaopatrzonych w pisma. Po 
przetlórnaczeniu na język polski

potrzebne w
Mieście on

sekretatyat. spisu tych pism okazało się, że o- 
prócz całej literatury pcryodycz- 
nej żydowskiej w języku niemie­
ckim, znajdują się tylko dwa pi­
sma polskie: mianowicie Gazeta 
poranna i wieczorna, bar. Battagli 
i Monitor posła Breitera.

Ucieczka za morze.
ka- 
To-

ZE LWOWA

Panorama racławicka.
ftinii.a miasta Lwowa nabyła 

ostatecznie panoramę racławicką 
za sumę 82.500 koron i stała się 
właścicielką zarówno budynku, 
jak i obrazu. Jeden i drugi wyma­
gać będą znacznego nakładu na 
odnowienie.

Sprawa banku parcelacyjne
go.

Sprawa banku -pareeiacj .fnego 
roapocwie się jfrze I sądem lwow­
skim dopiero 11 kwietnia i po­
trwa 3 t.'godnie. Świadków powo­
łano 50, śród nich wielu dyrekto­
rów banków.

Dziwny zbieg okoliczności.
Podczas ostatnich prób z “Iry­

diona” w teatrze miejskim we 
Lwowie zdarzył się następujący 
epizod: Kiedy |>oraz pierwszj’ 
zawieszono na próbie dekoracje w 
scenie z katakumbami, ktoś napi­
sał z żartu na jednym z nagrob­
ków : “Tu leży śp. Michał Patiu- 
szeńko”. nazwisko jednego z 
członków chóru. Patiuszeńko zo- 
biczywszj’ to, zirytował się bar­
dzo i oświadczył, że poskarży się 
dyrekcyi. Nie przyszło jednak do 
tego, następnego bowiem dnia u- 
pa II na ulicy i potłukł się tak 
ciężko, że wprost z próby z teatru 
zawieziono go do szpitala pow­
szechnego i tam umarł. Śp. Patiu­
szeńko liezjł 37 lat.

Samobójstwo.
We Lwowie wywarło silne -na 

der wrażenie niewytlómaezone sa­
mobójstwo. radcy budownictwa 
przy namiestnictwie. Kazimierza 
Bru izewskiego. Zmarły liczył 42 
lat. był żonaty ale bezdzietny. O 

■ dobrał sobie życie .zapewne pod 
wpływem rozstroju nerwowego.

kład na “Deutscher Abend’’ w 
, Sztumie. Powiedział, że Polacy 
w razie wojny z Bosyą przeszka­
dzać będą mobilizacji i ruszą się 
na wspólnego wroga, tj. na Prusy.

W roku 1913 ma być powstanie 
polskie. W Mazurze napiętnowa- 

; nc to. W odnośnym artykule do- 
! patrzył się sąd obrazy. Sąd nie 
; mógł rozpatrywać tego, ezy Wo- 
' sień w wykładzie swoim trzymał 
się prawdy, ezy nie. (’hodziło tyl­
ko o to, że redaktor w odpowiedzi 
swojej zbyt ostro wystąpił.

Sąd uwzględnił, że redaktor był 
podrażniony wycieczkami pastora 
Wosienia i dlatego nie przychylił 
się do wniosku prokuratora, lecz 
skazał redaktora na karę pienię­
żną, koszty i publikacyę wyroku.

Zamknięcie seminaryum ru­
skiego.

Alumni seminaryum ruskiego 
we Lwowie znów wywołali nowe 
awantury w celu wymuszenia na 
rektoracie wydalenia “inoskaloti- 
łów”. Zebrali się oni gromadnie 
na korytarzu seminaryum. śpie­
wając: Szcze ne umerła” i “Ku­
ły l’kraina”, a gdy weszli alumni 
ntoskalofilsey, rzucili się na nich z 
okizykiem: “Hańba”’ Precz z 
kaeapami". Na skutek tych a- 
wantur metropolita Szeptjeki za­
wezwał rektora i profesorów Se- 
minarjmm na konfereneyę, która 
uchwaliła rozwiązać seminaryum i 
zarządzić nowe wpisy. Gdyby nie 
zapanował spokój. seminaryum 
będzie zamknięte do końca roku.

Bobrzyński protestuje.
Ze Lwowa donosi c. k. biuro ko- 

respon lencyjne: Przed kilku ty­
godniami pojawiła się pogłoska, 
o ustąpieniu biskupa tarnowskie­
go ks. Wałęgi — rzekomo wsku­
tek inieyatywy namiestnika. Mi­
mo zaprzeczenia tej pogłosce, na 
wiecach włościańskich podburza­
ną bywa ludność przeciw namie­
stnikowi Bobrzy nskieinu.

Wobec tej akeyi szkodliwej i 
budzącej niepokój, stwierdza biu­
ro korespondencyjne, że p. namie­
stnik żadnej w kierunku ustąpie­
nia X. biskupa dra. Wałęgi nie 
podjął akeyi i że o żadnej podob­
nej akeyi nic mu nie wiadomo.

Pan Bobrzyński zapewne nie 
spodziewał się, że jego guberna- 
torskie rządy i chęć usuwania do­
stojników kościelnych spotyka się 
z potępieniem narodu. Obecnie 
przeraził się gniewu ludowego i 
twierdzi, jakoby był niewinnym.

i powinien w płynąc na rząd, abj’ 
: zmusił Prusy do sprawiedliwego 
traktowania spraw socjainjch. 
Prusy kroczą wprawdzie na czele

1 praw związkowych, ale tylko w za- 
i kresie praw wj-jątkowyeli. Wła­
ściciele ua Górnym Śląsku wyrzu­
cają na bruk robotników za to tyl­
ko, że biorą udział w zgromadze­
niach polskich. Wykazów po­
trzebnych dostarcza właścicielom 
polieya. Nadużycia te i denuncy- 
acye dzieją się z wiedzą rządu. Na 

! Śląsku toczy się obecnie 30 proce- 
' sów przeciw polskim towarzy­
stwom zawodowym, które policja 
' chce uważać za polityczne. Sądj’ 
j górnośląskie wjylają wyroki nie 
według istoty sprawy, lecz podług 
opinii osławionego komisarza po- 
lieyi. Maedlera. Polieya szyka­
nuje idetylko zawody towarzy­
stwa polskiego. Towarzystwo 
śpiewacze “Halka" w Załężu mia-

i lc 13 procesów. Rząd nie powi- 
\ nien się przeto dziwić, że wśród 
Polaków wzrasta niezadowolenie i 
głośne objawj’ protestu przeciw 
samowoli urzędników i szykanom 
na każdym kroku."

Mt. Carmel, Ohio, 27 lutego 1911.
Dr. Peter Fahrney and Sous. 

Chicago, III.

Szanowni Panowie: —
Pragnęłabym opowiedzieć Wam 

o długotrwałej i strasznej choro­
bie. której uległam i o sposobie, w 
jaki ostatecznie się wyleczyłam. 
Byłam ehora przeszło lat 17.- mia­
łam bolesny otwarty wrzód na no 
dze. W roku lfMMł przj-jeehalam 
do tego kraju z Budapesztu na 
Węgrzech. Przez cały rok chodzi­
łam w tern mieście do wielkiej 
kliniki, gdzie sześciu doktorów i 
profesorów mnie leczyli, ale mi nie 
pomódz nie mogli. Później przez 
trz.v lata leczyłam się u sławnego 
specjalisty, także bez skutku.

Gdy przyjechałam do Ameryki, 
polecono mi jednego doktora, któ­
ry przyrzekł mnie wyleczyć. I-i- 
czyi mi po $4.90 za wizytę W jego 
ofisie, ale — były te pieniądz? 
wyrzucone jakby na śmiecie. Na­
stępnie próbowałam rozmaitych 
środków patentowanych — rów­
nież bez skutku; byłam ciągle bez­
nadziejnym inwalidem. Przed ro­
kiem byłam już przjgotowaną ua 
śmierć; objawiać się zaczęły dziw­
ne bóle kolo serca, co w połączeniu 
z moją chorą nogą, wróżyło ryc|liy

koniec mojego życia. Wtedy . > 
przyszła do mnie pani Roth. Bo­
że jej błogosław — i poradziła ipi 
spróbować Pańskiego Gomozo. zo­
stawiwszy mi butelkę tego lekar­
stwa. Zaczęłam używać go - 
pniowo do przepisu i jakby cudem 
Bożym ozdrowialam zupełni.’. 
Niech Bóg to Panu wynagrodzi. 
Nie mogę panu wypowiedzieć, .jak 
ludzie są zdumieni mojem wyzdro­
wieniem. Więcej niż dziesięć fa­
milii tutejszych używa obecnie te­
go środka w swych domach. J ■- 
szcze raz moje serdeczne podzię­
kowanie.

Z uszanowaniem.
Teresa Ritter.

Dra. Piotra Gomozo ma za s i- 
bą nieprzerwanj- i wspaniali re­
kord stuletniej działalności, jaka 
nieporównany wzmoeniciel krwi. 
Jest dla wielu zagadką, jak lekar­
stwo tak delikatne i zwykle w 
swoim składzie może dawać tak 
znakomite i radykalne rezultaty.

Lekarstwa tego nie można podo­
bnie jak innych, dostać w apte­
kach. Specjalni agenci dostarcza­
ją go do domów, albo można go 
sprowadzić wprost od właścicieli : 
Dr. Peter Fahrnej’ and Sous <’ą.. 
19 — 25 SÔ. Hovne ave.. Chicago, 
lll.
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Znana na bruku lwowskim 
syerka kawiarniana \ ioletta 
warnicka, poszukiwana przed sąd. 
lwowski, uciekla dio Ameryki ra­
zem z Wojciechem Jouretzem. o- 
fieyalem magistratu w Czerniow- 
eacli. który porzucił żonę i dzie- j 
eko. Towarnicka miała być wcz-1 

I wana jako świadek w rozprawie ' 
tprżeciwko wydawcy brukowej 

i “Gazety codziennej” p. Th u me­
nowi. którego prokuratorya oska­
rżyła o szantaż i inne sprawki. 0- 

I skarżony twierdził, że listy inkry­
minowane do radcy sądowego p. 
K. i do kilku redaktorów pism 
lwowskich pisała właśnie Towar­
nicka. Napróżno jej poszukiwano. 
Niebawem znowu wpłynęło donie­
sienie do proknratoryi, że Towar-’ 
nicka wspólnie z J. dopuściła się . 
zbrodni wymuszenia na osobie je-! 
dnego z komisarzy (policyjnych, j 
Jouretza aresztowano i po kilku i 
tygodniach wj puszczono go na j 
wolną stopę za złożeniem .przyrze­
czenia. ■

Władze sądowe dowiedziały się,! 
że Towarnicka ukrywa się na Bu­
kowinie. Wysłano do tamtejszych 
w ładz nakaz aresztowania, ale bez 
skutku.

W tych dniach nadszedł pod a- 
dresem jednego z prokuratorów 
lwowskich list, pisany przez To- 
warnieką na okręcie, treści bar­
dzo’ oWłynarnej i z pogróżkami. 
Wobee tego, wysiano listy gończe 
za zbiegami.

Czasopismo naukowe mło­
dzieży.

. O ruchu naukowym wśród mło­
dzieży lwowskiej dobrze świadczj’ 
zapowiedź nowego pisma p. t. 
Prawnik, które wkrótce ma się u- 
kazaś staraniem “Biblioteki słu- 

uiezów prawa”. Zadaniem pisma

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Z rąk niemieckich.
Obywatelka Zabłocka wykupiła 

od nieinca Hoffmana dobra rycer­
skie Dubsko obejmujące 1,400 
morgów, za które zapłacono 650 
tysięcy marek.

Bank parcelacyjny w Po­
znaniu.

Ze sprawozdania banku parcela- 
cyjnego w Poznaniu, dowiaduje­
my się, że obrót w roku 1911 wy­
nosił 25,056.326 marek. Bilans 
wykazywał 7.016.915 marek. Czy­
sty zysk wyniósł 169.915 marek. 
Depozytów posiada bank 4.517.359 
marek, członków za rok 1912 prze­
szło 1.536 z 7.037 udziałami po 50 
marek czyli 351.850 marek. Za­
rząd tworzą pp.: Ignacy Sikorski, 
Franciszek Panieński i Stanisław 

i Wegner.

Zjazd rolniczy w Poznaniu.
We wtorek rozpoczął się w Po­

znaniu trzydniowy zjazd czlonKow 
centralnego Tow. rolniczego w . 
Ks. Poznańskiem. Sprawozdanie 
wykazuje nieustanny nader pomy­
ślny rozwój Towarzystwa, a zwła­
szcza kółek rolniczych włościań- 

! skieh. Zjazd jest bardzo liczny.

Szykany pruskie.
Przewodniczący komitetu wy­

kładów ludowych im. Mickiewicza 
w Poznaniu uzyskał w najwyż. 
szym trybunale administracyjn.rm 
ważny wyrok, który, wbrew zda­
niu miejscowych władz admini­
stracyjnych, ^orzekł. że zakaz uczę­
szczania na rykialy oświatowe 
dzieci szkolnych jest nieważny.

Zjazd hakatystów.
We czwartek ubiegły odbyło 

i zebranie “Ostmarkein ereinu" 
Ks. Poznańskiem. -lak wykazało
sprawozdanie, liczba członków o- 
gromnie zmalała, a ubytek ich no­
tować się daje niemal codzie.ii.de. 
co też zebrani przj jęli do wiado­
mości z wielkiem ubolewaniem.

Proces prasowy.
Redaktor “Orędownika" skaza­

ny został za obrazę w artykule ko-! 
mendanta twierdzy Klocka na 300 
marek.

Walka o księdza Nieinca.
Magistrat Bydgoszczy, korzy­

stając z prawa prezenty, przedsta­
wił po śmierci Polaka na stanowi­
sko proboszcza Niemca Beckera 
ze Śremu, przedtem kapelana woj­
skowego. Władze dyeeezyi gnieź­
nieńskiej zaprotestowały przeciw­
ko tej nominacj i, powołując się na 
to. że stan zdrowia ks. Beckera nie 
pozwoli mu spełniać obowiązków 
duszpasterskich w tak wielkiej pa­
rafii. Rząd pruski oawolał się do 
Rzymu, który nie znalazł przesz­
kód kanonicznych do zatwierdze­
nia ks. Beckera. Apelacya kon- 
systorza gnieźnieńskiego do papie­
ża nie odniosła skutku. W ten spo­
sób jedna z najzamożniejszych pa­
rafii, posiadająca olbrzymią więk­
szość polską, obsadzona została 
przez Niemca.

DARMO DLA CIEBIE MOJA SIOSTRO.
1>»ш» dla elfble I dla kaMlJ alaalr« eUrplącaJ aa ek robi ki biret.

.Ir-eirm kobiet*.
Zn'jt't kobifCH «Ivrpienia. 
W^nalasłani lekarstwu
Poiły poczt*  rtii^łnir btzpłafni« moj# d»u>w 

•■a ki'zrnie każdej rit rpi*c«J  na chor..hy ko 
biece wraa r irzepHatni używania. Chce puwp-

‘ ‘ Prawdziwe dobrodziej - 
stwo.’

W ostatnich dniach iiakatysty- 
ezne gazety niemieckie zajmują 
się żywo sprawą kolonizacji nie­
mieckiej ziem polskich. Tej spra­
wie “Berliner Nachrichten” po­
święca artykuł, w którym atakuje 
działalność banków polskich. Je-

: dynie przyszłej ustawie parceła- 
e.yjnej. czytamy tam. może się po­
wieść ograniczenie działali;: ś- i 
polskich banków pareelaeyjnyeh. 
co byłoby <ila włościan polskich 
prav/dziwem dobrodziejstwem, 
łrna gazeta domaga się natyeh- 

, miastowego przeprowadzenia daw­
nego projektu tyczącego się osie 
cilania wysłużonych podoficerów.

i a nawet dj misyonowanyeh ofice- 
i rów na wiośeian rentowych, two­
rzonych na terenie, objętym poli 
tyką kolonizaeyjną. Organ haka- 
tystycznj- twierdzi, że projekt ten 
tizj’skal aprobatę wszystkich w.v-

I bitnych niemieckich mężów stanu 
i jest jedyną drogą do nadania 
trwałego charakteru polityce pru­
skiej na wschodnich kresach. Zda 
niem hakatystów należy przede- 
wszystkiem pozbyć się wszelkich

| śmiesznych obaw i jak najprędzej 
I przeprowadzić wywłaszczenie. Po­
wołuje się przytem “Rundschau
' na opinię ministra wojny, który
1 już. przed półtora rokiem z rado­
ścią powitał projekt osadzani i

, wysłużonych żołnierzy na roli 1 za- 
I prowadził nawet specyalne kursy 
agronomiczne w armii dla żołnie­
rzy pochodzących ze wsi.

dzieć wezystkiiA kobietom o tem lekarstwie— 
bir. czytelniczko, twej <óree, matce lab sie*  
•tri*.  <’hcę wam pu«rirdzieć jak się leczyć * 
domu brz pomocy lekarskiej. Mężczyźni nie 
mogą pojąć cierpień kob-ecjeh. Ja wem. ze 
mojo lekarstwo domowe j«$t bezpieexpem i p«-w- 
n-u mi npławy; Wrzody; Opadnięcie Macicy; 
Nadmi-.-ne \V’-dzrlanie Perrodów: (iteryny
enil Grnr/nbłWjrrh Wydzielin; takie ua ból 
Głowy: Krzyża i żołądka, prtygnębienie t»my*  
ulu: nerwowość; melancholia: skłonność do
placxb; g'.r*rz.ka:  smartwienie: choroba ner« k 
i p*chersa:  spowodowane słabości*  wtafaiw*  
kobietom.

Poślę wam zupeln-t 10 dniową kuracy*  zupeł­
nie dnrtno. jako dowód, że możecie aię w domu

wyleczyć łatwo, szybko i napew~o. Pamiętajoie. że nic w.m to nieabęd*ie  kosztowało. >• 
by spróbować tego lekarstw*;  a jeżeli sobie życzycie przedłużyć Icuracy*.  bydzie wm »o 
kosztowało około 12 centów na tydzień. cxy*t:n«iej  niż 2c na dzień. Nie będzie warn to 
przeszkadzało w waszem zajęciu. Tylko przytlijrio mi dokładny wasz adres, opiszcie do­
kładnie swoje cierpienia a ja wam pollę lekarstwo zupełnie darmo odwrotną poczta — 
Poślę wam także swoją książkę*  •‘WOMEN’S OWX MEDICAL ADVISER” z ilustracyanil 
dl» bjn£nieria, dlaczego kobiety cierpią i w jaki apouób możecie się łatwo wyleczyć w 
drnnn. Każda kobieta powinna tę książkę mieć, aby się sama z niej nauczyć o sobl*  
mogła. A gdy want wienczas doktor powie -e muaicie mieć operacyę, wy możecie o so­
bie zadecydować. Tysiące kobiet wyleczyło się w domu mojem lekarstwem. Lczy ono 
młodych i ataryoo. Matkom, córkom dam dokładne wskazówki leczenia się w domu • 
upławów; Błędnicy i bolącego a nieregularnego Miesiączkowania.

Gdziekolwiek mieszkanie, uiog? wam wskazać kobiety w waszej okolicy, które wam 
chętnie polec*  i dowiodą, że Ta Domowa Ku rneya leczy wszelkie choroby kobiece l czyni 
je silnenii. zd równi i i szczeliwem!. Tylko mi prsyiltjcłe swój adres a otnytnacie dar­
mo 10 dninw*  kuracyę i książkę. Piszcie natychmiast, bo może tej sposobności jui si*  
nie doczekacie Adres:
Mrs. M. SLJMERS. Box E Notre Dame, 'nd., U. S. A

Zjazd “Wyzwolenia.”
W dzielnicach polskich pod 

| nowaniem pruskiem już od r. 1840 
datują próby stworzenia rudni 

i «Wstrzemięźliwości jod alkoholu.
Pozakładane stowarzyszenia pra- 

I wie wszystkie upadły. W roku 
1902 powstał z inieyatywy ks. Nie- 

j Stołowskiego “Związek księżj’ ab­
stynentów”. W r. 1905 odbył się 
w Poznaniu wielki wiec abstynen­
cki i założono towarzystwo absty­
nenckie pod nazwą ‘Wyzwolenie’. 
Z biegiem czasu powstało więcej 

| tych stowarzyszeń, które utworzy­
ły specyalny związek.

Na odbytym w Poznaniu d. 27 
| bm. zjeździe wygłosili odczyt: dr. 
| Gontkowski pt. “Alkohol a gruźli­
ca” i ks. Ludwiezak pt. “Dlaczego 

‘ zupełna wstrzemięźliwość jest naj­
skuteczniejszym środkiem zwal­

czania alkoholizmu”. Następnie 
wywiązała się dyskusja nad 
pagadną wstrzemięźliwości”.

pa-

ratorya wytoczyła autorowi proces 
o podburzanie do gwałtów. Prze­
ciw wyrokowi izby karnej odwo­
łał się p. Chociszewski do sądu 
Rzeszy, który jednak obecnie re- 
wizyę odrzucił.

Dzieciom szkolnym wolno u- 
czestniczyć w wykłach lu­

dowych.
Tak orzekł najwyższy sąd ad­

ministracyjny w Berlinie na sku­
tek zabiegów poznańskiego komi­
tetu wykładów ludowych imienia 
Adama Mickiewicza. Wyrok ten 
zawdzięczamy adwokatowi panu 
Bernardowi Chrzanowskiemu, któ­
ry z całą stanowczością zabrał się 
do przeprowadzenia tej sprawy i 
udało mu się uchylić zakaz rejen- 
cyjny, na którym opierała się poli- 
cya. zabraniająca dzieciom szkol­
nym udziału w wykładach 
wycli.

lndo-

W ręce polskie;
Majątek Matzicken pod Szylo- 

karezmą w Prusach Książęcych. 1,- 
150 mórg obszaru, z parowym bro- 

■ warem, destylarnią wódek i fabrj-- 
ką wód mineralnych, nabył z rąk 

! niemieckich pan Teodor Dzierz- 
: gowski z I sclialksen pod Piłkami 
I za 370 tys. marek. Przewłaszeze- 
luie jego nastąpiło. Pośredniczył 
p. Fryderyk Pfeiffer ze Stołupian.

pro-

Odrzucona rewizya.
Sąd ziemiański w Gnieźnie ska-

Akcya młodzieży lwowskiej. zal p. Józefa Chociszewskiego na
Młodzież uniwersytecka wybra­

ła komisyę, która ma traktować 
z miarodajnymi czynnikami w 
spiawie budowy nowego gmachu 
uniwersyteckiego i przedstawić o- 
beene braki, zagrażające zdrowiu 
i życiu. Zebranie delegatów wszy­
stkich stowarzyszeń i kółek nau-

: mocj- par. 1:30 kod. karnego |pod 
I burzanie do gwałtów] na 100 ma­
rek kary. Pan Chociszewski wy­
dał “Książkę do czytania”, zawie­
rającą opowiastki z naszej historyi 

I wierszyki, zagadki, itd. Podczas 
rewizyi skonfiskowano wszystkie 
egzemplarze tej książki, a proku-

Dola redaktora polskiego.
Poznańska izba karna skazała 

redaktora "Orędownika” p. Ziół­
kowskiego za obrazę komendanta 
i placmajora fortecy kłodzkiej, w 
której odsiadywał karę ks. prób. 
Gryglewicz ze Ślesina, na 300 mr. 

■ karj- i opublikowanie wyroku w 
“Orędowniku”. — Za tę samą 
zbrodnię skazała izba karna w To­
runiu, redaktora “Gazety Toruń­
skiej” p. Goździewicza na 100 mr. 
karj’.

Opiekanki jarskie.
Berlin, nakledem wydawnictwa ! 

“Przewodnika Zdrowia” ICzarno- 
wski.. Berlin N. Weissenburgerstr. 
27 . Cena z przesyłką 30 fen., 35 
hal.. 20 kop.

Jest to zestawienie przeszło 50 j 
wyprobowan.vch praKtj’cznie prze-; 
I-isów sporządzania potraw z ja-; 
rzyu, krup, ryżu, grzybków, owo- ] 
ców, jajek, opiekanych w maśle 
lub tłuszczu roślinnym, tak że za­
stępują w kuchni jarskiej kotlety. ] 
pierożki mięsne itp. Podane są też 
praktyczne sposoby gotowania ja­
rzyn i mlecznych potraw. Przepi­
sy są wyraźne, łatwo zrozumiałe: 
niejedne z tych opiekauck. skibek, 
grzanek, placków i pączków sma 
kować mogą zapewne i najwięk­
szemu prz.vjacielowi mięsa. Ponie­
waż “Opiekanki” pojawiają się 
właśnie na czas wielkiego postu, 
więc tym więcej zalecać je moż­
na uwadze naszych pań gospodyń !

Dowcip wyborczy.
Zabawnj- wypadek zdarzył się i 

podczas wjborów w księstwie Au-1 
łialt. Tam w pewnej wsi, w której 
było 30 wyborców, dziewięć przy- ■ 
obiecało komornikom i parobkom.. 
że zabije tłustą świnię, skoro ża­
den głos nie padnie na socjalistę. 
Tymczasem 28 głosów padlo na ' 
kandydata obywatelskiego, a dwa ' 
padły na socyalistę. Te dwa glo-' 
sj- miały być oddane przez dziedzi- ■ 
ca i ekonoma. Przez ten dowcip i 
wyborczy otrzjrmał socjalista tyl­
ko dwa głosj’, a dziedzic zatrzjs i 
mai swą tłustą świnię. Zapewne 
tak uwiedzeni robotnicy mieli dłu­
gie nosy, że uwierzyli dziedzicowi.

• • •
Roztargniony.

— Panie profesorze — woła słu­
żący, wpadając do gabinetu — 
złodziej zakradł się do salonu!

— Taak?... ano to poproś aby 
chwilę zaczekał. . .

* • »
W resturcyi.

— Jak dużo piję, to nic mogę 
pracować, więc przestałem...

— ('zv pić 1 ?
— Nie... pracować!I

JEST NADZIEJA
DLA NAJBARDZIEJ CHOREGO W CHWILOWEJ! Ü2YCIU

DRA PIOTRA

GOMOZO
Nie było tak złego wypadku, tak beznadziejnej choroby, której 

by to stare, czasem wypróbowane lekarstwo ziołowe nie pomogło. 
Reumatyzm, Choroby Wątroby i Nerek, Niestrawność, Zatwar­
dzenie 1 wiele innych chorób szybko zulka za pomocą jego użycia.

Jest ono prawdziwie przyrządzone z czystych zdrowlo-dojnych 
korzeni i ziół. Nie sprzedają go w aptekach, alo można go nabyć 
od specyalnych agentów, zamianowanych przez właścicieli.

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO
19-25 Su. Hoyr.a Av«„ CHICAGO. ILU .

«

“Look Out ? You d better 
take care of Tburself”

Ból głowy, gardła, kłucie w pier­
siach, w boku, bolące muskuły i inno 
objawy zaziębienia nie staną się nie- 
- bezpieczneuii jeżeli użyjesz

Dra Richtera 
Pain - Expeller 
według przepisów drukowanych na 
paczce, 25c. 150e. butelka.

Strzeż się imjt acyi, szukaj Kotwicy 
i naszego nazwiska.

CO pcllr| gt., New York.
------ Confio Pigułki (25c i 50c.) dobro aa zatwardieiile
rir/tr.Tirnmuu^.z№.nu2..imauiu/wv3B

TERAZ jest czas sadzić Drzewa i Krzewy.
Po ceny piszcie do Jedynej Polskiej Szkół­

ki w Ameryce, pod adresem:
First National Nursery of Chicago.

Pomyślna wiadomość dla osób 
cierpiących na zaburzenia wątro- 

' by. na zatwardzenie i bóle głowy, 
na oddech nieprzyjemny, nade-ho- 

| dzi od pani Stanisławy Włodkow- 
skiej z Virginia. Minn.: “ITżywa- 

’ łam Severv Pigułek na Wątrobę 
I ISevera’s Liver Pillsl i pomogły mi 
, tak dalece, że pragnę powiedzieć 
! innym, jakie to dobre lekarstwo. 
I trzymują one.regularność żołąd­
ka, pomagają trawieniu i usuwają 

Ibóle głowy.” Na sprzedaż w ap­
tekach; cena 25 centów. — W. F. 
Severe. Co., Cedar Rapids. Towa.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, III.

= DOM MISSYJNY -
Dla Zagranicznych Missyl w Tcchay, III. Kierowany przez Zgromadzanie Słowa 

Bożego.

Mowa posła Sosińskiego.
W ciągu dyskusyi nad budżetem 

ministeryum spraw wewnętrznych 
Rzeszy, zabrał po raz pierwszy 
glos prezes Polskiego Zjednocze­
nia zawodowego, poseł Sosiński, 
który w streszczeniu powiedział co 
następuje:

“Polskie Zjednoczenie zawodo­
we dążyć będzie do ustawodawcze­
go uzyskania ''ośmiogodzinnego 
dnia pracy. Na Śląsku górnicy 

' pracują po 16 godzin. Parlament

O obrazę pastora,
obrazę pastora Wosienia zZa

Pasyma otrzymał redaktor Mazu­
ra 400 ink. kary. Prokurator

Jak cud. Powyższy wypadek 
jest podobny prawdziwemu eudo- 

I wi. jak setki innych, o których 
■ donoszą w związku z lekarstwem 
IDra. Piotra Gomozo, zasługuje je- 
| dnak na uwagę ze względu na o- 
: koliezności i osobę piszącą.

Oto jej list:

Otwarty 2-go I-utegu 1909. uroczyście po Kwięcony przez Najprzew. X. Arcybisku­
pa J. E. Quigley’a, dnia 2<j go Kwietnia 1909 roku.

W Zgromadzeniu Słowa Bożego jeat już 574 Ksifty ]z tych 35 Polaków| i 796 
braci |z tych 42 Polaków],

Przyjmujemy najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy też. ubogich młodztene ów. byle zdolnych i utalentowanych I ma­

jących powołanie do stanu duchownego '1 do pracy misyjnej.
Z prośbą <j przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego z księży, 2. osta­

tnie świadectwo szkolne, 3. świadectw.» zdrowia ud lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować nale ży:

Rev. Father Rector, St. Mary’s Mission House, Techny, III.

codzie.ii.de
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giclska. Panowie i-edzą jeszcze z pól godziny 
przy stok? — piją \.ino i palą cygara.

We Francyi ja la się śniadanie także około 
dwunastej, olńad ; omiędzy s-ió hną a ósmą. O 
tej godzinie obiaikije milioner, markiz, miesz­
czanin, wyrobnik każdy je co innego - po­
cząwszy od najwy'..orniejszych przysmaków p. 
Briilat Savarin, aż do porządnego obiadu z n- 
lnbionego pot an fe t i sera i ślimaków, jakie so­
bie kupuj»“ żebrak za kilka sous. () tym czasie 
są wszystkie restauraeye do przyjmowania go­
ści i do wydawania obiadu. Francuzi są także 
przyzwyczajeni do punktualności — cudzoziem­
cy są również o tej porze głodni., wszystkie za- 
t.m restauracje są przepełnione. Dawniej nie 
można si»; hyk> poza czasem najeść w Paryżu, 
dziś jednak zmieniło się to nr. lepsze — w w i­
niarni Duval, w tawernach Jinnner można o 
każdej |H>rze dnia dostać ciepłe potrawy. Ale 
żąda»: w miastach pro-wincyonainych o czwartej 
godzinie bifsztyka lub kotle! u — byłoby 
wprost niemożliwem. Cala złość kelnera i 
ehnrza spadłaby na takiego gościa — o tej 
rzc licwiem śpi jeden i drugi.

Restaurator wzruszyłby ramionami — 
bowiem kt»? słyszał, aby o tej porze ludzi»“ 
dli mięso?!

Głodny w ięc cudzoziemiec bù gnic w ięc 
'•dnej z bardzo licznych kawiarni, przed któ­

rą stoliki marmurowe stoją na chodniku i pro­
si o bulkę z serem lui? z szynką — ale tu może 
dostać- ze <;(> gatunków likierów, al<? zjeść- — 
zgoła nie! We francuskiej kawiarni są tvlko 
■ yniimonowi- wafelki do lodów i »lo sorbetu. 
P.-oszę sobie w lakiem położeniu wyobrazić- na- 
wpół “imieia jąeego z głodu Polaka, który zjadł 
l»v z przyjemnością poreyę bigosu lub co naj­
mniej porządny kotlet!

Francuzi uskarżają się na to, że dawne cza­
sy i obyczaje już między nimi zaginęły. Godzi­
na obiadowa staje coraz późniejszą — przed 20 
laty jedzono obiad o szóstej lub siódmej — a 
dziś o ósmej luli nawet o dziewiątej. — Teatry 
trwają dosyć-długo, po teatrze nikt już kolaeyi 
nie jada, bo w niektórych tylko restauracyach 
mają o tej porze ciepłe potrawy. Po jedena­
stej pije sic tylko już szampnna.

We Włoszech bywa pora obiadu lub kola­
eyi bardzo rozmaitą i zaleźv główni»? od stano­
wiska i majątku głowy rodziny. Włosi u ogóle 
j» dzą bardzo mało, tego zaś, eo jada rzemieśl­
nik lub robotnik nie można prawi»“ nazwać 

i wraie obiadem lub koiacyą. Włoch, żyje, pra- 
I euje i znajduje pożywienie na ulicy. Latem — 

owoce — trochę polenty, to wystarcza. GJy 
! j»st eblodnwj, ukazują się na wszystkich pla­

cach i rogach ulic kotły z żarzącymi węglami, 
i nad któremi piecze stara Włoszka kasztany. 
I kartofle, jabłka i figi. Garść- gorących tyeh 
i przysmaków wystarczy na kilka godzin. O- 
! prócz tego są kobiety, które także na ulicach 

wypiekają ciasta. Kawał takiego placka kosz- 
t ije 5—JO c»*nt.  a Włosi jedzą go o kaź lej po­
rze dnia i nie pragną czegoś lepszego. Zamoż- 

’ niojsze Włoszki, leniwe, jak wszystkie kobiety 
l'oltt.'àiia. kiipujg pieczone na ulicach kury, lub 

Taki "llll! zan<“śzą je owinięte w papier »lo
' domu i przyrządzają obiad —nie bardzo apety­

cznie i o rozmaitej porze -Jlnia podany. Bogaci 
Włosi j'?»lzą obiad o 12-ej a kolacyę o siódmej. 
Lecz nie wiążą sic zbyt ściśle oznaczonemi go­
dzinami. Jedzą, tak jak im wygodniej. Włosz­
ka potrzebuje w ięcej czasu na strojenie się niż 
na gotowanie, a mąż jest wyrozumiałym, bo z 
jedzi-nin nie wiele solde roili.

O Hiszpanach nie można tego samego po­
wiedzieć — dobre jedzenie znaczy u nich w iele 
i narodowe ici; rotrawy bardzo są smaczne. 
I’rzi'de’.vszystkiem odpowiadają klimatowi. Cu 
dzoziemcy nie łatwo poznawaj.-; zwyczaje i oby­
czaje hidalgów — dumnych i nieprzystępnych, 
ale w fondés — hotelach, gotują wszyscy ku­
charze potrawy na sposób francuski i angiel­
ski i obiady są tam zawsze o siódmej. Bogaty 
Hiszpan jada o pierwszej “lunch”, a o siódmej 
dinner, jak gdyby ni»; było na to Hiszpańskich 
słów. Na początku każdego obiadu podaję się 
potrawę narodową: eocido — jest to gęsta zu­
pa. a raczej rosół wołowy z»“ słoniną, kawał­
kiem kiełbasy, kapustą, mięsem z kury, szyn­
ką. wieprzowemi uszami i garbanzos, to jest 
grochem, którego ziarnka hiają wielkość- wisien. 
Groch ten zastępuje Hiszpanom kartofle i mil­
si być na każdym obiedzie. Bo tej zupie nastę­
pują dopiero potrawy mięsne, mianowicie drób, 
zwierzyna i przepyszne morski»“ ryby. Dziś są 
także już w Hiszpanii five o’cloeki. których 
dawniej tam ni»“ znano wcale. Lud jada obiad o 
dw unastej, codziennie eocido bez następujących 
potraw mięsnych, wieczorem zaś smażone na o- 
liwie ryby, bardzo tanie i doskonale, pomido­
ry, słodkie cebule oporto i znakomite winogro­
na. Ran»» piją wszyscy licz wyjątku czekola­
dę, o wiele ziłrowszą i pożywniejszą, niż nasza 
herbata i kawa.

Amerykanie jclzą. tak jak Anglicy, trzy­
mają się jednak zdaniu, że czas to pieniądz — 
jedzą, al»y żyli. A jeżeli prędkie jedzenie samo 
przez się jest niezdrowem, to cóż. dopiero po­
wiedzieć- o potrawach, jakie tu podawają. Tyl­
ko amerykański żołądek może znieść- eoś podob­
nego. Na myśl o ulubionej potrawie Ameryka­
nów Stc-ainpot — drży każdy Francuz z prze­
rażenia. Steampot składa się bowiem z szabla- 
ku ze słoniną i wędzoucm mięsem wieprzowem, 
gotowanym sześć- godzin w syropie, oecie, gor­
czycy, soli i dużej ilości pieprzu! AmeryKani»' 
jedzą potrawy bardzo gorące — napoje zato 
muszą być: mrożone.

Spis gości w Maiienlia-lzi»“ i Karlsbadzie 
najlepszym jest dowodem, że nawet nie wszyst­
kie amerykański»“ żołądki znoszą takie potra­
wy.

W Szwajearyi. owem maleni zbiorowisku 
wszystkich na świecie narodowości, znajdujemy 
pory obiadów i kolaeyi całego prawie świata. 
Każdy może tu jeść- o tej porze, do jakiej jest 
w domu przyzwyczajony — największa ezęśc 
jednak podróżnych stosuje się do czasu angiel­
skiego. Na wszystkich modnych parowcach na 
Oeeauacli, w Japonii. Chinach, lndyacli. na 
Sundaeh i wszystkich wyspach Oceanu Polu

Obiad i Kclacya.
Że w północnej Europie więcej ludzie je- . 

łdza niż w południowej, to pewna- kaź limui 
jest wiadoniein. Zimniejszy i ostrzejszy klimat , 
potrzebuje więcej inateryi palących. W Rosyi, 
Szwi-eyi i Norwegii są w ięc dw'ie pory główne­
go najedlenia się, podczas gdy w innyi-h kra­
jach jest tylko jedna |>ora i to obiadowa, w 
której !»: Izie więcej jedzą niż na śniadanie lub 
i.a kolaeyę. _

W szwedzkich hotelach jak i nader gościn­
nych domach prywatnych podlewają przed obia­
dem, a więc i pól do pierwszej i przed kolacyą 
o 7-ej zakąski, czyli tak zwań;, szwedzki kaba­
ret. Znajdują się tam najwyborniejsze przy­
smaki i kawior, homary, łosoś, obłożone bułe­
czki, majonezy, sałaty, og»*reczki.  taszerownne 
jajka i tym podobne ostre rze»-z.y. podniecające 
apetyt. Miesz-kaniee środkowej Europy może 
się san»enu przysmakami nasycić, że i na pie­
czeń i leguminę apetytu niema, ale kto dłuższy 
czas przebywa w tein świeżem, morskiein powie­
trzu, ten wnet uzna, że najlepiej zastosować się 
do tamtejszego zwyczaju i wszedłszy między 
wrony, krakać: musi jak i one, to jest : jeść- po- 
rówiio ze Szwedami.

Jesteśmy przekonani, że najlepiej i najra- 
eyonalniej jeść-: obiail pomiędzy 12- -1-szą. Dla 
rzemieślnika i robotnika, zaczynającego praco­
wać- o godzinie 6-ej rano, jest obiad o dwuna­
stej bardzo pożądanym i odpowiada najlepiej 
jego zdrowiu, O siódmej zjada robotnik kola- 
cyc. Taki podział jest dobry i służy mu dosko­
nale. Ale im kto się czuje wyżej postawionym, 
tein później jada obiad, o drugiej, a nawet 
trzeciej lub czwartej. Na wieczór za­
miast zaś obfitej kolaeyi. pijemy już. około 8-ej 
herbatę i jemy trochę zimnego mięsa, jaj i sa­
łaty. Z okazyi natomiast jakiejś uroczystości 
dzieje sic to wszystko inaczej i przewrotnie — 
zapraszamy gości na obiail o szćistej lub siód­
mej, tak. że jakiś dowcipniś powiedział:

“Jeśli będzie jeszcze później, to zjemy o- 
biad na drugi dzień.”

Na wsiach i farmach obiad najczęściej o 
dwunastej, o tej samej porze jada służba, tak. 
że guy praca w polu się rozpoczyna, pan i za­
rządca na pole wyruszyć“ muszą.

W wielkich miastach natomiast jest naj­
praktyczniejszą porą obiadową, angielska. Z 
powodu większych odległości traciłoby się za 
wiele czasu na chodzenie »lo domu — czas pra­
cy trwa więc aż. do szóstej, puczem wszyscy do­
piero obiad jedzą 1>° skończonej robocie. Za­
miast naszego starodawnego podwieczorku o 4 
godzinie, są w miastach herbatki o piątej, na 
kt óryeh bywa mnóstwo, osób.

W Anstryi jadają o tych samych godzi 
nnch jak i u nas. inaczej tylko jak inni Niemcy 
nazywają podwieczorek, i to “ Jause.” T..!.i 
jausc składa się zwykle z czekolady i ciastek, i 
albo w domu, albo w cukierni, gdzie się wy- ■ 
tworne panie chętnie schodzą.

Węgrzy tych samych trzymają się zasad, 
tylko ulubioną ich zupę z ryb. halaszle, wybor­
nie przyprawioną, jedzą o każdej porze dtaia. 
bez zastosowania się do jakiejkolwiek bądź o»l 
Europejczyków przyjętej godzinie jedzenia.

Zawsze zadowolony z siebie Anglik w;.*  
niósł olńad i kolacyę do rzędu najważniejszych 
w życiu czynności i nadal im charakter praw­
dziwej uroczystości. Jedzeni».“ odgrywa w An­
glii większą, niż gdzieindziej rolę i tak zaczyna 
się dzień od bardzo obfitego śniadania. Jest 
tam herbata, kawa, czekolada, pieczywo, masło, 
miód, nmrmelada i ciasta, jadący zaś do City 
businessman je zaraz trochę szynki, bacon and 
eggs, albo porządny beafsteck. 0 pól do pier­
wszej następuje lunch w domu, bez wystawy 
— panie mają skromne domowe suknie, pano­
wie także codzienne ubrania. Podają się tylko 
dwie albo nawet i jedną lekką mięsną potra­
wę i lekkie wino stołowe, albo wodę. której 
Anglicy piją niezmierne ilości. Kupiec lub 
bankier lub nawet każdy inny businessman, 
który nie wraca db domu, jedzie lub idzie do 
najpierwszej restauracyi i każę sobie podać 
tam kawał upieczonego mięsa. Bo zamknięciu 
biur, po skończonych posiedzeniach i konferen- 
cyacłi itd., następuje o siódmej najważniejsza 
czynność dnia — to jest obfity i wystawny o- 
bi.ad. Z skromnego kupca, derka, powstaje jak 
feniks z popiołów, wspaniały gentleman, jedy­
nie na całym świecie ubrany człowiek — we 
fraku albo diruier jacket — broń Boże w smo­
kingu.

Bunktiialność przidewszystkiem! O ozna­
czonej godzinie staje ten gentleman w salonie, 
opiera się o kominek i z zegarkiem w ręku eze- - 
ka. Poły surduta muszą by- odwinięte. Banie 
ukazują się w wyciętych sukniach, chociaż g’o- i 
ś»-i niema i chociaż obiad jest stosunkowo bar- 
dzo skromny. Frzy kredensie stoi gładko ogolo­
ny, o kamiennej twarzy ka:ner»lyner lub mar- : 
szalek domu, butler, który pani domu podaję : 
potrawy i talerze. Bani wydziela potrawy do- | 
mownikom i gościom. Biifcia ti-niu, kto niema a 
petytu. zwyczaj bowiem wymaga, aby wszyst­
ka, co jest na talerzu, zostało zjedzonem. Kto . 
nieprzyzwyi-zajouy do tłustych i ciężkich po­
traw, ten pozna, »“o znaczy niestrawiwść i prze 
ciążenie żołądka. Ticcz trzykroć- biada temu, kto 
nic trzyma według przepisu noża i widelca! A 
to jest grzech, z powodu którego nie można 
wejść- <|o nieba angielskiego, a zmarła królowa 
Wiktorya powiedziała otwarcie, że wołałaby 
siadzie»'- przy stoic ze zbrodniarzem, niż. z czło­
wiekiem, który nie umie się obchodzić- z nożem 
luh widelcem.

Dobrze, że pod tym względem są zdania 
podzielone.

Bo skończonym »»biedzie wstaje pani domu 
i przechodzi z paniami do salonu. Jeden z pa­
nów otwiera z głębokim ukłonem drzwi i zamy­
ka je potem. Tak przepisuje uprzejmość an-

ku- 
po-

al-
je-

dniowego — wszędzie, gd-zie tylko eywiiizaeya 
przesunęła się choćby tylko po wierzchn — w 
hotelach, restauracjach i lepszych domu -li pry­
watnych. wszędzie jest lunch o pierwszej i din­
ner o siódmej! Bod tym względem są Anglicy 
miarodajni! ,.

Ш Dh naszych Dzieci

Wiosna życia.
Pomnisz te chwile dziecięcych lat ?
Kiedy na łące bawiąc o zmroku, 
Chcieliśmy wzleeieć do gwiazd w obłoku, 
•lak nam się mile uśmiecha świat ?

Lub kiedy wiosną roztajał śnieg: 
Jak nas cieszyła zieloność łanu.
Że człowiek śpiewa na nowo Panu, 
1 jak radosno, płynął nasz wiek?

Porankiem znowu w majowy dzień;
Kiedy wesoło bratki, dzwoneczki,
Dłoń niisza skromne plotła wianeez.kt, 
Lipy z parowu, skrywał nas cień?

Mieszkańców lasku, ezarowny śpiew...
Jakże nas cieszył nuta wesołą,
Gdy się po niwach rozległ wokoło, 
O rannym brzasku, wśród ziół i drzew!

Piękne to chwile, spędzone tam!
Na ukochanych rodziców łonie,
W łubem przyjaciół i krewnych gronie, 
Gdzie było tyle życzliwych nam!

Wszystko bawiło w porze tyeli lat! 
Leśne ptaszyny, barwne kwiateezki. 
Rodzinna wioska, niebo, gwiazdeczki... 
Dziecię prześniło, dni swoich kwiat!

Piękua, lecz krótka wiosna natury, 
Krótsza w dniach życia człowieka! 
Bo zmrok choć pierwszą zamgli panury, 
Słońca ją promień znów Czeka.

A wiosna życia skoro przeminie. 
Gwiazdą nie świeci jutrzenki,
1 barwy smutku w żadnej godzinie, 
Z ciemnej nie zedrze sukienki!

O! jutrznia nauk! jasny,-li promieni 
Kozsiej nad nami blask zloty! 
lłyśmy nic byli bladuić zmuszeni. 
W cieniu bolesnej ciemnoty!

Wróbelki.
we»leszcze bardzo rano, niedawno słońc 

szło na niebo, małe wróbelki śpią w najlepsze, 
nie oboje rodzice już się przebudzili i rozma­
wiają o jakichś ważnych sprawach.

ł pewniam cię, moja Kochana — mówił 
ojczulek wróbel — że one mogą już. bezpiecz­
nie rozpocząć- naukę frnwania.

— Dajże pokój — zmiłuj się — odrzecie 
matu w róbliezka — ja ci mówię że jeszcze jest 
za wcześnie; one biedactwa takie słabe mają 
skrzydełka. Jnsnotka pierwsza upadnie zaraz 
na podwórze i koty ją pożrą. Proszę ciebie, po­
czekaj, choć- dwa dni jeszcze.

— Nie, nie nie powtarza ojczulek — już 
rzecz skończona, dziś musi sie odbyć pierwsza 
próba. Trzeba się koniecznie wynieść z tego 
gniazda, nie cheę nadużywać- uprzejmości tych 
dobrych jaskółek.

Pisklęta przebudziły się w czasie tej roz­
mowy, oczy im zabłysły z radości, bo małe w ró­
belki zazwyczaj, nim jeszcze w piórka obrosną, 
już niecierpliwie wyglądają chwili, gdy będą 
mogły skrzydełka rozwinąć- do lotu.

Najstarszy wróbelek wysuwa się z gniazd­
ka, siada na brzegu. .. i zaczyna się trząść ca­
ły, spogląda w dół. w podwórze, ach! jak tam 
okropnie głęboko! Biedny ptaszek przestrasza 
się, piszczy żałośnie, mama wróbliezka piszczy 
jeszcze żałośniej, bo obawia się o malca, resz­
ta piskląt jej dopomaga, wszyscy krzyczą prze­
raźliwie.

— Nie to. nie, uspokaja ojczulek — śmia­
ło synku mój. patrz w górę. Trzymaj się mocno 
na skraju gniazdeezka, trzy paluszki naprzód 
a jeden w lył, o tak, dobrze. A teraz leć z<- 
mną na dach żwawo. Patrz na mjńe i rób to 
samo, co ja.

1 wróbel ojczulek wyciąga szyjkę, a malec 
tak samo swoją wydłuża, ojczulek rozwija swe 
skrzydełka, molec rozwija swoje, ojczulek leci 
ale malec ni»- rusza się z miejsca.

Tatko się gniewa, powraca do gniazdka, 
wpycha do środka małego tchórza i w,da na in- 1 
nego. A wszyscy trzej braciszkowie tak są bo- ; 
jaźliwi. że siedzą jak niepyszni na skraju swe- I 
go gniazdka i nie chcą frunąc, jedna tylko Ja- 
snotka zrywa się odważnie, podlatuje aż. mi 
dach.

Nazajutrz i »liii następnych nauka poszła ! 
już. lepiej, wróbelki były coraz śmielsze, a w : 
tydzień puszczały się już na dalsze wycieczki . 
z rodzicami. Wówczas ojczulek wróbel zapo­
wiedział. że się przeniosą na wi»-ś. na letnie 
mieszkanie, żeby -dzieci nabrały sil i zdrowia.

W niedziel»,“ rano cała rodzina poleciała po­
dziękować: grzecznym jaskółeczkom za gościn­
ność i »lać: znać, że gniazdko już. opróżnione, 
potem wszyscy wybrali się w drogę. Przybyli 
wkrótce do pobliskiej wioski: ojczulek wróbel 
zatrzymał się na dachu kościoła, skąd śliczny 
widok roztacza! się na okolicę.

— Patrzcie - - mówił tatko te łany, 
zbożem okryte, te ogrody, sady, pełne drzew o- 
woeowych. wszystko to nasze. Znajdziemy tu 
mnóstwo wybornych ziarnek, owoców, owa­
dów bez liku. Strzeżcie się tylko jastrzębia, 
moje dzieci, bo ten drapieżnik pożera wróbelki. 
Pnikajcie także spotkania z wieśniakami, bo 
oni nie lubią ptasząt naszego rodu.

— Doprawdy? — rzekla Jasnotka — a dla­
czego 7

— Ba! Dlaczego — niówil ojciec — bo im 
zjadamy trochę ziarnek i wisienek .-*zapmnii:ają  
że gdyby ptaszęta nie wyniszczały ii-zek, to o 
■ieby pożarły liście na drzewach i owoce by nie ; 
obrodziły. Ale co ja widzę! tam oto na podwór 
ku gospodytii posypała kurom jeść. Lećmy tam 
dzieci, bo pewnie wam się jeść- chce. Kury są 
l-ardzo uprzejme, nie pożałują uaiu trochę ziar- ( 
na.

I cala rodzina pofrunęła w tę stronę.
Pobyt na wsi bardzo posłużył wróbelkom. | 

Zna.jmii z miasta odwiedzali je parę razy i o- 
powiadali. że pisklęta wypasły się znakomici»-. 
Mateczka siedziała już znowu na jajkach, a oj­
czulek upewniał, ż<- im się doskonąie powodzi 
łu w okolicy, bo mieli tam j»“dz<-nia po»l dostat­
kiem i rozmaitych owadów. Kilkanaście wró-1 
belków usłyszawszy o tern, wybrało się na k»- | 
tuię mieszkanie do tej samej wioski. Ale gdy 
powiał zimny wiatr jesienny, wszystkie znów ! 
powróciły do miasta, bo tam jest dużo dobrych 
dzieci, co pamięta o głodnych ptaszętach.

Przygody małego nietoperza.
Minął miesiąc, potem drugi. Mały nieto­

perz przez leif czas urósł i utył. A że był jedy­
nakiem >1 matki, więc nim sii- gorliwi»- zajmowa­
ła. Mały był ciężki, nieraz matka upadla ze 
zmęczenia, ale nietoperz nie »-hciał się odcze­
pić.

Wiedziała jednak matka, że zbyteczne roz­
pieszczenie dziecka na dołire nie wejdzie, więc 
postanowiła ]xzeinówi»- do rozsądku jedynaka 

Mć»j sj liku — -powiada — już w ielki 
cza-», żebyś »> własnej sih> latał. Poznałeś już | 
dobrze zwyczaje i oltyi zaje nietopet/.y. nie zle-1 
go nic może ci się przytrafić, trzeba tylko być: 
ostrożnym i uważnym...

Nietoperz zaczął upewniać- matkę, że nie 
potrafi dać- sobie radę, ale widząc, że matka : 
trwa stale przy swojem z laniu, rnusiał pogO-i 
dzie sii“ z losem. l’(,smutniał mały nietoperz, a 
po drwili zapytał matki:

-- f zy już nigdy iii»“'ł>ędziemy się widywa­
li i czy razem nie będziemy mieszkać !

— Dlaczego ? Możesz przebywać- na tym 
samym strychu. Będzie dosyć dla ciebie inie.j- 
s,a, ale kiedy wrócisz z nocnej wypiawy. opo 
wiesz mi swojo przygody.

Odtąd’ nietoperze widywały się tylko na i 
taiicni. ale wracały zawsze tak zmęczone, że nie- 
miidy wcale oi-hoty do rozmowy. Tylko nogami 
nczępialy sie ściany i prędko zasypiały.

Razu jednego stary nietoperz wrócił <lość- 
późno ło domu, na strych i nie zastał syulUL

— Co to być- może, myśli niespokojny 
czy mu się ni» przytrafiło jakie nieszczęście... 
może sowa porwała mi dziecko? Co tu począć- 
teraz.’ gdzie szukać, dziecko? W dzień niepo­
dobna latać!?

Biedny stiwożony nietoperz pi-zcz dzień ca­
ły ni»“ mógł oka zamętiżyć. la; ląc niespokojnym 
o lo\v swego dziecka.

Doczekał się wreszcie wieczoru i wyleciał 
pośpiesznie na poszukiwani»-. Żale lwu- doleciał 
na podwórko, usłyszał pod deską jakiś szelest 
i sz.umotanie. .Coś go tknęło, ż.- to może mały 
nietoperz ukrył się w stosie desek... I nie po­
mylił się. maluistwó pełzało wolno, zaczepiając 
si»‘ o ziemię je łnyni palcem.

— Dzieclto nieszczęśliwi ! »!»>p<-lznij do par­
kanu prędzej, bo z ziemi nigdj ni»“ wzk-eisz.

Wiilok matki doilał małemu sil i rzei-zywi-
ście wkrótce razem leciały na.ł ogrodem, o|s>- pit,-si, a tym wyprzeć powietrze do żywota.

» • •
Skoro się potem wciągnie iiizinli. rozsze­

rzają się piersi jmwraeającem |mwietrzeni. 
Zważać przytem potrzeba, ażeby powietrze nie 
uchodziło ustami luli nosem.

• • •
To postępowanie powtarza sii -» bko pięć 

razy. Wypoczą-Wszy przez pól minii’.“, rozpo­
cząć ćwiczenie na nowo i po przerw ie »odjąć je 
poraź trzeci i ostatni.

• • •

Za częste ćwiczenia są zwykle > .kodliwe. 
Szczególnie początkujący powinni lr- »• ostroż­
ni, bo narządy oddechowe przy częste iii powta­
rzaniu takich ćwiczeń nie wzmacniają się, lecz 
osłabiają wskutek wysiłku nadmiernego. tak, 
że łatwo z czasem następuje rozedma pluć.

władając swoje przygody
— Wczoraj wyleciałem wcześnie, sądząc, 

że przy świetle lepiej coś dojrzę. Co prawda, 
źle zrobiłem — przekonałem się, ze przy pomo­
cy skórki moich skrzydek lepiej wyczuwani o- 
wady, niż je dojrzeć mogę oczami. Wtem do­
strzegam dużą ćmę. ale to tak dużą, .jakiej ni­
gdy jeszcze nie widziałem. Okazało się. że to 
była chustka na głowie dziewczynki. No. ale 
cóż tam takiego wielkiego! Posiedziałby trochę 
i odleciał. Ale zaczęła krzyczeć przeraźliwie, 
porywa innie i z całej siły rzuca o ziemię.

» — Nieszczęście! — to dla nas okropność,
spaść na ziemię — powiada matka. Nie mogłeś 
już się podnieść?

— Oj. tak mnie strasznie skrzywdziła ta 
dziewczyna — powia la młody nietoperz. — ona 
też laka niesprawiedliwa. Co zrobić, żeby 
nie krzywdzono?

— Trudna rada moje dziecko, trzeba 
lepiej unikać ludzi.

— Mamo, ja sobie myślę, że ludzie są 
gorsi ze wszystkich naszych nieprzyjaciół. Ni- 
gdybym nie chcial być człowiekiem.

nas

na.i

Iłuj

Rady dla Gospodyń
Jeśli mole zagnieżdżą się w imddaeh. najle­

piej będzie umieści»' meble w jednym pokoju, 
pozamykać drzwi i okna, i na metalowej blasze 
lub też. w innem jakiem naczyniu ogniotrwalem 
zapalić sporą dawkę zielonego proszku na owa­
dy lub też. siarkę. Siarkę w naczyniach rozpala 
sie rozżarzonym kawałkiem żelaza np. gwoź­
dził m. Wytworzone gazą w zamkniętym na 24 
godzin pokoju oddziałują zabójczo na mole.

• • •

Najlepsze mycie podłóg uskutecznia si». na­
stępującym sposobem - Rozmieszać jedną częśc 
wapna z trzema częściami piasku. W tej lilie 
szaninie maczać mokrą szczotkę do szorowania 
podłóg i wycierać mocno podłogę a następnie 
spłukać- czystą wodą. Tym sposobem myjąc po­
dłogę. oszczędza sm na mydle, usuwa staran­
nie każ-ią nieczystość, niszczy się wszelkie owa 
dy i wybiela podłogi.

Do prania używaj sporo dobrej saletry 
(zwyczajnej sody do pieczenia, a bielizna będzie 
czysta i tdc potrzeba tyle trzeć, ani mydła uży- 
w ać.

• • •
Węgiel drzewny, świeżo sproszkowany do­

brze jest mieć- w lodowni lui» w innem miejscu, 
gdzie mleko albo prowianty się prze» liowujc.

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiej.

W
Doskonałe knedle ze szynką.

Na dwa białe chleh? z dnia poprze ini» > 
liczy się jeden funt dobrej przerastałej tłusto- 
śeią. gotowanej szynki. Chleb pokrajać w małe 
plasterki, posolić trochę i pokropić dobrze tłu­
stym bulionem lub rosołem, w braku tegoż mle­
kiem gorącem Inie maczać, tylko kropi, . 
Szynkę pokrajać w drobne kawałki, zarumieni.- 
słabo w rynce i wycisnąć lekko na sitku. Posie­
kać drobno dwie cebule, trochę zielonej pietru­
szki i skórki cytrynowej, zmieszać to z sześciu 
ma rnzbitemi jajami a następnie wszystko ra­
zem z szynką i pokrajanym ehleberti. Masę tę 
pozostawić na godzinę w s;«>koju. Bo upływie 
t -go czasu dodać do tej masy tyle mąki, ile po­
trzeba. żeby masa zwięzła była, mniej więcej 
trzy dobre łyżki, wymieszać, rę.-e umaczać w le­
tniej wodzie i formowa»' " z tej masy kuedle 
wielkości małego jabłka, .które gotować w h-k- 
kiem rosole 
przez dwadzieścia minut: odceilzi»' 
żoną świeżą słoniną iitli zarumii-riionem 
i wyda»’.

wygotowanym z kośei i jarzyny, 
polać iisnia- 

inaslem

Cpiekanki z soczevicy.
2(10 gramów zmielonej soczewicy 

póllitrem wody i gotuje mieszając 
cznie. dopóki masa nie stężeje Dodaje się

I dziesiątkę rozmoczonej w wodzie, a loltrz« » 
i-iśniętej bułeczki 2 jajk; . rozprażoną w nu 
i pokrajaną cebulkę i trochę soli a może leż.

| kolwiek korzeni ,

sif
zalewa 

dostalc-
• za 
wy- 
aóe
co- 

nadto tyle tartych snihai- 
»w. ile potrzeba, aby masa była spoistą. Sfor­

mowawszy podłużne kluseczki opieka się je w 
maśle na rumiano.

PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE. ¥

» • «
t Tak sie rzecz ma np. z indyjską gimnastyką 
oddeehową, zwaną liatha-Yoga. Porównani» ze 
znanymi i zalecanymi u nas ćwiczeniami odde- 
chowemi. niejednego zapewni“ zajmie.

• • •

lito owe ćwiczenie: Wyciągnąć ,-óę na ło­
żu, w ubraniu lekkim albo nago i przeczes.. 
aże cale ciało będzie w stanie zupełnego spo­
czynku. rozprężenia mięśni — wtedy wciągnąć 
jak można najgłębiej powietrze nozdrzami, roz­
szerzając tein klatkę piersiową, ale zarazem 
wciągnąć zupełnie brzuch. Następnie przetrzy­
mawszy oiłdeeh w sobie, unieść- żywot i opuścić

■■■«■■■■■■■■■KB

mustaie ► »»■ P" n.»lę|mjąryrt renach:
. . ÿ.VOO 

. . . . s» in 
. . »V.“.o0 
.. . »l*.»,0  
. . . W».00

Kalendarze Ścienne na 

у 1913.
Ztrraeamjr uwnsę ftolnkirh bunrwiel«'«’ ”• 

Kalendarze Ścienne na rok J9J3. Uników»- 
ne na рцкг.уш papierze. ronuiani 1-»Ц. 
Х10Ц cali * Emblematem i herbem PBlakim 
w kilku kolorach Kt lendaraowa tabletka J*- m 
rozmiaru Й’Ахв’Л cali i raańr.» inieeujce. 
dnie i poety znu.iny kelęi>4-": imion» iwl#- 
tych n.i k:ti<lv dsień. <»raa drukowane w ko- 
lone czerwonym ft»1ęta koici«'!ne i nzrodo 
we ’ dodatkiem notntek в dziejów PoJaki < 
Ameryki.K-Lndarze te « .»ęloazentamt intrre«u 
«pX------------ .

100 aaluk
200 sztuk ■
300 aituk • • ■
500 Mtvk . ■ • 
1000 eztnk . .

MNIŁTSZE00 FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

I>la.t4<-h, któriy che.-) mnicj^zcc«' formatu 
kalendarz» ścienne, drukujemy lakie w kolo­
rach, jak powyższe tabletki, ale rozmiarae 
•5x4 cali Obratak na Kalendurzti rozmiaru 
9x.' cali przedstawia różne kolory. Sprzeda­
je eif po następujących cenach:

100 ZA.............................................$4 00
300 .................................................fi 0.00
эОО.................................................f 15.00
100O................................................$25.00
Prosimy pp. ł>yzne»ist«'iw-, aby obstalunki 

na kalendarze przysyłali jak najprędzej pod 
adresem:

W. DYMTWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.
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Wynalazki nauka i przyroda.

Olbrzymia gołębiarnia w
Kalifornii.

.*•  nu łykanie kierujący się w ży­
ciu głównie chęcią zysku i zarobku 
lubią zakładać przedsiębiorstwa 
sv. oj<*  u. olbrzymieli rozmiarach., 
Wybornym dowodem tego jest 
“fanua gołębia w Los Angeles, 
w południowej części ąinerykań­
skiej prowincyi, Kalifornii. W o- 
kolicy sprzyjającej hodowli gołę­
bi. założył przedsiębiorczy jeden 
Amerykanin olbrzymią gołębiar- 
nie. Zamiast zwykłego gołębnika, 
wznosi si«; lam potężny, kilkupię­
trowy budynek z tysiącami po­
działów. w których w równych 
r; ędach leżą ponad‘sobą tysiące >- 
tworów. Służący utrzymują wszy­
stkie te przedziały w jak najwięk­
szej czystości i suchości. Przedzia­
ły te są zaopatrzone w pięty do 
siedzenia, i skrzynki do wysiady­
wania młodych, a służą do chowu 
i tuczenia gołębi, rozsyłanych na­
stępnie na wszystkie strony jako 
towar poszukiwany. Rano, led­
wie odemkną się otwory, powie­
trze zaciemnia się od mnóstwa go­
łębi. wylatujących na żer. a skrzy­
dła ich szumią, j ik burza. Żer. 
wysypany z wielkich worków, spo-1 
ż.\tym jest w okamgnieniu, a wóz 
powraca próżny do miasta.

Węgorze i sposoby ich ło 
wienia.

Serwitów. Tłumaczone z włoskiego. 
Przez ks. St. Jędruszczaka, O. S. M.

Cena 5e
Na Łono Matki. Powieść na tle amery­

kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c

“Na Ludzkim Targu” — szkic polsko- 
amerykański, pióra Heleny Staś, w 
sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. Cena 50c

Nowenna do św. Józefa przez X. J. IIo- 
łubowicza T. J. z dodatkiem Litanii 
i modlitw. Sm. Cena lOc

Nieszpory łacińskie na wszystkie uro­
czystości kościelne. Sin. Cena 20c 
Za tuzin 1.00

Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień­
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają­
ce Nowennę, koronkę, litanię, oraz 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c.

Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los norwegskiego, imigranta w New 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm. 
Cena 20c

Nad Wartą, powieść z obecnych stosun­
ków pruskich. Sm. Cena 45c.

O życie i wolność z obrazkami, stron 
144. Sm. Cena . 30c |

Opatrzność Boska czuwa, czyri niewo­
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 30c.

Obraz św. Barbary, powieść history­
czna z czasów kozaczyzny. Sm. 15c 

Ostatnia wola, bardzo zajmująca po­
wieść z życia ludu górskiego. napi«a! 
J. K. Turski. Sm. Cena 20c.

Ostatni z Jagiellonów, obraz history­
czny z XIV wieku. Sm. Cena 35c 

O Emigracyi, a w szczególności o en»i- 
gracy i polskiej do Stanów Zjedno­
czonych Półn. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na­
pisał Modcst Maryański. Sm. 1.50 

Opowiadanie dla młodzieży z francu­
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

Obowiązki i Rady do życia chrzęścijań 
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sm. Cena 5c.

Po Barze, czyli Tom I. “Tulaczów”.
1 opowiadanie historyczne przez B. Bo 

lesławitę |J. I. Kraszewskiego}. W
, powieści tej opisuje autor ostatnie 

wysiłki i upadek konfederacyi Bar­
skiej. Tułactwo za granicą i bohater 
skie walki Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 50c 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1. 
Matka nieszczęśliwych. 2. O łaska 
wa, o litościwa, o słodka Panno Ma 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
kościółku. 5. Przed obrazem Matki 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol 
skiej módl się za nami. Sm. 20c 

Pies B«iskerville’ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy po­
wieści Conan Doyle’a, których bo­
haterem jest genialny detektyw 
Sherloek Holmes. Czyta się z niosły- 
chanem zainteresowaniem od począt 
ku do końca. Nar. Cena 4Ce

Pomszczona zbrodnia, powieść History 
er na z czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczasnych. Sm. Cena lOc 

Piotr Karaś, z prostego rybaka szła 
I clicie i pan wielmożny. Sm. Cena 15c 
Poczye, wiersze i deklamaeye Zahaj- 

kiowieza. Sm. Cena 20c
Podróż po Syberyi. Po moskiewskich 

Etapach w rok 1863 i 1864, napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 60c

Po roku 1830. Opowiadania hist‘»ryez 
ne z “Tulaczów”, B. Bolesławity ]J. 
I. Kraszewskiego]. Dz. Oprawiona GOc 

Podpory Samorządu. .1« st to semzacyj- 
na książka na tle stosunków urzędo­
wych galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane na ludz.ie 
polskim, a żc napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi być prawdzi­
wa. Now. 221 stron. Cena 35c

Rycerz Błękitny i moja Pieszczotka 
| powieści historyczne przez Teresę 

Jadwigę. Sm. Cena 25c.
Rzeź w Krożach, dramat w 4-ch ak­

tach, nap. Dr. M. J. Stupnicki. Sm. 
Cena

wemi, zastosowuj.ic do nich niską 
temperaturę, która pozwala odra­
dzać- się niektórym silom stałym w 
naturze.”

ki ukazujące się na wodzie, tworzą 
się z gazów, ulatających przy po­
ruszaniu gnijącyeh na (lnie mate- 

j ryi, roślin itp. to jest gazu bło- 
1 tnegó.

■! W Anglii łowią węgorze w jesie-
1 ni. w inny jeszcze sposób. Xa dłu­
gą nić*  wełny, nawłóczą duże ro- 

: baki, a zwinąwszy wszystko w kłę- 
| bek. przywiązują do mocnego 
! sznura i przymocowują do kija,’ 
jak do rękojeści miotły. Przyrząd j 
ten biorą nocą na czółno, lub tra-1 
twe.

Sznur z robakami spuszcza się z 
I czółna w « odę i od czasu do czasu. , 
pociąga się do góry i na dół. Gwał­

towne szarpnięcie zdradza obec-! 
ność węgorza, który zapuścił zęby

I w ten kłąb robaków. .Można go <■-1 
strożnie wyciągnąć- z wody i strą-l

' cie na dno czółna.
Zdarza się też czasami, że za- 

I wzięty rybak zdrzemnie się i wyle- j 
ciawszy z czółna, skąpie się w wo- j 

1 dzie po uszy...
Pró

wędki, zastawione’ na noc z sie­
dmioma a nawet dziesięcioma ha-I 

iezykami. na które zakłada się na 
przynętę małe, nieopierzone jesz­
cze ptaszki, żaby Ino duże robaki. 
■Ale ten sposób łowienia węgorzy 
praktykowany i gdzieindziej, spo­
tyka się w Anglii z protesfem wła­
ścicieli i dozoreó«-, którzy konfi­
skują zło«'ione ryby.

Węgorze trzymane w ‘sadzach’, 
rybacy wysyłają do Londynu, za­
pakowane do małych skrzynek. 
Po paru godzinach jazdy koleją, 
przybywają one żywe na targ ry­
bi. W Polsce zaś, ponieważ znaj-! 
duje się ich na ogól nie wiele, sta-

później, po powolnem roztopieniu 
pływały one znowu, bez najmniej­
szych oznak słabości.

Stłumione Iskry. Powieść Teodora Je­
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątkowej 
wojny. Now. Cena 30c

Szary Proch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodztewiczowej z życia 
Litwinów*,  których autorka znała i 
kochała tak serdecznie. Jest, to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35e 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala­
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Antonii; Bateryi elektrycz­
nych; Garbowania, Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw, Lodu, 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se­
rów; Żelaza; Złocenia; jednem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów najuczeńszych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Tel. W 
broszurze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z życia a mery*  
kańskich plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30e

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez H. Conscience. 
Sm. Cena 50e

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
rai na. Sin. Cena 15e

Ucieszne przygody dziada Florka i 
chłopca Beldonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sm. 
Cena 20c

Wcstalka, bardzo zajmująca powieść z 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
R\vmie, 285 stron. Sm. Cena 50e

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszne polowanie. 7. Sołtysiau- 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
Klątwa. Sm. Cena 35e.

Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15e 

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena 10e 

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiego. Sm. Cena 5e 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości. 
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bojów w 1831 roku, majo­
ra Puszcta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki. wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojcwski. 8. Boi aterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 1Л. Ks. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena 25«

W niewoli u rozbójnika morskiego, o- 
powiadanie. Sm. Cena 20©

W Promieniach Sławy. Tytuł sam ;ю- 
winien zaciekawić każdego. Ta po­
wieść Jana Ogińskiego-Kontrymowi- 
cza jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dr. 
W oprawie 1 75©

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść z 
życia Polaków w Ameryce; w dwóch 
częściach, osnuta na tlo smutnych 
dziejów głośnej w swoim czasie ar­
mii Ryba к owakiego. Druga zaś część 
maluje życie Polaków i ~ 
przed i w czasie ohydnej 
Czołgoaza. Now. Ceua

Złote Noże, fantastyczna powieść Pa­
wła Fe rai. osnuta na tle stosunków 
amerykańskich, 22S stron. Nar. 40c 

Zo Świata. Obrazki i humoreski przez 
Autora “Kłopotów starego 
danta''. Dz. W oprawie

Z Pennsylwańskiego Piekła. Nowela ж 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35e

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościnch dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał 8. M. 
Dz. W opraw ie 60e

“Za Ojczyznę” — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana 8t. Guzdek. Now. 15e 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa
Trzeźwości, wyjętych 
Brackiego. Sm. Cena 

Za Wiarę św. historya
żydowskim, 
własnego oj^a za 

o

Żaby mogą wten sposób znieść 
temperaturę 28 stopni, salaman­
dry 50, ślimaki wytrzymały 110 — 
120 stopni zimna przez długi czas. 
Wznosząc się po szczeblach świa­
ta zwierzęcego, czyniono również 
doświadczenia ze ssakami, świnka­
mi morskiemi, psami i królikami.

Jeden pies zniósł w ciągu 1 i pól 
godziny temperaturę 110 stopni 
zimna.

nają wędrówki; w górę rzeki. Ale 
mnóstwo ieh pada ofiarą innych 
ryb. a nawet w tej wczesnej chwili 
rozwoju w Anglii, gdzie jest ieh 
wielka obfitość*  łowią je w muśli­
nowe bębenki i pieką w ciaście.

W tej wędrówce nie ftowstrzy- 
i ma węgorzy nic — nawet szluzy
* na 20 stóp wysokie, przez które 
przeprawiają się te drobne, nieu­
straszone stworzonka. Pierwsze.

\ które się wgramolą na szluzę. 
przylegają do niej i przysyehają 
na drzewie, a ich zaschłe ciała 
tworzą pomost, po którym wspina­
ją sio inne.

W każdem miejscu, gdzie do 
rzeki wpadają rzeczki mniejsze, 
lub strumienie, część*  węgorzy’ od­
łącza się od głównej armii i prze­
pływa do rowów, sadzawek i ka­
łuż. gdzie się osiedla.

Znaną jest właściwość*  węgorzy, 
że mogą żyć dłuższy czas bez wo*  

i dy. i że umieją podróżować*  po lą-
* dzie, do oddalonych wód. nie ma­
jących łączności z rzeką.

Pełzają po mokrej trawie, do 
| pól zasianych grochem, który 
szczególnie lubią i nieraz tam sta­
ją się łupem ludzi, którzy rękoma 
chwytają bezbronne. Zagadką je­
dnak pozostaje, w jaki sposób wę­
gorz znajduje drogę, tak do gro­
chu. jak i do wód odległych ?

Raz osiedliwszy się. młode wę­
gorzyki rosną szybko, i niekiedy 
dochodzą do znacznych 
rów — nawet do sześciu stóp dłu­
gości.

Węgorze podczas dnia, czatują, 
zagrzebawszy sic w mule, a w nocy j 
wychodzą na żer. Zjadają chętnie; 
rohaki. żabki, mięso i rybki zarów­
no. zwłaszcza wszystko co jest już. 
w stanie zupełnego rozkładu.

Nieraz rybak zamiast okonia łub ! 
plotki, łapie na wędkę węgorza.) 
który- poły ka przy netę z baczy*  1 
kiem. Niełatwo go odczepić, bo | 
wyjęły z wody, rzuca się i wije jak i 
«aż. i nieraz popsuć*  trzeba przy-1 

' nętę. zanim zdejmie się węgorza z 
haczyka.

Rybacy przechowują schwyta-.
■ ne węgorze w tak zwanych sa- 
dzaeh. liiewijianycli skrzyniach, 
zaopatrzonych w liczne, wyświdro-1 
wane otwory i zapuszczone «’ wo- i 
dę. na mocnych sznurach lub łań*  [ 
eueliaeli. W ten sposób, rybak ino ’ 
ż< dostarczyć zawsze żywych wę-; 
gorzy na zawołanie. Łowią je zaś 
w rozmaiły sposób. Siecią prze­
ciągniętą przez całą szerokość*  rze­
ki lub sadzaw ki, a mającą rodzaj i 
woreczków w głównej sieci. Ryba, 
wpadłszy do takiego woreezkn, juz 
się z niego nie wydobędzie. Na 
przynętę, zakłada się do worecz­
ków zgnite mięso.

Inny sposób praktykowany w 
Anglii, to łowienie węgorzów “o- 
śeią”. Jest to trójząb żelazny, o- 
sadzony na długim kiju; rybak 
stojąc na łodzi, śledzi wodę, a 
gdy zobaczy bańki na jej powie­
rzchni. uderza siłuje “ością” w 
muł rzeczny i często wyjmuje na­
dzianego na żelazo węgorza. Bań-

rozmiń

Wszystkie doświadczenia — o- 
świadezył na zakończenie profesor 
— skłaniały mnie do zajęcia się 
badaniami nad zjawiskami życio-

Sensacyjna.

— Marysiu, jak ty umyłaś po­
dłogę? Zostawiłaś smugi brudu.

— Ja chciałam, proszę pani, że­
by to było secesyjnie.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania “Gazety Polskiej* ’ i **Ilr.strowa-  
nego Tygodnika Pow.eżciowo-Naukowcgo’', 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dzlonnie zarobić. Po warnnkl zgłosić 
się do: — W. DVNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Weź tego, lo«i:i sii- węgorze im Zawieraiący: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje- ll.-i -/u«fnu-imin *»o  'r t /Z • .. . — . • .
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

(>»l niepamiętnych czasów, «’ę-! 
górze uchodziły wszędzie za wielki 
pi z>Kinak. Nawet Arystoteles o 
tem napomyka. Biorąc na uwagę 
t»’ii fakt niezaprzeczony, tein dzi-; 
wniejsze jest, że tak mało wiemy o 
życiu i zwyczajach tego" osobliwe 
uo stworzenia. Arystoteles wyra­
ża prz> puszczenie, że węgorze t«’o- * 
lz.i się samorostnie z rzecznego 
mułu, ale i w dzisiejszych czasach 
krąży różne. osobli«’e teorye o wę- 
gorzowem pochodzeniu. W Pol- 
si*  *.  twierdzy niektórzy uporczy­
wie. że piskorz, z biegiem czasu, 
wyrasta nu «’ęgorza: «• Anglii 
riezpo« szechnione jest między lu­
dem mniemanie, że wystarczy wsy- 
pa*'  pociętego na kawałki «łosia 
końskiego do «’ody. ażeby z niego 
«■> lęgły si»*  węgorze. Gadka t*i  
p.nrtarza si w różnych ottoue.ąeh.

ta odiniiiiia. że miejsce włosiu 
zajmuje trawa. Dowodzi to jed­
nak. że pochodzenie węgorza ota­
cza. bądź co bądź, jakaś mula ta­
jemnicza, który rozprószyło do­
piero niedawno, .ścisłe badania.

Bo węgorz, jak i inne rybj do 
których grupy należy, wylęga się z 
ikry. .\’a wiosnę stare węgorze •>- 
puszczają wybrzeża rzek, w któ 
ryi-li żyją i kierują się «■ dół ku 
morzu. Przy ujściu rzek do morza 
składają niezmierne ilości ikry, 
poezem wracają do dawnych sie­
dzib. Po kilku dniach z ikry wy­
kluwają się młode węgorzyki, od 
których woda aż się roi. Pozosta­
ją aa miejscu, dopóki nie dorosną 
wie lkości igl.i. a wtedy rozpoezy-

I nowią towar rzadszy i kosztou ny..
uboższej if zatem niedostępny dla 

ludności.
Na zakończenie należy 

dodać, że starzy ludzie, 
cach Anglii obfitujących 
rze, noszą podwiązki ze skóry wę­
gorzowej. mających jakoby wła­
sność leczenia reumatyzmu, a w 
Polsce, używano dawniej pasków z 
tej skóry do wiązania włosów, co 
miało dobrze wpływać na 
wzrost i gęstość.

jeszcze 
w okoli- 
w węgo-

ich

PAMIĄTKA WOJNY CYWILNEJ

Wstrzyman e objawów 
życiowych.

Niezwykłe doświadczenie nad 
ezasoweni zatrzymaniem funkcyi 
życiowych, czyni obecnie wybitny 
uczony genewski profesor Piet et. 
któremu fizyka zawdzięcza wi<le 
ciekawych i doniosłych odkryć. 
Pomiędzy innemi czyni on nastę­
pujące doświadczenie: Zanurza ży­
we ryby przeważnie z wód słod­
kich, w kadzi, zamraża następnie 
wodę, w której pływają do 20 sto­
pni i utrzymuje tę temperaturę 
2 — 3 miesięcy, i następni«*  zwol­
na rozgrzewa bryłę lodu, poezem 
ryby odżywają na nowo.

Korzystając z pobytu tego uczo­
nego w Paryżu, współpracownik 
“Ałatin” zasięgnął u niego infor- 
macyi. co do rezultatów. jakie 
osiągnął w swoich długoletnich do­
świadczeniach nad działaniem zim­
na na zjawiska życiowe.

Oświadczył on co następuje: 
“Pierwsze moje doświadcz«*nia  

nad życiem w niskiej temperatu­
rze. datują się z przed 18 lat.

Przekonany będąc, że życie jest , 
; siłą, podobnie jak ciężkość, dosze-, 
(iłem do przekonania za pomocą 
wnioskowania, że gdyby się udało! 

ziarno, ( 
samo '

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego naszego wieszcza i poety na 
pamiątkę 100-lctniej rocznicy jego 
urodzin. Sin. |94 stron|..............15c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grejnert. Sm. lóc.

Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie­
rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. <1. Sm. 7 tomików 33c

Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał W. 
Przyborowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich 
mogił — prześliczna powieść histo­
ryczna pióra Ludwika Stasiaka, w 
której barwnie i zajmująco opisane 
są losy najdawniejszych szczepów 
słowiańskich doszczętnie później 
przez Nieiiców wytępionych. Jestto 
gruba książka o 500 stron. Now. 75c 

Branka Królewny. Opowiadanie na tle 
i historycznem z czasów napadów ta­

tarskich na Podole przez Chwalibo- 
I ra. Sm. 20c.
Cezar Kaekabel. Napisał oryginalnie J. 

1 Werne. T
Ch. S. S. 
mujnea 

i stracyi. Dz. W oprawio
Chłopi Bohaterzy, powieść 

Kościuszki. Sm
1 Córka Staremberga, powieść history- 

na z czasów oblężenia Wiednia. Sm.
I Cena lóc.
Cudowna. Dziewica |Orleańska| obrazek 

historyczny. Sm. Юс.
Czasy Kościuszkowskie, historyczny o- 

brnzek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. śm. 20c.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po 
wieść z życia Indyan w Pól. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia, zwyczaje i obyczaje. Sm. 20e.

Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych 
i czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie 

go. Dz.-W oprawio 40c
Dzielny Chłopiec, powieść osnuta na tle 

powstania z roku 1863. Sm. 15c 
Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową.

1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 
Stolarza. Sm. I5c

Dwie 
na 
rza polskiego śp. Jana Matejki przez 
ks.

Przetlómaezyl spec, dla Dz. 
. Powieść ta jest bardzo zaj- 
i wtacza dużo ślicznych ilu*  

75e 
z czasów 

lOc.

Sm.
mowy żalohiio. Tsza wygłoszona 

pogrzebie najsławniejszego mata

lłowyższa przedstawia i
pomnik, wystawiony kosztem sta­
nu Carolina ku czci tych kobietJ 
które wielce się przysłużyły kra-1 
jowi w czasie wojny cywilnej.; 
Stan Chciał w ten sposób uczcie i. 
oddać cześć cichej pracy kobiety- i

matki, na której barki, gdy 
idzie na wojnę, spada cały ciężar 
utrzymania domu i wychowania 
przyszłych obywateli kraju. Rze­
źbiarzem pomnika jest E. W. 
Ruckstahl z Ne«’ Yorku.

sfabrykować chemicznie 
życie wstąpiłoby w niego 
przez się.

Odwrotny wniosek byłby 
nież prawdziwy.

Gdyby reakeye chemiczne 
nego organizmu zostały wstrzyma­
ne bez żadnego uszkodzenia orga­
nicznego. zjawiska życiowe znik­
nęłyby. lecz życie odrodziłoby się 
natychmiast, gdyby organizm od­
zyskał pierwotną swoją równowa- 
«f.

Wielkie zimno i bardzo niska 
temperatura pozwalają ■ wstrzy­
mać w ten sposób funkeye życio­
we bez zupełnego ieh przerywania.

Najbardziej przekonywujące 
; doświadczenia były czynione z ry­
bami z wód słodkich. .Mogły one 
być*  kompletnie zamrożone a na­
stępnie odmrożone, bez szkody dla 
życia.

1’ewni’go dnia w uniwersytecie 
genewskim włożyłem do miednicy 
2s rył>. Pozostawiając te ryby 
przez 24 godzin w temperaturze 
zero, mogliśmy później, zamraża- 

i jąc zwolna wodę, utworzyć zbity 
slup lodu z wody wraz z rybami.

Slup ten mógł być zamrażany 
stopniowo do 20 stopni poniżej ze­
ra.

Odłam ująć część*  lodu i wydoby­
wając jedną z ryb, można było 
skonstatować, że można połamać 
ją na drobne kawałki, jak gdyby 

j była ze szkła.
W trzy tygodnie, lub w miesiąc

ró ty­

pe W-

<lra Chotkowskicgo. liga wygło­
szona przez ks. kan. Glabiszn na po 
grzebie śp. ks. «lra Antoniego Kan- 
tcckicgo w Strzelnie. 8m. 5c

Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powieść o podróżach pod 
morskich, opisująca zdarzenia nad 
zwyczajne. Możnaby książkę tę naz­
wać “Proroctwa Juliusza Yernego’’, 
gdyż rzeczy, które opisywał kilka- 
dzieciąt la temu ziściły się w wieku 
20-tym. W oprawie. Dz. Cena 75c 

Ferdynand. Powieść z życia hrabiego 
hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sm. 25c.

Formuła, przy poświęceniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c.

Głos Rodaka <lo Ludu Polskiego w A- 
n-eryce, napisał Ksiądz-Polak. Cały 
szcr< g rad i pouczających wskazó­
wek. N<>w. Cena 10e

Historya cudownego obrazu Matki I»o 
, skiej Nieustającej Pomocy w Rzy­

mie. Sm. 20c
Ilistorya o Królewiczu, którego własny 

ojciec zaprzedał. Sm. 20c
Historya o kowalu Paszku z Racibo­

rze. Sm. 10c.
Historya o strasznym zamku, podanie 

gminne z nad Brdy jw okolicy Byd­
goszczy!, Sm. 10c

Han z Irlandyi. jestto trzyto-mowa po­
wieść Wiktora Hugo, tłótuaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­
chanie krwiożerczym. Radzimy każ­
demu zapoznać się z tą książką. 3 
Tumy. Nar. Cena 75c

Historya Związku Narodowego Polskie­
go i Rozwój Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto chce poznać 
dzieje naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych. aż <lo doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
nmi. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 

Jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 
Sm. I°c

Kurpie, powieść historyczna Wójcickie­
go. Sm. 20c.

Królowa Niebios. Pobożne legendy o 
Matce Boskiej. Sm. Cena 25c.

Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 
stron. Sm. Cena 50c

Kopalnie Króla Salomona, przez H. Rid- 
der Haggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z i- 
lustracjami. Sm. Cena 50c

Kslądz Placydy. Stróż Przen. Sakra- 
nientu. Powieść historyczna z cza­
sów prześladowania wiary katolickiej 
w Anglii. Sm. Cena lOc

Król Krak i królewna Wanda, powieść
■ historyczna. Sm. Cena 30c.
Krysztof Zegockl czyli oswobodzenie 

powieść z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzepol- 
skn. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwile, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrai­
nie przez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 

Koronka <lo św. Józefa z dodatkiem 
Litanii i modlitw. Sm. 5c

Krzyż między dzikimi, czyli V krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia­
danie z czasów nawracania Indyan, 
przez Fr. Ks. Tuczyńskiego. Sm. 10.

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c

Krótkie i praktyczne Nabożeństwo Ma­
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na 20c.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro­
mans historyczny w 
Cena

Kara Boża idzie przez 
wieść osnuta na tle 
skieł w Ameryce, napisał nader in­
teresująco H. Nagiel. Dz. W oprawie 
Cena 75c

Kłopoty Chińczyka w Chiuach. — Nie­
podobna powstrzymać się od wybu­
chów śmiechu czytając tę powieść J. 
Verne ’go. Dz. W oprawie. 60c

Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 
de Lamothe. Przetłómaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda 
rżeń z roku 1863 przez A. dc Lamo­
the. Tlomaczył F. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz. 7ac

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Slowiańszczyźnie. Ze starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena 75e

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomo­
wa i bardzo ciekawa powieść, obej­
mująca przeszło 600 stron interesują­
cych opowiadań o powstaniu z roku 
I&63. Napisał ją francuz A. Dc La- 
inoutte, który wakzjł 
szerogacii. Cera

Latarnik. Jest to mistrzowskiein 
rem Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców. Now. Cena JOc

Legendy różnych autorów dla ludu i 
młodzieży. Str. 148. W pięknym tym Rycerze z Blaniku obrazek 
zbiorku znajdują się następujące le- I wojen husyckich przez 
gendy: 1. Jaskinia zbójcy. 2. l’a-| Choińskiego. Sm. Cena

dwóch tomach. 
75© 

Oceany. — Po*  
stosunków poi*

w Buffalo, 
j zbroilni 

50e

w naszych 
$1.00 

pió

35c 
czasów 
Jeske- 

10с 
eierze Iz powieści gminnej). 3. Kar- Różne przygody Polaków pod zaborem 
czmisko, podanie. 4. Napady Tata­
rów. 5. Piotr Dunin. 6. Kara nie­
bios. 7. Kniaź OstrogNki. 8. К racy- j 
fiks w Trybunale Lubelskim. 9. Sw. : 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 
Pięciu męczenników. 11. Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 26e.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
z pod Moskala przez W. Zmurskiego. 
Sm. Cena 15c.

’Litosław, książę miłosierny. według 
starej baśni, opowiedział Julian P>. 
Sm. Cena 15c

Listy z Podróży po ziemiach polskich i 
do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona, C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. (’hic. i wzbogacona licznemi i- 
lustracyami. 
ТОМ I. Obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 jhistraeye. Pomiędzy innemi 
tam znajdują się opisy Berlina. War­
szawy. Częstochowy. Krakowa, 
znania. Gniezna, Bydgoszczy, 
skiego Koronowa. Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu. Aleksandryi, 
Kairu itd. Stron 223 
ТОМ II. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż. do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 66 ilustracyi. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie. i tak dalej. 
TOM III. obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicago i zawiera 87 opisów i 6.8 ilu­
stracyi. Pomiędzy inncini znajduje się 
tam opis Nazaretu, Damaszku. Baal*  
bek, Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron 138.
Wszystkie trzy tomy oprawne w je­
dną książkę kosztują z przesyłką 
Dz $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie­
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna z lat 1750—1761. Sm. 20c 

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Na innym pociągu. Napisał S. L. Kola- 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginalnych i tlómaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena 10с

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OO.

Choińskiego. Sin.

z
T.

Cena

i- | Moskiewskim. Kilka przygód opisane 
w sposób ciekawy przez ks. 8. M.

Po- 
Pol-

w sposób ciekawy przez ks. S. M. 
Przygody z roku 186*2 —63. Dz. W o 
prawie 40c

Sieroty. Obrazek wspóczcsny z ostat­
niego powstania napisał ks. Wł. Clio- 
tkowski. Sm. (’ena 35c

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 
uwięziony, powieść. Sm. Cena 2Cc. 

Szalona dziewczyna, zajmująca powieść 
z iiasiogo życia. Sm.

Szaławiła, 
przez B. 
wskiego.

Sniegotka. 
według starej baśni. 
B. Sm. ( ena

Szukaj a znajdziesz! 64 bardzo cieka­
wych zagadek obrazkowych. Sm. Ce­
na ICc

Szkielet na Lesznie, powieść przez W.
Przy boro wskiego, 162 stron. Sm. Ce­
na 25c

Sw. Kazimierz. Sm. 30c
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu, 
książeczka zawierająca ustawy i mo 
dlitwy. Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 
nader interesująco, z czasów króla 
Jana 111. Sobieskiego, przez Tereso 
Jadwigę. Dz. W oprawie 40o

Szkaplerz Matki. Powieść z. życia ludu 
polskiego w Wielko|K»lsce. Napisał 
J. Machnikowski. W oprawie. Dz. 
Cena 75c

Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’ 
.Tost to tytuł dzieła, w którcin każdy 
Polak dbający o naszą przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać fcię 
powinien. Siedmiu najwybitniejszych 
naszych literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Szość Odczytów o Stronnictwie Demo 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro 
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organ i żacy i świata. Zw. Cena 50c

powieś»'*  
Bolesławitę. 
Sm. Cena 
Powiastka

(’en a 35c.
staro-szlacheeka 
|J. I. Kraszc- 

40c 
dla młodzieży 

Opowiedział .1.
15c

komen-
60e

z manualiku
10e 

o chłopczyku 
zamordowanym przez 

to, że Chciał zostać 
Tatarzy na weselu.

15«
czyli zbiór powia-

katolikiem. 
Sm. Cena
ziemi Rodzinnej
stek historycznych z kilku rycinami.
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Murawiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskieg«» starego żołnie­
rza. 11. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40e 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li llusyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena 15c
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca.
powieść z życia ludu szwajcarskiego.
Sm. Cena 20e

Zycie Hirlandy, czyli niewinność uci­
śniona, powieść dla ludu, 66 stron 
druku. Sm. Cena 15©

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do St. Poniatowskiego z 
rycinami, stron 230. Sm. Cena 40© 
W oprawie 60«

Zbiór ciekawych Baśni i podań ludo­
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 
Złota Księga. Sm. Cena

Adresować należy:

W.DYNIEWICZ PUB. CO
II63 Milwaukee ave., 

Chicago, III.

z

z

30c
5c

30«

I
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ROZDZIAŁ VIH.

T kilku Butrymów biegło z dobytenii 
szablami. Nagle stało się coś dziwnego; oto 
rzokłbyś: mały par. Wołodyjowski urósł w 
oczach — szabla najbliższego Butryma wy­
leciała mu z ręki śladem Kmicicowej, jakby 
ją wicher porwał — pan Wołodyjowski zaś 
krzyknął z iskrzącemi oczyma:

— Wara!... wara!... Teraz on mój, 
nic wasz!. .. Precz!...

Umilkli wszyscy, bojąc się gniewu tego 
męża, on zaś rzekł:

— N ie potrzeba ini tu jatek!... Wasz- 
niościowie szlachtą będąc, powinniście rozu­
mieć kawalerski obyczaj, aby rannego nie 
dobijać. Nieprzyjacielowi nawet tego się 
nie czyni, a cóż dopiero pi“zeciwnikowi w 
|»».jodynku zw yciężoiiemu.

On zdrajca! — mruknął któryś z Bu­
trymów. — Takiego godzi się bić.

— Jeśli on zdrajca, tedy panu hetmano­
wi oddany być powinien, aby karę poniósł 
i stanął za przykład innym. Zresztą, jakom 
wam rzekł: mój on teraz, nie wasz. Jeśli wy- 
żyje, to wam wolno będzie krzywd waszych 
przed sądem dochodzić i z żywego lepszą 
mieć będziecie satysfakcyę, niż z umarłego» 
A kt< tu umie rany opatrywać?

- Krzych Domaszewicz. On zdawna 
wszystkich na Laudzie opatruje.

-—Niechże go zaraz opatrzy, potem na 
ł*>żc  go przenieść, a ja pójdę tę nieszczęsną 
pannę pocieszyć.

To rzekłszy. pan Wołodyjowski zasunął 
szabelkę do pochwy i wszedł przez porąba­
ne drzwi do daniu. Szlachta poczęła łowić i 
wiązać rapciami ludzi Kmii-icowych, którzy 
odtąd mieli orać rolę w zaściankach. Podda­
wali się też bez oporu; ledwo kilkunastu wy- 
padłszy przez tylne okna di mu, skoczyło ku 
stawian, ale tam wpadli w ręce czekających 
St.ikjanów. Jednocześnie szlachta wzięła się 
do rabunku wozów, na których łup znalazł 
sii. dość obfity; niektórzy radzili zrabować i 
d*  m. ale bano się pana AVoiłodyjowskiego, a 
może obecność w domu Billcwiczówny po­
wstrzymywała zuchwalszych. Swoich pole­
głych. między którymi było trzech Butry­
mów i dwóch Doinaszewiczów, złożyła szla­
chta na wozy, aby ich po chrześcijańsku po- 
clriwać, dla zabitych Kmii-icowych kazano 
kopać chło]M>in rów za ogrodem.

Pan Wołodyjowski szukając panny, 
przetrząsnął cały dom i znalazł ją dopiero w 
skarbczyku. położonym w rogu, do którego 
prowadziły maleńkie a ciężkie drzwi z izby 
sypialnej. Była t<> mała kownatka, o wąs­
kich. grubo kratowanych oknach zbudowa­
na w kwadrat, z murów tak potężnych, żc| 
pan Wołodyjowski poznał natychmiast, iż 
choćby Kmicic był dom wysaiłził |>rochem, 
ta izba byłaby ocalała z pcw Kiścią. To dało) 
mu lepsze o Kmicicu mniemanie. Panna sic-i 
dzmła na skrzyni niedaleko drzwi, z głową 
spuszczoną, z twarzą prawie zasłoniętą 
w łosami i całkiem nie podniosła jej, słysząc j 
■w (-budzącego rycerza. Myślała zapewne, że 
t<> sam Kmicie lub kto z jego łudzi. Pan Wo­
łodyjowski stanął we drzwiach, zdjął czap­
kę. chrząknął raz i drugi, a widząc, iż i to 
nie pomaga, ozwał się:

Moś, ia panno... wolna jesteś!...
Wćiw i-zas z ]m ii narzuconych włcasów j 

spojrzały na rycerza oczy błękitne, o potem 
wychyliła się z nich twarz śliczna, choć bla­
da i jakby nieprzytomna. Pan Wołodyjow­
ski spodziewał się podziękowań, wybuchu' 
radości, tymczasem panna siedziała nicru-! 
eb ciiie i tylko patrzcła nań błędnie;, więc 
ry>-(>rz ozwał się po raz drugi:

—Przyjdź waćpanna do siebie, Bóg 
wejrzał na niewinność... Jesteś wolna i 
możesz wracać do Wodokiów.

Tymrazem w spojrzeniu Billewiczówny 
więcej bvło przytomności. Powstawszy ze 
skrzyni, strząsnęła wtył włosy i spytała:

— Kto waćpan jesteś?
— Michał Wołodyjowski, pułkownik 

aragoński wojewody wileńskiego.
— Słyszałam bitwę... strzały ?... Mów 

waćpan...
— Tak jest. Myto przyszli waćpannie 

na rat linek...
Billewiczówna oprzytomniała zupełnie.
— Dziękuję waści! — rzekła pośpieaz- 

iue cichym głosem, w którym przebijał się 
•''"icrtelny niepokój. — Az tamtym, co się 
stale :...

Z Kmicicem? Nie bój się waćpanna: 
li ży bez duszy na podwórzu.. . i jam to, nie 
chwaląc się. sprawił.

W< lodyjowski wyrzekł to z pewną cheł­
pliwością, aie, jeśli spodziewał się podziwu,

to zawiódł się srodze. Billewiczówna nie od- 
rzekła ani słowa, natomiast zachwiała się na 
nogach i rękoma poczęła szukać oparcia za 
sobą, nakoniec siadła ciężko na tejże samej 
skrzyni, z której przed chwilą się podnio­
sła.

. Rycerz poskoczył ku niej żywo;
— Co waćpannie jest?
— Nic. .. nie. .. Czekaj waść... 

zwól. .. To pan Kmicic zabity?...
— Co mnie pan Kmicic! przerwał 

W ołodyjewski — tu o pannę ‘chodzi!
■Wówczas siły jej nagle w róciły, bo się 

podniosła znowu i spojrzawszy mu wprost 
w oczy, wykrzyknęła z gniewom, zniecier­
pliwieniem i rozpaczą:

—Na Boga żywego, odpowiadaj! za­
bity?. ..

— Pan Kmicic ranny — odpowiedział 
zdumione pan Wołodyjowski.

— Żyje?... 
Żyje.

— Dobrze! Dziękuję waści...
I chwiejnym jeszcze krokiem skierowa-

■ la się ku drzwiom. Wołodyjowski stał przez 
I chwilę, ruszając mocno wąsikami i kręcąc 
.głową; następnie mruknął sam do siebie:

— Zali mi ona dziękuje za to. że Kmi­
cic ranny, czy za to, że żyje?

I wyszedł za nią. Zasiał ją w przyległej 
izbie sypialnej, stojącą pośrodku, jakby 
skamieniałą. Czterech szlachty wynosiło 
właśnie Kmicica; dwóch pierwszych, postę­
pując bokiem, ukazało się we drzwiach, a 
między ich rękoma zw ieszała się ku ziemi 
blada głowa pana Andrzeja, z zanikniętemi 
oczyma i soplami czarnej krwi we włosach. 

Wolno tam! — mówił idący za nimi 
Krzych Domaszewicz — wolno przez próg. 
Niech mu tam który głowę podtrzyma. Wol­
no!. ..

>— A ezem będziem trzymać, kiedy ręce 
zajęte — odpow iedzieli idący w przedzie.

W tej chwili panna Aleksandra zbliży­
ła się ku nim, blada tak jak i Kmicic, i pod­
łożyła mu obie ręce pod martwą głowę.

— - To panienka! — rzekł Krzych Dorna- 
szewicz.

— To ja... ostrożnie... — odrzekła ci- 
I cliym głosem.

Pan Wołodyjowski patrzył i wąsikami 
srodze ruszał.

Tymczasem złożono Kmicica na łożu. 
Krzyrii Domaszewicz począł obmywać mu 
głowę wodą, potem przyłożył przy gotowany 
poprzednio plaster do rany i rzeki:

— Teraz jeno niech leży spokojnie... 
Ej. żelazna to głowa, że od takiego ciosu

■ dwoje nie pękła. Może i będzie zdrów,
■ młody. Ale tęgo dostał. ..

Następnie zwrócił się do Oleńki: 
-■ Daj panienka ręce umyć... Ot,

1 jest woda. Miłosierne w tobie serce, żeś dla 
tego człeka nic bała się pokrwawić.'

Tak mówiąc, wycierał jej dłonie chustą, 
i a ona bladła i mieniła się w oczach. Woło­
dyjowski znów poskoczył ku niej.

— Nie tu po waćpannie! Okazałeś chrzes- 
' cijańskie miłosierdzie nad nieprzyjacie­
lem. .. w racaj do domu.

I poda! jej ramię; ale ona nawet nie 
! spojrzała na niego, natomiast zwróciwszy 
| się do Krzycka Domaszewicza, rzekła:

— Panie Krzysztofie, wyprowadźcie 
' mnie!

Wyszli oboje, a i pan Wołodyjowski za 
nimi. \a podwórzu szlachta poczęła krzykać 

! na jej widok i wiwatować, a ona szła blada, 
chwi<‘jąca się. z zaciśniętemi ustami i o- 

| gniem w oczach.
— Niech żyje nasza panna! Niech żyje 

nasz pułkownik! — wołały potężne głosy.
M godzinę później wracał piui Wołody­

jowski na czele laudańskich ku zaściankom. 
Słonce .już weszło, ranek na świecie był ra- 

> dosnv. prawdziwie wiosenny. Laudauscy
■ clapali kupą bezładną po gościńcu, gwarząc 
o wypadkach ubiegłej nocy i sławiąc pod 
niebiosa pana M ołodyjowskiego. a on jechał 
zamyślone i milczący. Z myśli nie schodziły 
mu te eczy, patrzące z poza rozpuszczonych 
włosów, ta postać wysmukła i wspaniała. 
cb.< ć zgięta smutkiem i bólem.

— Dziw, jak cudna! — mruczał sąin do 
siebie — istna księżniczka... Hm! ocaliłem 
jej cnotę, a pewnie i życie, bo choćby prochy 
nie wysadziły skarbezyka. byłaby ze same­
go strachu umarła... Powinna być wdzięcz­
na. .. Ale kto tam białogłowę wyrozumie... 
Patrzyła na mnie, jak na paeholika, nie 
wiem, czy z dumy jakowej, czy z konfuzyi...

po-

na 
bo

tli

Te myśli spać mu nie dały następnej no­
cy. Przez kilka dni ciągle jeszcze rozmyślał 
o pannie Aleksandrze i poznał, że mu głębo­
ko w serce zapadła. Przecięto szlachta lau- 
daiiska chciała go z nią żenić! Ona wpraw­
dzie zrekuzowała mu bez namysłu, ale wte­
dy ani go znała, ani widziała. Teraz zupełnie 
co innego. On ją wyrwał po kawalerski! z 
rąk gwałtownika, narażając się na kule i 
szable; poprostu zdobył ją, jak fortecę... 
Czyja ona, jeśli nie jego? Nużby popróbo­
wał? Nużby z wdzięczności narodził się w 
niej afekt, jak się to często na świecie zda­
rza, że ocalona panna zaraz rękę i serce zba­
wcy oddaje! Gdyby zresztą nawet nie czuła 
dla niego z razu afektu, to tembardziej nale­
ży mu się o to postarać.

A jeśli ona tamtego jeszcze pamięta i 
miłuje?

— Nie może być! — powtórzył sobie 
pan Wołodyjowski — gdyby go nie odpali­
ła. toby jej gwałtem nie brał.

Okazała wprawdzie nad nim miłosier­
dzie niezwyczajne, ale niewieścia to rzecz li­
tować się nad rannymi, choćby nieprzyja­
ciółmi.

Młoda jest, bez opieki, czas jej zamąż. 
iDo klasztoru widocznie niema wokaeyi, bo 
jużby poszła. Było czasu dość. Tak gładką 
pannę ustawicznie będą rozmaici kawalero­
wie twrbowałi: jedni dla majątku, drudzy 
dla urody, trzeci dla zacności krwi. Kjżc, 
miło jej będzie mieć taką obronę, której 
skuteczność własnemi oczyma oglądać mo­
gła.

— A i tobie czas się ustatkować, Mi- 
cliałkn! — mówił do siebie pan Wołodyjow­
ski. — Mlcdyś jeszcze, ale lata prędko bie­
gną. Fortuny się nie dosłużysz, chyba wię­
cej ran w skórze. A bałaniuctwom koniec bę­
dzie.

Tli panu 'Wołodyjowskiemu przesunął 
się ptzeź pamięć cały szereg panien, do któ­
rych już wzdychał w życiu. Były między nie­
mi i bardzo urodziwe i z wielkiej krwi idą­
ce, ale milszej nic było i zacniejszej. Toż 

, ten l ód i tę pannę ludzie sławili w całej oko- 
: li--y i z ęczu jej patrzyła taka uczciwi ść, że 
i nie da j Panie Boże nikomu gorszej żony.

Czuł pan Wołodyjowski, że mu się tra- 
! fia gratka, jaka się drugi raz może nic tra-

i to tein bardziej, że pannie taką niepo-fie. 
społitą usługę oddał.

— Co tu zwłóczyć! — mówił sobie. •—I 
Czego lc] szego się doczekani? Trzeba tento- i 
wać. . i

Ba! ale tu wojna za pasem. Ręka zdro­
wa. Wstyd rycerzowi w zaloty chodzić, gdy 
ojczyzna ręce wyciąga i ratunku prosi. Pan 
Michał miał zacne serce żołnierskie i choć; 
od pacholęcia prawie służył, choć we wszjx| 
stkicii wojnach, jakie za jego czasów były, 
udział brał — wiedział przecie co ojczyźnie 
winien i o spoczynku nic myślał.

Ałe właśnie dlatego, że nie dla zysków, 
zasług. chle’x'iw, jeno z duszy całej ojczyźnie 
służył i st lienie miał pod tym względem 
czyste, <-zuł swą wartość i to dodawało mu 
otuchy.

— Inni się warcholili, a jam się bił 
myślał sobie. — Pan l>óg żołnierzykowi na­
grodzi i teraz mu dopomoże.

Poznał jednak, że skoro ni< było czasu 
na zaloti. trzeba było prędko działać i wszy­
stko odrazti na hazard wystawić: pojechać, 
oświadczyć się z miejsca i albo po przyśpie­
szonych zapowiedziach ślub wziąć, albo też 
zjeść arbuza.

— Jadłem nieraz, zjem i teraz! 
czuł pan Wołodyjowski, ruszając 
wąsikami. — Co mi szkodzi!

Była jednak pewna stromi w
głem postanowieniu, która mu się nic podo­
bała. Oto zadawał sobie pytanie: czy jadąc 
z oświadczeniem tak zaraz po uratowaniu 
panny, nie będzie podobny do natrętnego 
wierzyciela, który chce, aby mu jak najprę­
dzej i z lichwą dług spłacono?

— Może to i nie będzie pc kawalerski! ?
Ba! ale zacóż żądać wdzięczności, jeśli 

nie za usługę? A jeśli ów pośpiech nic pój­
dzie po sercu pannie, jeśli się nań skrzywi, 
to jej przecie można powiedzieć: ‘“Mościa 
panno, rok bym w zaloty jeździł i w śłepki 
ci patrzył, alem żołnierz, a tani trąby na 
wojnę grają!”

— Taki pojadę! ■— mówił s< bie pan Wo­
łodyjowski.

Lecz po chwili znowu inna myśl przy­
szła mu do głowy. A jeśli ona odpowie: 
‘“Idźże waćpan na wojnę, mości żołnierzu, 
a po wojnie będziesz r< k do innie jeździł i 
w ślepki mi patrzył, bo ja człowiekowi, któ­
rego nie znani, duszy i ciała odrazu nic od­
dam”.

Wtedy wszystko przepadnie.
Że przepadnie, czul to pan Wołodyjow­

ski doskonale; bo pominąwszy pannę, którą 
przez ten czas inny wziąć może, nie był pau 
Wołodyjowski pewny własnej stałości. Su-

— mru- 
żółtemi

tein na-

mienie mu to mówiło, że w nim samym a- 
fekt zapalał się. bywało, tak jak słi ma. ale 
i gasł jak słoma.

Wtedy wszystko przepadnie!.. . i koła­
tajże się dalej, żołnierzu, tułaczu, z obozu do 
obozu, z bitwy na bitwę, bez dachu na świe­
cie, liez duszy żywej bliskiej. Rozglądaj się 
po wojnie na cztery strony świata, nie wie­
dząc. gilzie głowę poza cekhauzem złożyć!

Ostatecznie pan Wołodyjowski nie wie­
dział. co czynić.

Ciasno mu się jakoś uczyniło w pacunel- 
skini dworku i duszno, więc wziął czapkę, 
by wyjść trochę na drogę i słońca majowe­
go zażyć. W progu natknął się na jednego z 
ludzi Kmiciccwych, w niewolę wziętych, 
któren staremu Pa koszowi przypadł w u- 
dziale. Kozak grzał się na słońcu i na ban­
durze brzdąkał.

— A co ty tu robisz? r—. zapytał pan 
"Wołodyjowski.

— llra.jn. pane — odpowiedział Kozak, 
podnosząc wynędzniałą twarz.

— Żkąd ty jesteś? — pytał dalej pan 
Michał, kontent, że ma jakowąś w rozmyśla-1 
niach przerwę.

— Z daleka, pane, zpod Wiahla.
— Czemużeś to nie umknął, jako resz­

ta twoich towarzyszów? O, tacy synowie! 
Darowała was szlachta życiem w Lubiczu, 
by mieć robociznę, a wyście zaraz pouinyka- 
li, zaledwie z was łyka zdjęto.

— Ja nie ocieknę. Tu zdechnę, jak so­
baka.

— Takżeś tu sibie upodobał?
— Koniu lepiej na polu, to umyka, a 

mnie tn lepiej. Ja miał nogę przestrzeloną, 
a tu mnie ją obwinęła szlachcianka, starego 
córka, i dobre słowo rzekła. Takiej ja kra-! 
sawiey na oczy nie widział. .. Na co mnie 
odchodzić?

—Któraż ci tak dogodziła ?
— Marysia.
— 1 ty już ostaniesz?
— Jeśli zdechnę, to i wyniosą, a nie, to 

iptanę.
— Zali myślisz u Ptikosza córkę wysłu- i 

żyć ?
— Nie znaju, pane.
— Pierwejby takiemu hołyszowi śmierć 

dał. niż córkę.
— U mnie czi rwieńec w 1< sic zakopa-. 

ne: dwie garści.
— Z rozboju ?
— Z rozboju, iiane.
— Choćbyś i garniec miał, tuś chłop, a . 

Pa kosz szlackeii-.
— Ja z bojarów putnych.
— Jeśliś ty z bojarów putnych. toś gi ­

rze*  j niż chłop, boś zdrajca. Jakże to mogłeś 
nieprzyjacielowi służyć ?

.— Ja mu i nie służył.
—- A zkadże was pan Kmicic brał :
— Z gościńca. Ja służył u pana hetma­

na polnego, ale potem chorąuiew r< zlazła 
się, ho liii*  było co jeść. Do domu nic miałem 
po co wracać, bo spalony. Inni na gościniec 
poszli rizbijać. tak i ja z nimi poszedł.

Pan Wołodyjowski zdziwi! się iiiimiu. 
gdyż aż dotąd sądził, że pan Kmicie napadł 
Oleńko z siłami, pożrezonemi u niepi-zyjaeic- 
la.

— To pan Kmicie nie od Trube< kieg<> 
was dostał ?

__Było między nami najwięcej takich, 
co przedtem u Triibcckiego i Chowańskiego 
slużcli. ale taki od nich zbiegli na gościńce.

_ I dlaczego wy za pan<*m  Kinicicem 
poszli ?

— Bo on sławny aiantan. Nam mówili, 
że na kogo on krzyknie, żeby za nim szedł, 
to jakby mu talarów w mieszek nasypał. 
Dlatego lin pcszli. No, Bóg nie posz.ezę.ś ił!

Par. Wołodyjowski począł głową kręcić 
i rozmyślać, że jednak tego Kmicica zanad­
to oczerniono: potem spojrzał na wybladłe- 
go bojarczyka i znów głową pokręcił.

.— Także ty ją miłujesz?
— Oj ! ta k, pane !
Pan Wołodyjowski odszedł, a odcho- 

dfcąe pomyślał: Ot! rezolutny człowiek, 'l’en 
sobie głowy nie łamał; pokochał i zostaje. 
Tacy najlepsi... Jeśli naprawdę on z put­
nych bojarów, toćto tenże gatunek, co i za­
ściankowa szlachta. Jak swoje czerwień e 
wygrzebie, może mu stary Marysię odda. A 
czemu? Bo w palce nie stukał, jeno się za­
wziął, że ją diistanie. Zan rznie się i ja!

Tak rozmyślając, szedł pan Wołodyjow­
ski droga po słońcu, czasem stawał i w zie­
mię oczy wbijał lub je w niebo jxidn< sił; to 
znów szedł dalej, aż nagle ujrzał lecące po 
niebie stado dzikich kaczek.

Wówczas począł sobie z nich wróżyć: 
jechać, nie jeefiąć ?... M ypaiiło mu. żeby je­
chać.

— Pojadę, nie może inaczej liyć!
To rzekłszy, zawrócił do domu; ale po 

drodze wstąpił jeszcze d<> stajenki, przed 
którą dwóch ezeladniczków jego w koś -> 
grało.

(Cięg dalszy nastąpi.)

POSZUKUJE się tysię?« ludń, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy ; skuteczność gwarantuje­
my, Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, Ul.

• NOWY WYNALAZŁ».
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludsi dostało piękne włosy.

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać będziecie aż de 
zupełnej utraty wł<»s6w i na to, by 
eraszka stała slą świecąca jak 
sskło, nie odzyskacie «tedy wło- 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, 
ceny przyatąpne nadzwyczaj, tak. że na­

wet najbiedniejszy nie potrrebuje pozbawiał 
sią lekamtw dra Brundzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ogłoszeni »ni ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci stara.« sią. aby tylko wy*  
zyskać pieniądz.

Panie nie potrsebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używają naszego nowo odl ry­
tego wynalazkn na włosy i czaszką.

Poślemy wam DARMO wszelkie lnfortna- 
eye tyczące aią powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ka­
żdemu. kto przyśle swoje nazwisko i adres. 

*le zwlekaj, na pis s sarras do nas 
Prof. BRUNDZA ćt CO Bx 108 B’dway at 
So. 8th. B*klyn —New York.

i
KupnjM patrz. »Ł*by  marka U 

bjła na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............. t
Egiuterro No. 2 ................
Zmijeeznik |mały[ .............
[x] Zmijecmik |wielki| .. 
Krople maciczne ...............
Maś4 Niedźwiedzia ...........
Trojanka ...........................
Liniment dla dzieci .........
Lok a rat w o na kaswl oatry 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ............................
Proszki od robaków dla do- 

robłych ...........................
W od u od bolenia ócz.......
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ................
Krople Żołądkowa . .•.........
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ............ i..........
Lek na nioitrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy .......................
Krople na ból zębów.........
Maść przeciw psuciu i poce­

nia nóg .........................
Żelazny wzinocniciel zdro­

wia ................................
Lek na usj»okojenie dzieci 
I/ek na odciski czyli 

gniot ki ..................
(x] Leki na Grypę . 
[x] Włos-Ocbron .... 
Włos-Ochron mydło .. 
Proszki ba wątrobę .. 
Borowiaock ........ «...
Bęk osiek ..................
Kinder Balsam .........
Krople Bobrowe .......
Łagodni k ..................
[x] Odnowiciel krwi . 
(xj Nerwociaz .........
[x] Lek na Ekzem? czyli 

Różę u dzieci ................
Plastry Zywokostne .........
Pomada na Włosy .........
Pchotyna .............. ............
Zgagasłk ....................................
Węgierski Fix3tor na wą- 

sy .. ...........................
Norkolok |mniej«zy| .........
fx] Ncrkolok Jwiększyj .... 
Proszek Oczny ................
(x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ................
[x"| Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ...........
Gardłolek ...........................
Lek na Bełdki ................
[x] Lek i tuaóć nt Liszaje 
('żarno] ............................f.
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LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

rho*br  jekrnjber.lz ej Kaitarzslefo, 
msa> pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiakłem

(X) “UICURE” 
któr*  bet wątpienia wyleczy rychlej 
lnb póiniej a tej choroby każdego. 
Cena $1.50. Posyłamy ekspresem po 
otraymauiu ceny.

CWA0A: leki być
pri<-«tn«e Toeztą. trzeb« dołożyć do 
25 rentowych !ek«mtw lOe « do 50 
crntowjeh l&c w celu opłaceni« Por­
to. 1л»к> o«n«e?one krtyiykiem [x] 
poczią posyłać nie można, tylko 
Ek«pr«*rm  • — Fabryka kosztów
przesjłkl nie opłaea.

SPECYALNE LEKI 
pr?yrt%£tam podług dokładnego opi 
sn choroby.

Także Recepty pisane przes Euro- 
p*jskich  Lekarzy wedłnj metody 
Ml.TRYCZNEJ przyrządzamy «kura 
tnle. <ei£le I sumiennie, według oen 
}aic najharrisiej umiarkowanych.

l«Oki Polskie wolno jest sprseda- 
wnć każdemu bet opłaty specyalnego 
lajsnesn. — Pmeszło 7 tysięcy sztor- 
nifców i około ЭОЛ «Kentów moich 
QUiją je na skladżie. Dlatego, je<U 
W««z Aptekarz nieco« tycb lek«r»tw, 
kupne sobie od swojego sitomika 
lob mojego Agenta, lub pisreie 
wprost do («bryki, zał-icsaj«« pełną 
eeWf naprzótŁ.

W okolicach, garie nie mara jees 
cie Agent«, prostą pieać o warun­
ki

Piszą« załączajcie 2« marką poes- 
tową n« odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Maln St., Plymouth. Рж.

Luaerne Co.. Pa



T6 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik. | (Jo masz, dasz na karabiny, 
Pieniądz srebrny, pieniądz zloty, 
Wezmą w lot ci na drednoty, 
Pługi. brony, wozy, ule,
W mig przerobią ci na kule.
Bo to takie teraz czasy,
Ż, rząd na nie nie jest lasy, 

j Na brak wojska jeno zrzędzi, 
. i zabójczych chce narzędzi.

mąż?
— A tak. za wdowca, co ma juz 

gotowe dzieci.
— Dlaczego?
— Bo ja jestem sufrażystka i 

po za działaniem społecznem ża­
dną się pracą w domu nie zaj­
muję.

Sposób na zrobienie majątku.

— Naprawdę masz jaki nowy 
1 sposób?

— No, to dmuchaj, psiajucho!
— Ba, kiedy się boję, bym nic 

zdmuchnął z talerza!...

On: — Tak, tak, mężczyzna nie 
wie wogóle, co to jest szczęście, 
dopóki się nie ożeni.

W szkole. — Proszę pan:, — odzy wa się 
dorożkarz tajemniczym głosem,— 
kon ten to stary wyga wyścigowy. 
Jeno mu krzyknąć, że koronę 
przegra, gdy się sp-./.ni, a zobaczył 

i by pan, jak się w nim ambicja o- 
I dezwie.

Jadący gość zrozumiał chytrość 
| dorożkarza11 dał mu koronę napi­

tku. No i mówił prawdę, bo gdy 
dorożkarz konia podciął, len po­
pędził jak wicher i stanął na czas 

Ina dworcu.

Piosnka przeciętnego Europej­
czyka.

Zbieraj, biedny i bogaty, 
sz.cstko idzie na armaty.

Pracuj, aż grzbiet cały siny,

— Naprawdę: załóżmy sklep z 
markami pocztowemi.

Słuszne oburzenie.
Mąż wraca do domu nad ranem. 

Żona pyta się go. która godzina.
— Wpół do dwunastej, moja 

duszko.
W tej chwili zegar bijc trzecią.
— Jakto — woła rozgniewana 

— więc nie tylko wracasz do domu 
tak późno, ale jeszcze kłamiesz?

— Ależ, żonusiu I — z żalem od­
powiada mąż — więc ty więcej 
wierzysz temu żydowskiemu zega­
rowi, niż własnemu mężowi!

Ona |z tryumfem!: — Ach, więc 
nareszcie .się o tern przekonałeś?

On: — Tak, ale teraz już dla 
mnie zapóźno.

— Posmarujemy każdą markę 
likierem po stronie, którą się ję­
zykiem liże. Zobaczysz, jaką bę­
dziemy mieli olbrzjinią klientelę!

Przy obiedzie.
— Wałek, a ty czemu nie jesz?
— Kiedy gorące i giebę już se 

sparzyłem...

Ostrożny.
Patrz, to jest tygrys — mówi 

ojciec, pokazując synkowi zwie­
rzęta w gabinecie zoologicznym.

Synek podchodzi bliżej i chce 
się dotknąć.

Ze zębologii.
— Prawda, że panna Elżbieta 

ma zęby jak perły?
— Wołałbym jednak, ażeby te 

perły nie były oprawne w złoto.

Chytry dorożkarz.
—Dorożkarzu, mnie pilno -na

Kuba: Czucia, bo gdybym tak, 
jak dziś, w skórę od pana nauczy­
ciela dostał, tobym nie czuł lia- 
tów.

Nauczyciel: Wiecie tedy, że ka­
żdy z nas ma pięć zmysłów; gdy­
by tak przyszło, którego zmysłu 
ustąpiłbyś, Kuba?

— A przecie macie francuskę 
guwernantkę?

— Ona z tego eo mówimy też 
ani słowa nie rozumie.

Francuz czyzna.

— W domu mawiamy ze sobą 
po francusku, aby służba nie ro­
zumiała.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
O zbiorze pszenicy.

Zbiory pszenicy, czylj żniwa od­
bywają się na kuli ziemskiej w 
każdym miesiącu i tak: W stycz­
niu żniwa ma: Australia, Chili i 
Argentyna.

W lutym i w marcu zbierają 
pszenicę we Wschodnich Indyach 
i w góruj m Egipcie.

W kwietniu, w dolnym Egipcie, 
w Azyi mniejszej i Meksyku.

W maju, w Algeryi, w Azyi śro­
dkowej, w Chinach, w Japonii i w 
Texas.

W ezefwcu w Tureyi, w Hiszpa­
nii, w południowej Franeyi, w Ka­
lifornii, w Tenneaee. Wirginii. 
Kentucky. Kansas. 1’tali i w Mis­
souri.

M lipcti, w Rumunii, w Austryi, 
w Niemczech, w południowej Pol­
sce. we Franeyi, w Południowej 
Anglii, w stanach wschodnio środ­
kowych aż do Wisconsinu i w? 
wschodniej Kanadzie.

W sierpniu, w Holandyi, Belgii, 
Dauii, w północnych prowincyacb 
ziem polskich, w zachodniej Ka­
nadzie, w Minnesocie. Wisconsinie 
i w obu Dakotach.

We wrześniu i październiku, w 
Szkocyi, Norwegii, 
północnej Kosyi.

W listopadzie, 
dniowej Afryce.

W grudniu, w 
Burnali.

Tak to praca w polu nie ustaje 
przez cały rok boży — by złoto- 

po-

| początku żywienia zbyt obfitego 
i podawać karmy zbyt treściwej, 
gdyż taka nie opłaca się dostatecz­
nie.

6. Przejście z jednej karmy do 
drugiej powinno następować zwol­
na i stopniowo.

7. Małe dawki soli użyte od cza­
su do czasu nie szkodzą, jakkol­
wiek świnią potrzebuje mniej so­
li, niż zwierzęta gospodarskie ro- 
ślinożercze; za wiele soli szkodzi. 
Pieprzu i korzeni należj- unikać.

S. Zdarza się czasem, że świnią 
nie chce jeść najlepszej karmy. 
Należj- wówczas zbadać, czy nie 
mają tak zw. wilczych zębów, któ­
re przeszkadzają im gryźć karmę; 
zębj- takie trzeba wyłamać za po­
mocą obcęgów. Trzeba także do­
dawać świniom do karmj- wapna 
pastewnego i kłaść im do chlewa 
kawałek darni, ziemi lub gruzu.

Szwecyi i w

Argentynie i w

barwne ziarno mogło służyć na 
żytek rodzajowi ludzkiemu.

żywienie świń.
• ’o się tyczy żywienia 

starszych i opasów, to

— Nie ruszaj go I — wola prze­
rażony ojciec — może on nie jest j dworzec, a tu koń wasz wlecze się 
dobrze wypchany... tak ospale!

jako roślinę próbną. Dodawano 1 
im wapno, siano je bez dodatku 
wapna. Seradela jest rośliną nie 
znoszącą wapna. Już przy zawar­
tości 0.25 procentu wapna w roli 
bardzo słabo się rozwija, jeśli w 
tej roli brak wilgoci, a wtedy tyl­
ko silniej, ale nie zbyt mocno się 
rozwija, gdy wilgoć ma dostatecz­
ną. Słowem seradela jest rośliną 
na pewno się udającą na roli, któ­
ra niema zawartości wapna a przy- 
tem należytą wilgoć. Obfity 
sprzęt daje na roli murszatej.

Pewien złośliwy mężczyzna za­
pytał starej panny, dlaczego pan­
ny po trzydziestym roku stają się 
pobożne ?

A ona: — Aby okazać wdzięcz­
ność Panu Bogu, że je zachował 
od dyabła w postaci mężczyzny1.

— Felczer: — Cóż u st u pioru­
nów, cały kwadrans męczę się nad 
tym przeklętym zębem, nie mogę 
go wyciągnąć...

—- Chłop: -- Ba. lekkiej pracy 
I yśta chcieli!... Chciałoby się za 
minutę 1 dolara zarobię, nie... 
pomordujta się jeszcze z pól go­
dziny1.

8KLAD ZAŁOŻONY W 1851 B.

HENRY SGHOELLKOPF, 
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E.'Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin 1 Market nl.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Frouiagu de Brie i ser Rukforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelaki i Liinburskl. 
Brnnświcki salceson. 
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchories. 
Nowe ohlt-nderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szarupinian 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienni 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.

; Mąka tatarczana, maka ryżowa. 
Świcie orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, eylronal. 

iBuszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 

IWłoskie łazanki |nudle| makarony.
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eztrakt mięsu, 

, Drewniano trzewiki 1 pantofle Jdrewniaki|, 
1 Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Kle. 
| Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak*a  
Niemieckie kołowrotki i g rem ple. 
Świeże siemię wurzywowe, siemię trawy. 

, 3iemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY BOHOELKOPF.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości, gdzie znaiuują się 
’olacy potrzebujemy agcutćw do rozpowsze*  
hniania “Gazety Polskiej" i “Ilustrowa- 
ego Tygodnika Powieściowo-Nankowego", 
akoteż rprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
r dzień pracują, mogą wieczorami kilka do- 
arów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
ię do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO, 1163 
Milwaukee Are. Chicago, 111.

chronienia się od licznych, kłopo­
tliwych zabiegów, łożonych nieraz 
na pnie, które nie dadzą kropli 
miodu w zysku.

5. Przy każdej rewizyi pili, ko- 
nieczuem jest przekonać się o 
zdrowiu czerwiu, co da możność 
odpowiedniego zaradzenia zaraz 
przy pierwszych oznakach zgnilca.

6. Wreszcie liczne doświadcze­
nia niechybnie przekonują, żc wia-

; śeiwe karmienie pszczół, jest je­
dnym z najważniejszych warun­
ków produkcyjności pasieki, a 

j zwłaszcza zdrowego i energicznego 
: przymnażania czerwiu ti pszczół.

Pociecha.

Wdowa opłakuje SJvojcgó męża, 
który niedawno umarł.

— 0 jakaż ja biedna —■ powia­
da do przyjaciółki. Jedną mam 
tylko pociechę. Teraz już przynaj­
mniej wiem, gdzie on po nocach 
przebywa.

Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednocionych, 
gałatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak-

< że sprawy spadkowe i plenipotcncyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich

< ktokolwiek zażąda. i
? Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż-

ny<h językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowysb.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Tępienie mysz.
O tępieniu myszy w zimie 

I przy okryciu pola śniegiem piszę 
Krelłig w "Saeclit I.aiidw. źitg.’’ 
co następuje:

“Zbronowałem nieco przemar­
zniętą powierzchnię śniegu pola 
koniczynowego. Przez to nory
myszy zostały zasypane, i zdepta- f 
ne kopytami końskiemi. Aby u- 
możliwić sobie wychodzenie na 
powierzchnię, myszy porobiły no­
we otworki, które jednak były 
bardzo widoczne, to też wrony u-' 
rządziły odrazu polowanie na leni 
polu. Widocznie łapanie myszy | 
szło im łatwo. Siedziały bowiem | 
na tern polu aż do wieczora, a na- j 
stępnego dnia z rana znowu przy­
leciały.

Doświadczenie to prowadzić 
mogłem tylko przez trzy dni, po­
nieważ po tym czasie przyszła od­
wilż i polowanie wron ' zostało 
przerwane. Gdybym rozpoczął tę 
rzecz na tjklzień wcześniej, za­
pewne skutek byłby o wiele lepszy. 

Bronowanie powinno się odby­
wać co 2 — 3 dni, aby stare cho­
dniki myszy zasypywać w ten spo- . 
sóh zmuszać je do wytwarzania 
nowych. W ten tylko sposób uła­
twia! <się wronom łapanie tych > 
szkodników’’.

Ten prosty sposób tępienia tak 
dokuczliwych nieraz myszy pol­
nych. być może, zasługuje u nas I1 
na uwagę szczególną, zwłaszcza w ! 
czasie pierwszych śniegów zimo- j 
wyeh. kiedy myszy wyłażą jesz ■ 
cze często na powierzchnię, a war-1 
siwa śniegu nie jest zbyt grubą.

świń 
trzymać I 

się należy następujących wskazć-l 
wek:

1. Ziemniaki należy podawać go­
towane, zmieszane z pomyjami, 
serwatką lub mlekiem i pogniecio­
ne, ziarno namoczone, albo goto­
wane, względnie śrutowane; płyn­
ne karmy należy mięszać ze stal- 
szenii, mniej pożywne z pożywniej- 
szemi. Dla młodych świń okazało 
się lepszem żywienie karmą wię­
cej suchą, obok podawania osob­
no wody do picia, jak karmą wod­
nistą ; zwierzęta naśłiniają wów­
czas lepiej pokarm i lepiej go wy- 
zjoikują. Dla pobtfdzenia żuciu , 
świnie młode, rosnące, powinny , 
dostawać cały jęczmień. Śruta ję­
czmienna. kartofle i mleko należą , 
do najlepszych karm i dają pier- , 
wszorzedny towar, tak, że mimo 
wysokich cen jęczmienia, skarmia­
nie go świńini jest korzystnem. 
Kukurydza daje słoninę mniej 
wartościową. miękką i oleistą, s 
groch bardzo twardą, zwłaszcza, ; 
gdj' te karmy daje się z końcem , 
opasu.

2. Gotowanej karmy nie należy I
i:igd.v dawae za gorącej i szczegół- i 
ną na to zwracać uwagę. :

3. Karmy zadawać zawsze w ] i
tych samych porach dnia i przed ! I 
jej zadaniem wyczyścić porządni-? i 
koryta i naczynia. I

4. Karmę należj’ podawać w ta-11
kiej zawsze ilości, ażeby ją świnie ] ’ 
mogły zjeść, a ilość jej zwiększać I; 
w miarę spożywania. ] <

5. \Y razie zakupna na opas świń I 
bardzo chudych, unikać zaraz z!nich lucernę, koniczynę i seradele

nie należy

Saraleda a wapno.
Jak wiemy, udanie się roślin 

strąkowych t. zw. motylkowatych, 
zależne jest od gruezołków, jakie 
wytwarzają bakterye w korzon­
kach. Warunki życiowe tych ba- 
kteryi jeszcze zbyt mało są zbada­
ne — zdaje się, że każda roślina 
strąkowa wyrabia w sobie odmien­
ne bakterye. Niektóre rośliny np. 
koniczyna udają się szczególniej 
na roli. Przy uprawie seradeli nie 
było dotąd jasności w pojmowa­
niu, czy ten rodzaj rośliny strąko­
wej potrzebuje, czy nie potrzebu­
je wapna do należytego wzrostu. 
Celem wyjaśnienia tej kwestyi od­
byto próby wegetacji. Wzięto do

Środek zapobiegawczy prze 
ciw psuciu się kapusty.

W wilgotnych piwnicach i ko­
morach, w których zwykle beczki 
z kapustą przechowujemy, powie­
trze jest przepełnione nasiennika- 
mi grzybków pleśniowych, które 
wpadając w kapustę, szybko się 
rozwiną i tworzą na niej powłokę 
pleśniową. Zbieranie tej powło­
ki na nic się nie zda. Póki przy­
czyny istnieją, skutek zawsze ten 
sam. a kapusta nabiera powoli 
smaku i zapachu Btęclilizny. Naj­
lepiej zatem zapobiegać zepsuciu 
przez częste przewietrzanie miej­
sca, w którein się kapusta znajdu­
je. Gdyby jednak mimo ostroż­
ności miała się na powierzchni ka-

, pusty tworzyć pleśń, należy ją 
j zbierać, a następnie rozlać po po­
wierzchni kapusty szklankę mo­
cnej wódki ja lepiej jeszcze czyste­
go spirytusu!. Zwykle tylko czte­
ry razy te operacyę powtarza-’ 
trzeba, aby nietylko kapustę od I 
zepsucia uratować, ale nadto na­
dać jej wyborny smak. Przyczy­
na tego jasna.

Wiadomo bowiem, że ze spirytu­
su wyrabia się ocet, udzielając jej 
smaku bardzo przyjemnego. Że 
zaś w spirytusie wszelkie życie li­
stuje, jest rzeczą wiadomą, to też 
oblane nim zarodniezki pleśni, na 
kapuście się znajdujące, obumie- j 
rac muszą i nie mogą być szkodli­
we ani kapuście, ani zdrowiu lu­
dzkiemu.

Dla pszczelarzy.
Pszczelarz Goeldi daje następu­

jące praktyczne rady prowadzenia 
pasieki:

1. Karmienie pszczół w końcu 
sezonu pasiecznego w celu uzupeł­
nienia zapasów zimowych należy 
przeprowadzić wcześnie. aby: 
pszczoły miały dosyć czasu dla wy- ■ 
godnego urządzenia leża zimowego : 
i prawidłowego rozłożenia pokar-; 
mu.

2. Jeżeli bardzo wcześnie wiosną 1 
ilasta ją dnie ciepłe, to pszczoły 
trzeba utrzymać chłodniej, aby 
powstrzymać zbytnie czerwienie 
matki.

3. Wiosną w czasie nieraz kapry­
śnych zmian temperatury, tak nie­
bezpiecznych dla pni o licznym 
czerwiu, należy pszczołom dawać 
dosyć rzadkiej syty i ule cieniować 
aby powstrzymać pszczoły od nie­
wczesnych wylotów, gdyż skut­
kiem nich słabną nieraz pnie naj­
silniejsze. tak, że nie mogą po­
kryć posiadanego czerwiu i on za- 
ziębnie, co w dalszym ciągu budzi 
obawę o zgnilec.

4. Ścisły, rozumny wybór pni, 
przeznaczonych do hodowli, usu­
wanie pni nieprodukcyjnych i bra­
kowych, w ogóle utrzymanie tylko 
doborowego materyaln w pszczo­
łach, stanowią konieczny środek 
pomyślnego rozwoju pasiek i u-;

Opadanie tynków z budyn­
ków.

Utrzymanie w porządku otynko­
wania murowanych budynków na­
raża na znaczne koszta, szczegól­
niej na wsi, gdzie większość bu­
dynków na działanie slót i wi­
chrów jest wystawiona. Uniknąć 
można tych ciągle powracających 
wydatków, jeżeli zamiast tynku 
zwykłego z wapna i piasku uży- 
jemj- tynku z 1 części wapna zga­
szonego śmietany wapiennej], 2 
części cementu a fi do 12 części 
piasku. Zaprawa, taka, dana na 
dobrze oczyszczoną ścianę dobrze 
się chwyta i nie łatwo odpada. Od 
słonecznej strony, wyprawiać trze­
ba pod wieczór, gdy już słońce 
nic przypieka. Również na wilgo­
tne ściany jest zaprawa ta bar­
dzo dobra.

Dlaczego się buty krzywią?
— Mój panie tydzień temu wzią­

łem od pana buty, a już się krzy­
wią.

—- Jakże się nie mają krzywić, 
jeżeli nie zapłacone.

• • •
Daleko!...

Ojciec: — Daleko już jesteś w 
swej nauce u golibrody?

Syn : — O, tak ojcze. Teraz już 
mi wolno fryzować łysych.

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej mlej«cowoicl. gdzie znajdują >lęVV AdżUCJ D---- — — * TT

I Polacy potrzebujemy agentów do rozpowsze­
chniania "Gazoty Polskiej" 1 "llustzowa- _ . . .---- -----------------nego Tygodnika powieSciowo-Naukowogo", 
Jako toż sprzedaży książek. Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów*  dziennie zarobić. Po warunki zglonć 
się do: — w. DYNIEWICZ PUB. CO., 1183 
Milwaukee Ave. Chicago, XU.

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6*̂x4^.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO, ILLINOIS.

Każdy potrzebuje tego

WYDAWNICTWO 
A1UZYCZNE 

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3547- CHICAGO, ILL-
Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto 

nadesle marek w cenie oznaczonej:
1. Katalog nul do śpiewu, na forteplua

i szkoły na roźno instrumenty wła­
snego nakla-'u.......................................ß«

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakłady.................................. <Jc

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych. 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach,’ust­

nych harmonijek, koncertvn itp. . . 6c
5. Katalog rzniętych, dętych 1 perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszyn sa- 
mogrających, rekordów itp............... 12«

•. Katalog klasyfikacyjny z nutami. . . 26e
Warystkie katalogi razem... 60c

DOKTOR KA1.LMERTEN, 

S*JSLYB«IEJSZT  SPECTALISTI 
Na wszystkie Chroniczne 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, ktcv> 
wyleczył tylu ludzi co od.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

twojemi jnedj-cynanai a ziół i korzeni, 
chocbj-ś Btracil nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy ci-j opufcili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą choroby 
ze wszeikiemi szczegółami, podaj swój, 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tlią Poradę, wnß z interesującą ksią- 
ieczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adres j

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledc O.

pióra w interesie

fi

Sprzedawane we wuyatkich lepizyek składach drobiazgów i jnkilenkiek. II 

L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St., Chicago, III.

IKtSMS Waterman's Ideal oszczędzi 
każdemu połowę jogo czasu 
pisaniu. Zawiera w --obie^fi^ 

dosyć atramentu do pisa- 
nia na parę dni, jest akuiatnc 

i zawsze gotowe. Każdy ino- 
że nieni wykonać więcej i 
lepszej pracy. Specyak 
no pióru do buchalte- 
ryi, stenografii, 
rysunków, pod- 
pisów, kores- 
pondencyi 

itd. PISZCIE
PO KSIĄŻKĘ

No. 171,

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najbezpieczniej«» i najskuteczniej sza maść na wyleczeniu świerzby, «cza­

rny, wrzodów, wyrzutów, letniej wysyp ki, .parchów na głowie u dzieci i wiele 
innych chorób skórnych. Cena 50 centów za ’słoik — pocztą 60 ct.

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kaszel; zaziębienie; chrypli- 
wość; Ból w płucach; Modry kaszel; Koklusz i astmę; febrę płciową i wszel*  
kiego rodzaju choroby gardła i płuc, ce na 25c i 50 C.

Proszki na ból głowy przemagitją tnk chorobliwy jak nerwowy i neuralgiczny 
boi głowy; nic są szkodliwe i sprawują skutki w newralgicznych chorobach. Ce­
na lOc i 25c.

Pigułki na wątrobę są czystym roilinnym.środkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrawność; zatwardzenie; żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i inne dolegli­
wości wątrobiane. Cena 25c.

Gojąca maść jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmrożei.ic; 
rany od słońca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 25c.

Pastylki na zaziębienie są bezpiece n*»  i szybko działające: rozpędzają za­
ziębienie; rozpędzają kaszel; grypę; lub febrę katarową; na zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest jedy nem pewnem lekarstwem do usunięcia 
boleści reumatycznych i napuchłości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszkuło- 
waty reumatyzm i reumatyczną ucuralgię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wzmacniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych pici niewieściej usilnie polecamy jako skutecz­
no dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów i pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena .$1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym środkiem na choroby żołądków i organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły; bardzo dobry do wzmocnienia całego systemu. Cena 50c.

Maść śmietankowa jest najczystszym i najpotrzebniejszym środkiem na osu­
nięcie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 2 Sc.

Krople na ból zębów, jest to skuteczny środek »a ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skutecznein lekarstwem na miękkie i 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne'przyrząd» cnie na włosy; zmiękcza i nadaje połysk 
włosom: pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i przykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w prz yjeinnym i suchym stanie. Cena 23c.

Liniment dla koni przewyższa inne lekarstwa w leczeniu martwej kości; na 
rostu. bolą.-,.go fyska, starcia, napuchnię cia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; ochwacę nia, guzłów skórnych na karku itd. 5oc.

Lekarstwo na cholerę, przywdziwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści; dodaje rychlej ulgi przy kurczach; cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 50c.

Wzmocniciel Włosów jest najlepszym pobiidzicielem porostu włosów, tam. 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życic; zapobiega wypalaniu włosów 
i tworzeniu się łupieżu. Przewaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,

1722—24 W. 48th Str. Chicago, 111.


